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Fabryka Wody  
po 2 latach działania 
ma 1,4 mln 
odwiedzających  
i 48 mln zł straty str. 4 

DWA WYKOLEJENIA JEDNEGO DNIA I DECYZJA MIASTAINFRASTRUKTURA

Do obu zdarzeń doszło 20 czerwca 
w odstępie kilku godzin na tym sa-
mym łuku torowym. Pierwszy incy-
dent miał miejsce przed godziną 16, 
kiedy z torów wypadł tramwaj typu 
Swing obsługujący linię nr 10. Kilka go-
dzin później, około 23.15, na tym sa-
mym fragmencie infrastruktury wy-
koleił się kolejny Swing. Zdarzenie cał-
kowicie zablokowało ruch tramwa-
jowy w kierunku placu Rodła i wyma-
gało interwencji służb technicznych 
oraz pogotowia dźwigowego. 

Seria awarii wywołała pytania 
o stan torowiska i konieczność prze-
prowadzenia większego remontu. Jak 
przyznają przedstawiciele miasta, do-
tychczasowe działania utrzymaniowe 
nie przyniosły trwałego efektu. 

Tramwaje Szczecińskie podkre-
ślają, że na tym etapie nie ma jeszcze 
jednoznacznych ustaleń dotyczących 
przyczyn wykolejeń. 

– Torowisko jest całe, wymagało je-
dynie niewielkich prac spawalniczych. 
Nie mamy jeszcze wszystkich danych, 
które pozwoliłyby jednoznacznie 
wskazać przyczynę zdarzenia. Cze-
kamy na informacje z zajezdni doty-
czące zapisanych prędkości, stanu 
wózków oraz kół – wyjaśnia Wojciech 
Jachim, rzecznik prasowy spółki 
Tramwaje Szczecińskie. 

Wcześniej, bo już w kwietniu, do-
szło do serii wyboczeń na torowisku 
na ulicy Wyszyńskiego, konkretnie  

między Bramą Portową a kładką dla 
pieszych. Seria awarii wywołała pyta-
nia o stan torowiska i konieczność 
przeprowadzenia większego remontu. 
Jak przyznają przedstawiciele miasta, 
dotychczasowe działania w tym miej-
scu nie przyniosły trwałego efektu. 

– Tramwaje Szczecińskie regular-
nie podejmowały i podejmują działa-
nia zaradcze dotyczące stanu torowi-
ska na ul. Wyszyńskiego. Podjęto sze-
reg prac, także specjalistycznych, ma-
jących na celu poprawę sytuacji, nato-
miast po czasie widać, że najlepszym 
wyjściem jest całkowita moderniza-
cja. Wynika to głównie ze specyfiki 
tego miejsca. By ją przeprowadzić, nie-
zbędne jest przygotowanie projektu, 
co jest obecnie zlecane. Wedle założeń 
spółki będzie on gotowy do końca tego 
roku. Gotowa dokumentacja pozwoli 
określić zakres prac, potencjalne 
koszty, a w konsekwencji także przy-

bliżone terminy realizacji – mówi Mi-
chał Przepiera, zastępca prezydenta 
Szczecina.  

Przypomnijmy, że torowisko na  
Bramie Portowej było kompleksowo 
przebudowywane w 2012 roku. Inwe-
stycję realizowało konsorcjum Mosto-
stal Warszawa oraz Przedsiębiorstwo 
Tor-Kar-SSon Zbigniew Kargul na zle-
cenie Tramwajów Szczecińskich. Za-
kres prac obejmował przebudowę 
układu torowego wraz z siecią trak-
cyjną i modernizację całego węzła ko-
munikacyjnego. 

Kontrakt był wart 22 mln zł brutto, 
a prace prowadzono etapami przez  
112 dni. W ramach inwestycji powstały 
nowe tory, przebudowano perony, 
zmodernizowano układ zwrotnic i sieć 
trakcyjną, wykonano nowe nawierz-
chnie oraz rozwiązania poprawiające 
organizację ruchu autobusowego 
i tramwajowego. ą

Marek Jaszczyński
Szczecin

Tory przy Bramie 
Portowej do remontu
Po dwóch wykolejeniach tramwa-
jów, do których doszło tego samego 
dnia na Bramie Portowej w Szczeci-
nie, miasto zapowiada przygotowa-
nie projektu przebudowy torowi-
ska. Dokumentacja ma objąć nie tyl-
ko odcinek przy ul. Wyszyńskiego, 
ale również sam węzeł komunika-
cyjny Brama Portowa.

Firmy polonijne,   
czyli koncesjonowany 
kapitalizm PRL-u  
str. 13 

Niebko Terror  
zniknie w wiaduktu 
na Warcisława. Jest 
pomysł, by zachować 
jego pamięć str. 3 

Andrzej Zapaśnik: Kolejki do lekarza nie będą 
mniejsze, bo liczba miejsc się nie zwiększa str. 2

SPORT 

Robert Lewandowski przez najbliższe 
dwa sezony ma grać w Chicago Fire str. 16

20 czerwca doszło do dwóch wykolejeń na Bramie Portowej
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Polska kupi trzy 
podwodne szwedzkie 
okręty dla Marynarki 
Wojennej. Podpisano 
już umowę 
str. 6

Prokuratura 
sprawdzi, czy ktoś 
w kampanii 
wyborczej chciał 
otruć Karola 
Nawrockiego str. 7

Port Police buduje 
linię kolejową. I to 
jeszcze nie koniec
Port Morski Police chce wyjść poza 
dotychczasową rolę zaplecza dla Grupy Azoty 
i mocniej otworzyć się na rynek komercyjny. 
Potrzebne są nowe inwestycje str. 4

FOT. ARCHIWUM 

BIZNES
Dla coraz większej grupy Polaków 
Hiszpania przestaje być wyłącznie 
miejscem wakacyjnych wyjazdów 
– str. 9
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KALENDARIUM

30 CZERWCA 
POLSKA 
1587  
Po śmierci króla Stefana Bato-
rego rozpoczęła się wolna elek-
cja w podwarszawskiej Woli, 
w wyniku której nowym kró-
lem został Zygmunt III Waza. 
1941  
Atak Niemiec na ZSRR: 
Do Lwowa o godz. 4.30 rano, 7 
godzin przed zajęciem miasta 
przez 1. dywizję strzelców gór-
skich Wehrmachtu, wkroczył 
złożony z Ukraińców batalion 
„Nachtigall”. O 20:00 ukraiń-
scy nacjonaliści ogłosili Akt 
odnowienia Państwa Ukraiń-
skiego oraz powstanie rządu 
Jarosława Stećki. Wydarzenia 
te toczyły się równolegle z po-
gromem Żydów lwowskich. 
1946  
Odbyło się sfałszowane przez 
władze komunistyczne refe-
rendum ludowe. 
1983 
Z linii montażowej FSM 
w Bielsku-Białej zjechała 
ostatnia Syrena. 
1996  
Zaprzestano całkowicie eks-
ploatacji złoża w kopalni soli 
w Wieliczce. 
2023 
Oddano do użytku tunel pod  
Świną w Świnoujściu, łączący 
wyspy Uznam i Wolin oraz 
centrum miasta z resztą kraju. 
 
ŚWIAT 
1864  
Na skutek nacisków ze strony 
ówczesnych obrońców przy-
rody, prezydent Abraham Lin-
coln podpisał ustawę zapew-
niającą stanową ochronę Doli-
nie Yosemite w Kalifornii i la-
som gigantycznych sekwoi, po-
łożonym na południe od niej. 
1905 
Albert Einstein opublikował 
na łamach „Annalen der Phy-
sik” artykuł Zur Elektrodyna-
mik bewegter Körper, będący 
podstawą szczególnej teorii 
względności. 
1934 
W III Rzeszy w czasie tzw. 
nocy długich noży ujęto i za-
mordowano 77 (nieoficjalnie 
ok. 400) przeciwników Adolfa 
Hitlera wewnątrz ruchu naro-
dowosocjalistycznego. 
1937  
W Londynie uruchomiono 
pierwszy na świecie numer 
alarmowy. 
1983  
Krystyna Palmowska jako 
pierwsza kobieta weszła 
na szczyt ośmiotysięcznika 
Broad Peak w Karakorum.

DRUGA STRONAA

Zamiast wielu niezależnych 
list oczekujących, prowa-
dzonych przez poszczegól-
ne placówki, funkcjonować 
ma jedna wspólna kolejka. 
To jedna z najpoważniej-
szych organizacyjnych re-
wolucji w ochronie zdrowia 
od lat. Dla przychodni i dla 
chorych oznacza zupełnie 
nowe zasady gry. Eksperci 
podkreślają, że jeśli e-reje-
stracja obejmie kolejne 
świadczenia, może realnie 
skrócić kolejki do specjali-
stów. Nie wszyscy są tego 
zdania. 

Zgodnie z rozporządzeniem 
pacjent będzie mógł się reje-
strować do kardiologa ze swo-
jego internetowego konta pa-
cjenta. O ile ma internet... 
Powiedzmy, że już spora 
część pacjentów w naszej 
przychodni korzysta z inter-
netowego konta pacjenta, bo 
my od dawna promujemy ten 
sposób komunikowania się, 
wypisywania leków itd. Pa-
cjent będzie mógł skorzystać 
z tego internetowego konta 
pacjenta, jeżeli ma to konto 
i będzie mu łatwiej się zapisać 
do kardiologa, czy też zoba-
czyć, gdzie są jakieś wolne 
terminy. To jest pierwsza 
rzecz. Po drugie, będzie mu 
łatwiej zobaczyć, że gdzieś  
zwolnił się jakiś termin, i w to 
miejsce  błyskawicznie się za-
pisać.  

Czy rejestrować się trzeba 
na wizyty pierwsze, czy 
w ogóle na wszystkie? 
Musimy do centralnej rejestra-
cji sprawozdawać wszystkie 
terminy porad kardiologicz-
nych, włącznie z terminami 
porad kontrolnych. Aczkol-
wiek, jeżeli chodzi o umawia-
nie się na wizyty, to korzysta-
jąc z IKP lub moje IKP, pa-
cjenci mogą się rejestrować 
wyłącznie na porady pierw-
szorazowe, a na porady kon-
trolne w dalszym ciągu muszą 
się zarejestrować poprzez pla-
cówkę. 

Czyli pierwsze wizyty też 
trzeba zgłaszać  do tej central-
nej rejestracji? 
Tak. Wszystko jest w central-
nej bazie zwanej P1. Pacjenci 
mogą się sami rejestrować 
tylko na pierwsze wizyty.  
A jak jest kontrolna wizyta, to 
muszą się zarejestrować w re-
jestracji placówki. 
Pacjent, rejestrując się w cen-
tralnej rejestracji, może na 40 
dni wprzód wybrać sobie kon-
kretną placówkę, jeżeli ma 
ona wolne terminy. My nato-
miast możemy przez tę reje-
strację na wizyty pierwsze re-
jestrować wyłącznie do 40 dni 
do przodu. 

A jak na 30 to już nie można? 
Można - do 40 dni, bo ten ka-
lendarz jest do 40 dni. A jeśli 
to będzie powyżej 40 dni, 
a my nie jesteśmy w stanie mu 
zaoferować wizyty, to on się 
może wpisać do nas do tzw. 
poczekalni i zaznaczyć swoje 
preferencje w tej poczekalni. 
Choćby to, że - dla przykładu -
 interesują go placówki w ob-
rębie 20 km od jego miejsca 
zamieszkania. Zatem, jeżeli 
Kościerzyna będzie w zakresie 
20 km, które ten pacjent za-
znaczył, to on może dostać 
propozycję terminów wizyty 
w Kościerzynie. 

Czyli nie będzie tak, że musi 
jechać na drugi koniec Pol-
ski... 
Nie. To pacjent sam decyduje, 
ustawiając swoje indywidu-

alne preferencje przy swoim 
skierowaniu. 

Załóżmy, że czeka w tej po-
czekalni, i co? Czy jak się 
zwolni gdzieś termin, to on 
dostanie informację, że jest 
wolny termin? 
Założeniem systemu central-
nej rejestracji jest to, żeby 
ustawodawca pilnował tej ko-
lejki. Jak będzie miejsce dla 
tego pacjenta, to otrzyma on 
SMS-a, że jest zapisany. Nie 
musi, a nawet nie może tego 
potwierdzić.  
Równocześnie pacjent, który 
nie przyjdzie, a nie odwoła wi-
zyty i nie usprawiedliwi się, 
„spada” na koniec kolejki. 

Jedna z Czytelniczek mówiła, 
że dostała taki termin, ale 
dwa dni przed wizytą został 
on odwołany. 
Mieliśmy takie sytuacje, że nie 
dotarły do nas informacje z P1, 
że  na przykład pacjent odwo-
łał wizytę. Innym razem dwie 
pacjentki odpisały na tego 
SMS-a, że chcą wizytę odwo-
łać. Z gabinet gov.pl je usu-
nięto, a one nadal widniały w  
naszym gabinetowym termi-
narzu, jakby miały się zjawić. 
I de facto to były dwa terminy 
przez nas stracone, co okazało 
się dopiero, gdy lekarz przyj-
mował. 

A przychodnia będzie miała 
z tego jakieś korzyści? 
Jakie ma mieć korzyści moja 
przychodnia, to ja, prawdę 

mówiąc, nie wiem. Bo nie 
zwiększy to możliwości „prze-
robowych” moich lekarzy, nie 
będą więcej przyjmować. Oni 
i tak przyjmują na maksimum 
swoich możliwości, więc nie 
zwiększy to w sposób cu-
downy dostępności do moich 
lekarzy. Natomiast mamy 
z tym bardzo duży problem 
jako przychodnia, ponieważ 
cały koszt wdrożenia tej cen-
tralnej rejestracji w mojej 
przychodni został przez po-
mysłodawcę przerzucony 
na nas. 

Niemożliwe! A ile to  
kosztuje? 
Przygotowanie systemu i te-
raz jego wdrożenie, które jest 
bardzo trudne, oraz szkolenia, 
które musieli odbyć, z tymi 
wszystkimi - to są  łącznie trzy 
tygodnie pracy moich dwóch 
pracowników. To są tygodnie, 
za które nikt mi nie zapłaci. Bo 
ja muszę swoim pracownikom 
zapłacić za ten czas pracy, czę-
ściowo za nadgodziny, bo to 
była nieplanowana wcześniej 
praca. Ponadto jeszcze 
za część tych nadgodzin mu-
szę zapłacić dodatkowo, ja 
jako pracodawca, czyli  pono-
szę duże koszty wdrożenia. 

Czy musiał pan wymienić 
oprogramowanie? 
Musiałem zapłacić za wdroże-
nie i za indywidualne ustawie-
nia również mojemu do-
stawcy oprogramowania ok. 
1200 zł. 

Naszym  dostawcą jest do-
świadczona firma, która jest li-
derem na rynku. Ale jest wiele 
pomniejszych firm, które ge-
neralnie radzą sobie gorzej 
z tego typu integracjami, i my-
ślę, że im jest niezbędne jesz-
cze przedłużenie tego okresu 
przejściowego, żeby się cały 
system nie wysypał. 

Panie doktorze, czy w ogóle ta 
centralizacja ma sens? 
Ja nie umiem powiedzieć, jaki 
jest cel systemowy. Nie chcę 
się wypowiadać na ten temat, 
niech mądrzejsi ludzie się wy-
powiadają. Ja tylko mogę po-
wiedzieć z perspektywy mojej 
przychodni. Jak na razie to jest 
dużo więcej wysiłku od nas, 
no mamy dodatkowy obowią-
zek, więc musimy mu spro-
stać, ale wiąże się to z dużo 
większym wysiłkiem i dodat-
kowymi  kosztami z naszej 
strony. 
W tym czasie moi pracownicy 
mogliby robić inne rzeczy po-
prawiające opiekę nad pacjen-
tami, w obszarze profilaktyki 
na przykład, czy opieki koor-
dynowanej, a ja muszę ich 
w to angażować. Zatem, z mo-
jego punktu widzenia, jako 
szefa przychodni, na tym eta-
pie to jest strata czasu i strata 
moich zasobów, która nic nie 
wnosi w poprawę jakości 
opieki mojej poradni kardiolo-
gicznej. 
Mam nadzieję, że jednak jesz-
cze wejdzie jakiś okres przej-
ściowy. Pojawiają się wstępne 
informacje, że Ministerstwo 
Zdrowia chce przedłużyć ten 
okres wdrożenia na kolejne 
trzy miesiące. I to by było ra-
cjonalne. 

Czy w pana placówce funkcjo-
nuje opieka koordynowana? 
Oczywiście, trudno żeby nie 
funkcjonowała, skoro jestem 
jej pomysłodawcą i głównym 
współautorem jej założeń. 
Świetnie funkcjonuje cały 
czas. Obejmujemy nią ponad 
jedną trzecią wszystkich doro-
słych zadeklarowanych do le-
karza POZ w mojej przy-
chodni, którzy mają rozpo-
znane choroby przewlekłe 
kwalifikujące się do opieki ko-
ordynowanej. przechodzić, 
a skład tego parlamentu może 
być zdecydowanie inny.

Jolanta Gromadzka-Anzelewicz
Rozmowa

Z dr. Andrzejem Zapaśni-
kiem, prezesem Przychodni 
BaltiMed 

Kolejki do lekarza nie będą krótsze, 
bo liczba miejsc się nie zwiększy 

Andrzej Zapaśnik: -  Pacjenci mogą się sami rejestrować tylko na pierwsze wizyty.  
A jak jest kontrolna wizyta, to muszą się zarejestrować w rejestracji placówki
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Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Najlepsze polskie owoce dla cukrzyka 
a Detoks dopaminowy i sen 
pod kontrolą - tak wygląd zdrowie 
w wersji 2.0
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Modernizacja wiaduktu prowa-
dzona jest w ramach inwestycji 
związanej z budową Szczeciń-
skiej Kolei Metropolitalnej. 
Na przełomie sierpnia i wrze-
śnia obiekt ma zostać całkowi-
cie odnowiony i pomalowany, 
co oznacza definitywny koniec 
obecności kultowego napisu. 

Wśród mieszkańców już po-
jawiają się głosy żalu związane 
z jego zniknięciem. Dla wielu 
osób był on charakterystycz-
nym elementem miejskiego 
krajobrazu, który przez lata 
wpisał się w lokalną tożsamość 
Niebuszewa-Bolinka. 

Radny Szczecina Przemy-
sław Słowik zaproponował 
jednak rozwiązanie, które mo-
głoby pozwolić zachować pa-
mięć o tym miejscu. 
W tej sprawie skierował inter-
pelację do prezydenta Szcze-
cina.  

Zaproponował, aby po za-
kończeniu remontu miasto 
przeznaczyło środki na stwo-
rzenie muralu nawiązującego 
do historycznego już napisu. 

- Skierowałem interpelację 
do prezydenta Szczecina z po-
mysłem, żeby po zakończeniu 
remontu przeznaczyć środki 
i zaangażować jednego z lokal-
nych artystów do stworzenia 
muralu, który będzie nawiązy-
wał do tego kultowego napisu - 
poinformował radny. 

Na razie nie wiadomo, czy 
pomysł zostanie zrealizowany. 
Ostateczna decyzja będzie na-
leżała do prezydenta Szczecina.

Marcin Siemlak 
Szczecin 

Trwa remont wiaduktu 
przy ul. Warcisława w Szcze-
cinie. Wraz z postępem prac 
z krajobrazu Niebuszewa-
Bolinka wkrótce zniknie 
charakterystyczny napis 
„Niebko Terror”, który 
od kilkunastu lat widnieje 
na obiekcie i dla wielu 
mieszkańców stał się jed-
nym z symboli tej części 
miasta.

„Niebko Terror” 
zniknie z wiaduktu 

Kultowy napis zniknie z wiaduktu na Warcisława. Jest 
pomysł, by zachować jego pamięć
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Imię i nazwisko

WYDARZENIA A

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY

Więcej informacji i zapisy: gs24.pl/rowerkidobropolepyrzyckie

dzieci
3-9 lat godz. 11.00

Dobropole 
Pyrzyckie

LIPCA

AUTOPROMOCJA 0011540370

REKLAMA 0011546527

eprasa.pl 07fb5da880



4 Głos Dziennik Pomorza 
Wtorek, 30.06.2026

- Inwestycje, inwestycje i jesz-
cze raz inwestycje - ale właści-
wie przygotowane i właściwie 
zbilansowane. To jest podstawa 
rozwoju - mówił podczas pre-
zentacji Radosław Maćkowiak 
z Zarządu Morskiego Portu Po-
lice. 

Jak podkreślał, rozwój portu 
nie może odbywać się w ode-
rwaniu od otoczenia gospodar-
czego i infrastrukturalnego. 
Port patrzy już dalej niż obecnie 
realizowana inwestycja. W pla-
nach analizowane są kolejne 
rozwiązania, które mają zwięk-

szyć przepustowość i jeszcze le-
piej włączyć Police w regio-
nalny układ transportowy. 

- Rozważamy także możli-
wość połączenia, czyli wypro-
wadzenia składów kolejowych 
z portu wprost na obwodnicę 
kolejową. Dzisiaj budowany 
jest tor nr 437, aby połączyć port 
z istniejącą linią 406, ale 
wiemy, że w przyszłości należy 
wybudować ten łącznik, aby 
dalej skomunikować go z dużą 
bocznicą kolejową Police–Che-
mia i dalej na Zachodnią Ob-
wodnicę Szczecina – wyjaśnia 
Radosław Maćkowiak. 

Port Morski Police pozostaje 
obecnie czwartym portem 
w kraju pod względem przeła-
dunków. Rocznie obsługuje 
od około miliona do dwóch mi-
lionów ton towarów. 

- Do tej pory byliśmy w du-
żej mierze portem funkcjonu-
jącym na potrzeby Grupy Azoty 
Police. Dziś chcemy się otwo-
rzyć na zewnątrz i wykorzystać 
potencjał portu także komer-
cyjnie - mówił Maćkowiak. 

Port dysponuje pięcioma ter-
minalami i korzysta z położenia 
przy torze wodnym prowadzą-

cym ze Świnoujścia do Szcze-
cina. Główny terminal masowy 
umożliwia obsługę najwięk-
szych jednostek wpływających 
do Szczecina – do około 40 tys. 
DWT. Funkcjonuje również no-
woczesny terminal gazowy wy-
budowany przez Grupę Azoty 
Polyolefins oraz jedyny w Pol-
sce terminal przeznaczony 
do obsługi amoniaku. 

Najważniejszą realizowaną 
obecnie inwestycją jest budowa 
stacji kolejowej Port Police wraz 

z infrastrukturą towarzyszącą 
oraz połączeniem do linii kole-
jowej nr 437. 

Projekt realizowany jest 
wspólnie z PKP PLK. Łączny 
koszt przedsięwzięcia przekra-
cza 200 mln zł, z czego około 
120 mln zł przypada na stronę 
portową. Znaczna część środ-
ków pochodzi z dofinansowa-
nia unijnego. 

– 81 procent wartości naszej 
części inwestycji zostało objęte 
dofinansowaniem z Europej-

skiej Agencji Wykonawczej ds. 
Klimatu, Infrastruktury i Środo-
wiska CINEA – podkreślał Mać-
kowiak. 

W ramach inwestycji po-
wstanie około sześciu kilome-
trów torów i trzy kilometry dróg. 
Infrastruktura ma umożliwić nie 
tylko obsługę obecnych potrzeb, 
ale również rozwój przeładun-
ków intermodalnych. 

Planowany wolumen obsłu-
giwany przez nową bocznicę 
ma wynieść około dwóch mi-
lionów ton rocznie. 

– Już dziś około połowa tych 
możliwości została zarezerwo-
wana – zaznaczył przedstawi-
ciel portu. 

Zakończenie całego pro-
jektu planowane jest do dru-
giego kwartału 2028 roku. 

Przedstawiciele portu zwra-
cają uwagę, że obecnie znaczą-
cym ograniczeniem pozostaje 
istniejąca linia kolejowa nr 406 
prowadząca do Polic. 

- Dzisiaj dla portu zarezer-
wowanych jest jedenaście prze-
jazdów, dla Grupy Azoty dzie-
sięć. Jeżeli port ma się rozwijać, 
to zdecydowanie za mało - mó-
wił Maćkowiak. 

Dlatego duże znaczenie ma 
także planowana Zachodnia 
Obwodnica Kolejowa Szcze-
cina. 

- Wolumenów, które w przy-
szłości mają trafiać do portu, 
nie da się przewieźć wyłącznie 
transportem drogowym. Po-
trzebujemy wyprowadzenia 
tego ruchu poza centrum 
Szczecina - podkreślił. 

Port już przygotowuje się 
do następnych etapów roz-
woju. Uzyskano decyzję środo-
wiskową i pozwolenie na roz-
budowę nabrzeża ciężkiego 
o dodatkowe 465 metrów. 

Nowe nabrzeże ma zwięk-
szyć możliwości przeładun-
kowe i pozwolić na dalsze wy-
korzystanie potencjału lokali-
zacji. 

Dodajmy, że prezentacja do-
tycząca portu odbyła się pod-
czas I Konferencji Naukowo-
Technicznej „Kolej w regionie 
zachodniopomorskim – inwe-
stycje, rozwój, technika”, która 
odbyła się 24 czerwca na Wy-
dziale Budownictwa i Inżynierii 
Środowiska Zachodniopomor-
skiego Uniwersytetu Technolo-
gicznego w Szczecinie. ą

Marek Jaszczyński
Region

Port Morski Police chce 
wyjść poza dotychczasową 
rolę zaplecza dla Grupy Azo-
ty i mocniej otworzyć się 
na rynek komercyjny. Klu-
czową rolę w tych planach 
mają odegrać nowe inwesty-
cje kolejowe i infrastruktu-
ralne, które – jak przekonują 
przedstawiciele portu – mają 
zmienić Police w jeden z naj-
ważniejszych punktów logi-
stycznych w regionie.

Port Police przyspiesza.  Powstaje linia 
kolejowa do portu,  na tym nie koniec 

To zakup pięciu nowych auto-
busów elektrycznych. Będzie 
to jeden pojazd jednoczłonowy 
oraz cztery autobusy przegu-
bowe. Wszystkie mają być ni-
skopodłogowe i zasilane ener-
gią elektryczną. Projekt obej-
muje również zakup mobil-
nych ładowarek, przebudowę 
rozdzielni SN-15 kV w stacji 
transformatorowej oraz wyko-
nanie niezbędnych przyłączy 
elektroenergetycznych. 

Najwyżej ocenioną ofertę 
złożyła firma Solaris Bus & Co-
ach, która uzyskała 92,91 
punktu i wyprzedziła konku-
rencję. Zamawiający oceniał 
oferty nie tylko pod kątem 
ceny, ale również parametrów 
technicznych, zużycia energii 
oraz bezpieczeństwa dostaw. 

W postępowaniu wpłynęły 
trzy oferty. Jedną z nich złożyła 
firma Busnex Poland, która 

uzyskała 80,95 punktu (19 623 
420 zł, w tym 60 pkt za cenę, 
10,95 pkt za parametry tech-
niczne, 10 pkt za zużycie ener-
gii i 0 pkt za bezpieczeństwo 
dostaw). Druga, złożona przez 
MAN Truck & Bus Polska, zo-
stała odrzucona na etapie for-
malnym z powodu niespełnie-
nia wymogów specyfikacji wa-
runków zamówienia. Choć 
oferta Solarisa była droższa 
od propozycji Busnex Poland, 
to właśnie lepsze wyniki w kry-
teriach pozacenowych przesą-
dziły o zwycięstwie (20 922 300 
zł, 56,28 pkt za cenę, 11,63 pkt 
za warunki techniczne, 10 pkt 
za efektywność energetyczną 
oraz 15 pkt za bezpieczeństwo 
dostaw). Spółka otrzymała 
maksymalną liczbę punktów 
za bezpieczeństwo dostaw, 
a także wysokie noty za para-
metry techniczne i efektyw-
ność energetyczną, co pozwo-
liło jej wyraźnie wyprzedzić 
konkurencję.Inwestycja wpi-
suje się w szerszy proces trans-
formacji transportu publicz-
nego i realizację programów 
wspierających rozwój nisko- 
i zeroemisyjnej mobilności 
w regionach. Nowe autobusy 
mają poprawić komfort po-
dróży mieszkańców oraz ogra-
niczyć emisję spalin w mieście.

Marek Jaszczyński
Police

Rozstrzygnięto przetarg, 
w którym zwyciężyła firma 
Solaris Bus & Coach. Choć jej 
oferta nie była najtańsza, to 
najwyższe oceny w kryte-
riach jakościowych i bezpie-
czeństwa dostaw przesądzi-
ły o końcowym sukcesie.

Solaris wygrywa ważny 
przetarg na elektrobusy

Trwa budowa linii kolejowej do portu w Policach
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- Do 31 maja 2026 r. odwiedziło 
nas ok. 1,4 mln klientów, w tym 
1,317 mln zł to klienci bileto-
wani. Reszta to osoby, które 
przychodziły na organizowane 
w aquaparku liczne wydarze-
nia - wyjaśnił Konrad Stępień, 
prezes Fabryki Wody, czyli 
miejskiej spółki zarządzającej 
kąpieliskiem. 

Liczba odwiedzających 
aquapark wzrosła w w drugim 
roku działalności o 45 tys. 
osób. Z 636 tys. do 681 tys. 

Prawie 70 procent kupują-
cych bilety wybiera strefę 
wodną, 24 procent sauny, 
strefę sportu 5 procent, a edu-
katorium jedynie 3 procent. 
Najwięcej karnetów sprze-
dano do strefy saun 11759 
sztuk. 

W pierwszym roku funkcjo-
nowania przychody wyniosły 

43 mln zł, przy kosztach pra-
wie 50 mln zł (bez amortyzacji 
i kosztów obsługi kredytu). 
Drugi rok to przychody 45 mln 
zł, przy podobnych kosztach. 

- Co ważne udało nam się 
spłacić 80 mln zł kredytu - do-
daje prezes. 

Inaczej finanse Fabryki 
Wody wyglądają, gdy weź-
miemy pod uwagę koszty kre-
dytu i amortyzacji. Wynik fi-
nansowy za ubiegły rok wy-
nosi minus 48 mln zł, w tym 23 

mln zł to amortyzacja oraz po-
nad 20 mln zł spłata kredytu. 

- Więc realny wynik finan-
sowy to minus 6 mln zł. Z bie-
giem czasu te wyniki będą lep-
sze, bo frekwencja i przychody 
rosną - wyjaśniał prezes. 

Radny Wojciech Dorżynkie-
wicz, zwrócił uwagę, że spółka 
ponosi większe straty niż to 
było prognozowane. 

- Przeanalizowałem wasze 
działania marketingowe. One 
są żadne lub prawie żadne. 23 

posty na Facebooku sponsoro-
wane przez dwa trzy dni, to 
działanie żadne. Reklama ra-
diowa, to też nie są duże 
środki. W porównaniu np. 
z Morskim Centrum Nauki to 
wasza promocja jest słaba - 
mówił radny. 

- Nie chcę powiedzieć, że 
dla mnie wynika finansowy nie 
jest ważny. Ale dla mnie naj-
ważniejsze jest wykonywanie 
zadań na odpowiednim stan-
dardzie, co wynika z umowy 
wykonawczej. Idąc tym to-
kiem myślenia, musielibyśmy 
zamknąć szkoły, bo też na sie-
bie nie zarabiają. Podobnie jak 
transport publiczny. Fabryka 
Wody nie jest elementem zara-
biania środków dla miasta, 
tylko jest częścią wykonywa-
nia usług w odpowiednim 
standardzie i czystości. Jeśli 
miałbym na szli postawić bez-
pieczeństwo naszych gości, to 
żeby było bezpiecznie i czysto, 
to włśnie to jest dla mnie prio-
rytet. Nie chciałbym ograni-
czać tego, żeby wynik finan-
sowy był dobry. Dopóki nie 
spłacimy kredytu i amortyza-
cja nie spadnie do jakiegoś ak-
ceptowalnego poziomu, to 
w rachunku zysków i strat bę-
dziemy widzieli minus - wyja-
śniał Konrad Stępień.

Mariusz Parkitny 
Szczecin 

Fabryka Wody to jedna z naj-
droższych szczecińskich in-
westycji. Kosztowała ok. 
500 mln zł i w całości po-
wstała z kredytu, który bę-
dziemy spłacać trzy dekady. 
Obiekt ruszył 1 czerwca 2024 
r. Niedawno obchodził dru-
gie urodziny.

Fabryka Wody podsumowuje 2 lata działania:  
1,4 mln odwiedzających i 48 mln zł straty

Fabryka Wody wciąż jest na minusie 
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POLSKA 
i ŚWIAT

Poniedziałkowe konsultacje 
między rządami premiera Do-
nalda Tuska i premiera Ulfa Kri-
sterssona towarzyszą podpisa-
niu umów na zakup trzech okrę-
tów podwodnych typu A26 dla 
Marynarki Wojennej RP w ra-
mach programu Orka.  

Premier Donald Tusk pod-
kreślił po konsultacjach z rzą-
dem Szwecji, że współpraca 
między oboma krajami na Bał-
tyku jakościowo zmieniła sytu-
ację w obszarze bezpieczeń-
stwa.  

Jak zaznaczył premier Tusk 
podczas konferencji prasowej 
z premierem Szwecji Ulfem Kri-
sterssonem, jest to historyczna 
umowa o dużym znaczeniu dla 
obronności i współpracy mię-
dzy oboma krajami. 

– Szwecja jest jednym z naj-
lepiej kooperujących państw 
w dziedzinie przemysłu obron-
nego i obrony. Mimo dość świe-
żego członkostwa w NATO, na-
sza współpraca na Bałtyku jako-
ściowo zmieniła sytuację bez-
pieczeństwa. Podzielamy po-
glądy na temat sytuacji w całym 
regionie. Jesteśmy zdetermino-
wani we wsparciu Ukrainy wo-

bec agresji rosyjskiej – oświad-
czył szef polskiego rządu. 

Jak stwierdził, podpisana 
w poniedziałek umowa nie jest 
zwieńczeniem współpracy, 
a jednym z jej etapów. – Bę-
dziemy dalej współpracować 
i mamy ambitne plany, żeby ten 
wielki projekt Orka był zaled-
wie etapem, a nie finałem na-
szej współpracy – podkreślił 
Tusk.  

Premier Szwecji Ulf Kristers-
son powiedział, że obecnie re-
lacje Polski i Szwecji są „najlep-
sze w całej historii i są one głęb-
sze i silniejsze niż kiedykolwiek 
wcześniej”. 

– Jesteśmy sojusznikami 
w NATO, jesteśmy partnerami 
strategicznymi w Unii Europej-
skiej, jesteśmy sąsiadami 
na Morzu Bałtyckim. Mamy 
ogromne kontakty – kontakty 
między naszymi narodami, jak 
również między naszymi fir-
mami w obu krajach – mówił 
premier Szwecji. Zaznaczył, że 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
obrót handlowy między Polską 
i Szwecją podwoił się. 

Dodał, że podpisanie umów 
na zakup okrętów podwod-
nych przez polską armię jest 
„kamieniem milowym” dla re-
lacji między państwami oraz że 

zakupy te przyczynią się 
do „ogromnej siły wojskowej 
obu naszych krajów”. 

Oprócz umów na szwedzkie 
okręty podwodne dla polskiego 
wojska, podpisana została mię-
dzyrządowa umowa ustana-
wiająca ramy współpracy w za-
kresie zakupu sprzętu i usług 
wojskowych. Zawarte zostało 
też porozumienie RATOWNIK, 
które ustanawia organizacyjne 
i prawne ramy zakupu przez 
Szwecję budowanego w Polsce 
okrętu ratowniczego „Ratow-
nik”.  

Poza porozumieniami mię-
dzyrządowymi zawarte zostały 
ponadto umowy między pod-
miotami państwowymi, w tym 
porozumienie finansowe mię-
dzy Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego a Szwedzką Agencją 
Kredytów Eksportowych, me-
morandum o porozumieniu 
między Polską Grupą Zbroje-
niową i Saab dotyczące stwo-
rzenia specjalnego pojazdu od-
powiedzialnego m.in. za na-
prawę statków, a także list in-
tencyjny między Grupą WB 
i Saab. 

Polska ma pozyskać trzy 
okręty podwodne typu A26 
klasy Blekinge, budowane 
przez szwedzki koncern Saab 
Kockums dla marynarki Szwe-
cji. W listopadzie ub.r. Szwecja 
została wybrana na partnera 
programu Orka, a oba państwa 
podpisały międzyrządowe po-
rozumienie otwierające drogę 
do realizacji projektu.  
PAP

oprac. Robert Szulc
Gdy nia

Podczas polsko-szwedzkich 
konsultacji międzyrządo-
wych w Gdyni podpisana  
została umowa na zakup dla 
polskiej Marynarki Wojen-
nej trzech szwedzkich okrę-
tów podwodnych A26.

Podpisano umowę na zakup 
trzech okrętów podwodnych 

Chodzi o wydarzenia z kampa-
nii wyborczej z 2025 r. Postępo-
wanie wszczęto po publika-
cjach medialnych. 

Jak poinformował w ponie-
działek rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Świdnicy prok. 
Mariusz Pindera, postępowanie 
zostało wszczęte z urzędu. „Do-
tyczy podejrzenia narażenia 
obecnego Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej Karola Na-
wrockiego na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia lub 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu w toku kampanii wyborczej 
w 2025 r.” – poinformował. 

Podał, że chodzi o wydarze-
nia, do których doszło 15 maja 

ub.r. w trakcie spotkań Karola 
Nawrockiego w kampanii wy-
borczej z mieszkańcami Ząbko-
wic Śląskich i Dzierżoniowa. We-
dle informacji medialnych, 
na których opierają się śledczy, 
miało wówczas dojść do gwał-
townego pogorszenia stanu 
zdrowia i chwilowej utraty przy-
tomności ówczesnego kandy-
data na prezydenta, które mogło 
być skutkiem podania substancji 
zagrażających życiu lub zdrowiu. 

Napisał o tym portal wpoli-
tyce.pl, który oparł się na  

książce będącej wywiadem 
rzeką prof. Andrzeja Nowaka 
z prezydentem Nawrockim 
pod tytułem „Skąd się wziął 
Karol Nawrocki”.  

Prok. Mariusz Pindera py-
tany przez PAP o czynności, 
które będzie podejmowała pro-
kuratura, zaznaczył, że jest to 
na razie postępowanie spraw-
dzające, które ma wykazać, czy 
złe samopoczucie ówczesnego 
kandydata, a obecnie prezy-
denta RP, było efektem działa-
nia osób trzecich. PAP

Karolina Wrońska
Świdnica

Prokuratura Okręgowa 
w Świdnicy wszczęła postę-
powanie ws. narażenia obec-
nego prezydenta Karola Na-
wrockiego na utratę życia 
lub zdrowia – przekazali 
świdniccy śledczy.

Prokuratura sprawdzi, czy ktoś chciał otruć Karola 
Nawrockiego. Chodzi o wydarzenia z kampanii wyborczej

Premierzy Donald Tusk i Ulf Kristersson wzięli udział 
w polsko-szwedzkich konsultacjach międzyrządowych
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Papież Leon XIV przewodniczył w poniedziałek mszy świętej 
w uroczystość świętych apostołów Piotra i Pawła. W jej trakcie 
nałożył paliusze 35 metropolitom. Byli wśród nich trzej 
Polacy: kardynałowie Konrad Krajewski i Grzegorz Ryś 
oraz arcybiskup Andrzej Przybylski.

KRÓTKO

Polscy duchowni wyróżnieni
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Trwająca od kilku dni fala 
upałów powoduje poważne 
problemy na polskiej kolei. 
W poniedziałek do godz. 11 
przewoźnicy kolejowi odwo-
łali prawie 130 pociągów - wy-
nika z danych PKP PLK. PKP 
Intercity wcześniej w ponie-
działek poinformowało o od-
wołaniu tego dnia 21 swoich 
pociągów. Przewoźnik tłuma-
czy, że wynika to z trudnych 
warunków atmosferycznych. 
Spółka poinformowała, że 
wprowadziła honorowanie bi-
letów PKP Intercity w pocią-
gach Polregio na terenie ca-

łego kraju, Łódzkiej Kolei 
Aglomeracyjnej na obsługi-
wanych przez nią trasach oraz 
Kolei Mazowieckich w war-
szawskim węźle kolejowym. 
Pierwsze poważne problemy 
pojawiły się już w niedzielę. 
Na Dworcu Centralnym i in-
nych stacjach w Warszawie 
pasażerowie musieli mierzyć 
się z dużymi opóźnieniami, 
które w niektórych przypad-
kach przekraczały nawet 100 
minut. Przyczyną utrudnień 
była awaria sieci trakcyjnej 
między Modlinem a Legiono-
wem.

Upały wciąż paraliżują kolej

WYPADKI

W niedzielę utonęło 17 osób, 
a przez cały weekend 24 - 
przekazało w poniedziałek 
na platformie X Rządowe 
Centrum Bezpieczeństwa.  
Tylko w warmińsko-mazur-
skim w sobotę i niedzielę uto-
nęły cztery osoby. Rzecznik 
prasowy warmińsko-mazur-
skiej policji Tomasz Markow-
ski poinformował, że wyja-
śniane są okoliczności uto-

nięć w powiatach: mrągow-
skim, ełckim i działdowskim. 
Najmłodsza ofiara wody w re-
gionie miała 24 lata, najstar-
sza 77. 
Od 1 czerwca w całym kraju 
odnotowano 55 utonięć, 
z czego 17 w niedzielę. We-
dług danych policji, to naj-
większy jednodniowy bilans 
tragedii nad wodą od po-
czątku roku. PAP

Tragiczny weekend nad wodą

Szykujemy się do kwestii związanych 
z aborcją. Chcemy, żeby to weszło na agendę. 
Być może Fundusz Kościelny również
Joanna Scheuring-Wielgus wiceprzewodniczą ca  Nowej Lewicy

Nie żyje dwóch zawodników biorących udział w niedzielnych 
zawodach kolarskich Poland Bike Marathon zorganizowanych 
w podwarszawskich Markach. Jak przekazała policja, w nie-
dzielę około godz. 14 na linię mety nie dotarło dwóch uczestni-
ków. Wszczęto poszukiwania. Ciało 30-letniego kolarza odna-
leziono po południu w niedzielę. Drugiego,  71-letniego męż-
czyznę, odnaleziono w poniedziałek przed południem. 

POLICJA
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Ratownikom pracującym 
w Wenezueli udało się w nie-
dzielę wydostać żywego  
mężczyznę i jego syna spod 
gruzów zawalonego budynku. 
Powodzenie akcji ratunkowej 
w czwartym dniu po trzęsie-
niach ziemi dało nadzieję ty-
siącom Wenezuelczyków, któ-
rzy wciąż poszukują swoich bli-
skich. 

Ojca i syna wydostali na po-
wierzchnię ratownicy z USA, 
Francji i Wenezueli pracujący 
w stanie La Guaira, który naj-
bardziej ucierpiał w środowych 
trzęsieniach – podała agencja 
AP, podkreślając, że sukces od-
notowano w czasie, gdy na-
dzieje na odnalezienie ocala-
łych słabną. 

– W tym momencie wielu 
traci nadzieję. Widać to na ich 
twarzach. Gdy kogoś udaje się 
uratować, tego ojca i syna, to 
coś więcej niż przebłysk, to 
prawdziwa nadzieja dla ludzi 
– ocenił dziennikarz AP Juan 
Pablo Arraez, który był świad-
kiem akcji. 

Według agencji Reutera 
mężczyznę i chłopca urato-
wano po 12 godzinach żmud-
nych wysiłków, przeszukiwa-
nia ruin przy użyciu specjali-
stycznych kamer i mozolnego 

przedzierania się przez niesta-
bilne rumowisko, by w bez-
pieczny sposób dotrzeć do oca-
lałych. 

To niejedyne osoby odnale-
zione w niedzielę. Zespół 
z amerykańskiego stanu Wirgi-
nia poinformował, że tego dnia 
udało mu się wydostać spod 
gruzów łącznie trzy osoby. Pre-
zydent Salwadoru Nayib Bu-
kele ogłosił zaś, że ratownicy 
z jego kraju wraz ze strażakami 
z Peru uratowali 60-letnią ko-
bietę, która była uwięziona 
pod gruzami przez 86 godzin. 

Argentyńscy żołnierze po-
magający w akcji ratunkowej 

przyczynili się w niedzielę 
do odnalezienia dwojga ży-
wych dzieci pod gruzami jed-
nego z zawalonych budynków 
– ogłosiło na platformie X mini-
sterstwo obrony Argentyny. 
W komunikacie podkreślono, 
że ocalałych zlokalizował pies 
poszukiwawczo-ratowniczy 

Bart, który wszedł do tunelu 
między gruzami i zasygnalizo-
wał obecność osób, pomagając 
w wyznaczeniu właściwego 
kierunku dalszych prac. 

„Po zakończeniu operacji 
obecni na miejscu przedstawi-
ciele służb wenezuelskich po-
dziękowali Bartowi za jego 
działania podczas akcji” – napi-
sano we wpisie udostępnio-
nym również przez prezydenta 
Argentyny Javiera Mileia. 

Eksperci przyznają, że szan-
se na przeżycie osób przebywa-
jących w zawalonych budyn-
kach maleją z każdą mijającą 
godziną. Mimo to ekipy ratun-
kowe z Wenezueli i wielu 
państw świata oraz rzesze miej-
scowych ochotników kontynu-
ują poszukiwania ocalałych  

Według władz Wenezueli 
do kraju przybyło około 2,7 tys. 
ratowników z zagranicy. Tym-
czasem wielu Wenezuelczy-
ków skarży się na niedobór 
ciężkiego sprzętu i opieszałość 
państwowych służb. Pojawiły 
się informacje o napięciach 
między mieszkańcami a żołnie-
rzami, którzy pilnowali terenu, 
ale nie pomagali w przeszuki-
waniu gruzów. 

Przewodniczący wenezuel-
skiego parlamentu Jorge Rodri-
guez ogłosił w niedzielę, że 
w wyniku trzęsień ziemi zgi-
nęło co najmniej 1450 osób, 
a 3150 jest rannych. Eksperci 
obawiają się, że ten bilans 
znacznie wzrośnie. ONZ szaco-
wała liczbę zaginionych na po-
nad 50 tysięcy. PAP

Anna Nagel
Caracas

Cztery dni po trzęsieniu  
ziemi w Wenezueli ratowni-
kom udało się wydostać  
kolejne żywe osoby. 

Uratowani spod gruzów  
w czwartym dniu po trzęsieniu

Przygotowania do masowego 
naboru do armii, według jed-
nego z informatorów, trwają już 
od kilku miesięcy, przy czym ofi-
cjalnie tego, co się planuje, „ni-
gdy nie nazwą mobilizacją”. 

– Począwszy od października 
wojsko będzie gotowe przyjąć 
na przyspieszone szkolenie 
dziesiątki tysięcy osób na poli-
gonach, a następnie w takich 
grupach rozdzielać je do działa-
jących oddziałów – opowiadał 

informator nadzorujący nabór 
na kontrakt w jednej z korpora-
cji państwowych. 

Według niego na froncie 
„nieustannie skarżą się na do-
tkliwy niedobór ludzi”, a oso-
bom odpowiedzialnym za uzu-
pełnienie sił zbrojnych posta-

wiono zadanie „przygotowa-
nia się”. 

Ostateczna decyzja w tej 
sprawie nie została podjęta  
– podkreśla źródło bliskie admi-
nistracji prezydenta Putina.  
– Nie wszystko idzie tak jak pla-
nowano, a osoby zaangażowane 
w ten proces zaczęły wykazy-
wać się kreatywnością – wyja-
śnia informator. Według niego 
mobilizacja jest możliwa jesie-
nią 2026 roku – po wyborach. 

Inne źródło, bliskie admini-
stracji prezydenta, wie o „róż-
nych planach działania dotyczą-
cych uzupełnienia sił zbroj-
nych”. – Są tam różne scenariu-
sze, a mobilizacja jest jednym 
z nich – podkreśla. 

Nie ma chętnych 
do wojska 
Napływ żołnierzy kontrakto-

wych, których na front wabi się 
milionowymi premiami z Mini-

sterstwa Obrony, maleje. 
W pierwszym kwartale spadł on 
do 800-1000 osób dziennie i, 
według szacunków zachodnich 
służb wywiadowczych, przestał 
pokrywać straty na froncie. 

Tempo rekrutacji w Moskwie 
spadło niemal o połowę: 1708 
osób w kwietniu, 1378 w maju, 
czyli o tysiąc mniej niż rok wcze-
śniej – poinformowało źródło 
w ratuszu. 

– Jakby zabrakło ludzi – po-
wiedział Wiorstce jeden z wcze-
śniej zmobilizowanych. Według 
niego jego pułk jest uzupełniony 
w najlepszym razie w 40%, 
a nowo przybywający żołnierze 
„nie są zdolni do walki”. – Kogoś 
zabierają z więzienia, kogoś 
z ulicy. Bezdomni w dosłownym 
tego słowa znaczeniu. Prze-
stępcy, przy czym w takim 
wieku i z takimi dolegliwo-
ściami, że ledwo stoją na nogach 
– narzeka.

Grzegorz Kuczyński
Moskwa 

Władze rosyjskie rozważają 
możliwość przeprowadzenia 
nowej fali mobilizacji w celu 
uzupełnienia sił zbrojnych 
walczących w Ukrainie 
po zaplanowanych na wrze-
sień wyborach do Dumy 
Państwowej – donoszą porta-
le Wiorstka i Ważne Historie.

„Zabrakło ludzi”. Rosja przygotowuje poligony 
na nową mobilizację do wojska w październiku

Kolumbijski ratownik i jego pies tropiący poszukują 
zaginionych osób na obszarze dotkniętym trzęsieniem 
ziemi w Catia La Mar w Wenezueli
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Rosyjskiej armii 
zaczyna brakować ludzi
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W tym momencie wielu 
traci nadzieję. Gdy ko-
goś udaje się uratować, 
to coś więcej niż  
przebłysk, to prawdzi-
wa nadzieja dla ludzi

Zgodnie z komunikatem MSZ 
w Pekinie Xi oświadczył, że Bia-
łoruś i Chiny łączy „wszech-
stronne partnerstwo na każdą 
pogodę”. Przywódca ocenił, że 
dwustronne relacje przetrwały 
międzynarodowe zawirowa-
nia, a Pekin wspiera obraną 
przez Mińsk „własną drogę roz-
woju”. 

Chiński lider zapewnił o po-
parciu dla suwerenności oraz 
integralności terytorialnej Bia-
łorusi, dodając, że obustronne 
relacje „wytrzymały próby mię-

dzynarodowych zawirowań 
i weszły obecnie w najlepszy 
okres w swojej historii”. 

Użycie określenia „partner-
stwo na każdą pogodę” ozna-
cza w dyplomacji Państwa 
Środka najwyższą rangę relacji 
i pozycjonuje Mińsk jako klu-
czowy przyczółek w Europie  
– zwracają uwagę analitycy. 
Z kolei sformułowanie o „stabi-
lizującej sile” to w praktyce re-
toryczna odpowiedź na presję 
Zachodu, traktowaną przez Pe-
kin jako źródło „międzynaro-
dowych zawirowań”. 

Rozmowy w Pekinie odbyły 
się zaledwie tydzień po bezpo-
średnim spotkaniu Łukaszenki 
z przywódcą Rosji Władimirem 
Putinem. Poprzednia wizyta 
białoruskiego lidera w Chinach 
miała miejsce we wrześniu 
2025 roku. PAP

Anna Nagel
Pekin

Przywódcy Chin i Białorusi, 
Xi Jinping i Aleksander Łu-
kaszenko, ogłosili w ponie-
działek w Pekinie zacieśnie-
nie współpracy. 

„Partnerstwo na każdą 
pogodę”. Chiny i Białoruś 
zacieśniają współpracę

Chłopców znalazła ich matka, 
Wafa El Boubkari, po powrocie 
z basenu i zakupów w super-
markecie w Carpentras w połu-
dniowej Francji. Ten region – jak 
wiele innych w Europie – zmaga 
się teraz z potwornymi upałami. 

Wszczęto śledztwo w spra-
wie nieumyślnego spowodo-
wania śmierci. U czteroletniego 
Kassima Benoualiego i jego 
młodszego brata, Sadeka, do-
szło do zatrzymania akcji serca 
po tym, jak zostali uwięzieni 
w aucie, w którym temperatura 
wzrosła do 70 °C. Prokuratorzy 
początkowo badali, czy dzieci 

nie „zamknęły się” same w au-
cie bez wiedzy matki. Później 
pojawiły się doniesienia, że  
kobieta mówiła policjantom, 
iż„zapomniała o dzieciach”. 

Wydarzenie wstrząsnęło całą 
Francją. Matka zmarłych dzieci  
– która ma także dwoje innych 
dzieci poniżej 10. roku życia 
– ostatnio mieszkała ze swoją 
matką po rozstaniu z mężem. 

Fatiha, babcia chłopców, 
mówiła mediom, że nie doszło 
do przestępstwa. – To była po-
myłka, nie doszło do przestęp-
stwa – oświadczyła. 

Wstępne wyniki sekcji 
zwłok potwierdziły, że chłopcy 
zmarli z powodu odwodnienia 
wywołanego „narażeniem na 
nadmierne ciepło”. 

Boubkari jest w szpitalu, 
gdzie leczona jest z powodu 
szoku. Kobieta została oskar-
żona o nieumyślne spowodo-
wanie śmierci.

Kazimierz Sikorski
Paryż

Czteroletni Kassim Benouali 
i jego brat, dwuletni Sadek, 
zostali znalezieni martwi 
w samochodzie w Carpen-
tras we Francji.

„Zapomniała o dzieciach”. 
Chłopcy skonali w aucie

Xi Jinping i Aleksander Łukaszenko potwierdzili w Pekinie 
najwyższą rangę wzajemnych relacji
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Wystarczy przygotować: jeden 
kongres gospodarczy, pięć paneli 
o deregulacji, szczyptę jęków 
rozczarowanego liberalnego po-
lityka w popularnej telewizji, 
kilka kuluarowych ploteczek i ze 
trzy ziarenka spekulacji. Gotowe 
danie to pachnące ugrupowanie, 
które spowoduje ślinotok uczest-
ników sceny politycznej, a na-
stępnie zmieni tę scenę jak po-
rządnie napisany plan pod biz-
nesowy pivot. 

Polska potrzebuje „partii 
przedsiębiorców”! Jakie 
to proste, prawda? 
No właśnie nie. A w ogóle to 

dlaczego temat „partii przedsię-
biorców” znów się pojawia 
w przestrzeni? Powód jest pro-
sty: 23 czerwca odbędzie się kon-
ferencja inaugurująca program 
Polska Przedsiębiorcza, na której 
przedstawiony zostanie doku-
ment pn. „Wyzwania Polski 
Przedsiębiorczej”. Teoretycznie 
nic specjalnego, ale... po pierw-
sze – dokument został nazwany 
programowym, po drugie – fir-
muje go think tank i Rada Biz-
nesu, za którymi stoją - w różnej 
konfiguracji – takie nazwiska, jak 
Brzoska, Sołowow, Misiak, Gałę-
zewski, Jarski, Lipka, Pawiński, 
Adamkiewicz i masa innych, 
które zwykłemu Polakowi mó-
wią niewiele lub nic, czytelni-
kowi Strefy Biznesu zaś każą 
przysiąść z wrażenia. Toteż nic,  
że z miejsca pojawiły się głosy 
„Może to już?”, może zaczyna się 
właśnie sklejanie czegoś, co osta-
tecznie przerodzi się w ruch poli-
tyczny, partię? 

Brzmi to atrakcyjnie, dlacze-
go nie? Problem w tym, że poli-

tyka to nie Excel i ma tę fatalną 
cechę, iż wynik w ostatniej ko-
mórce nie ma zwykle nic wspól-
nego z danymi we wszystkich 
komórkach powyżej. 

Poparcie kupi 
tylko człowiek głupi 
Jakakolwiek deklaracja o ko-

nieczności/chęci/potrzebie wzię-
cia odpowiedzialności za (tu 
wstaw dowolnie patriotyczny 
podmiot) ma nikłe szanse 
na przeobrażenie się w siłę 
zdolną pokierować krajem. Próg 
do Sejmu wynosi 5 procent dla 
pojedynczego komitetu i 8 proc. 
dla koalicji, toteż – przyjmijmy 
założenie, że „partia przedsię-
biorców” jednak istnieje – pro-
jekt polityczny nie może bazo-
wać jedynie na przedsiębiorcach, 
mimo że jest ich w Polsce 2 mi-
liony, a nawet więcej. 

Myślenie, że oto mamy 
do dyspozycji fajny, zwarty, 
świadomy elektorat to zwykła 
naiwność. Nowy projekt mu-
siałby przekonać setki tysięcy lu-
dzi, którzy przedsiębiorcami nie 
są, ale chcieliby uwierzyć, że 
państwo prostsze w obsłudze, 
mniej opresyjne i bardziej prze-
widywalne i ułożone jak dobrze 
pracujące przedsiębiorstwo jest 
w ich interesie. 

Teoretycznie nisza istnieje: 
zmęczenie wojną dwóch naj-
większych obozów powoduje 
depresję części elektoratu po obu 
stronach, widać ogromne roz-
czarowanie umiarkowanych wy-
borców, polityczne pozostawie-
nie na łasce losu klasy średniej, 
zubożenie tej ostatniej, brak roz-
liczenia grzeszków i przestępstw 
zwiększające frustrację i popy-
chające umiarkowanych w stro-
nę ekstremów i populistów  
– skąd tylko krok do politycznej 
korupcji na najniższym szcze-
belku. Patopaństwo w praktyce. 
Brak słów.  

W centrum nie znaczy 
w sercu (polityki) 
I w tym całym chaosie jest  

– teoretycznie – miejsce dla tak 
zwanego rozsądnego centrum, 

ale to centrum trzeba sobie wy-
myślić. „Partia przedsiębiorców” 
–założyliśmy, że taka istnieje 
– nie może mówić językiem 
przedsiębiorców. Zero ulg, skła-
dek, amortyzacji, regulacji, kon-
troli skarbowych i trudnego oto-
czenia makroekonomicznego. 
I cały kłopot w tym, że innym ję-
zykiem po prostu mówić nie 
umie. Spójrzmy na proces dere-
gulacji, w który zaangażowani są 
wszyscy znaczący biznesmeni 
i który jest bardzo potrzebny, by 
kraj się rozwijał, a państwo było 
coraz silniejsze – nikomu nie 
udało się (nie chciało?) wyrwać 
z narracji korzyści dla biznesu. 

Pani Jadzia, kwiaciarka z Bo-
rowiny, czy pan Waldek, taksów-
karz spod Pabianic, nie mają zie-
lonego pojęcia, czy ta cała dere-
gulacja cokolwiek zmieni w ich 
życiu, chociaż całymi dniami 
słuchają w pracy radia. 

To raz. Po drugie: wybory 
wygrywa się głosami ludzi, któ-
rzy generalnie mają wszystkiego 
dość. I wszystkich. Kto więc po-
winien/mógłby firmować na-
zwiskiem i twarzą taki projekt? 
Czy jest w środowisku bizneso-

wym ktoś, kto budziłby po-
wszechny szacunek z racji swo-
ich umiejętności budowania du-
żego, uczciwego, dbającego 
o pracowników nawet podczas 
najgorszych rynkowych zawiro-
wań i odpowiedzialnego spo-
łecznie biznesu? Ja w głowie od-
powiedź mam, ale jej tu jednak 
nie opublikuję. 

Nie tacy odważni 
podejmowali  
już rękawicę 
No i w końcu – na czym taka 

partia miałaby się wzorować? 
Na Forza Italia Silvio Berlusco-
niego? Partii osobistej, medialnej, 
mocno osadzonej w jego wła-
snych biznesach, choć potężnie 
wolnorynkowej. W polskich wa-
runkach to idealna recepta na ka-
tastrofę. A może na przypadku 
Andreja Babisa, założyciela Agro-
fertu, dużego czeskiego biznesu, 
który powołał ruch ANO i wszedł 
do polityki, bo potrafił zauroczyć 
część wyborców metaforą, że 
państwo można prowadzić jak 
firmę i dość szybko ich rozczaro-
wać, bo nawet największa korpo-
racja przypomina konstrukcją 

cep przy złożoności mechani-
zmów państwa. 

To może iść w kierunku, 
który wybrała niemiecka FPD, 
funkcjonująca od dekad jako 
partia liberalna, wolnorynkowa 
i przyjazna biznesowi, chociaż 
niemiecki biznes jej bezpośred-
nio nie tworzył. Albo inaczej: to 
może być jak nowozelandzka 
ACT, bardziej ideowa, liberta-
riańska, wolnorynkowa, z wy-
raźnym, ostrym prorynkowym 
programem, który nie pomaga 
jednak w zajęciu pozycji w cen-
trum sceny politycznej. 

Intelektualna igraszka 
o gigantycznej wadze 
Na razie polskie spekulacje 

pozostaną jeszcze długo w pozy-
cji intelektualnej igraszki. „Par-
tia przedsiębiorców” nie ma twa-
rzy, jej potencjalni twórcy zbyt 
często mówią o Polsce jak o źle 
działającym urzędzie i bardzo, 
ale to bardzo nadużywają słowa 
„ja”. Jeden głupi narracyjny błąd 
przy procesie deregulacji kazałby 
poza tym zadać z miejsca pyta-
nie, czy taka partia chce napra-
wić państwo, czy tylko napisać 

regulamin pod siebie? I byłoby to 
pytanie zasadne. 

Największą szansą byłoby 
zbudowanie formacji nie „klaso-
wej”, lecz „antyabsurdowej”: 
przeciw chaosowi legislacyjne-
mu, przeciw podatkowemu to-
tolotkowi, przeciw państwu, 
które najpierw uchwala przepisy, 
a potem wydaje objaśnienia 
do objaśnień. Taka partia mo-
głaby mówić: stabilne prawo 
pracy jest dobre i dla praco-
dawcy, i dla pracownika; szybkie 
sądy gospodarcze pomagają fir-
mom, ale też konsumentom; cy-
fryzacja administracji to nie fa-
naberia technokratów, tylko 
mniej kolejek dla wszystkich. 
W takim ujęciu przedsiębior-
czość nie byłaby interesem jed-
nej grupy, lecz metodą opisu 
sprawnego państwa. 

Polska polityka ma wyjąt-
kowy talent do mielenia projek-
tów centrowych na pył, a nowe 
ugrupowanie musiałoby konku-
rować z liberalnym skrzydłem 
KO, z gospodarczymi hasłami 
Konfederacji, z niedobitkami 
dawnego centrum oraz z po-
wszechnym przekonaniem, że 
nowa partia to zwykle stara am-
bicja w świeżym garniturku. Dla-
tego nie ma większego sensu za-
stanawiać się, czy „partia przed-
siębiorców” miałaby szanse 
przebić 5-procentowy próg wej-
ścia do Sejmu. Miałaby, gdyby: a) 
powstała, b) nauczyła się rozma-
wiać ze sfrustrowanym elektora-
tem centrum, c) rozumiała, że 
wyczekiwane państwo to takie, 
które nie przeszkadza żyć. Na ra-
zie tylko ten trzeci warunek jest 
spełniony. 

Dziś przedsiębiorcy mówią 
o sobie i do siebie. Może już  
23 czerwca, może później, stanie 
się coś, co sprawi, że opuszczą tę 
pełną wielkich słów bańkę 
i – form jest wiele – włączą ko-
lejny bieg w budowie przyja-
znego państwa. Partia przedsię-
biorców nie ma szans, „partia 
przedsiębiorców” musi. Inaczej 
któregoś dnia wszyscy obu-
dzimy w Polsce koloru braun. 
ą

Polska potrzebuje 
„partii przedsiębiorców”

 PROBLEM W TYM, ŻE POLITYKA TO NIE EXCELGOSPODARKA

Raz po raz w przestrzeni medialnej wybucha dyskusja, czy polscy przedsiębiorcy 
mają ambicje polityczne i czy Polska potrzebuje „partii przedsiębiorców”. 
To poważny dylemat – zła odpowiedź wyleje dziecko z kąpielą
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Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Pomysł „partii przedsiębior-
ców” brzmi w Polsce jak coś, 
co „od zawsze” czai się 
gdzieś za rogiem albo – kiedy 
nic ciekawego w polityce czy 
gospodarce się nie dzieje  
– idea taka robi za „danie 
dnia w medialnym menu”.

eprasa.pl 07fb5da880
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O tym, dlaczego Polacy coraz 
częściej wybierają hiszpańskie 
wybrzeże, jak wygląda zakup 
nieruchomości oraz z jakimi 
wyzwaniami trzeba się liczyć, 
opowiada Edyta Tadeusiak – 
przedsiębiorczyni, inwestorka 
i doradca strategiczny na rynku 
nieruchomości, od kilkunastu 
lat związana z Hiszpanią. 

Od Londynu 
do Hiszpanii,  
czyli decyzja o zmianie 
stylu życia 
Historia przeprowadzki dr 

Edyty Tadeusiak do Hiszpanii 
nie zaczęła się od kalkulacji in-
westycyjnych czy poszukiwa-
nia okazji na rynku nierucho-
mości. 

Decyzja o przeprowadzce 
do Hiszpanii nie była przypad-
kowa. – Przez wiele lat miesz-
kałam w Londynie, gdzie uro-
dziły się moje córki. Z czasem 
zaczęłam jednak dostrzegać, że 
dzieci wychowujące się w du-
żej metropolii mają znacznie 
mniej swobody niż ja miałam 
w swoim dzieciństwie, miesz-
kając w Polsce na zielonych te-
renach. Marzyło mi się, aby 
mogły samodzielnie jeździć ro-
werem, poznawać świat bez 
ciągłej kontroli dorosłych i do-
rastać bliżej natury. Chciałam 
również, aby poznały nową 
kulturę i nauczyły się kolejnego 
języka w naturalny sposób. 
Hiszpania okazała się idealnym 
miejscem do realizacji tych pla-
nów – objaśnia Edyta Tade-
usiak. 

Początkowo plan zakładał 
kupno niewielkiego mieszka-
nia nad morzem. 

Podczas poszukiwań oka-
zało się jednak, że znalazłam 
znacznie większą nierucho-
mość, wymagającą kapitalnego 
remontu. Jako już wtedy ak-
tywna inwestorka – widziałam 
w nim nie tylko wygodne miej-
sce do realizacji celu, ale i duży 
potencjał inwestycyjny. Zary-
zykowałam i kupiłam ją. Dziś 
wiem, że była to jedna z najlep-
szych decyzji w moim życiu. 
Wartość nieruchomości szybko 
wzrosła, a co najważniejsze – to 
właśnie wtedy zakochałam się 
w hiszpańskim stylu życia, kli-

macie, otwartości ludzi i atmos-
ferze tego kraju. 

Zakup nieruchomości 
krok po kroku 
Hiszpańskie procedury są 

stosunkowo przejrzyste. 
Zakup nieruchomości 

w Hiszpanii jest procesem 
znacznie prostszym niż wielu 
osobom się wydaje. Kluczową 
rolę odgrywa tutaj prawnik, 
który reprezentuje interesy ku-
pującego. To on sprawdza stan 
prawny nieruchomości, anali-
zuje dokumentację i upewnia 
się, że transakcja jest bez-
pieczna. Dzięki temu kupujący 
nie musi samodzielnie poru-
szać się w gąszczu przepisów 
i formalności. Dobrze przepro-
wadzony proces pozwala unik-
nąć problemów, które mogłyby 
pojawić się nawet wiele mie-
sięcy po zakupie – podkreśla 
Edyta Tadeusiak. 

Dużym udogodnieniem jest 
możliwość przeprowadzenia 
większości formalności zdal-
nie. Po odpowiednim przygo-
towaniu dokumentów klient 
nie musi wielokrotnie podróżo-
wać do Hiszpanii. 

Kredyt hipoteczny  
dla Polaków 
Czy uzyskanie kredytu hi-

potecznego za granicą jest 
trudne? Zdaniem Edyty Tade-
usiak to procedura bardzo przy-
jazna. 

Hiszpańskie banki bardzo 
dobrze znają klientów z Polski 
i generalnie podchodzą do nich 
pozytywnie. W zdecydowanej 
większości przypadków osoby 
posiadające stabilne dochody 
bez problemu uzyskują finan-
sowanie. Banki analizują histo-
rię finansową, wysokość docho-
dów oraz poziom zadłużenia, 
ale sam fakt pochodzenia z Pol-
ski nie stanowi żadnej prze-
szkody. Wielu klientów jest za-
skoczonych, że procedury kre-
dytowe są znacznie bardziej do-
stępne, niż wcześniej zakładali. 

Standardowo możliwe jest 
uzyskanie finansowania na po-
ziomie około 70 proc. wartości 
nieruchomości. Oceniając zdol-
ność kredytową, banki zwra-
cają uwagę przede wszystkim 
na stabilność dochodów oraz 
historię finansową klienta. 
W przypadku pracowników 
etatowych procedury są zwy-
kle prostsze, natomiast przed-
siębiorcy muszą przedstawić 
dokumentację obejmującą 
ostatnie dwa lata działalności. 
Co istotne, zdecydowana więk-
szość klientów otrzymuje po-
zytywne decyzje kredytowe. 

Coraz popularniejsze 
modele inwestowania 
Nieruchomość w Hiszpanii 

to coraz rzadziej apartament 

na wakacje. Coraz większą po-
pularność zdobywa model hy-
brydowy. 

Obecnie najpopularniej-
szym rozwiązaniem jest zakup 
nieruchomości, która pełni jed-
nocześnie funkcję prywatnego 
apartamentu wakacyjnego i in-
westycji. Właściciele przyjeż-
dżają do niej kilka razy w roku, 
a przez pozostały czas mieszka-
nie pracuje na siebie poprzez 
wynajem koordynowany bez-
pośrednio przez właściciela lub 
firmę zewnętrzną. Dzięki temu 
można połączyć przyjemność 
korzystania z nieruchomości 
z budowaniem dodatkowego 
źródła dochodu – podkreśla 
Edyta Tadeusiak. 

Popularność zyskuje najem 
średnioterminowy dla pracują-
cych zdalnie. Cyfrowi nomadzi, 
freelancerzy i przedsiębiorcy 
coraz częściej spędzają kilka 
miesięcy w Hiszpanii, szukając 
komfortowych mieszkań z do-
stępem do infrastruktury miej-
skiej. 

Nie brakuje również przed-
siębiorców wykorzystujących 
nieruchomości jako narzędzie 
motywacyjne dla pracowni-
ków. Apartamenty nad mo-
rzem stają się elementem pro-
gramów benefitowych lub na-
grodą w konkursach sprzeda-
żowych. 

Jakiej rentowności 
można się spodziewać? 
Nie można oczywiście mó-

wić o jednej, uniwersalnej sto-
pie zwrotu. Wiele zależy od lo-
kalizacji, jakości zarządzania 
oraz strategii wynajmu. 

Zdaniem Edyty Tadeusiak 
dobrze prowadzona nierucho-
mość może przynosić wysokie 
dochody, ale pod pewnymi wa-
runkami. 

Dobrze prowadzony aparta-
ment może generować bardzo 
satysfakcjonujące przychody 
z najmu. Trzeba jednak pamię-
tać, że nieruchomość jest biz-
nesem. Wymaga odpowied-
niego marketingu, zarządzania 
rezerwacjami i dbałości o obło-
żenie. Jeśli te elementy są do-
brze zorganizowane, inwestor 
może liczyć zarówno na do-

chód z wynajmu, jak 
i na wzrost wartości samej nie-
ruchomości. 

Dlaczego Costa Blanca 
i Murcja? 
Większość zagranicznych 

inwestorów kojarzy Hiszpanię 
przede wszystkim z Costa del 
Sol, ale Edyta Tadeusiak wska-
zuje inne regiony jako szczegól-
nie interesujące z punktu wi-
dzenia inwestycyjnego. 

Największy potencjał widzę 
obecnie w regionach Costa 
Blanca oraz Murcji. To miejsca, 
które wciąż oferują rozsądne 
ceny zakupu, a jednocześnie 
posiadają bardzo dobrą infra-
strukturę i wysoki potencjał 
wzrostu wartości nieruchomo-
ści. Zarówno dla siebie jak 
i klientów szukam lokalizacji, 
które nie są jeszcze tak zatło-
czone jak największe kurorty, 
ale jednocześnie oferują 
wszystko, czego potrzebują 
mieszkańcy i turyści przez cały 
rok. 

Dodatkowym atutem jest 
potencjał wzrostu wartości nie-
ruchomości, który wynika 
z rozwoju infrastruktury, no-
wych inwestycji publicznych 
i rosnącego zainteresowania za-
granicznych nabywców. 

Polacy coraz bardziej 
widoczni 
Jeszcze kilkanaście lat temu 

język polski na hiszpańskich 
ulicach należał do rzadkości. 
Dziś wyraźnie przybywa Pola-
ków osiedlających się w Hisz-
panii. Coraz więcej osób roz-
waża przeprowadzkę nie tylko 
ze względu na klimat, ale rów-
nież jako sposób na poprawę ja-
kości życia. 

Hiszpanie, z kolei postrze-
gają Polaków jako osoby praco-
wite, przedsiębiorcze i dobrze 
wykształcone. Dzięki temu 
nowi mieszkańcy stosunkowo 
łatwo odnajdują się w lokal-
nych społecznościach. 

Coraz więcej osób przyjeż-
dża nie tylko na wakacje, ale 
również po to, by kupić nieru-
chomość, prowadzić biznes lub 
nawet przeprowadzić się 
na stałe. Po pandemii i po wy-

buchu wojny w Ukrainie wiele 
osób zaczęło szukać bezpiecz-
nych miejsc oferujących wy-
soką jakość życia. Hiszpania 
stała się jednym z naturalnych 
kierunków takich poszukiwań. 
Nasi rodacy znajdują tu świetne 
szkoły dla dzieci, przyjazne pol-
skie społeczności i spełnienie 
wizji o spokojnej emeryturze 
w przyszłości. 

Praca i biznes 
pod hiszpańskim 
słońcem 
To jasne, że hiszpański ry-

nek pracy nie jest pozbawiony 
problemów. Bezrobocie jest 
tam wyższe niż w wielu krajach 
Europy Zachodniej. Nie ozna-
cza to jednak braku możliwo-
ści. Co może zaskakiwać, wiele 
sektorów wciąż jest niedosta-
tecznie rozwiniętych, zwłasz-
cza pod kątem obsługi zagra-
nicznych klientów. Dotyczy to 
m.in. usług remontowych, za-
rządzania najmem, sprzątania, 
marketingu czy wsparcia admi-
nistracyjnego. 

Generalnie, Hiszpania daje 
wiele możliwości przedsiębior-
czym osobom. Szczególnie 
duży potencjał mają usługi 
związane z nieruchomościami, 
turystyką czy obsługą zagra-
nicznych klientów. Oczywiście 
prowadzenie firmy wiąże się 
z kosztami i formalnościami, 
ale dla osób gotowych zaanga-
żować się w rozwój własnego 
biznesu jest to rynek oferujący 
wiele niewykorzystanych jesz-
cze możliwości – uważa Edyta 
Tadeusiak. 

Grunt to dobre 
przygotowanie 
Zdaniem ekspertki więk-

szość problemów, jakie spoty-
kają zagranicznych inwesto-
rów, wynika nie z hiszpań-
skiego prawa, lecz z niewłaści-
wego przygotowania do za-
kupu. 

Najczęstszym błędem jest 
korzystanie z usług przypadko-
wych pośredników lub podej-
mowanie decyzji wyłącznie 
na podstawie ofert znalezio-
nych w internecie. 

Zawsze powtarzam, że 
warto współpracować z oso-
bami, które znają lokalny ry-
nek, rozumieją specyfikę re-
gionu i potrafią ocenić nie tylko 
samą nieruchomość, ale rów-
nież jej otoczenie. To właśnie 
wiedza lokalna bardzo często 
decyduje o tym, czy inwestycja 
okaże się sukcesem. 

Niebezpieczne mogą być 
również inwestycje w projekty 
deweloperskie na bardzo wcze-
snym etapie realizacji. Szcze-
gólną uwagę należy zwracać 
na gwarancje bankowe zabez-
pieczające wpłacane środki. 
Przed zakupem warto dokład-

nie przeanalizować nie tylko 
sam budynek, ale także okolicę, 
sąsiedztwo oraz plany rozwoju 
danego obszaru. 

A co z „okupas”? 
Według Edyty Tadeusiak 

problem dzikich lokatorów zaj-
mujących cudze nieruchomo-
ści jest wyolbrzymiony. Zmiany 
prawne znacząco ograniczyły 
skalę zjawiska. 

Media często przedstawiają 
problem okupas w bardzo sen-
sacyjny sposób. W praktyce 
większość właścicieli nierucho-
mości nie spotyka się z tym zja-
wiskiem. Wystarczy zadbać 
o podstawowe zabezpieczenia, 
takie jak profesjonalny system 
alarmowy. Obecnie sytuacja 
prawna również wygląda ina-
czej niż kilka lat temu, dlatego 
nie jest to temat, który powi-
nien odstraszać inwestorów 
od zakupu nieruchomości 
w Hiszpanii. Dziś już nie ma ta-
kiego zagrożenia. 

Koszty życia, edukacja 
i opieka zdrowotna 
Produkty spożywcze, 

owoce, warzywa czy usługi ga-
stronomiczne często kosztują 
mniej niż w Polsce. 

Jednym z największych za-
skoczeń dla osób przeprowa-
dzających się do Hiszpanii są 
codzienne wydatki. Wiele pro-
duktów spożywczych, świeże 
warzywa, owoce czy usługi 
kosztują mniej niż w Polsce. 
Kiedy przyjeżdżam do kraju, 
często mam wrażenie, że ceny 
w Polsce bardzo mocno wzro-
sły. W Hiszpanii nadal można 
prowadzić komfortowe życie 
przy relatywnie rozsądnych 
kosztach. 

Rodziny przeprowadzające 
się do Hiszpanii mają dostęp 
zarówno do publicznego, jak 
i prywatnego systemu eduka-
cji. Dużą popularnością cieszą 
się szkoły dwujęzyczne, które 
przygotowują dzieci do funk-
cjonowania w międzynarodo-
wym środowisku. Bardzo wy-
soko oceniam również opiekę 
zdrowotną. Prywatne ubez-
pieczenia są stosunkowo nie-
drogie, a dostęp do lekarzy 
i specjalistów jest szybki i wy-
godny. 

Hiszpania to nie tylko po-
goda i piękne plaże. To przede 
wszystkim styl życia oparty 
na większym spokoju, rela-
cjach międzyludzkich i umie-
jętności cieszenia się codzien-
nością. Właśnie dlatego tak 
wiele osób po pierwszej wizy-
cie zaczyna myśleć o zakupie 
nieruchomości lub przepro-
wadzce na stałe. Dla wielu mo-
ich klientów była to decyzja, 
która całkowicie zmieniła ich 
życie na lepsze – podsumowuje 
Edyta Tadeusiak. ą

Hiszpania okazała się spełnieniem marzeń
POLKA KUPIŁA 100-HEKTAROWĄ FARMĘ W MURCJINIERUCHOMOŚCI I BUDOWNICTWO

Hiszpańska farma Edyty Tadeusiak
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Słońce, dostęp do morza, 
spokojniejszy styl życia 
i świetna infrastruktura. 
Wszyscy turyści znają walo-
ry Hiszpanii. Dla coraz więk-
szej grupy Polaków kraj 
przestaje jednak być wy-
łącznie miejscem wakacyj-
nych wyjazdów. Staje się 
przestrzenią do życia, pro-
wadzenia biznesu oraz in-
westowania kapitału. 
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Dlatego wysokie temperatury 
w miejscu pracy nie są wyłącz-
nie kwestią komfortu, ale pod-
legają ścisłym regulacjom 
prawnym. 

Minimalne 
i maksymalne 
temperatury w pracy 
Polskie prawo zabezpiecza 

pracowników pracujących 
w czasie występowania wyso-
kich temperatur. Poszczególne 
wytyczne zawarte są w szeregu 
ustaw i rozporządzeń. Do naj-
ważniejszych aktów prawnych 
należą Kodeks pracy oraz Roz-
porządzenie Ministra Pracy 
i Polityki Socjalnej z dnia 26 
września 1997 r. 

Co nam mówi litera prawa? 
Przede wszystkim temperatura 
w miejscu pracy powinna być 
dostosowana do rodzaju wyko-
nywanej pracy. Obowiązują też 
konkretne minimalne limity: 

a 18°C – w przypadku lek-
kich prac fizycznych i pracy biu-
rowej, 

a 14°C – przy pracy o więk-
szym wysiłku fizycznym. 

W przypadku osób młodo-
cianych i kobiet w ciąży maksy-
malna dopuszczalna tempera-
tura w pomieszczeniach biuro-
wych wynosi 30°C. 

Kobiety w ciąży i kobiety 

karmiące nie mogą wykony-
wać prac mogących wpływać 
niekorzystnie na ich zdrowie, 
przebieg ciąży lub karmienie. 
Jak informuje Ministerstwo Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecz-
nej chodzi o prace w mikrokli-
macie gorącym lub wykony-
wane w środowisku o dużych 
wahaniach parametrów mikro-
klimatu, szczególnie przy wy-
stępowaniu nagłych zmian 
temperatury powietrza. 

Natomiast pracowników 
młodocianych, czyli takich, 
którzy ukończyli 15 lat, ale nie 
przekroczyli 18 lat, nie można 
zatrudniać przy pracach w po-
mieszczeniach, w których nie 
tylko temperatura powietrza 
przekracza 30°C, ale i wilgot-
ność względna powietrza jest 
powyżej 65 proc., a także w wa-
runkach bezpośredniego od-
działywania otwartego źródła 
promieniowania. 

Przypomnijmy również, że 
od 2025 roku w przepisach po-
jawiły się limity maksymalne. 
Mimo że pełne wejście przepi-
sów w życie nastąpi dopiero 1 
stycznia 2027 r., do tego czasu 
obowiązują progi „reakcji”. 
Chodzi o momenty, w których 
pracodawca ma obowiązek 
działać, nawet jeśli formalnie li-
mit temperatury nie jest prze-
kroczony. Wyglądają one nastę-
pująco: 

a 28°C – w pomieszcze-
niach: trzeba zapewnić tech-
niczne lub organizacyjne środki 
łagodzące (np. klimatyzację, 
wentylację, przerwy), 

a 25°C – na otwartej prze-
strzeni: obowiązkowe napoje 
i możliwość skracania czasu 
pracy, 

a 32°C – maksymalna tem-
peratura przy dużym wysiłku 
fizycznym na otwartej prze-
strzeni (np. prace budowlane). 

Natomiast wraz z począt-
kiem przyszłego roku obowiąz-
kowe limity maksymalnej tem-
peratury w miejscu pracy będą 
nieco inne: 

a 35°C stanie się maksy-
malną temperaturą w pomiesz-
czeniach – po jej przekroczeniu 
praca powinna być wstrzy-
mana lub ograniczona, 

a 32°C przy pracach fizycz-
nych na zewnątrz. 

Pojawi się także obowiązek 
dokumentowania działań pra-
codawcy w sytuacjach prze-
kroczenia temperatury, po-
przez np. monitoring czy decy-
zje organizacyjne. Przewi-
dziano jednak wyjątki dla nie-
których branż. Tu na liście są 
np. służby ratunkowe, trans-
port publiczny czy przemysł 
z procesami technologicznymi 
wymagającymi wysokich tem-
peratur. 

Kiedy można 
powstrzymać się 
od pracy? 
Przede wszystkim jednak, 

zgodnie z Kodeksem pracy, 
w przypadku, gdy warunki pracy 
nie odpowiadają przepisom bez-
pieczeństwa i higieny pracy 
i stwarzają bezpośrednie zagro-
żenie dla zdrowia lub życia pra-
cownika, albo gdy wykonywana 
przez niego praca grozi takim 
niebezpieczeństwem innym 
osobom, pracownik ma prawo 
powstrzymać się od wykonywa-
nia pracy, zawiadamiając o tym 
niezwłocznie przełożonego. 

Kodeks pracy przewiduje 
również, że jeżeli warunki 
pracy nie są zgodne z przepi-
sami bezpieczeństwa i higieny 
pracy, a w efekcie stwarzają 
bezpośrednie zagrożenie dla 
życia lub zdrowia pracownika, 
pracownik może – informując 
o tym przełożonego – po-
wstrzymać się od pracy. Co 
ważne, zachowuje on przy tym 
prawo do wynagrodzenia. 

Pakiet obowiązków, 
z których musi 
wywiązać się 
pracodawca 
Poza tym przepisy nakła-

dają na pracodawców okre-
ślone obowiązki. 

Rozporządzenie Ministra 
Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 
26 września 1997 r. w sprawie 
ogólnych przepisów bezpie-
czeństwa i higieny pracy jasno 
wskazuje, że pracodawca ma 
obowiązek zapewnienia kli-
matyzowanych pomieszczeń 
do wypoczynku pracownikom 
wykonującym pracę w po-
mieszczeniach, w których 
temperatura spowodowana 
procesami technologicznymi 
jest stale wyższa niż 30°C. 

Zgodnie z rozporządze-
niem pracodawca ma również 
obowiązek dbania o sprawne 
oraz bezpieczne funkcjonowa-
nie systemu klimatyzacji 
i wentylacji. Chodzi m.in. o re-
gularne przeglądy i serwis 
urządzeń. Do tego klimatyza-
cja nie może zbytnio wychła-
dzać pomieszczeń ani powo-
dować przeciągów. Natomiast 
wentylacja nie powinna być 
uciążliwa dla pracowników 
(hałas, drgania). 

Dodatkowo pracownicy 
wykonujący swoją pracę na ze-
wnątrz muszą być chronieni 
przed niebezpiecznymi czyn-
nikami, również warunkami 
atmosferycznymi, takimi jak 
zbyt wysoka lub niska tempe-
ratura, silny wiatr czy opady. 
Ochrona może polegać m.in. 
na zapewnieniu odpowiedniej 
odzieży i nakryć głowy. Poza 
tym pracodawca może wpro-
wadzić dodatkowe przerwy 

w pracy, system rotacyjny, 
a nawet skrócić czas pracy. Nie 
może się to jednak wiązać z ob-
niżeniem należnego pracowni-
kom wynagrodzenia. 

Jest jeszcze obowiązek nie-
odpłatnego zapewnienia na-
pojów. Dotyczy on: 

a pracowników zatrudnio-
nych w warunkach gorącego 
mikroklimatu, charakteryzu-
jącego się wartością wskaźnika 
obciążenia termicznego 
(WBGT – Wet Bulb Globe Tem-
perature) powyżej 25°C, 
WBGT; chodzi o wskaźnik ob-
ciążenia cieplnego uwzględ-
niający ciężkość wykonanej 
pracy (tempo metabolizmu), 
warunki środowiska, a także 
zastosowaną odzież, 

a osób na stanowiskach 
pracy, na których temperatura 
spowodowana warunkami at-
mosferycznymi przekracza 
28°C, 

a prac na otwartej prze-
strzeni przy temperaturze oto-
czenia powyżej 25 °C. 

Przy czym ilość, rodzaj 
i temperatura napojów po-
winny być dostosowane do  
warunków wykonywania 
pracy i potrzeb fizjologicznych 
pracowników. 

Pracodawca, który nie reali-
zuje tych obowiązków, musi li-
czyć się z grzywną w wysoko-
ści od 1 000 do 30 000 zł. Jest 
to uznawane za wykroczenie 
przeciwko przepisom BHP. 

Przypomnijmy, że prze-
grzanie organizmu może mieć 
poważne konsekwencje zdro-
wotne, powodować udar, 
omdlenie, odwodnienie czy 
pogorszenie problemów kar-
diologicznych. ą

Upał w pracy oznacza obowiązki dla pracodawcy

Dziś Europa dochodzi do podob-
nego wniosku: Facebook, Insta-
gram czy TikTok nie są neutral-
nymi narzędziami komunikacji. 
Są produktami projektowanymi 
po to, by maksymalizować czas 
spędzony przed ekranem, szcze-
gólnie przez najbardziej podat-
nych użytkowników – dzieci i na-
stolatków. 

Kontynent, który jeszcze de-
kadę temu walczył przede 
wszystkim o „wolny internet”, 
zaczyna budować coś zupełnie 

innego: cyfrowe państwo opie-
kuńcze. 

Nie jest to zresztą wyłącznie 
moralna panika rodziców. Dane 
są niepokojące. Według badań 
OECD ponad 95 proc. piętnasto-
latków w krajach rozwiniętych 
korzysta z mediów społeczno-
ściowych codziennie, a niemal 
co piąty deklaruje problema-
tyczne, wręcz kompulsywne 
używanie platform. Światowa 
Organizacja Zdrowia alarmuje, 
że odsetek nastolatków wykazu-
jących cechy uzależnienia od so-
cial mediów wzrósł w Europie 
w ciągu kilku lat niemal dwu-
krotnie. Wśród młodych ludzi ro-
sną także wskaźniki depresji, za-
burzeń lękowych, problemów ze 
snem i cyberprzemocy. 

Wielka Brytania: zakaz 
dla osób poniżej 16 lat 
Brytyjski rząd Keira Starmera 

zapowiedział zakaz korzystania 
z mediów społecznościowych 
przez osoby poniżej 16. roku ży-

cia. Przepisy mają wejść w życie 
na wiosnę 2027 roku i obejmą 
najważniejsze platformy, takie 
jak TikTok, Instagram, Face-
book, Snapchat czy X. W prak-
tyce oznacza to obowiązek sku-
tecznej weryfikacji wieku użyt-
kownika przez platformy oraz 
możliwość nakładania kar 
na firmy, które nie będą prze-
strzegać nowych przepisów. 

Brytyjczycy nie zaczynają 
jednak od zera. Już obowiązu-
jąca ustawa Online Safety Act 
wymusza na platformach wery-
fikację wieku i ograniczanie dzie-
ciom dostępu do szkodliwych 
treści. Reddit, Bluesky i część in-
nych serwisów już wdrożyły me-
chanizmy potwierdzania wieku 
użytkowników. 

Francja: algorytmy 
na cenzurowanym 
Francja jest prawdopodobnie 

najbardziej radykalnym labora-
torium europejskiej polityki cy-
frowej. Już od 2023 r. osoby po-

niżej 15. roku życia potrzebują 
zgody rodziców na założenie 
konta w mediach społecznościo-
wych, a rodzice mogą domagać 
się usunięcia kont dziecka. 

To jednak dopiero początek. 
W styczniu 2026 r. francuskie 
Zgromadzenie Narodowe przy-
jęło projekt ustawy całkowicie za-
kazujący korzystania z mediów 
społecznościowych osobom po-
niżej 15. roku życia. Platformy 
miałyby wdrożyć obowiązkową 
weryfikację wieku, a państwowy 
regulator sporządzałby listę szcze-
gólnie szkodliwych serwisów. 
Jednocześnie Francuzi rozważają 
utworzenie kategorii „mniej szko-
dliwych” platform, dostępnych 
wyłącznie za zgodą rodziców. 

Francja idzie nawet dalej. Par-
lamentarna komisja zapropono-
wała cyfrową godzinę policyjną 
dla osób poniżej 18. roku życia 
i ograniczenie działania mecha-
nizmów takich jak nieskończone 
przewijanie czy automatyczne 
odtwarzanie filmów. 

Cyfrowy Dziki Zachód 
Południowcy też nie mar-

nują czasu. Premier Pedro Sán-
chez określił współczesny in-
ternet mianem „cyfrowego Dzi-
kiego Zachodu”. Hiszpania 
przygotowuje przepisy zakazu-
jące korzystania z mediów spo-
łecznościowych osobom poni-
żej 16. roku życia. Platformy 
będą zobowiązane do stosowa-
nia rzeczywistej, a nie deklara-
tywnej, weryfikacji wieku. 

Projekt wykracza poza same 
media społecznościowe. Ogra-
niczenia mają objąć również 
fora internetowe, platformy ko-
munikacyjne oraz niektóre 
usługi wykorzystujące genera-
tywną sztuczną inteligencję. 
Osoby między 16. a 18. rokiem 
życia mogłyby korzystać z plat-
form samodzielnie. 

A Polska? 
Polska również weszła na tę 

ścieżkę. Koalicja Obywatelska 
zapowiedziała projekt zakazu-

jący korzystania z mediów spo-
łecznościowych osobom poni-
żej 15. roku życia. Zakłada on 
wykorzystanie Europejskiego 
Portfela Tożsamości Cyfrowej 
do weryfikacji wieku oraz moż-
liwość nakładania na platformy 
kar sięgających nawet 6 proc. 
rocznych przychodów za nie-
przestrzeganie przepisów. Pro-
jekt przewiduje również zakaz 
korzystania z telefonów ko-
mórkowych podczas lekcji. 

Europa doszła do momentu, 
w którym uznała, że dzieci na-
leży chronić nie tylko przed al-
koholem, nikotyną czy hazar-
dem, ale również przed pro-
duktami cyfrowymi projekto-
wanymi tak, by uzależniały 
uwagę. 

Pytanie nie brzmi już, czy 
państwo ma prawo ingerować 
w relację dzieci z mediami spo-
łecznościowymi. Pytanie brzmi 
raczej, dlaczego zajęło mu to 
tak długo.  
ą

Europa odbiera dzieciom TikToka. I może mieć rację

Jednym z obowiązków pracodawcy jest dbanie 
o sprawne oraz bezpieczne funkcjonowanie systemu 
klimatyzacji i wentylacji
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Podczas upałów gorzej się 
czujemy, mamy problemy 
z koncentracją, szybciej się 
męczymy. Ekstremalnie wy-
soka temperatura to zagro-
żenie dla naszego zdrowia, 
a nawet życia. 

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Przez lata relacja państw 
z mediami społecznościo-
wymi przypominała sytu-
ację z początku XX wieku, 
gdy kolejne rządy odkrywa-
ły, że fabryki nie są jedynie 
miejscami produkcji, lecz 
także przestrzeniami mogą-
cymi szkodzić zdrowiu lu-
dzi. 
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Przekroczenie 45 miliardów 
złotych aktywów netto to im-
ponująca liczba. Co ona ozna-
cza dla PTE PZU i dla samych 
klientów? 
To przede wszystkim potwier-
dzenie, że konsekwentna stra-
tegia inwestycyjna przynosi 
realne efekty. Przekroczenie 
tego progu nie jest przypad-
kiem – to wynik lat systema-
tycznej pracy nad budowa-
niem wartości portfeli na-
szych klientów. Za tą liczbą 
stoją konkretne oszczędności 
konkretnych ludzi, które 
dzięki aktywnej obecności 
na rynku kapitałowym realnie 
rosną. Warto też spojrzeć na to 
w szerszym kontekście. Dyna-
miczny wzrost aktywów wpi-
suje się w trend rosnącej świa-
domości emerytalnej wśród 
Polaków. Coraz więcej osób 
rozumie, że system emery-
talny oparty wyłącznie na ZUS 
może nie wystarczyć i że 
warto aktywnie budować 
swój kapitał na przyszłość. My 
chcemy być partnerem w tej 
drodze – nie tylko zarządzać 
pieniędzmi, ale też edukować 
i pokazywać, jak działa rynek 
kapitałowy. Dla samych klien-
tów ta liczba oznacza jedno: 
ich oszczędności pracują efek-
tywnie. Aktualnie mamy już 
blisko 48 miliardów złotych 
w obu funduszach ulokowa-
nych w akcjach, obligacjach 
i innych instrumentach finan-
sowych, które generują realne 
zyski. To nie jest pieniądz le-
żący w przysłowiowej skarpe-
cie – to kapitał aktywnie bu-
dujący wartość. 

Rok 2025 był wyjątkowo do-
bry dla inwestorów. Jak OFE 
PZU wykorzystało tę ko-
niunkturę? 
Rok 2025 był rzeczywiście wy-
jątkowy. Główne wskaźniki 
polskiego rynku kapitałowego 

należały do czołówki najbar-
dziej rosnących indeksów 
giełdowych na świecie. OFE 
PZU „Złota Jesień” osiągnęło 
stopę zwrotu na poziomie 
44,94 procent, co przełożyło 
się na wzrost wartości dla na-
szych klientów i przy okazji 
zapewniło nam nagrodę Złoty 
Portfel 2026 za najwyższy wy-
nik wśród wszystkich otwar-
tych funduszy emerytalnych 
w Polsce. To, co pozwoliło 
nam tak dobrze wykorzystać 
koniunkturę, to przede 
wszystkim wysoka ekspozy-
cja na akcje. OFE ze swojej na-
tury są mocno zaangażowane 
w rynek akcji, co w czasach 
hossy przekłada się na ponad-
przeciętne stopy zwrotu. 
W perspektywie długotermi-
nowej – dziesięciu czy dwu-
dziestu lat – ta strategia udo-
wadnia swoją skuteczność. 
W ciągu ostatnich dwudziestu 
lat stopa zwrotu OFE PZU wy-
niosła 313 procent. Jednocze-
śnie chcę powiedzieć wprost: 
na 2026 rok patrzymy 
z ostrożną nadzieją. Rynki 
mają swoje cykle i dynamikę. 
Nie możemy zakładać, że 
każdy kolejny rok będzie rów-
nie spektakularny. Wyniki in-
westycyjne podlegają zmia-
nom i zależą od wielu czynni-
ków, w tym od koniunktury 
gospodarczej i zachowania 
rynków akcji. Naszym zada-
niem jest jednak to, by w per-
spektywie wieloletniej syste-
matycznie budować wartość 
oszczędności klientów i to 
właśnie robimy. 

Czy OFE to nadal opłacalna 
forma oszczędzania w porów-
naniu z innymi dostępnymi 
na rynku? 
Dane mówią same za siebie. 
Z raportu o efektywności OFE 
na tle innych form oszczędza-
nia, przygotowanego na zlece-
nie Izby Gospodarczej Towa-
rzystw Emerytalnych, wy-
nika, że OFE należą do najbar-
dziej efektywnych form dłu-
goterminowego inwestowa-
nia. Wewnętrzna stopa 
zwrotu (IRR) dla OFE w anali-
zowanym okresie wyniosła 
około 13 procent rocznie, co 
przewyższa zarówno sub-
konto w ZUS, jak i fundusze 
akcji polskich czy indeksy 
giełdowe. Aby to zobrazować 
liczbami z raportu: hipote-
tyczny uczestnik, który odkła-
dał składki od początku 2014 
roku do końca stycznia 2026, 
wpłacił łącznie 24,4 tysiąca 
złotych. Wartość jego konta 
osiągnęła 49,4 tysiąca złotych 
– to stopa zwrotu rzędu 102,5 
procent. Zgodnie z przedsta-
wioną w raporcie projekcją 
po piętnastu latach oszczę-
dzania przy utrzymaniu do-

tychczasowego IRR, OFE wy-
pracowuje ponad 308 tysięcy 
złotych zysku, podczas gdy 
subkonto ZUS niecałe 110 ty-
sięcy. Mamy też realne przy-
kłady naszych klientów poka-
zujących korzyści z inwesto-
wania oszczędności na rynku 
kapitałowym. Jeden z nich, 
pięćdziesięciodwuletni męż-
czyzna, rozpoczął 2025 rok 
z kapitałem 180,5 tysiąca zło-
tych. Przez rok wpłacił 
składkę w wysokości 7,6 ty-
siąca złotych, a stan jego konta 
na koniec roku wyniósł 270,5 
tysiąca złotych – wzrost o nie-
mal 50 procent. Inny klient, 
oszczędzający przez ponad 
ćwierć wieku, wpłacił łącznie 
100,5 tysiąca złotych. Dziś 
jego konto warte jest ponad 
322,8 tysiące złotych, co ozna-
cza wypracowany zysk na po-
ziomie ponad 221,2 procent. 
To są rzeczywiste pieniądze, 
rzeczywistych ludzi. Należy 
jednak pamiętać, że wyniki in-
westycyjne funduszu podle-
gają zmianom, dlatego ani 
OFE, ani DFE nie gwarantuje 
osiągnięcia takich samych re-
zultatów w przyszłości. 

PTE PZU prowadzi kampanię 
edukacyjną „Jesteś inwesto-
rem”. Na czym ona polega 
i do kogo jest kierowana? 
Kampania wynika z prostej 
obserwacji: większość Pola-
ków nie zdaje sobie sprawy, że 
będąc członkiem OFE czy 
DFE, jest jednocześnie inwe-
storem. Ich pieniądze nie cze-
kają bezczynnie – one pracują 
na rynku kapitałowym, finan-
sując realne projekty gospo-
darcze. W ramach kampanii 
pokazujemy konkretnie, w co 
inwestujemy środki naszych 
klientów. Przykładowo, 

w portfelu OFE PZU w 2025 
roku znalazły się listy za-
stawne Millennium Banku Hi-
potecznego wspierające finan-
sowanie rynku mieszkanio-
wego, papiery dłużne Euro-
pejskiego Funduszu Leasingo-
wego umożliwiające polskim 
firmom leasing maszyn i tech-
nologii, a także obligacje Enea 
finansujące rozwój farm wia-
trowych i fotowoltaicznych. 
Kiedy klient to widzi, zaczyna 
rozumieć, że jego oszczędno-
ści emerytalne mają realny 
wpływ na gospodarkę. 
Równie ważnym elementem 
kampanii są nasze ankiety do-
tyczące walnych zgromadzeń 
akcjonariuszy. Dajemy klien-
tom możliwość wejścia w rolę 
akcjonariusza i zobaczenia, 
jak w praktyce wyglądają de-
cyzje właścicielskie. To uni-
kalne doświadczenie, które 
pozwala lepiej zrozumieć ry-
nek kapitałowy. Wierzymy, że 
świadomy inwestor podej-
muje lepsze decyzje finan-
sowe i ma większe poczucie 
kontroli nad swoją przyszło-
ścią. Dlatego stawiamy nie 
tylko na wyniki, ale na wiedzę 
i zaangażowanie naszych 
klientów. Kampanię zdecydo-
waliśmy się uruchomić 
po wspólnym ustaleniu przez 
Izbę Towarzystw Emerytal-
nych w dialogu z KNF kata-
logu działań edukacyjnych 
zgodnych z regulacjami zaka-
zującymi działalności rekla-
mowej OFE. 

Przejdźmy do drugiego filaru 
Państwa działalności – DFE 
PZU. Czym jest dobrowolny 
fundusz emerytalny i do kogo 
jest skierowany? 
DFE PZU to fundusz działa-
jący w ramach tak zwanego 

trzeciego filaru emerytalnego, 
oferujący dwa produkty: IKE, 
czyli Indywidualne Konto 
Emerytalne oraz IKZE, czyli 
Indywidualne Konto Zabez-
pieczenia Emerytalnego. Oba 
pozwalają na dobrowolne, 
długoterminowe oszczędza-
nie z korzyściami podatko-
wymi. IKZE daje ulgę podat-
kową już dziś – wpłaty można 
odliczyć od podstawy opodat-
kowania. IKE z kolei zwalnia 
z podatku od zysków kapitało-
wych przy wypłacie środków 
po osiągnięciu wieku emery-
talnego. DFE jest skierowane 
do wszystkich, którzy chcą 
świadomie budować dodat-
kowy kapitał na emeryturę, 
niezależnie od tego, czy są 
pracownikami etatowymi, czy 
prowadzą własną działalność. 
Co ważne, dla przedsiębior-
ców przewidziany jest wyższy 
limit wpłat na IKZE, co czyni 
ten produkt szczególnie atrak-
cyjnym dla tej grupy klientów. 
Nasze wyniki potwierdzają, że 
to dobry wybór. Zmiana war-
tości jednostki rozrachunko-
wej DFE PZU wyniosła 24,29 
procent w 2025 roku, a od po-
czątku działalności funduszu 
w 2012 roku – ponad 318,50 
procent. To liczby, które na-
prawdę robią różnicę w per-
spektywie kilkudziesięciu lat 
oszczędzania. 

Jak rozwija się DFE PZU i jakie 
plany ma PTE PZU na przy-
szłość? 
DFE PZU jest dziś liderem 
rynku dobrowolnych fundu-
szy emerytalnych pod wzglę-
dem aktywów netto, które 
przekroczyły 1,8 miliarda zło-
tych. Co istotne, według da-
nych KNF ponad 50 procent 
wszystkich oszczędzających 

na IKZE w ramach dobrowol-
nych funduszy emerytalnych 
wybrało właśnie DFE PZU. To 
ogromna odpowiedzialność, 
ale też dowód zaufania, z któ-
rego jesteśmy bardzo dumni. 
Plany na przyszłość? Przede 
wszystkim chcemy kontynu-
ować to, co robimy dobrze – 
czyli aktywnie zarządzać 
środkami klientów i osiągać 
wyniki plasujące nas w ścisłej 
czołówce rynku. Równolegle 
rozwijamy nasze działania 
edukacyjne, bo widzimy, że 
Polacy coraz chętniej intere-
sują się własną sytuacją eme-
rytalną, ale wciąż potrzebują 
rzetelnych informacji i narzę-
dzi, które pomogą im świado-
mie decydować. Zmieniamy 
też identyfikację wizualną, 
włączając naszą ofertę 
do submarki Grupy – PZU In-
westycje. To sygnał dla 
rynku, że PTE PZU i cała 
Grupa PZU wzmacnia i konso-
liduje swoje kompetencje in-
westycyjne. Pomoc w długo-
terminowym inwestowaniu 
na przyszłą emeryturę to 
jedno z kluczowych zadań 
Grupy PZU i my jako PTE PZU 
zamierzamy je wspierać z ro-
snącą siłą. 

Czy OKI są szansą dla rynku 
czy mogą one stanowić kon-
kurencję dla innych form 
oszczędzania pod kątem 
przyszłych emerytur? 
Uważamy, że OKI mogą być 
istotnym impulsem dla dal-
szego rozwoju rynku kapitało-
wego w Polsce, przede 
wszystkim poprzez poszerze-
nie bazy długoterminowych 
oszczędności inwestowanych 
na rynku. Nie traktujemy ich 
jako konkurencji dla istnieją-
cych rozwiązań, lecz raczej 
naturalne uzupełnienie 
zwiększające dostępność 
i atrakcyjność oszczędzania 
na cele emerytalne. Biorąc 
pod uwagę skalę środków 
zgromadzonych na nisko 
oprocentowanych rachun-
kach bankowych, widzimy 
duży potencjał, aby OKI przy-
ciągnęły nowe oszczędności 
gospodarstw domowych. 
W dłuższej perspektywie 
oznacza to większy napływ 
na rynek, z korzyścią zarówno 
dla inwestorów jak i całej go-
spodarki. Widzimy też dużą 
rolę instytucji finansowych 
w oferowaniu tego nowego 
produktu w taki sposób, żeby 
część z oszczędności popły-
nęła z lokat na rynek kapita-
łowy. To powinno dać w dłu-
gim terminie bezpośrednie 
pozytywne efekty oszczędza-
jącym poprzez wyższe stopy 
zwrotu, jak i pośrednio dzięki 
rozwojowi polskiej gospo-
darki. ą

Polacy przestali wierzyć w ZUS
PZU MA JUŻ 48 MILIARDÓW ZŁOTYCHGIEŁDA

– Aktualnie mamy już blisko 48 miliardów złotych w obu funduszach ulokowanych 
w akcjach, obligacjach i innych instrumentach finansowych – ujawnia prezes Andrzej 
Sołdek

FO
T.

 P
ZU

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Fundusze emerytalne zarzą-
dzane przez Powszechne 
Towarzystwo Emerytalne 
PZU przekroczyły łącznie 48 
miliardów złotych aktywów 
netto. To wynik zarówno 
wyjątkowo dobrego roku 
na rynkach kapitałowych, 
jak i konsekwentnej strate-
gii inwestycyjnej uważa pre-
zes PTE PZU Andrzej Sołdek. 
– OFE PZU osiągnęło w 2025 
r. imponującą stopę zwrotu 
wynoszącą niemal 45 proc. 
i równolegle rośnie mocno 
nasz Dobrowolny Fundusz 
Emerytalny, który przyciąga 
coraz więcej oszczędzają-
cych w ramach IKE i IKZE – 
dodaje w rozmowie ze Strefą 
Biznesu prezes Sołdek.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym 
decyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji. Przypad-
kowe spotkanie przyniesie 
ciekawą inspirację i uśmiech. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zachowaj spokój wobec 
zmian. Horoskop na dziś 
wróży, że cierpliwość po-
zwoli dostrzec szansę, która 
pojawi się niespodziewanie. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowa otworzy nowe 
możliwości. Słuchaj uważnie, 
bo horoskop dzienny na wto-
rek mówi, że ktoś przekaże Ci 
ciekawą wiadomość. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu bli-
skim. Horoskop dzienny mó-
wi, że wspólne chwile doda-
dzą energii i pomogą odzy-
skać wewnętrzny spokój. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Nie bój się  
pokazać talentów – horoskop 
na dziś zapowiada, że zostaną 
docenione przez otoczenie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dobra organizacja ułatwi 
realizację planów. Horoskop 
dzienny na wtorek radzi zna-
leźć wieczorem chwilę na od-
poczynek i ulubione zajęcia. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wróci dzięki 
szczerej rozmowie. Horo-
skop dzienny radzi otworzyć 
się na kompromis, a relacje 
staną się jeszcze silniejsze. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja będzie wyjątkowo 
trafna. Horoskop na dziś 
podpowiada, by kierować 
się nią przy podejmowaniu 
ważnych decyzji. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dobry moment na nowe wy-
zwania. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że odwaga 
oraz optymizm pomogą 
osiągnąć wyznaczony cel. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość przyniesie ocze-
kiwane efekty. Horoskop 
dzienny zapowiada, że doce-
nisz własny wysiłek i zyskasz 
uznanie ważnej osoby. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywne pomysły znajdą 
praktyczne zastosowanie. 
Horoskop na dziś radzi 
nie odkładać ich na później 
i działać z przekonaniem. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wsłuchaj się w swoje 
emocje. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że spokojne 
tempo dnia pozwoli znaleźć 
wszelkie odpowiedzi...

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebryta związał się z 19-let-
nią dziewczyną Blanką i za-
mieszkał z nią w Krakowie. 
Teraz korzysta w najlepsze 
z przywilejów bycia w związku 
i pochwalił się na Facebooku 
domowym obiadem przygo-
towanym przez jego ukocha-
ną. „Taka narzeczona to jest 
skarb. Czym ja sobie zasłuży-
łem, nie wiem, ale Bogu dzię-
kuję” – podpisał foto posiłku.

Filip Chajzer  
odnalazł skarb

Można mówić o mnie różne rzeczy, można oceniać 
mój wygląd, intelekt i nie robi to na mnie wrażenia
Ewa Chodakowska w podcaście Małgorzaty Rozenek Fot. Lucyna Nenow

Maciej Dowbor ogłosił ostat-
nio, że kończy przygodę 
z „Dzień Dobry TVN” i będzie 
się skupiał na internetowych 
programach realizowanych 
z żoną. Joanna Koroniewska 
odniosła się do obwieszczenia 
męża na InstaStories: „Kocha-
ni, to decyzja Macieja Dowbo-
ra. Żeby nie było – ja nie mam 
z tym nic wspólnego”.

Joanna Koroniewska  
nie ma z tym nic wspólnego 

Aktor odwiedził ostatnio pro-
gram „Party u Simony”. Prowa-
dząca zapytała go, dlaczego  
– choć sam deklaruje się jako 
osoba wierząca – zdecydował, 
że jego syn Bastian nie zostanie 
ochrzczony. – Nie chciałem 
zmuszać nikogo do niczego. 
Natomiast jeżeli mój syn wy-
bierze taką drogę, jaką ja sta-
ram się podążać, czyli chrze-
ścijańską, ze zdrowym podej-
ściem, nie radykalnym, to się 
ochrzci. To co mogę, to robię, 
na przykład nauczył się „Aniele 
Boży” i zawsze przed snem  
odmawia paciorek. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Sebastian Fabijański  
nie chce zmuszać

W TELEWIZJI

Polowanie na czarownice
TV Puls, 20:00
Rycerze Behmen i Felson, 
którzy biorą udział w wy-
prawach krzyżowych, po-
stanawiają zdezerterować. 
Wracają w rodzinne strony 
i zastają kraj wyniszczony 
przez dżumę. Wkrótce 
bohaterowie zostają 
schwytani, a o ich losie ma 
zadecydować kardynał. By 
uniknąć egzekucji, podej-
mują się konwojowania 
uznanej za czarownicę 
młodej kobiety do odległe-
go opactwa, gdzie zostanie
osądzona.

Szpieg
Ale Kino+ HD, 20:10
Rok 1973. George Smiley, 
pracownik brytyjskiego 
wywiadu MI6, zwanego 
„Cyrkiem”, ma ustalić 
personalia podwójnego 
agenta umieszczonego 
przez Sowietów w ścisłym 
kierownictwie agencji.

Przynęta
TVN, 20:50
Baker Dill mieszka na 
malowniczej wyspie, gdzie 
organizuje połowy dla 
amatorów wędkarstwa. W 
jego życie wkracza niespo-
dziewanie była żona i chce, 
aby mężczyzna pomógł 
pozbyć się jej drugiego 
męża.

Pitbull
TVP 2, 23:25
Opowieść o stołecznych 
policjantach z Wydziału do 
Walki z Terrorem Krymi-
nalnym i Zabójstw. Nielu-
krowana historia twardych 
facetów nakręcona w 
konwencji paradokumentu. 

 Poziomo: 
 3) serial paradokumentalny 
  o eksploracji terenów Polski,
 10) stadium rozwojowe owa-
  dów,
 11)	 srebrzystobiały	metal,	
 12) wyuczony zawód Jana Hi-
  milsbacha, 
 14)	bezzałogowy	statek	ko-
  smiczny, 
 15)	opiekuje	się	jelonkiem,	
 16) znakomita opinia o firmie, 
 19)	czterokołowy	pojazd	konny,
 23)	ośrodek	hodowli	arabów,	
 27)	zawijana	potrawa	mięsna,
 28)	kluczowy	element	ogłowia	
  konia, 
 29)	tytułowy	bohater	sztuki	Ber-
	 	 tolda	Brechta,
 30)	Poppea	…,	żona	Nerona,	
 33)	„…	leśniczanka”,	operetka	
	 	Georga	Jarno,	
 37)	Północny	lub	Południowy,	
 38) najlepszy wynik w sprincie,
 39) John, filmowy komandos, 
 40)	afrykański	lud,	
 41)	„Sprzedana	…”,	opera	Bed-
	 	 řicha	Smetany.	
 Pionowo: 
 1) sromotna	przegrana,	
 2) greckie	boginie	zemsty,	
 3) …	Wielki	Egipski,	święty
  katolicki, 
 4) mało	wartościowy	utwór	li-
  teracki, 
 5) grecka	bogini	nieszczęścia,
 6) fotograficzny	lub	tlenowy,	
 7) brak	porządku,	zamieszanie,
 8) przygotowywane	przez	bar-
  mana,
 9) „...	Gorgonowej”,	polski	dra-

  mat kryminalny,
 13)	bohater	serii	filmów	„Matrix”,	
 17)	…	Ferrari,	włoski	kierowca	
	 	wyścigowy,	
 18)	„…	za	miasto	Arras”,	po-
	 	wieść	Szczypiorskiego,
 20) aromatyczna przyprawa 
  kuchenna,
 21)	cienkie	gałązki	do	chłosty,	
 22)	reprezentacja	kraju	w	piłce	
	 	 nożnej,

 24) cenny, wiekowy przedmiot,
 25) stalowe, trzymane na wodzy,
 26) humanistyczne lub przyrod-
  nicze,
 30)	japoński	konkurent	Toyoty,
 31)	na	oku	waćpana	Zagłoby,	
 32)	główna	jednostka	siły,	
 34)	np.	„Myśliciel”	Augusta	Ro-
  dina,
 35)	między	cegłami	w	murze,	
 36)	łamliwe	ciasto,	wafel.

KRZYŻÓWKA NR 98

ROZWIĄZANIE NR 97

AUTOPROMOCJA 0110990363

eprasa.pl 07fb5da880



13Głos Dziennik Pomorza 
Wtorek, 30.06.2026

 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Ogłoszeń:

Koszalin:  ul. Partyzantów 17, tel. 94 347 35 12
Słupsk:  ul. Henryka Pobożnego 19, tel. 59 848 81 03
Szczecin:  Al. Niepodległości 26/U1, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE_DACHÓW. 

788-016-988.

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

AUTOREKLAMA

Twój wybór programów telemagazyn.pl

 

I dea była prosta, choć całkowi-
cie niezgodna z linią propagan-
dową socjalizmu: firmy miały 
działać za zgodą i pod kontrolą 
odpowiednich central handlu 
zagranicznego. Ich właścicie-
lem nie mógł być obywatel 
PRL, ale obywatele PRL mogli 
być pracownikami tych przed-
siębiorstw.  

Ideowa schizma 
Jaki zamysł kierował ekono-

mistami ekipy tow. Edwarda 
Gierka, że zdecydowali się 
na taki pomysł? Władze liczyły, 
że możliwość tworzenia przed-
stawicielstw zagranicznych 
przedsiębiorstw spowoduje 
w konsekwencji napływ 
do kraju walut i technologii, 
czyli jak wtedy mówiono „wie-
dzy technicznej”. 

Idea firm polonijnych dowo-
dzi zarazem chaosu ideowego 
w strukturach socjalistycznej 
władzy. Z jednej strony sku-
pieni wokół niej partyjni tech-
nokraci marzyli o imperiali-
stycznych dolarach i funtach, 
z drugiej zaś partyjny beton 
wciąż wierzył w idee ustroju. 
Kilka dni po rozporządzeniu 
o przedsiębiorstwach zagra-
nicznych Sejm uchwalił po-
prawki do Konstytucji PRL, 
wprowadzając zapis o prze-
wodniej roli PZPR i przyjaźni 
z ZSRR. Była to realizacja tez 
na VII Zjazd PZPR, który odbył 
się w grudniu 1975 r. 

Uśmiech tow. Gierka 
Przewodnia rola partii ko-

munistycznej to jedno, co in-
nego pragmatyzm i rachunek 
ekonomiczny. Już kilka lat 
wcześniej, 12 lutego 1972 r. 
Biuro Polityczne przyjęło doku-
ment, zamieniony później 
na szczeblu rządowym w tekst 
„Plan pracy z Polonią w krajach 
kapitalistycznych”, Stanowił on 
fundament nowej, „bardziej 
aktywnej” polityki wobec Polo-
nii zamieszkującej kraje za-
chodnie.  

Czytamy w nim: „Po raz 
pierwszy kierownictwo par-
tyjne oceniło sytuację w środo-
wiskach polonijnych i wyty-
czyło zasadnicze kierunki poli-
tyki w odniesieniu do szerokich 

rzesz Polonii zagranicznej. Do-
konując tego Biuro Polityczne 
wzięło pod uwagę fakt, że Pol-
ska posiada ilościowo jedną 
z największych emigracji 
za granicą (…) Chcemy, by rosła 
wśród Polonii sympatia dla sta-
rego kraju, dla jego wkładu 
do nauki i kultury światowej, 
by umacniała się sympatia 
do Polski Ludowej i jej nowo-
czesnego rozwoju; pragniemy, 
by Polonia broniła dobrego 
imienia Polski, szerzyła w kraju 
zamieszkania obiektywne in-
formacje o rozwoju swojej oj-
czyzny i kraju swych przodków, 
a także współdziałała w roz-
woju stosunków pomiędzy jej 
krajem zamieszkania a Polską 
we wszystkich dziedzinach, 
a zwłaszcza handlowo-ekono-
micznej, kooperacji technicz-
nej i przemysłowej oraz wy-
miany naukowej i kulturalnej”. 

Polska pozwala 
Wydany 6 lutego akt prawny, 

z podpisem Prezesa Rady Mini-
strów Piotra Jaroszewicza został 
zapisany w Dzienniku Ustaw 
pod nr. 11 poz. 63. W paragrafie 
1 czytamy: „Zagraniczna osoba 
fizyczna lub prawna, zwana da-
lej »przedsiębiorstwem zagra-
nicznym«, może utworzyć 
przedstawicielstwo na teryto-
rium Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dla wykonywania 
działalności gospodarczej wy-
łącznie po uzyskaniu zezwole-
nia przewidzianego w rozpo-
rządzeniu”. W punkcie 2 para-
grafu zapisano: „Przedstawi-
cielstwo przedsiębiorstwa za-
granicznego może być utwo-
rzone dla wykonywania dzia-
łalności gospodarczej w zakre-
sie handlu zagranicznego, trans-
portu, usług turystycznych i kul-
turalnych”. 

Dzisiejsze fortuny 
Na tle prawodawstwa 

państw bloku socjalistycznego 
firmy polonijne stanowiły nie-
zwykły przypadek ponadnaro-
dowej, niepaństwowej działal-
ności gospodarczej. Badacze 
i historycy mówią wręcz o „wy-
łomie w systemie” czy „koniu 
trojańskim kapitalizmu”.  

Na seminarium naukowym 
„Firmy polonijne w PRL”, które 
odbyło się w marcu 2023 r. 
w Warszawie niemal wszyscy 
uczestnicy zgodzili się z tezą, że 
były one zjawiskiem „przyspie-
szającym schyłek realnego so-
cjalizmu, a także elementem 
procesów globalizacji socjali-
stycznej, transformacji gospo-
darczej i dokonujących się 
wówczas przemian stratyfika-
cji społecznej”. Z lektury tomu 
„Wyłom w systemie? Firmy po-
lonijne w PRL” pod redakcją 
prof. Jerzego Kochanowskiego 
wynika, że były one „enklawą 
zachodniego kapitału i rynko-
wych reguł gry wewnątrz ko-
munistycznej gospodarki” i po-
czątkiem historii tzw. „długiej 
transformacji” ustroju.    

To z nich wyrosły pierwsze 
wielkie biznesy lat 80., mające 
znaczący wpływ na gospo-
darkę PRL – zwłaszcza w dzie-
dzinach produkcji kosmety-
ków, odzieży, żywności i urzą-
dzeń kontrolno-pomiarowych. 
Z dawnych przedsiębiorstw po-
lonijnych, które rozmyły się 
w wolnej amerykance lat 90., 
wyrosło też wiele współcze-
snych fortun. 

Konta i ułatwienia 
Wiemy już, że liberalizacja 

ekonomiczna z 1976 r. miała 
wpływ na duży wpływ na go-
spodarkę. Jak duży? Sięgnijmy 
do tekstu Bernadetty Nitschke 

„Firmy polonijno-zagraniczne 
jako przejaw rozwoju sektora 
prywatnego u schyłku PRL-u”: 
„Dopuszczając tworzenie 
w Polsce firm polonijno-zagra-
nicznych, zrezygnowano z wy-
mogu dokumentowania po-
chodzenia dewiz lokowanych 
na kontach dewizowych oraz 
wprowadzono uregulowania 
umożliwiające przejmowanie 
uspołecznionych placówek 
handlowych i gastronomicz-
nych przez prywatnych ajen-
tów”. 

Było to novum w rzeczywi-
stości PRL. Utworzenie firmy 
wymagało przedstawienia: 
kosztorysu przedsięwzięcia, 
zobowiązania do pokrycia 
przez wnioskodawcę pełnego 
kosztu inwestycji w walutach 
wymienialnych oraz zaświad-
czenia z Banku Polska Kasa 
Opieki S.A. o zdeponowaniu 
przez wnioskodawcę na swym 
rachunku inwestycyjnym rów-
nowartości 30 proc. kwoty 
przewidzianej w kosztorysie 
przedsięwzięcia w walutach 
wymienialnych. Zezwolenia 
na prowadzenie działalności 
wydawano na okres 10 lat. Wy-
magano również, aby osoby 
stale zamieszkałe zagranicą 
ustanowiły pełnomocnika 
do załatwiania spraw związa-
nych z uzyskaniem zezwolenia 
na prowadzenie działalności 
gospodarczej, a po uzyskaniu 
zezwolenia do prowadzenia tej 
działalności.  

Bezpieka patrzy 
W praktyce jednak przepisy 

dewizowe oraz liczba wymaga-
nych zgód, a także konieczność 
poddania się kontroli państwo-
wych central handlu zagranicz-
nego powodowały, że tworze-
nie tego rodzaju przedstawi-

cielstw przez duże koncerny 
zachodnie było nie tylko skom-
plikowane  prawnie, ale też 
ekonomicznie wątpliwe. Co 
więcej, w istnieniu firm polo-
nijno-zagranicznych dostrze-
gano nie tylko korzyści, ale i za-
grożenie dla bezpieczeństwa 
państwa. Dlatego cieszyły się 
one szczególnym zaintereso-
waniem ze strony Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych oraz 
Wojskowej Służby Wewnętrz-
nej. 

Na potwierdzenie można 
przytoczyć fragmenty pisma 
wystosowanego do Wojewódz-
kich Urzędów Spraw We-
wnętrznych przez Naczelnika 
Wydziału XIII Departamentu II 
MSW z 12 lutego 1987 r., gdzie 
podkreślano: Naniesienie 
na mapę geograficzną Polski 
firm polonijnych wskazuje nie 
tylko na wytłumaczalną etnicz-
nie koncentrację kapitału nie-
mieckiego w rejonach Górnego 
Śląska, Poznania i Mazur, lecz 
również w pobliżu Nowego 
Miasta nad Pilicą (jednostka 
wojskowa) i Lublina (obszar 
szczególnie penetrowany przez 
KPN”. 

Utrudnić życie 
Mirosław Sikora w tekście 

„Koncesjonowany kapitalizm. 
Służba Bezpieczeństwa MSW 
a »spółki polonijne« w PRL 
(1976–1989)” dowodzi wręcz, 
że „swoista protoprywatyzacja 

i legislacyjne »flirtowanie« z ka-
pitałem zagranicznym w latach 
osiemdziesiątych stworzyły 
pole do szeroko pojętych nad-
użyć gospodarczych, zwłaszcza 
w kręgach partyjno–admini-
stracyjnych”. 

MSW już od samego po-
czątku owego „flirtu” władz 
PRL z kapitałem zagranicz-
nym, reprezentowanym przez 
firmy polonijne, trzymało rękę 
na pulsie. W praktyce nie cho-
dziło tylko o inwigilację, ale 
też o wpływ na składane przez 
od obcokrajowców wnioski 
czy o wydanie pracownikom 
firm zagranicznych legityma-
cji uprawniających do wyko-
nywania czynności zawodo-
wych. 

„Jeszcze przed przyjazdem 
takich osób do Polski opinię 
o tym, czy w ogóle otrzymają 
one wizę na wyjazd do kraju, 
wydawać miało Biuro Pasz-
portów MSW. W przypadku, 
gdy obcokrajowcy podjęli de-
cyzję o zatrudnieniu się w PPZ 
już po przyjeździe na teren 
PRL, wydziały paszportów 
KWMO/WUSW zobligowane 
były do przesłania dotyczącej 
ich dokumentacji do zaopi-
niowania w Biurze Paszpor-
tów (…) Osoby, którym wy-
dano legitymacje, były reje-
strowane w Wydziałach »C« 
KWMO /WUSW. Zakładano im 
akta i wprowadzano do ewi-
dencji”.

Sklepy polonijne wprowadziły zupełnie nowe reguły gry w szarej rzeczywistości PRL. 
Firmy polonijne rozkwitły w latach 80. 
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Mariusz Grabowski
mariusz.grabowski@polskapress.pl

Pół wieku temu, 6 lutego 1976 
r. ówczesny Urząd Rady Mini-
strów ogłosił rozporządzenie 
wprowadzające możliwość 
tworzenia „przedstawi-
cielstw przedsiębiorstw za-
granicznych”. Przeszły do hi-
storii jako „firmy polonijne”.

Firmy polonijne, czyli 
koncesjonowany kapitalizm PRL-u
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Organizatorzy podkreślają, że ple-
nerowy cykl jest naturalnym 
przedłużeniem programu Kina 
Zamek. W repertuarze znalazły 
się produkcje, które nie tylko zdo-
były uznanie krytyków i publicz-
ności, ale przede wszystkim po-
dejmują ważne tematy spo-
łeczne, skłaniają do refleksji i po-
kazują różnorodność współcze-
snego kina. Nie zabraknie jednak 
również propozycji lżejszych – 
w programie pojawią się także ko-
medie. 

Pokazy odbywać będą się 
we wtorki po zmroku, 
a wszystkie seanse pozostaną 
bezpłatne. Filmy prezento-
wane będą z polskim lektorem 
lub w oryginalnych wersjach 
językowych z polskimi napi-
sami. Tegoroczną edycję zain-
auguruje 30 czerwca koncert 

duetu Joanna Ewa z Drzewa & 
Bojkot, po którym o godz. 
21.30 rozpocznie się pokaz 
filmu „Szkoda, że nareszcie” 
w reżyserii Sebastiana Jusz-
czyka. To wyjątkowy doku-
ment poświęcony Jackowi 
„Budyniowi” Szymkiewi-
czowi – jednemu z najbardziej 
oryginalnych twórców pol-
skiej sceny alternatywnej, au-
torowi niepowtarzalnych tek-
stów i liderowi zespołu Po-
godno. Produkcja powstała 
przy wsparciu Zachodniopo-
morskiego Funduszu Filmo-
wego Pomerania Film. 
Twórcy nie próbują zamykać 
bohatera w prostych defini-
cjach. Zamiast klasycznej bio-

grafii proponują wielowymia-
rowy portret artysty – czułego, 
nieprzewidywalnego, peł-
nego sprzeczności, który dla 
wielu pozostaje jedną z naj-
bardziej wyrazistych postaci 
polskiej muzyki niezależnej. 
Film wykorzystuje archiwalne 
wypowiedzi Budynia, roz-
mowy z jego przyjaciółmi 
i współpracownikami oraz ko-
mentarze znanych postaci 
polskiej sceny muzycznej. 
Uzupełniają je animacje i ko-
laże wideo inspirowane świa-
tem jego tekstów i twórczości. 

„Szkoda, że nareszcie” wy-
kracza jednak daleko poza opo-
wieść o muzycznej karierze. 
Dokument porusza kwestie re-

lacji międzyludzkich, zdrowia 
psychicznego, uzależnień i gra-
nic wolności artystycznej. Tłem 
dla tej historii są burzliwe prze-
miany lat 90., rozwój polskiej 
sceny alternatywnej oraz śro-
dowisko niezależnych arty-
stów, dla których muzyka była 
nie tylko sposobem wyrażania 
siebie, ale często także formą 
terapii i próbą odnalezienia 
własnego miejsca. 

To kino osobiste, momen-
tami bolesne, ale jednocześnie 
pełne autentyczności. Bez ła-
twych ocen i gotowych odpo-
wiedzi pokazuje człowieka, 
którego twórczość do dziś in-
spiruje kolejne pokolenia słu-
chaczy. 

Jerzy Wicher
Szczecin

Wtorkowe wieczory na tara-
sach Zamku Książąt Pomor-
skich w Szczecinie po raz ko-
lejny zamienią się w plene-
rową salę kinową. Już 30 
czerwca rozpocznie się tego-
roczna edycja Zamkowych 
Nocy Filmowych – cyklu 
bezpłatnych pokazów, który 
od lat przyciąga miłośników 
ambitnego kina. Przez całe 
lato, aż do początku wrze-
śnia, widzowie będą mogli 
oglądać nagradzane filmy 
fabularne i dokumentalne, 
klasykę oraz współczesne 
kino autorskie.

Letnie kino pod gwiazdami 
wraca na Zamek

Zamkowe Noce Filmowe od lat należą do najważniejszych wakacyjnych wydarzeń 
kulturalnych w Szczecinie.
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Na scenie wystąpi kabaret „Dwudziestolatek” z programem 
„Znalezione w INTERNACIE”, a także zespół „Roland Band” 
(Jan Dyling i Andrzej Woronin), który porwie do tańca najwięk-
szymi hitami i ponadczasowymi przebojami. Inspirujące 
Wtorki Seniora, to idealna przestrzeń dla wszystkich „nieod-
wracalnie dojrzałych”. DK Słowianin, godz. 11

KRÓTKO

Seniorzy ruszają na wakacje

KOSZALIN

Po rewolucji islamskiej w Ira-
nie, która miała miejsce w 1979 
roku, ulice Teheranu patrolo-
wane są przez obrońców mo-
ralności, a fundamentaliści 
przejmują kontrolę nad uni-
wersytetami. Kobiety muszą 
nosić hidżab, ich swobody są 
ograniczane, a lektura zachod-
niej literatury staje się aktem 
buntu. Taki stan rzeczy spra-
wia, że Azar Nafisi (Golshifteh 
Farahani), ambitna wykła-
dowczyni literatury, rezygnuje 

z pracy na Uniwersytecie Te-
herańskim. Kobieta potajem-
nie zaczyna zapraszać do swo-
jego domu grupę najbardziej 
zaangażowanych studentek. 
Razem czytają zakazane kla-
syki literatury zachodniej. Po-
czątkowo nieśmiałe młode ko-
biety stopniowo otwierają się – 
dzielą marzeniami, lękami, hi-
storiami miłosnymi oraz upo-
korzeniami związanymi z ży-
ciem w totalitarnym reżimie.  
Kinoo Kryterium, godz. 18

Czytając Lolitę w Teheranie
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Hip Hop w Kobylnicy
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3 lipca Kobylnica stanie się stolicą hip-hopu całego regionu. 
Przed nami pierwsza edycja KBL Rap Plener – wydarzenia, 
które na jednej scenie zgromadzi absolutne legendy gatunku. 
Co najlepsze? Wstęp na to muzyczne święto jest całkowicie 
wolny!  KBL Rap Plener to nie tylko koncert – to spotkanie z naj-
ważniejszymi nazwiskami polskiej sceny hip-hopowej. Na ple-
nerowej scenie CKiP wystąpią raperzy, których nie trzeba 
przedstawiać nikomu. Piątek, Kobylnica, godz. 18
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W niedzielę wieczorem media 
z całego świata obiegła infor-
macja, że Lewandowski osią-
gnął ustne porozumienie ze 
Strażakami, bo taki przydomek 
nosi klub założony dopiero 
dziewięć lat po jego narodzi-
nach – w 1997 roku. Nasz rodak 
dwa tygodnie temu udał się 
za ocean, by poznać szczegóły. 
Zaproponowane warunki, wi-
zja działaczy, ale też imponu-
jąca baza treningowa czy po-
wstający stadion wywarły na  
nim ogromne wrażenie. Teraz 
więc wraca, by dopełnić for-
malności. Lada dzień przejdzie 
badania medyczne, po których 
złoży podpis pod dwuletnią 
umową z opcją przedłużenia 
o kolejny sezon. 

„Polak nie chciał dłużej  
czekać, a ofert z Arabii Saudyj-
skiej jak nie było, tak nie ma. 
Amerykanie zrobili natomiast 
wszystko, by pozyskać »Le-
wego«” – napisał na portalu X 
Sebastian Staszewski, autor 
najnowszej biografii Lewan-
dowskiego. „Teraz czas na zała-
twianie dokumentów, jak choć-
by pozwolenie na pracę. Od  
tego procesu będzie zależał ter-
min debiutu Polaka” – dodał To-
masz Włodarczyk z Meczyków.  

Lewandowski zagwaranto-
wał sobie gwiazdorski kon-
trakt. Według różnych źródeł 
ma zarabiać około 18-20 mln 
dolarów rocznie, czyli mniej 
więcej tyle, ile wcześniej w Ba-
yernie Monachium czy FC Bar-
celonie. Więcej za oceanem za-
rabia jedynie Lionel Messi z In-
teru Miami – około 28 mln USD. 

Jeszcze w lipcu Lewandow-
ski ma zadebiutować w no-
wych barwach. Kiedy dokład-
nie i przeciwko komu? Tego 
jeszcze nie można przesądzać. 
W każdym razie pierwsze oka-
zje od razu będą szczególne. 

Otóż 17 lipca (godz. 2.30) 
Chicago Fire rozegra domowy 
mecz z kanadyjskim Vancou-
ver Whitecaps. W tym zespole 
występuje przyjaciel Lewan-
dowskiego z czasów Bayernu 
Monachium, Niemiec Thomas 
Mueller. 

Kolejny mecz też jest wyjąt-
kowy na debiut. 23 lipca (godz. 

1.30) Chicago Fire wybiera się 
bowiem do Interu Miami, 
w którym grają przecież Lionel 
Messi czy Luis Suarez. 

Chicago Fire obecnie zaj-
muje trzecie miejsce w Konfe-
rencji Wschodniej. Właściciel 
klubu, czyli Joe Mansueto, ma 
mocarstwowe plany. Za dwa 
lata powstanie nowy stadion. 
Do tego czasu ma również po-
wstać wielka drużyna. Lewan-
dowski będzie jej największą 
gwiazdą. 

Niewykluczone, że wkrótce 
dołączy do niego dobry zna-
jomy z Bayernu Monachium, 

z Chicago Fire łączony jest bo-
wiem Leon Goretzka. Środ-
kowy pomocnik już w USA jest 
– w poniedziałek wieczorem ra-
zem ze swoją kadrą rozegrał 
mecz 1/16 finału mistrzostw 
świata przeciwko Paragwajowi.  

W przeszłości dla Chicago 
Fire występowało ośmiu Pola-
ków. Największy sukces świę-
towali Jerzy Podbrożny, Roman 
Kosecki i Piotr Nowak, którzy 
w 1998 roku w tercecie wygrali 
MLS. Ten ostatni trafił nawet 
do galerii sław klubu. „Straża-
kami” byli też Tomasz Fran-
kowski, Przemysław Frankow-
ski, Krzysztof Król, Kacper 
Przybyłko czy David Poręba. 
Nie zabrakło też gwiazd fut-
bolu. Na ostatniej prostej ka-
riery na grę w Fire zdecydowali 
się Bastian Scheweinsteiger, 
Xherdan Shaqiri, Freddie Ljung-
berg czy Christo Stoiczkow. 

Lewandowski nigdy dotąd 
nie grał poza Europą. – Dla mnie 
jego transfer nie jest niespo-
dzianką. Znakomity wybór. Na-
strzela tam trochę bramek, na-
wiąże wiele kontaktów. Angiel-
ski będzie perfekcyjny – stwier-
dził Zbigniew Boniek na kanale 
„Prawda Futbolu”. Według 
niego Lewandowski wybrał 
„słodką drogę zakończenia ka-
riery”. – Gdyby chciał wybrać 
twardą, to zdecydowałby się 
na europejski klub za mniejsze 
pieniądze. Uważam, że Robert 
zdecydował się na optymalny, 
fajny wariant. Co my będziemy 
z tego mieli jako reprezentacja 
Polski? Życie pokaże – zastana-
wia się Boniek. 

Póki co Lewandowski nie 
zamierza kończyć reprezenta-
cyjnej kariery. Pod koniec 
września – już jako piłkarz  
Chicago Fire – zamelduje się 
w Warszawie na zgrupowaniu 
poprzedzającym mecze Ligi 
Narodów z uczestnikami mun-
dialu: Bośnią i Hercegowiną 
oraz Szwecją. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Robert Lewan-
dowski spełni swój amery-
kański sen w najbardziej  
polonijnym mieście. Jeszcze 
w tym tygodniu ma podpi-
sać kontrakt z Chicago Fire.

Wielki transfer „Lewego”. 
Zostanie Strażakiem

Najpierw wzrok skierujemy 
w stronę amerykańskiego Ar-
lington. O godzinie 19.00 czasu 
polskiego Wybrzeże Kości Sło-
niowej zmierzy się z Norwegią. 
Te drużyny w rankingu FIFA 

dzielą zaledwie dwa miejsca. 
Zdaniem bukmacherów zdecy-
dowanym faworytem są jednak 
Europejczycy, którzy celują 
w swój trzeci awans do 1/8 finału 
w historii – pierwszy od 1998 
roku. I mają ku temu argumenty. 
W doskonałej formie jest autor 
czterech trafień, Erling Haaland, 
urodzony dwa lata po ostatnim 
mundialowym sukcesie. W prze-
granym wysoko hicie fazy gru-
powej z Francją (1:4) nie wybiegł 
w jedenastce ani nawet nie został 
poderwany z ławki. Selekcjoner 
Stale Solbakken postanowił 
oszczędzić swojego lidera (tak jak 

i wielu innych czołowych za-
wodników), aby był gotowy wła-
śnie na Iworyjczyków, którzy 
zdążyli już na turnieju napędzić 
strachu Niemcom (1:2). Transmi-
sja meczu w TVP 2 i TVP Sport. 
Widowisko skomentują Alek-
sander Roj i Adam Marciniak. 

O godzinie 23.00 przeko-
namy się, ile jest warta drużyna 
pogromców Polski w barażach, 
czyli Szwecja. Eksperci skazują 
ją na pożarcie. Los skrzyżował ją 
bowiem z głównym pretenden-
tem do tytułu, a więc z Francją, 
która przeszła przez fazę gru-
pową jak burza, wbijając po trzy 

bramki Senegalowi (3:1) i Irakowi 
(3:0) oraz cztery wspomnianej 
Norwegii. Do drużyny powrócił 
selekcjoner Didier Deschamps, 
który w ubiegły piątek pożegnał 
w ojczyźnie zmarłą matkę. 
U Trójkolorowych błyszczą  
właściwie wszyscy najważniejsi 
z Kylianem Mbappe i Ousmane 
Dembele na czele. Obaj strzelili 
już po cztery gole. Czy ze Szwe-
dami, którzy stracili dotąd aż sie-
dem bramek w trzech meczach, 
pójdzie im równie gładko? Trans-
misja w TVP 1 i TVP Sport. Ko-
mentuje duet Mateusz Borek 
– Grzegorz Mielcarski. 

Najpóźniej, bo o godzinie 
3.00, wystartuje mecz Mek-
syku z Ekwadorem na legen-
darnym Estadio Azteca. Te ze-
społy mierzyły się w ostatnich 
latach trzykrotnie i zawsze pa-
dał remis. Za faworyta uchodzi 
drużyna współgospodarzy tur-
nieju, niepokonana od blisko 
roku, ale to Ekwadorczycy mają 
na rozkładzie Niemców (2:1). 
Transmisja w TVP Sport, ko-
mentują Jan Micygiewicz 
i Adam Burek. 

Przypomnijmy: jako pierw-
sza w kolejności awans do 1/8  
finału wywalczyła Kanada. 

W niedzielę po wyjątkowo sła-
bym meczu wyeliminowała Re-
publikę Południową Afryki, a je-
dyna bramka padła dopiero 
w doliczonym czasie gry. 

1/16 finału potrwa aż sobot-
niego poranka. W ostatnim me-
czu tej rundy Kolumbia zmierzy 
się z Ghaną (godz. 3.30). Bezpo-
średnio przed tym spotkaniem 
broniąca tytułu Argentyna spró-
buje wyeliminować jedyną nie-
pokonaną drużynę w historii 
MŚ, czyli debiutującą Republi-
kę Zielonego Przylądka (godz. 
0.00), która zaliczyła serię trzech 
remisów. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wieczorem 
i w nocy z wtorku na środę 
zostaną wyłonieni kolejni 
uczestnicy 1/8 finału mi-
strzostw świata. Czy Fran-
cja, Meksyk i Norwegia  
sprostają roli faworytów?

Francja, Meksyk i Norwegia walczą o awans. Kto sprawi niespodziankę?

Chwalińska, która otrzymała 
od organizatorów Wimbledonu 
tzw. dziką kartę, była rozsta-
wiona z numerem 20, nato-
miast jej rywalka, obecnie 164. 
w światowym rankingu, do-
stała się do drabinki głównej 
z kwalifikacji. W drugim secie – 
przy stanie 6:2, 5:3 – Polka po-
prosiła o przerwę medyczną. 
Krótko wcześniej poślizgnęła 
się na korcie przy piłce meczo-
wej. Wróciła na kort, ale widać 
było, że kontuzja coraz mocniej 
jej dokucza, ostatecznie prze-
grała dwa kolejne sety i cały 
mecz, szybko żegnając się z tur-
niejem. 

Inna z naszych reprezentan-
tek, Magda Linette (59. WTA), 
grała w poniedziałek z rozsta-

wioną z numerem piątym Mirrą 
Andriejewą, ćwierćfinalistką po-
przedniego Wimbledonu, a Mag-
dalena Fręch (44. WTA) zmie-
rzyła się z grającą z numerem 19 
Anną Kalinską. Oba mecze roze-
grane zostały już po zamknięciu 
naszego wydania. We wtorek 
obronę tytułu rozpocznie Iga 
Świątek, która zagra z Amery-
kanką Taylor Townsend.  

– Czuję, że startuję z zupeł-
nie innej pozycji i naprawdę 
staram się nie nakładać na sie-
bie zbyt wielkich oczekiwań. 
Mimo że wszyscy o tym mó-
wią, czuję, że muszę po prostu 
rozegrać mecze – mówi w roz-
mowie z Polska Press Iga Świą-
tek.  

Mecz Polki zaplanowano 
na godz. 14.30. W turnieju męż-
czyzn Hubert Hurkacz (96. 
ATP) rywalizował w poniedzia-
łek z Norwegiem Casperem Ru-
udem (12. ATP), ten mecz także 
zakończył się po zamknięciu 
wydania. We wtorek Kamil 
Majchrzak (45. ATP) zmierzy się 
z notowanym o dwanaście lo-
kat wyżej Chilijczykiem Alejan-
dro Tabilo. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

TENIS. Maja Chwalińska 
przegrała już w pierwszej 
rundzie tenisowego turnieju 
na kortach Wimbledonu. Po-
lka przegrała z Tajką Manan-
chayą Sawangkaew (164. 
WTA) 6:2, 5:7, 2:6.

Maja Chwalińska odpadła 
z Wimbledonu. Dziś grają 
Świątek i Majchrzak

Lewandowski po raz pierwszy w swojej karierze 
zagra poza Europą. Dołącza do Major Soccer League
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Maja Chwalińska szybko pożegnała się z Wimbledonem. 
Polka przegrała już w pierwszej rundzie
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Świnoujście rozbudowuje nadmorską promenadę. Powstanie nowa kładka z widokiem na Bałtyk

Kładka z widokiem na morze

Inwestycja o wartości przekra-
czającej 10 milionów złotych 
ma zostać zrealizowana do wio-
sny 2027 roku i stanie się kolej-
nym elementem rozbudowy 
nadmorskiej infrastruktury re-
kreacyjnej miasta. 

Nowa kładka dla pieszych 
poprowadzona zostanie od Alei 
Interferie w kierunku wschod-
nim - aż do ostatniego wejścia 
na plażę przed charakterystycz-
nym „Wiatrakiem” w Świnouj-
ście.  

Trasa będzie kontynuacją 
oddanej do użytku w listopa-
dzie 2024 roku leśnej kładki 
wzdłuż ulicy Uzdrowiskowej, 
która połączyła tę ulicę z Aleją 
Interferie. 

- Nowa inwestycja będzie 
zatem kontynuacją tego ciągu 

spacerowego - tłumaczą miej-
scy urzędnicy. 

Konstrukcja o długości 911 
metrów i szerokości 3 metrów 
ma zapewnić wygodne wa-
runki do spacerów wzdłuż 
wydm.  

W projekcie przewidziano 

sześć punktów widokowych 
wyposażonych w ławki oraz 
stojaki na rowery. Całość zosta-
nie oświetlona 47 lampami 
LED, co umożliwi korzystanie 
z trasy również po zmroku. 

Początek kładki wyzna-
czono w okolicy wejścia nr 15 

na plażę. Dalej będzie ona bie-
gła równolegle do linii brzego-
wej, aż do ostatniego wejścia 
przed „Wiatrakiem”. 

Jak podkreśla świnoujski 
magistrat, inwestycja ma nie 
tylko zwiększyć atrakcyjność 
turystyczną miasta, ale również 

chronić cenny przyrodniczo 
obszar wydm. 

- Realizacja tego projektu 
oznacza udostępnienie tury-
styczne dotychczas mniej zago-
spodarowanej wschodniej czę-
ści plaży, przy jednoczesnej 
ochronie ekosystemu wydm 

poprzez skierowanie ruchu pie-
szego na wyniesioną konstruk-
cję. Kładka ma stać się charak-
terystycznym punktem nad-
morskiej promenady, a space-
rowicze będą mogli podziwiać 
z niej imponującą panoramę 
Bałtyku - dodaje UM Świnouj-
ście. 

Projekt otrzyma wsparcie 
w wysokości 5 milionów zło-
tych z programu regionalnego 
„Fundusze Europejskie dla Po-
morza Zachodniego 2021-
2027”, realizowanego przez 
Urząd Marszałkowski. Całko-
wity koszt inwestycji Gmina 
Miasto Świnoujście oszaco-
wała na ponad 10 milionów 
złotych. 

Prace budowlane mają roz-
począć się we wrześniu 2026 
roku i zakończyć w maju 2027 
roku.  

Projekt wpisuje się w priory-
tet 5 programu FEPZ 2021-2027 
- „Fundusze Europejskie na  
rzecz przyjaznego mieszkan-
kom i mieszkańcom Pomorza 
Zachodniego”, w ramach dzia-
łania 5.10 dotyczącego rozwoju 
i wzmocnienia potencjału tury-
stycznego regionu.

Blisko kilometr nowej trasy 
spacerowej powstanie 
w nadmorskim pasie wydm 
w Świnoujście. Wartość  
inwestycji przekroczy  
10 milionów złotych.

#Marcin Siemlak
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Charakterystyczny symbol 
Świnoujścia – popularny „wia-
trak” znajdujący się na końcu 
falochronu zachodniego – zo-
stał oficjalnie wpisany do reje-
stru zabytków. 

Procedura związana z wpi-
sem rozpoczęła się pod koniec 
2025 roku. W marcu 2026 roku 
przeprowadzono oględziny 
konstrukcji, a po szczegółowej 
analizie jej stanu technicznego 
oraz zgromadzonej dokumen-
tacji, 26 marca podjęto decyzję 
o wpisaniu obiektu do rejestru.  

Ochroną konserwatorską 
objęto całość budowli w jej 
obecnym kształcie, w tym 
wieżę wraz ze wszystkimi ele-
mentami zewnętrznymi. 

- Stawa Młyny stanowi 
ważny, materialny element 
miasta, wykorzystany również 

w oficjalnym logo Świnoujścia, 
stając się jego najważniejszym 
symbolem - podkreśla Tomasz 
Wolender, Zachodniopomorski 
Wojewódzki Konserwator Za-
bytków.  

- Również z uwagi na cha-
rakter miasta związany z histo-
ryczną i współczesną funkcją 

uzdrowiskową, obiekt posiada 
także wysokie walory tury-
styczne, będąc niezapomnianą 
atrakcją dla zwiedzających. 
Wartość niematerialną stanowi 
fakt, iż obiekt jest przedmiotem 
ludowej legendy. Z tego 
względu wyjątkowość stawy 
polega na połączeniu ze sobą 

dwóch tożsamości miasta: por-
towej oraz turystycznej. 

Opinię konserwatora zabyt-
ków podziela prezydent Świno-
ujścia.  

I dodaje, że wniosek o wpi-
sanie Stawy Młyny do rejestru 
zabytków został złożony 
na wszelki wypadek, by „nie 

daj Boże, nikomu w przyszłości 
nie wpadło do głowy, by - np. 
w ramach prowadzonej inwe-
stycji - nasz wiatrak zlikwido-
wać”. 

- Teraz jesteśmy spokojniejsi 
- podkreśla Joanna Agatowska. 

Umieszczenie obiektu w re-
jestrze zabytków wiąże się z ob-
jęciem go szczególną ochroną 
prawną.  

Na właścicielu lub użytkow-
niku spoczywa obowiązek tro-
ski o jego stan techniczny oraz 
zachowanie walorów histo-
rycznych.  

Każde prace – budowlane, 
remontowe czy konserwator-
skie – mogą być prowadzone 
wyłącznie po uzyskaniu zgody 
konserwatora zabytków. Zabro-
nione są działania, które mo-
głyby doprowadzić do uszko-
dzenia obiektu lub zmiany jego 
charakteru. 

Wpis do rejestru niesie jed-
nak również pewne korzyści.  

Właściciel ma możliwość 
ubiegania się o dofinansowanie 
prac konserwatorskich, restau-
ratorskich czy budowlanych, 
a także może korzystać z ulg 
podatkowych związanych 
z utrzymaniem zabytku.

Zachodniopomorski Woje-
wódzki Konserwator Zabyt-
ków uznał, że obiekt ten po-
siada wyjątkową wartość 
i powinien zostać objęty 
najwyższą formą ochrony.

#Łukasz Sobański

ŚWINOUJŚCIE

Symbol Świnoujścia Stawa Młyny 
oficjalnie uznany zabytkiem
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#nad morzem
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Miasto jest pełne ciekawych atrakcji, które zapewnią ci ubaw, relaks, a nawet nauczą czegoś o przyrodzie

Ciekawe atrakcje na wakacje 
w Międzyzdrojach

Międzyzdroje to słynny kurort 
na polskim wybrzeżu Bałtyku, 
położony na Wyspie Wolin, 
nad wodami Zatoki Puckiej, 
w woj. zachodniopomorskim.  

Miasto skupia na sobie 
uwagę całej Polski na początku 
lipca każdego roku, gdy od-
bywa się tu Festiwal Gwiazd (w 
2026 r. w dniach 2-5 lipca), 
a w bruku słynnej Promenady 

Gwiazd w Międzyzdrojach po-
jawiają się nowe odciski dłoni 
słynnych aktorów, ludzi kina 
i celebrytów. 

Bałtycki Park Miniatur to 
jedna z najlepszych tego typu 
atrakcji w całej Polsce. Można 
tu obejrzeć całe morze po-
mniejszone do skali 1:45 000, 
a na jego brzegach pousta-
wiane modele pięknych latarni 
morskich z Polski, Niemiec, 
Danii, Litwy, Łotwy, Estonii 
i Szwecji w imponującej skali 
1:25.  

Na gości czekają też szcze-
gółowe miniatury innych zna-
nych zabytków i atrakcji znad 
Bałtyku, np. miniaturowy za-
mek w Malborku, Brama 
Holsztyńska w Lubece czy 
most nad cieśniną Sund. 

Międzyzdroje mają status 
uzdrowiska. Leczy się tu głów-
nie choroby układu oddecho-
wego dorosłych, takie jak 
astma, pylica, czy rozedma. 
Biją tu też źródła leczniczych 
wód mineralnych chlorkowo-
sodowych, żelazistych i brom-
kowych.  

Jako uzdrowisko i modny 
kurort, Międzyzdroje przycią-
gały turystów i kuracjuszy już 
w XIX w. Nic dziwnego, że mia-
sto zadbało o to, by goście czuli 
się tu dobrze i mieli gdzie spa-
cerować, napawając się nad-
morskim powietrzem i popija-
jąc wodę mineralną.  

W Parku Zdrojowym w Mię-
dzyzdrojach, tuż obok Domu 
Kultury, mieści się Gabinet 
Gwiazd, czyli muzeum figur 

woskowych w Międzyzdro-
jach. Można tu obejrzeć ok. 100 
podobizn znanych postaci ze 
świata polityki, kultury i wy-
obraźni, np. woskowego Ba-
racka Obamę, Angelinę Jolie, 
Eltona Johna, czy Dartha Va-
dera. Są też polskie akcenty. 
W Gabinecie Gwiazd możecie 
spotkać np. Bogusława Lindę 
i Lecha Wałęsę. 

Główną atrakcją Między-
zdrojów jest oczywiście morze 
Bałtyckie, którym można się 
cieszyć na szerokiej plaży. 
W Międzyzdrojach są dwa ką-
pieliska, zachodnie i wschod-
nie, po obu stronach mola. 
Przy plażach, obok Parku Zdro-
jowego i amfiteatru, ciągnie się 
promenada, przy której można 
oglądać zabytkowe wille i pen-

sjonaty. Nie brakuje tu też kafe-
jek, restauracji i sklepów z pa-
miątkami. 

Jeśli wy lub wasze dzieci ko-
chacie aktywny wypoczynek 
i zawsze szukacie miejsc, 
w których da się w ciekawy 
sposób rozładować nadmiar 
energii, polecamy park linowy 
Bluszcz w Międzyzdrojach. 
Czeka tu na was aż 11 tras o róż-
nej liczbie przeszkód i pozio-
mie trudności. Niektóre trasy 
nadają się nawet dla bardzo 
małych dzieci, którym mogą 
pomagać rodzice, inne stano-
wią wyzwanie nawet dla doro-
słych. 

Molo w Międzyzdrojach to 
najdłuższy w Polsce pomost 
nadmorski z żelbetu. Ma nie-
mal 300 m długości, a wejścia 

na pomost strzegą charaktery-
styczne dwie białe wieże. Pier-
wotna drewniana konstrukcja 
z 1895 r. była wielokrotnie prze-
budowywana, a obecne molo 
oddano do użytku w 2004 r. 
Dziś molo pełni dodatkowo 
funkcję przystani morskiej, 
z której organizowane są rejsy 
wycieczkowe wzdłuż brzegów 
wysp Wolin i Uznam. 

Międzyzdroje to świetne 
miejsce do tego, by w przy-
stępny sposób nauczyć się 
wiele o zwierzętach zamiesz-
kujących wody słone i słodkie 
całego świata.  

Nie chodzi wcale o bliskość 
Bałtyku, lecz nowoczesne Oce-
anarium o 3 poziomach peł-
nych akwariów i multimedial-
nych instalacji.

Wakacje, urlop lub choćby 
weekendowy wypad 
do Międzyzdrojów to świet-
ny sposób na wypoczynek 
i zabawę. Ale co robić 
w mieście? Podpowiadamy!

#Emil Hoff

MIĘDZYZDROJE
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#nad morzem

Lokalizacja 
stajni: 
zaplecze 

ul. Mazowieckiej,

działka nr 79, 
72-600 Świnoujście hipo-terapia.pl505 136 393

Zapisy 
i rezerwacje: 

Zapraszamy 
do naszej stajni 

na wyjątkowe 
atrakcje

 jeździeckie

    Przygoda w siodle
             dla każdego!

Warsztaty z konikami dla dzieci
w godz. 8:00–15:00

Niezapomniane przygody dla najmłodszych, 
a dla rodziców... upragniony czas wolny!

Jazdy indywidualne i terenowe
Nauka jazdy od podstaw oraz szlifowanie 

umiejętności na ujeżdżalni.

 Wyjazdy w malowniczy teren 
dla zaawansowanych jeźdźców

Spędź urlop 

bliżej natury! 

Zarezerwuj termin 

już dziś!
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13 lat temu gospodarzem obiektu zostało Muzeum Obrony Wybrzeża w Świnoujściu

Podziemne Miasto Wolin. Macie 
ochotę na podróż w czasie?

Po wojnie z podziemnych bun-
krów polscy generałowie mieli 
dowodzić lądowaniem jedno-
stek Ludowego Wojska Pol-
skiego w Skandynawii. Dziś to 
jedna z turystycznych atrakcji, 
którą warto wpisać na listę 
miejsc wartych odwiedzenia.  

Historia Podziemnego Mia-
sta Wolin rozpoczyna się w 1936 
roku, gdy ruszyła budowa 

kompleksu, czyli 7 potężnych 
żelbetonowych schronów, kil-
kunastu baraków, kilometrów 
dróg i całej niezbędnej infra- 
struktury technicznej.  

Najważniejszymi obiektami 
baterii były cztery potężne 
schrony koszarowo-bojowe. 
Na szczycie każdego z nich wy-
budowano specjalne stanowi-
sko, na którym ustawiono ar 
maty kalibru 15 cm. Zasięg dział 
wy- nosił około 20 km, a każda 
armata wyposażona w potężny 
pancerz wa- żyła blisko 8 ton.  

Dwukondygnacyjny schron 
dowodzenia przykryto zespo-
łem kopuł pancernych kryją-
cych przyrządy optyczne. 
Schron maszynowni i magazyn 
amunicji umieszczono 
na wschodnim skraju baterii. 

W czasie wojny baterie wypo-
sażono w nowoczesny radar 
FuMo 214 Wurzburg-Riese. 
Od 1941 roku Bateria Vineta 
była obiektem, w którym szko-
lili się artylerzyści lądowi Krie-
gsmarine.  

W marcu 1945 roku bateria 
wspierała ogniem oddziały nie-
mieckie broniące przesmyku 
Dziwnów/Dziwnówek. Obiekty 
opuszczono w kwietniu 1945 
roku-po wysadzeniu zamków 
armat. Kompleks został zajęty 
przez sowietów już 5 maja 1945 
roku. Do/ grudnia 1945 roku de-
montowano cenne wyposaże-
nie i dopiero w styczniu 1946 
roku obiekt został przekazany 
polskiej armii.  

Początkowo nie było pomy-
słu jak go wykorzystać. W la-

tach 50 XX wieku postano-
wiono baterię przekształcić 
w za- pasowe stanowisko do-
wodzenia dla najwyższych 
władz wojskowych polskiej ar-
mii. Do pierwszej dużej moder-
nizacji doszło najprawdopo-
dobniej około 1955 roku. Cały 
teren siłami kompani budowla-
nej Marynarki Wojennej ufor-
tyfikowano bu- dując 6 Kompa-
nijny Rejon Umocniony, który 
połączono z 11 Batalio- nowy 
Rejonem Umocnionym.  

Pobliski teren został wypo-
sażony w fortyfikacje polowe 
i stanowiska artylerii prze-
ciwlotniczej, baterię moździe-
rzy, stanowiska dla ckm i dwa 
ukrycia dla czołgów T-34. 
Wszystkie pomieszczenia Bate-
rii Vineta wyremontowano wy-

korzystując pozostawione 
przez sowietów niemiecki wy-
posażenia i przygotowano 
do nowych funkcji-stanowiska 
dowodzenie obrony prze-
ciwdesantowej zachodniego 
wybrzeża.  

W 1965 roku rozpoczął się 
kolejny etap modernizacji-
wszystkie schrony połączono 
kilometrem podziemnych tu-
neli. Zmodernizowano także 
wyposażenie schronów lokując 
w nich centralę telefoniczną, 
Radiowe Centrum Odbiorcze, 
Kasyno, Obiekt Obrony Prze-
ciwchemicznej.  

Powstało w pełni autono-
miczne „podziemne miasto”. 
Kompleks miał służyć jak Zapa-
sowe SD Dowódcy Frontu Pol-
skiego (Nadmorskiego). Obiekt 

z czasem zmieniał swoje prze-
znaczenie. W latach 80-tych XX 
wieku stał się Zapasowym Sta-
nowiskiem Dowodzenie Do-
wódcy Marynarki Wojennej. 
Później-SD Dowódcy 8 Flotylli 
Obrony Wybrzeża. O tajnym 
stanowisku dowodzenia wie-
dzieli tylko nieliczni - głównie 
najwyżsi rangą oficerowie. Była 
to jedna z pilnie strzeżonych ta-
jemnic okresu,zimnej wojny”. 
Umocnienia wizytował i kiero-
wał w nich ćwiczeniami m.in. 
generał Wojciech Jaruzelski 
w 1980 roku.  

Ostatnimi ćwiczeniami w ja-
kich kompleks uczestniczył 
była manewry „Pirania” w 1995 
roku. Macie ochotę na więcej? 
Wybierzcie się zwiedzanie Pod-
ziemnych Tras Szczecina.

W czasie II Wojny światowej 
były tu potężne działa, chro-
nione setkami ton żelbeto-
nu, które miały bronić bazy 
Kriegsmarine. Dziś to jedna 
z turystycznych atrakcji

#Joanna Boroń
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Used om UP – 
p od nieb ne show 
nad Bałtykiem

Bilety od 24 euro | Dzieci do 6 lat – wstęp bezpłatny
Terminy i rezerwacje: usedom-up.de

Od 19 czerwca do 30 sierpnia 2026 roku wieża widokowa 
Uznamskiej Ścieżki w koronach drzew w Heringsdorfi e 
zamieni się w niezwykłą scenę wysoko ponad koronami 
drzew. „Usedom UP” to spektakularne widowisko akrobatyki 
powietrznej, które po raz pierwszy w Europie połączy sztukę 
cyrkową z wyjątkową scenerią Bałtyku, bukowego lasu 
i panoramą Cesarskich Uzdrowisk.

Międzynarodowy zespół artystów z Niemiec, Kanady, Francji i Chile 
zaprezentuje zapierające dech w piersiach pokazy na szarfach 
wertykalnych, linie wahadłowej, aerial straps i trickline. Precyzja, siła 
i niezwykła kontrola ciała sprawią, że grawitacja będzie wydawać się 
jedynie sugesti ą.

„Usedom UP” jest również głównym punktem obchodów 5-lecia 
Uznamskiej Ścieżki w koronach drzew Usedom. W ciągu lata odbędą się 
43 spektakle – poranne, idealne dla rodzin z dziećmi, oraz wieczorne, 
podczas których goście będą mogli podziwiać zachód słońca nad Bałtykiem. 
Każde przedstawienie trwa około 45 minut, pozostawiając niezapomniane 
wrażenia i oferując wyjątkowe połączenie sztuki, natury i emocji.

Uznamska Ścieżka w koronach drzew – najważniejsze informacje:
• Jedna z najbardziej wyjątkowych atrakcji wyspy Uznam, łącząca 

bliskość natury, nowoczesną architekturę i panoramiczne widoki 
na Bałtyk. 

• Całkowita długość trasy: 1 350 metrów. 
• Spacer na wysokości do 23 metrów nad ziemią, wśród koron 

bukowego lasu. 
• Imponująca, nagradzana 33-metrowa drewniana wieża widokowa. 
• Obiekt otwarty w czerwcu 2021 roku, harmonijnie wpisany 

w naturalny krajobraz wyspy. 
• W pełni dostępny dla rodzin z dziećmi oraz osób poruszających się 

na wózkach dziecięcych i inwalidzkich. 
• Dodatkowe atrakcje: plac zabaw dla dzieci, restauracja z ogródkiem 

REKLAMA 0011536945
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Taka wycieczka może być wyjątkowym wydarzeniem podczas wakacji

Twierdza Świnoujście

Fort Anioła i Fort Zachodni 
na wyspie Uznam oraz Fort 
Gerharda oraz Podziemne Mia-
sto na wyspie Wolin – to cztery 
obiekty, które od lat stanowią 
wizytówki Pomorza Zachod-
niego.  

Dwa forty możemy obejrzeć 
w jeden dzień, bo obydwa 
mieszczą się w niewielkiej od-
ległości zaledwie kilkuset me-
trów od siebie. Obiekty Twier-
dzy Świnoujście są czynne, jed-

nak warto pamiętać, że twier-
dza składa się z kilku osobnych 
fortów położonych po dwóch 
stronach rzeki Świny. 

Fort Anioła to muzeum ar-
chitektury militarnej. Obiekt 
zbudowano w latach 1854-
1858, za czasów panowania 
króla pruskiego Frederyka Wil-
helma IV jako punkt artyleryj-
sko-obserwacyjny Twierdzy 
Świnoujście.  

W trójkondygnacyjnej bu-
dowli parter obsadzała pie-
chota z bronią ręczną, a piętra 
wykorzystywane były dla lek-
kiej artylerii polowej. Armaty 
i amunicję transportowano 
do góry za pomocą lin przez 
owalne otwory w stropach. 

Fort Zachodni to unikalne 
w skali europejskiej nadmor-
skie dzieło fortyfikacyjne z XIX 
wieku. Przy okazji zwiedzenia 

obiektu prześledzić można ar-
chitekturę trzech epok: czasów 
pruskich przełomu XIX i XX 
wieku, lat ostatniej wojny oraz 
czasów „zimnej wojny”.  

Oryginalnie zachowane ele-
menty konstrukcyjne typowej 
ciężkiej baterii nadbrzeżnej 
oraz późniejsze modyfikacje 
budowlane tworzą z całości cie-
kawą „hybrydę architekto-
niczną”. 

Fort Gerharda mieści się tuż 
obok „Królowej Jasności”, czyli 
najwyższej nad Bałtykiem la-
tarni morskiej więc warto za-
planować odwiedziny obu 
obiektów jednego dnia.  

Podziemne Miasto odda-
lone jest od Fortu Gerharda 
w odległości około 4 kilome-
trów i teoretycznie możemy 
dojść w te miejsce maszerując 
szlakiem fortecznym (propozy-

cję na całodniową wyprawę 
opisaliśmy w artykule „Świno-
ujskie Bieszczady”. 

W Forcie Gerharda pod  
okiem srogiego żołdaka przej-
dziemy wojskowe szkolenie 
i poznamy tajemnice świnouj-
skiej twierdzy.  Wizyta w forcie 
to nie tylko szansa na przeżycie 
żołnierskiej przygody, ale też 
na obejrzenie wyjątkowej eks-
pozycji muzealnej. To muzeum 
historycznych unikatów.  

Zwiedzanie Fortu Gerharda 
ma formę przyspieszonego 
przeszkolenia wojskowego. Tu-
ryści zwiedzają fortecę pod  
opieką „podłego” i oczywiście 
umundurowanego pruskiego 
żołdaka. W czasie marszu zwie-
dzający poznają historię twier-
dzy, ale przechodzą też kilka 
prób. Podziemne Miasto 
i służba w Ludowym Wojsku 

Polskim. W okresie zimnej 
wojny był to najtajniejszy 
obiekt w północnej Polsce. Stąd 
generałowie mieli dowodzić 
atakiem polskich sił na wy-
brzeża skandynawskie.  

III wojna światowa oznacza-
łaby nuklearną zagładę Europy. 
Ukryty pod ziemią obiekt jest 
wyjątkowym reliktem tamtych 

czasów. Potężne schrony połą-
czone kilometrem korytarzy 
zwiedzimy z kapralem Ludo-
wego Wojska Polskiego. Ta nie-
zwykła historia sięga lat 30. 
ubiegłego wieku.  

Na najwyższej w okolicy 
wydmie Niemcy wybudowali 
baterię artylerii nadbrzeżnej Vi-
neta.

Świnoujska Twierdza to 
prawdziwa gratka dla 
wszystkich tych, którzy ko-
chają historię, przyrodę i lu-
bią spędzać czas aktywnie 
samemu lub z rodziną.

#GS24.pl

ŚWINOUJŚCIE

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E

Wieża w Wolinie. To hit turystyczny

Planujesz wypad na Pomorze 
Zachodnie? Prawdopodobnie 
wśród miejsc, które zamierzasz 
odwiedzić znajduje się prze-
piękny Wolin – miasto o nie-
zwykle długiej historii i zniewa-
lających krajobrazach.  

Skąd podziwiać widok 
na Wolin i okolice? Najlepiej 
z wysokiej wieży widokowej, 
która, po krótkiej przerwie, znów 
gości turystów z całej Polski. 

Wieża jest dostępna dla tu-
rystów w godzinach 9.00-
20.00. Na wejściu jest usta-

wiona bramka, która liczy 
osoby wchodzące na wieżę, po-
nieważ na obiekcie jednora-
zowo może przebywać maksy-
malnie 50 osób. Jeśli tak się 
zdarzy, trzeba będzie poczekać 
w kolejce. Wejście na wieżę jest 
bezpłatne. 

Wyspa Wolin to jeden z sym-
boli woj. zachodniopomor-
skiego, a jednocześnie obszar pe-
łen turystycznych atrakcji. W po-
łożonym na południowym cy-
plu wyspy mieście o tej samej na-
zwie znajdziesz wieżę wido-
kową, która oferuje widok 
na najpiękniejsze zakątki tej czę-
ści Pomorza Zachodniego.  

Wzniesiona w 2022 roku 
wieża ma 32 metry wysokości 
i cieszy się sporą popularnością 
zarówno wśród przyjezdnych, 
jak i okolicznych mieszkańców. 

Jak łatwo się domyślić, jej 
główną zaletą są krajobrazy, 
które można podziwiać niemal 

z każdej kondygnacji i z tarasu 
widokowego. To wymarzony 
punkt obserwacyjny na Wolin, 
Zalew Szczeciński i rozlewiska 
rzeki Dziwny. 

Spokojnie, nie będzie trzeba 
pokonywać schodów. Wieża wi-

dokowa w Wolinie została 
wzniesiona bez barier architek-
tonicznych. Oznacza to, że 
można się wspiąć na wysokość 
około 26 metrów podążając 
lekko unoszącym się pod górę 
chodnikiem.  

Po drodze na kolejnych 
przystankach czeka widok 
na stopniowo otwierający kra-
jobraz. Warto również zwrócić 
uwagę na marynistyczny cha-
rakter wieży, co stanowi nawią-
zanie do historii miasta.  

Na szczycie wieży czeka roz-
budowany taras, z którego 
w pełni rozpościera się pano-
rama na nasz region. Cały spa-
cer zajmuje od kilku do kilku-
dziesięciu minut - w zależności 
od tego, jak bardzo zaangażu-
jemy się w podziwianie wido-
ków i robienie zdjęć.  

– Zdecydowanie polecam. 
W słoneczny dzień niezapo-
mniane widoki. Kolejne miejsce 
w województwie warte odwie-
dzenia. Nie tylko przy okazji wa-
kacji nad morzem – Tomasz M. 

– Bardzo ciekawy punkt tury-
styczny. 32-metrowa wieża, 
z której roztaczają się piękne wi-
doki na miasto i wyspę. Polecam 

nawet tym z kłopotami zdrowot-
nymi, wejście nie sprawia trud-
ności, a warto, bo krajobrazy 
piękne i niezapomniane. – Re-
nata Michałowska-Michalak. 

– Fantastyczna atrakcja 
na Wyspie Wolin, wręcz obo-
wiązkowa. Solidna wieża, bar-
dzo łagodne podejście na górę. 
Ze szczytu piękne widoki. Na  
plus tablice opisujące co wi-
dzimy. – Aga Ma. 

Obiekt znajduje się na tere-
nie parku miejskiego przy ul. 
Parkowej w Wolinie. Obok 
można zobaczyć także inną 
parkową atrakcję – Posąg Try-
gława, boga czczonego dawniej 
przez słowiańskie plemiona za-
mieszkujące Szczecin i Wolin. 

W wyszukiwarce Google 
konstrukcja cieszy się naprawdę 
dobrymi opiniami i może po-
chwalić się notą 4,9/5 gwiazdek, 
wystawioną w oparciu o ponad 
1 500 ocen.

Wieża ma ponad 30 metrów 
wysokości, a najwyższe 
miejsce, z którego można 
podziwiać okolicę, znajduje 
się na wysokości 42,6 m 
n.p.m.

#Patrycja Seklecka
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RESTAURACJA PRZYSTAŃ 

W centrum Międzyzdrojów „Przystań” Cię powita!
TU ZJESZ SMACZNIE, TANIO I DO SYTA!

ADANIA – OBIADY – KOLACJE

Tradycyjna kuchnia polska 
Zapraszamy przez cały rok !!!

ul. Kolejowa 2, MIĘDZYZDROJE,
tel. 798 241 894

REKLAMA 0011532835
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Willa Ster 
w Międzyzdrojach to więcej 

niż miejsce na mapie – 

to przestrzeń, w której 

każdy moment staje się 

okazją do celebracji życia.

Urok historycznej kamienicy.

ul. Bohaterów Warszawy 16 

Międzyzdroje

\ 48 602 575 755

\ 48 91 32 82 610

1 recepcja@willaster.pl

  Doskonała świeża kuchnia 
  Bogaty wybór alkoholi
  Profesjonalna obsługa 
  Miła atmosfera
  Czynne codziennie 
  Mile widziane grupy 

zorganizowane
  Organizujemy przyjęcia, 

spotkania biznesowe 
i rodzinne

  Zestawy śniadaniowe 
  Makarony 
  Przystawki
  Kuchnia śródziemnomorska 
  Sałatki 
  Owoce morza 

  Zupy 
  Menu dla dzieci 
   Dania: rybne, mączne, drobiowe, 

z wołowiny, wieprzowe, 
z dziczyzny 

  Desery 
  Napoje gorące, chłodzące i zimne
  Piwo, drinki, alkohole, wino

Zarezerwuj
 już dziś

REKLAMA 0011534628
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Nawet najbardziej opornym 
nietrudno docenić jego piękno 
- często wystarczy wspiąć się 
na szczyt wieży widokowej, by 
docenić piękno tamtejszych te-
renów. Jeśli ty także marzysz 
o zobaczeniu pocztówkowych 
krajobrazów Pomorza Zachod-
niego, zapamiętaj nazwy wy-
mienionych niżej lokalizacji. 
Bez względu na to, ile czasu 
planujesz spędzić w woj. za-
chodniopomorskim, postaraj 
się wygospodarować czas 
na odwiedzenie chociaż jed-

nego z nich. Obiecuję, że nie 
pożałujesz! 

Tę część Polski charaktery-
zuje ogromna różnorodność, 
a urokliwych punktów widoko-
wych powstaje coraz więcej. 
Choć każdy z nich oferuje uni-
katowe doświadczenia, wybra-
łam dla ciebie 4 lokalizacje, 
które moim zdaniem po prostu 
trzeba znać. Miejsca te będą 
także doskonałym wyborem 

dla osób, które planują odwie-
dzić Pomorze Zachodnie po raz 
pierwszy w życiu. 

PANORAMA BAŁTYKU Z LATARNI 
MORSKIEJ W ŚWINOUJŚCIU 
Wejście na szczyt najwyższej la-
tarni morskiej w Polsce po-
winno być obowiązkowym 
punktem wizyty każdego tury-
sty odwiedzającego Pomorze 
Zachodnie. Położona w Świno-

ujście latarnia morska ma impo-
nującą wysokość 68 metrów 
i jest jednocześnie jedną z naj-
wyższych latarni nad Morzem 
Bałtyckim. Aby dotrzeć na taras 
widokowy, trzeba pokonać po-
nad 300 schodów, jednak wysi-
łek wynagradza rozległa pano-
rama rozciągająca się na Bałtyk, 
port w Świnoujściu, wyspę 
Uznam, wyspę Wolin oraz wy-
brzeże w kierunku Między-
zdroje. Sama latarnia, urucho-
miona w 1857 roku, jest jednym 
z najważniejszych zabytków 
techniki polskiego wybrzeża. 
Znajduje się na prawym brzegu 
Świny, w pobliżu zabytkowego 
zespołu fortyfikacji. Świnouj-
ście wyróżnia się wyjątkowym 
położeniem na kilkudziesięciu 
wyspach, z których zamiesz-
kane są m.in. Uznam, Wolin 
i Karsibór. Miasto słynie z jednej 
z najszerszych i najpiękniej-
szych plaż w Polsce, nadmor-
skiej promenady, licznych tras 
rowerowych oraz bliskości Wo-
liński Park Narodowy. Przy do-
brej pogodzie z tarasu latarni 

można obserwować statki 
wpływające do jednego z naj-
większych portów na polskim 
wybrzeżu, a także rozległe ob-
szary niemieckiego i polskiego 
wybrzeża Bałtyku. 

PUNKT WIDOKOWY „PIASKOWA 
GÓRA” W WOLIŃSKIM PARKU 
NARODOWYM 
Turyści, szczególnie ci, którzy 
nieczęsto bywają na Pomorzu 
Zachodnim, zazwyczaj mają 
w planach odwiedziny w Wo-
lińskim Parku Narodowym.  Ta 
przepiękna część regionu może 
pochwalić się także kilkoma 
punktami widokowymi. 
Z punktu „Piaskowa Góra” zo-
baczysz jedną z największych 
atrakcji parku, czyli Jezioro Tur-
kusowe.  

Jego barwa oglądana z góry 
prezentuje się niesamowicie! 
Na dalszym planie zobaczysz 
także urokliwą miejscowość 
Wapnica, jezioro Wicko Małe, ka-
wałek delty wstecznej rzeki 
Świny, Wyżnicę oraz obniżenie 
Doliny Trzciągowskiej. 

WIEŻA WIDOKOWA NA GÓRZE 
CHEŁMSKIEJ W KOSZALINIE 
Jeśli chcesz zobaczyć z góry za-
chodniopomorskie jeziora - 
Jamno, Bukowo i Lubiatowskie 
- podczas pobytu w Koszalinie 
nie przegap okazji i wejdź na  
szczyt zabytkowej wieży wido-
kowej na Górze Chełmskiej. Z ta-
rasu widokowego rozciąga się 
panorama na Morze Bałtyckie, 
Koszalin oraz okoliczne miejsco-
wości, m.in. Sianów. Wieża ma 
31,5 m wysokości, a na jej szczyt 
prowadzi 140 schodów. 

WZGÓRZE GOSAŃ: WIDOK 
NA BAŁTYK I ZATOKĘ POMORSKĄ 
Wyjątkowy widok na Morze Bał-
tyckie zapewnia wzgórze Gosań. 
Na szczyt najwyższego wzniesie-
nia na polskim wybrzeżu (93,4 m 
n.p.m.) trafisz podążając ścieżką 
turystyczną prowadzącą przez 
piękny, bukowy las. Ciekawostką 
turystyczną jest też widoczny 
z góry wrak niemieckiego beto-
nowca (rodzaj statku), który za-
tonął w 1945 roku i do dziś leży 
na dnie Bałtyku.

Na wakacje wcale nie trzeba opuszczać kraju, aby poczuć tropikalny klimat 

Najpiękniejsze plaże w Polsce

Polskie plaże to nie tylko para-
wany, tłum i „orzeszki w kar-
melu”. Mijając ulubione lokali-
zacje turystów, na krajowym 
wybrzeżu można natknąć się 
na prawdziwe „perły Bałtyku” - 
plaże, których wygląd zachwyca 
i sprawia, że zaczynamy zasta-
nawiać się, czy spędzanie urlopu 
za granicą ma sens. 

PLAŻE W ŚWINOUJŚCIU 
Świnoujście może pochwalić 

się aż 10 kilometrami piaszczy-
stych plaż, które dzięki „cofa-
niu się” morza są dość szerokie 
(nawet na 70 metrów!). Co 
warto tam docenić? Szum mo-
rza, ogrom miejsca i czystość. 
Wypoczywają tam nie tylko lu-
dzie, ale i… łabędzie. Majesta-
tyczne ptaki przesiadują na  
plaży godzinami, licząc na  
różne smakołyki. 

PLAŻA W SARBINOWIE 
Piaszczysta plaża w Sarbino-
wie to idealne miejsce do wy-
poczynku. Jeżeli preferujecie 
aktywne formy spędzania 
czasu, Sarbinowo oferuje spa-
cer promenadą biegnącą 
wzdłuż wybrzeża. Jej częścią 
jest betonowy mur oporowy, 
który stanowi zabezpieczenie 
miejscowości przed falami 
Bałtyku. 

PLAŻE W CHAŁUPACH 
Plaża w Chałupach to także 
jedna z najpiękniejszych plaż 
w Polsce, która z powodzeniem 
mogłaby zostać uznana za raj-
ską. Wszystko za sprawą drob-
nego, jasnego piasku i pano-
ramy z widokiem na Morze Bał-
tyckie. Plaże w Chałupach, 
choć rozsławione przez Zbi-
gniewa Wodeckiego dzięki pio-
sence „Chałupy welcome to”, 
nie są zatłoczone. Jedna z nich 
to ważny ośrodek wodnych 
sportów ekstremalnych, szcze-
gólnie windsurfingu. Jeżeli na-
prawdę chcecie poczuć smak 
wolności i swobody to miejsce 
jest stworzone dla was. 

PLAŻA W ROZEWIU 
W zestawieniu pośród najpięk-
niejszych plaż w Polsce znala-
zła się także plaża w Rozewiu. 

Przede wszystkim dlatego, że 
jej okolica jest malownicza, 
a sama plaża jest bardzo uro-
kliwa. Na tle bardziej znanych 
lokalizacji tego typu, plaża 
w Rozewiu wyróżnia się klifem, 
lasami oraz przede wszystkim 
- ciszą i spokojem. Wsłuchiwa-
nie się w szum fal i wypoczy-
nek nad brzegiem morza 
na pewno naładują baterie 
do dalszego zwiedzania - ta nie-
wielka osada skrywa XIX-
wieczną latarnię morską, 
w której znajduje się muzeum 
i taras widokowy - koniecznie 
zaopatrzcie się w aparat! 

PLAŻA W JAROSŁAWCU 
Czy to Chorwacja? Nie, choć 
rzeczywiście może się tak wy-
dawać. Chorwacja słynie z ka-
mienistych plaż, jednak żeby je 
zobaczyć nie musicie wybierać 

się aż tam - ta w Jarosławcu 
może zachwycić niejednego 
amatora zagranicznych wyjaz-
dów. Kamienie zamiast piasku 
mają swoich zwolenników - po-
dobno po wyjściu z wody nie 
przyklejają się do każdej części 
ciała. Może latem warto to 
sprawdzić na własnej skórze? 

Wielu ludzi podczas wypo-

czynku nad morzem czy jezio-
rem zapomina, że plaże są czę-
ścią środowiska naturalnego, 
o które trzeba dbać.  

Pod żadnym pozorem nie 
należy zostawiać po sobie 
śmieci. Wszystkie opakowania, 
chusteczki czy inne odpady na-
leży zawsze zabrać ze sobą 
i wyrzucić!

Polskie plaże sprawią, że 
zrezygnujesz z wyjazdu 
na Wyspy Kanaryjskie. 
Sprawdź, które miejscowo-
ści oferują zapierające dech 
w piersiach widoki.

#Patrycja Seklecka
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Krajobrazy jak z pocztówek!

Wielu amatorów podróżo-
wania po Polsce zgodzi się 
ze stwierdzeniem, że woj. 
zachodniopomorskie to je-
den z najbardziej wyjątko-
wych zakątków kraju.

#Patrycja Seklecka
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#nad morzem

BIURO TURYSTYKI
 SKANDYNAWSKIEJ 

FREGATA

Świnoujście,  ul. Uzdrowiskowa20
www.narozlewisku.pl  I  tel. 605 393 777 www.fregata.pl  I  tel. 91 32 24 777

Świnoujście , ul. Uzdrowiskowa20, PROMENADA

WYPOCZYNEK 
NA WODZIE

REJSY WYCIECZKOWE 
PO KRAINIE 44 WYSP

ATRAKCJE 
NA WAKACJE

NORWEGIA Z FIORDAMI
WYCIECZKI JEDNODNIOWE
DANIA, SZWECJA, NIEMCY
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Natura & Krajobrazyobb

Twoja Przygoda

WYCIECZKI 
JEDNODNIOWE

DANIA    SZWECJA    NIEMCY    POLSKA

nowe 
trasy!

Zapraszamy do biura! UL. SŁOWACKIEGO 16, 
ŚWINOUJŚCIE

+48 601  586 613
www.wybrzezebis.pl

REKLAMA 0011531310

MIELNO
- Kościuszki 6

KOŁOBRZEG
- Solna 1A

DZIWNÓW
- Słowackiego 21

ŚWINOUJŚCIE
- Promenada Muszla Koncertowa

WWW.DOMDOGORYNOGAMI.PL
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Od Świnoujścia, aż po Jarosławiec rozciąga się szlak latarni morskich

Szlakiem latarni morskich

 Najbardziej wysunięta na za-
chód latarnia znajduje się 
w Świnoujściu, a najbardziej 
na wschód - w Krynicy Mor-
skiej. Szlak łączący te punkty, 
a prowadzący przez wszystkie 
pozostałe latarnie morskie, ma 
długość 616 km.  

Możesz przejechać go samo-
chodem, podzielić na krótsze 
odcinki, ale możesz też przeje-
chać go… rowerem! W naszej 

części, czyli w województwie 
zachodniopomorskim 7, w tym 
najwyższa latarnia nad polskim 
morzem, czyli ta w Świnouj-
ściu. A jeżeli macie czas tylko 
na bardzo krótki wypad, ale ma 
to być nad morze żeby zobaczyć 
morska latarnię, to polecamy 
Dziwnów i Park Miniatur i Kole-
jek, który spodoba się nie tylko 
najmłodszym. Pomiędzy mi-
niaturowymi torami z licznymi 
poruszającymi się parowozami, 
lokomotywami i wagonami 
stoją szczegółowo wykonane 
makiety latarń morskich z pol-
skiego wybrzeża. Kilka zdjęć zo-
baczcie na końcu galerii. 

Latarnia morska w Świnouj-
ściu znajduje się u ujścia Świny 
do morza. To najwyższy obiekt 
tego typu nad Bałtykiem i jeden 
z najwyższych na świecie. Za-

chwyca nie tylko rozmiarami, 
ale też historią. Do dziś można 
ją podziwiać, dzięki decyzji nie-
mieckiego latarnika, który 
w czasie wojny nie wykonał 
rozkazu wysadzenia jej. 

Latarnia Kikut jest zlokalizo-
wana na terenie Wolińskiego 
Parku Narodowego, na brzegu 
klifowym. Została przekształ-
cona z dawnej wieży orienta-
cyjno-widokowej w drugiej po-
łowie XIX wieku. Jest zbudo-
wana z charakterystycznych 
ciosanych kamieni polnych. 

Latarnia morska Niechorze 
znajduje się na skraju Niecho-
rza, tuż nad brzegiem klifu oto-
czonym gęstym lasem. Obiekt 
wyróżnia się charakterystycz-
nym kształtem ośmiokątnej 
wieży, u której podnóża stoi 
dwukondygnacyjny budynek 

mieszkalny. Latarnia miała zo-
stać wysadzona podczas wyco-
fywania się Niemców z nad-
morskich terenów w 1945 roku, 
na szczęście obiekt udało się 
rozbroić. 

Latarnia morska w Koło-
brzegu mieści się przy falochro-
nie osłaniającym wejście 
do portu. Z jej szczytu można 
podziwiać widok na morze, 
port oraz park zdrojowy. Pierw-
szą latarnie w tym miejscu uru-
chomiono już w 1666 roku. Jed-
nak przez wieki konstrukcja 
uległa rozbiórkom i przebudo-
wom, aż d obecnej postaci. 

Latarnia w Gaskach charak-
teryzuje się okrągłą wieżą wy-
budowaną z czerwonej cegły. 
Ciekawostką jest fakt, że do jej 
budowy materiały były dowo-
żone morzem. Jej światło 

po raz pierwszy rozbłysło 
w 1878 roku. Na jej szczyt pro-
wadzi 226 krętych schodów. 
U podnóża konstrukcji można 
również zobaczyć dom miesz-
kalny latarnika oraz budynki 
gospodarcze. 

Latarnia morska w Darłowie 
znajduje się u nasady fa-
lochronu wschodniego, osła-
niającego wejście do portu 
w Darłówku. Jej silna konstruk-
cja przez wieki opierała się 
sztormom. Cała konstrukcja są-
siaduje ze stacją pilotów.  

Latarnia morska w Jaro-
sławcu działa od 1838 roku. 
Świeciła nieprzerwanie przez 
ponad sto lat, aż do drugiej 
wojny światowej. Swoją dzia-
łalność wznowiła dopiero 
po zakończeniu działań wojen-
nych.

Na polskim wybrzeżu jest aż 
piętnaście czynnych latarni 
morskich. To doskonały pre-
tekst do zaplanowania wy-
cieczki wzdłuż naszej linii 
brzegowej.

#Joanna Boroń
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Pomorze Zachodnie to dla rowerzystów raj

Pomorze Zachodnie najszybciej 
rozwija swoją sieć tras rowero-
wych. Korzystajcie! Zachodnio-
pomorskie ma do zapropono-
wania rowerzystom różne 
trasy, o różnym stopniu trudno-
ści. Zachodniopomorskie ofe-
ruje ponad 1300 km głównych 
tras rowerowych! 

VELO BALTICA 
Velo Baltica jest trasą wcho-
dzącą w skład międzynarodo-
wego szlaku EuroVelo 10 (trasa 
rowerowa R10), który popro-

wadzono wokół Morza Bałtyc-
kiego. Jest częścią europejskiej 
sieci szlaków rowerowych Eu-
roVelo.  

Nazwa Velo Baltica określa 
polską część tego szlaku. Jest to 
jedna z najdłuższych oznako-
wanych tras rowerowych 
w Polsce, mierząca około 540 
km! Rozpoczyna się w Świno-
ujściu, a kończy w Elblągu i w  
większości prowadzi blisko Bał-
tyku, bywa, że biegnie jego 
brzegiem. Jadąc trasą rowerzy-
ści zwiedzić mogą Kołobrzeg, 
Darłowo, Ustkę, Łebę, Puck 
oraz Trójmiasto. W sezonie 
(głównie lipiec-sierpień) trzeba 
mieć na uwadze, że szlak jest 
mocno uczęszczany przez tu-
rystów. Szczególnie zatłoczony 
jest wówczas odcinek Koło-
brzeg-Mielno. Dalej trasa od-
dala się nieco od morza i jazda 
rowerem jest znacznie spokoj-
niejsza.  

STARY SZLAK KOLEJOWY 
Stary Szlak Kolejowy to prawie 
200-kilometrowa trasa w woje-
wództwie zachodniopomor-
skim. Formalnie rozpoczyna się 
w Kołobrzegu, a kończy już 
w Wielkopolsce, w małej miej-
scowości Skrzatusz, niedaleko 
Piły.  

Budowa Starego Szlaku Ko-
lejowego nie została jeszcze 
w pełni zakończona, ale prace 
trwają i kolejne odcinki dróg ro-
werowych są sukcesywnie od-
dawane do użytku. Ta wyjąt-
kowa trasa, oznaczona na ma-
pach numerem 15, prowadzi 
przez najbardziej malownicze 
zakątki regionu - od nadmor-
skiego Kołobrzegu, przez poje-
zierza, aż po wielkopolski 
Skrzatusz.   

Jednym z największych atu-
tów szlaku jest to, że w znacz-
nej części prowadzi po daw-
nych torowiskach kolejowych. 

Co to oznacza dla rowerzysty? 
Przede wszystkim łagodne 
podjazdy i przyjemne zjazdy - 
nawet osoby o przeciętnej kon-
dycji poradzą sobie z tą trasą. 

WOKÓŁ ZALEWU 
Trasa rowerowa wokół Zalewu 
Szczecińskiego to polsko-nie-
miecki szlak rowerowy okrąża-
jący słynny zalew pętlą o długo-
ści blisko 300 km. Jej niemiecka 
nazwa to Stettiner Haff Rund-
weg. Trasa oficjalnie ma swój 
początek w Szczecinie, ale jako, 
że jest to pętla, wycieczkę 
można rozpocząć w dowolnym 
miejscu. Trasa fragmentami 
istotnie biegnie zaraz przy brze-
gach Zalewu, w innych przemie-
rza tereny polne i leśne, szcze-
gólnie w Wolińskim Parku Naro-
dowym bogatym w buki. Pod-
czas wyprawy można też zwie-
dzić Szczecin, Międzyzdroje, 
Świnoujście czy Wolin. 

BLUE VELO 
Blue Velo to zachodniopomor-
ski szlak rowerowy o długości 
266 km. Swój początek ma 
w Świnoujściu, skąd dociera do  
Szczecina, objeżdżając po dro-
dze Zalew Szczeciński od  
wschodu. Na tym odcinku Blue 
Velo pokrywa się ze szlakiem 
wokół Zalewu Szczecińskiego. 

TRASA POJEZIERZY  
Trasa Pojezierzy Zachodnich 
mierzy prawie 340 km, nie 
wszystkie odcinki są jednak 
ukończone. Rozpoczyna się na  
granicznym moście w Siekier-
kach, przebiega przez Trzciń-
sko-Zdrój, Choszczno, Drawsko 
Pomorskie, Borne Sulimowo, 
Szczecinek, a kończy w pobliżu 
miejscowości Miastko. W su-
mie szlak wiedzie przez pięć 
parków krajobrazowych.  Nad-
morskie trasy rowerowe są ab-
solutnie wyjątkowe. Podczas 

podróżowania po Pomorzu Za-
chodnich można podziwiać 
piękny krajobraz, składający się 
z jezior, morza, piaszczystych 
plaż, klifów, popularnych ku-
rortów, zabytkowych budowli 
oraz parków narodowych.

Najbardziej znanym wśród 
szlaków rowerowych na Po-
morzu Zachodnim jest Velo 
Baltica. Ale to tylko jedna 
z propozycji. Jest tu łącznie 
1300 km głównych tras.

#Joanna Boroń
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Spacer po lesie pozwala zredukować napięcie i stres

Spacer po lesie przynosi same korzyści

O chwilę oddechu łatwo 
na wsiach, ale czy w mieście lub 
na terenach podmiejskich da 
się ją znaleźć? Tu z pomocą 
przychodzą lasy. 

Las to bogactwo roślin i  
zwierząt. Wśród drzew można 
znaleźć ukojenie, a lista zalet 
wydaje się nie mieć końca. 
Choć na przyrodę trzeba uwa-
żać, np. podczas grzybobrania, 
gdy mogą trafić się nieznane 
i trujące gatunki, warto korzy-
stać z dobrodziejstwa natury. 
Jeśli człowiek szanuje otacza-
jącą go florę i faunę, ona od-
wdzięczy mu się tym samym. 
Trzeba jednak pamiętać o kilku 
zasadach. Dzikich zwierząt nie 
wolno zaczepiać, dokarmiać, 
płoszyć, zabierać ich młodych, 
należy też zachować ciszę i od-
powiedni dystans. W przy-
padku roślin zabrania się zry-

wania chronionych gatunków 
i niszczenia m.in. runa leśnego. 

Wizyty w lesie szczególnie 
działają na osoby prowadzące 
intensywny tryb życia. To tam 
można się wyciszyć i obniżyć 
poziom hormonu odpowiada-
jącego za stres. Leśnicy zwra-
cają uwagę, że w naturalnym 
środowisku używa się uwagi 
mimowolnej, co sprawia, że 
umysł odpoczywa. Czasem 
wystarczy krótki spacer lub 
jazda na rowerze, aby poczuć 
się lepiej po ciężkim dniu. To 
także świetna alternatywa dla 
młodych osób, które zamiast 
trwonić godziny na wpatrywa-
nie się w ekran telefonu lub te-
lewizora, mogą zapewnić sobie 
aktywny wypoczynek lub po-
być na świeżym powietrzu. 

Napięcie ciała wpływa 
na koncentrację, jest mniejsza 
i trudniej skupić się na co-
dziennych obowiązkach. 
Także brak ruchu i zła dieta nie 
sprzyjają dobremu samopo-
czuciu, dlatego warto jak naj-
częściej przebywać na ze-
wnątrz. W lesie można odre-
agować złe emocje, poczuć 
spokój i naładować baterie 
na kolejne dni. Zapach przy-
rody przywołuje też wiele 

przyjemnych wspomnień, ko-
jarzy się z beztroską. 

Taka terapia jest darmowa, 
a lasów w Polsce jest tak wiele, 

że każdy znajdzie swój ulu-
biony. Nawet krótkie wycieczki 
działają dobrze na zdrowie, 
można uniknąć depresji i po-

prawiać odporność. Wśród 
śpiewających ptaków i szelestu 
traw wyzwalają się endorfiny, 
które automatycznie popra-

wiają nastrój. Ciężki dzień 
w pracy? Potrzeba odpoczynku 
od hałasu? Nadmierny stres? 
Pocieszenie może dać to, co nas 
otacza, czyli las. 

Nie bez znaczenia jest 
aspekt poznawczy, każda wy-
cieczka pozwala odkryć nowe 
gatunki roślin lub zwierząt, co 
pobudza kreatywność. Szcze-
gólnie istotne jest to w rozwoju 
dzieci, które w pierwszych la-
tach życia poznają świat po-
przez zmysły. Mogą też poprzez 
zabawę uczyć się, jak funkcjo-
nuje las i jego mieszkańcy. 
W okresie jesiennym dobrym 
pomysłem na wycieczkę jest 
wspólne grzybobranie lub zbie-
ranie szyszek. 

Niektórzy polecają takie ką-
piele leśne, to nic innego jak cał-
kowite oddanie się urokom 
lasu. Przynosi korzyści zarówno 
psychiczne, jak i fizyczne. Regu-
larne wizyty wśród otaczającej 
przyrody obniżają ciśnienie, do-
tleniają organizm, mogą też 
wpływać na lepszy sen. Taka 
metoda powstała w Japonii, 
gdzie lasy stały się sposobem 
na przeciwdziałanie stresowi 
wśród mieszkańców. Głównym 
założeniem jest skupienie się 
na tym, co znajduje się obok.

Przy zawrotnym tempie pra-
cy i życia, często brakuje 
czasu na relaks. Wakacje to 
idealny moment do zatrzy-
mania się w ciszy i oderwa-
nia od codzienności.

#Katarzyna Zawada
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Plaże nudystów nad Bałtykiem

Plaże nudystów od lat przycią-
gają ludzi, którzy szukają kon-
taktu z naturą, ciszy i atmosfery 
większej swobody niż na kla-
sycznych kąpieliskach. Dla 
większości osób to po prostu 
sposób wypoczynku oparty 
na komforcie, akceptacji wła-
snego ciała i szacunku wobec 
innych. Nad Bałtykiem można 
znaleźć kilka miejsc szczegól-
nie popularnych wśród natury-
stów - nie tylko tych oficjal-
nych. W Polsce funkcjonuje kil-
kadziesiąt oznaczonych i nie-
oficjalnych plaż oraz ośrodków 
naturystycznych nad Bałty-
kiem, ale i nad jeziorami. Oto 
kilka tych najpopularniejszych. 

CHAŁUPY – LEGENDA 
POLSKIEGO NATURYZMU 
To chyba najbardziej znana 
plaża nudystów w Polsce. Jej 
popularność zaczęła się jeszcze 
w latach 80., między innymi 
za sprawą słynnej piosenki 

„Chałupy Welcome To”. Sze-
roka plaża, las sosnowy i sto-
sunkowo luźna atmosfera spra-
wiają, że miejsce do dziś przy-
ciąga zarówno stałych bywal-
ców, jak i osoby odwiedzające 
je pierwszy raz.  

Najbardziej znane odcinki 
znajdują się między Chałupami 
a Kuźnicą. Nie są one formalnie 
oznaczone jako plaże natury-
styczne, ale zwyczajowo funk-
cjonują od lat.  

DĘBKI – NATURA I PRZESTRZEŃ 
Dębki od dawna uchodzą za  
jedną z najbardziej klimatycz-
nych miejscowości nad pol-
skim morzem. Plaża jest sze-
roka, a spacer kilka minut dalej 
od głównych wejść pozwala 
znaleźć spokojniejsze frag-
menty wybierane przez natu-
rystów.  To miejsce szczególnie 
lubią osoby ceniące kontakt 
z przyrodą. W okolicy znajdują 
się lasy, ujście Piaśnicy i mniej 
komercyjna zabudowa niż 
w popularnych kurortach. At-
mosfera bywa bardziej kame-
ralna niż w Chałupach. 

ŁEBA I OKOLICE RUCHOMYCH 
WYDM 
W rejonie Łeby również można 
znaleźć odcinki odwiedzane 
przez naturystów, szczególnie 
dalej od głównych wejść i zatło-

czonych części plaży. Okolice 
wydm oraz tereny sąsiadujące 
z Słowiński Park Narodowy 
tworzą wyjątkowy krajobraz - 
bardziej surowy i dziki niż 
w centralnej części wybrzeża. 
To dobre miejsce dla osób, 
które chcą połączyć plażowanie 

z długimi spacerami i kontak-
tem z naturą. 

MIĘDZYZDROJE I ZACHODNIE 
WYBRZEŻE 
Na zachodnim wybrzeżu Polski 
również istnieją miejsca popu-
larne wśród naturystów. W  

okolicach Międzyzdrojów czy 
Świnoujścia łatwo znaleźć 
mniej uczęszczane fragmenty 
plaż, zwłaszcza bliżej granicy 
niemieckiej. Wpływ niemiec-
kiej kultury FKK (Freikörper-
kultur) jest tam wyraźnie wi-
doczny - naturyzm od dawna 

traktowany jest bardziej natu-
ralnie niż w wielu innych regio-
nach Europy. Plaże są szerokie, 
a duża przestrzeń pozwala za-
chować prywatność i komfort. 

GRZYBOWO – CZTERY 
KILOMETRY WOLNOŚCI 
Plaża naturystyczna leżąca po-
między Grzybowem a Dźwirzy-
nem liczy sobie już kilkanaście 
lat i znajduję się na wysokości 
słupa określającego 341 km wy-
brzeża. Miejsce to znane jest 
od połowy lat 70 ubiegłego 
wieku. Plaża dla nudystów 
o długości około 4 km, znajduje 
się na zachód od centrum mia-
sta i jest łatwo dostępna oraz 
wyraźnie oznaczona. 

JAK ZACHOWYWAĆ SIĘ 
NA PLAŻY NUDYSTÓW? 
Choć atmosfera zwykle jest bar-
dzo swobodna, istnieje kilka nie-
pisanych zasad. Najważniejszą 
jest szanowanie prywatność in-
nych osób, a to oznacza nie ro-
bienie zdjęć bez wyraźnej zgody, 
unikanie nachalnego obserwo-
wania innych. Na plaży nudy-
stów (naturystów) zasadą jest 
bycie nago. Ubrane osoby mogą 
krępować innych plażowiczów, 
a w niektórych miejscach (np. 
w Niemczech) wprowadzane są 
regulacje zakazujące wstępu 
w ubraniu na teren takich plaż.

Wzdłuż polskiego wybrzeża 
istnieją miejsca zupełnie in-
ne od głośnych i koloro-
wych kurortów - spokojniej-
sze, bardziej naturalne i wol-
ne od plażowego zgiełku.

#Joanna Boroń
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PAPUGARNIA

Tylko u nas możesz

głaskać i karmić egzotyczne papugi 

oraz zrobić sobie z nimi zdjęcia!

	ul. Gryfa Pomorskiego 4  

Miedzyzdroje

 536 474 727  

1 papugarnia@wp.pl

	Struga 3  

Stargard 

 570 82 68 02

REKLAMA 0011531965

30% 

rabatu na wszystkie soczewki 

rabatu na oprawki 

30% 

ul. Bema 7/1, Świnoujście

To jest wyrób medyczny. Używaj go zgodnie z instrukcją używania lub etykietą.

Soczewki korekcyjne są wyrobem medycznym, przeznaczonym głównie do produkcji okularów korygujących wady wzroku, po złożeniu ich z oprawą. Podmiotem 
odpowiedzialnym za reklamę jest F.H.U. „Optyka” S.C. Piotr Szaciłowski, Szymon Baron z siedzibą w Świnoujściu.

REKLAMA 0011532132

eprasa.pl 07fb5da880
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Odkryj spokojne miejsca na błogi urlop

Mało znane i  piękne jeziora 
Pomorza Zachodniego

Mniej znane jeziora w woje-
wództwie zachodniopomor-
skim zachwycą cię swoim pięk-
nem i spokojem, który tam pa-
nuje. Gdzie szczególnie warto się 
zrelaksować? 

NIE TYLKO BAŁTYK! ODKRYJ 
JEZIORA NA POMORZU 
ZACHODNIM 
Województwo zachodniopo-
morskie na pewno kojarzy ci się 
z wodą, a dokładniej z Morzem 
Bałtyckim. Czy wiesz, że znaj-
dziesz tam także mnóstwo ma-
lowniczych jezior? Większość 
akwenów w regionie jest pozo-
stałością po zlodowaceniu pół-

nocnopolskim. Tysiące lat temu 
był tam lądolód, dziś za to znaj-
dziesz tam malownicze zbiorniki 
wodne, idealne na relaks o każ-
dej porze roku. 

Do najbardziej znanych jezior 
Pomorza Zachodniego należą 
m.in. Drawsko, Bukowo, Jezioro 
Szmaragdowe, Dąbie, Ińsko, 
Miedwie, Jamno, Trzesiecko czy 
Jezioro Myśliborskie.  

To doskonałe lokalizacje 
na wypoczynek w sezonie, jeśli 
lubisz wypoczywać wśród ludzi 
lub pasjonują cię sporty wodne. 

Nie przepadasz za tłumami? 
Do wyboru masz wiele innych 
zakątków, które zagwarantują ci 
ciszę i spokój. Jest ich tak wiele, 
że nie sposób wymienić wszyst-
kich – wytypowałam więc 5 tych, 
które przypadły mi do gustu naj-
bardziej. 

JEZIORO CZAJCZE 
Jezioro Czajcze to jeden z naj-
piękniejszych zakątków wyspy 
Wolin, położony w centralnej 
części Woliński Park Narodowy, 

około 5 km na południowy 
wschód od Międzyzdroje. 
Na wcinającym się w jezioro pół-
wyspie, który jeszcze w XIX 
wieku był wyspą, znajdowała się 
słowiańska warownia. Otoczone 
lasami bukowymi i mieszanymi 
jezioro zachwyca spokojem oraz 
dziką przyrodą. To doskonałe 
miejsce na relaks, spacery i ob-
serwację ptaków – można tu spo-
tkać m.in. czaple siwe, łabędzie 
nieme, perkozy oraz brodźce. 

Wokół akwenu prowadzi 
ścieżka dydaktyczna, dzięki któ-
rej można poznać lokalną florę, 
faunę oraz historię półwyspu. Je-
zioro znajduje się przy zielonym 
szlaku turystycznym prowadzą-
cym z Międzyzdrojów do Jezioro 
Turkusowe i stanowi jeden 
z mniej zatłoczonych punktów 
widokowo-przyrodniczych 
na wyspie. 

JEZIORA MORZYCKO I BIELIŃSKIE 
Oba jeziora położone są blisko 
siebie, dlatego warto odwiedzić 
je podczas jednej wycieczki. Mo-

rzycko położone w otulinie Ce-
dyńskiego Parku Krajobrazo-
wego to najgłębsze jezioro w re-
gionie. Nad brzegiem znajdziesz 
sporo ośrodków, w których 
można wypożyczyć sprzęt 
wodny. Jeśli więc lubisz wypo-
czywać aktywnie, to malowni-
cze miejsce na pewno przypad-
nie ci do gustu. 

Jezioro Bielińskie to propozy-
cja dla osób szukających odpo-
czynku w otoczeniu natury 
i z dala od tłumów. Położone jest 
w pobliżu miejscowości Bielin, 
na terenie malowniczego re-
gionu zachodniej części Pomo-
rza Zachodniego. Nad jeziorem 
nie ma rozbudowanej infrastruk-
tury turystycznej ani zatłoczo-
nych plaż – zamiast tego odwie-
dzających witają gęste lasy, spo-
kojne ścieżki spacerowe oraz na-
turalne brzegi akwenu. 

To miejsce szczególnie ce-
nione przez miłośników ciszy, 
obserwatorów przyrody i węd-
karzy. W wodach jeziora wystę-
pują m.in. sieja, szczupak, okoń 

i leszcz. Okoliczne lasy są siedli-
skiem wielu gatunków ptaków 
oraz drobnych ssaków, dzięki 
czemu spacer wokół jeziora 
może stać się okazją do bliskiego 
kontaktu z przyrodą.  

JEZIORO BIERZWNIK 
Jezioro Bierzwnik na Pojezierzu 
Dobiegniewskim to zachodnio-
pomorska kraina przyrody. 
Akwen otoczony lasem za-
chwyci cię licznymi zatoczkami 
i panującym dookoła spokojem. 
W centralnej części jeziora znaj-
duje się wyjątkowa wyspa – po-
rośnięta starymi drzewami, jest 
ostoją wielu rzadkich gatunków 
ptaków. W celu ochrony lądu 
utworzono tam rezerwat przy-
rody „Wyspa na jeziorze Bierzw-
nik”. 

JEZIORO PRZYTOŃ 
Położone na malowniczym Po-
jezierzu Ińskim Jezioro Przytoń 
to idealne miejsce dla osób cenią-
cych spokój, kontakt z naturą 
i aktywny wypoczynek z dala 

od zatłoczonych kurortów. 
Nad jego brzegami częściej spo-
tkasz wędkarzy i miłośników 
przyrody niż tłumy turystów, co 
sprawia, że jezioro zachowało 
swój kameralny charakter. 
Akwen znajduje się w pobliżu 
miejscowości Przytoń, na obsza-
rze Iński Park Krajobrazowy, sły-
nącym z czystych jezior i bogatej 
przyrody. Okoliczne lasy oraz pa-
górkowaty krajobraz sprzyjają 
pieszym wędrówkom i wyciecz-
kom rowerowym. W pobliskich 
gospodarstwach agroturystycz-
nych można znaleźć noclegi, 
a niektóre z nich oferują także 
wypożyczalnie rowerów, kaja-
ków i łodzi. Jezioro Przytoń jest 
cenione przez wędkarzy. Coraz 
częściej odwiedzają je również 
nurkowie, których przyciąga do-
bra przejrzystość wody oraz 
urozmaicone podwodne 
ukształtowanie dna. To dosko-
nałe miejsce na spokojny wypo-
czynek, obserwację przyrody 
oraz odkrywanie zakątków Po-
morza Zachodniego.

Wielu turystów zapomina, 
że Pomorze Zachodnie to 
nie tylko plaże i Morze Bał-
tyckie. To region o niezwy-
kłej różnorodności i malow-
niczych jezior.

#Patrycja Seklecka

JEZIORO

#nad morzem

TAM, GDZIE KOŃCZY SIĘ PLAŻA, 
ZACZYNA SIĘ MORSKA PRZYGODA

Odkryj bogactwo rejsów 
z Międzyzdrojów i Świnoujścia

Wakacje nad morzem mają swój rytm: spacer promenadą, lody, plaża, 
zachód słońca. Ale jest jeszcze jeden sposób, by zobaczyć Wybrzeże 
naprawdę inaczej — wejść na pokład statku i spojrzeć na Uznam oraz 
Wolin od strony wody.
Z Międzyzdrojów można wyruszyć w krótki, malowniczy rejs 
po Bałtyku. To idealna propozycja dla tych, którzy chcą poczuć 
morską bryzę, zobaczyć szerokie plaże, klify Wolińskiego Parku 
Narodowego i na chwilę oderwać się od wakacyjnego zgiełku. Krótka 
wyprawa, dużo widoków i zupełnie inna perspektywa na jeden 
z najpiękniejszych odcinków polskiego Wybrzeża.
Dla osób, które mają ochotę na dłuższą morską przygodę, ciekawą 
propozycją jest rejs w stronę Cesarskich Uzdrowisk: Ahlbeck, 
Heringsdorf i Bansin. To miejsca z wyjątkową architekturą 
uzdrowiskową, długą promenadą i eleganckim klimatem wyspy 
Uznam. Rejs pozwala połączyć odpoczynek na wodzie z odkrywaniem 
nadmorskich kurortów po niemieckiej stronie granicy.

Świnoujście również zaprasza na pokład — i to w kilku odsłonach. 
Latem szczególną atmosferę ma wieczorny rejs z DJ-em. Muzyka, 
morska bryza, widoki na Stawę Młyny, plażę i panoramę wybrzeża 
tworzą wakacyjny klimat idealny dla dorosłych, par i grup znajomych. 
To propozycja na letni wieczór, który zostaje w pamięci dłużej niż 
zwykły spacer po mieście.
Miłośnikom natury warto polecić całodniową wyprawę w kierunku 
Greifswalder Oie i wyspy Ruden. To rejs dla tych, którzy lubią 
odkrywać mniej oczywiste miejsca. Przy odrobinie szczęścia można 
zobaczyć szare foki odpoczywające na kamieniach lub pływające 
w wodzie. Bałtyk pokazuje tu swoje spokojniejsze, bardziej dzikie 
oblicze.

Jesteś w Świnoujściu albo Międzyzdrojach? Wejdź na pokład i odkryj 
region z innej perspektywy!

MIĘDZYZDROJE
Rejsy z molo

tel. +48 603 584 875

office@vikingtour.com.pl

ŚWINOUJŚCIE
Wybrzeże Władysława IV 35

tel. +48 502 691 878

info@adler-schiffe.pl

REKLAMA 0011545011
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Spacer od hotelu na plażę trwa siedem minut

Byliśmy w Hotelu Gołębiewski 
w Pobierowie. Obiekt zachwyca

Pierwsze znaki, że coś się zmie-
niło w krajobrazie nadmorskim 
pojawiają się we wsi Strzeżewo, 
dziesięć kilometrów przed ce-
lem podróży. Monumentalny 
obiekt majaczy na horyzoncie, 
pośród turbin wiatrowych, pól 
i łąk. A co, gdy dojeżdżamy 
na miejsce? Ponad 1200 pokoi, 
13 kondygnacji i nieskończona 
liczba… domysłów i plotek. 

Potężny budynek wznie-
siony wzdłuż pierwszej linii 
brzegowej robi wrażenie. Jakie? 
O to zapytaliśmy turystów krę-
cących się po hotelowym obej-
ściu. 

- Byliśmy w środę na otwar-
ciu - relacjonuje turystka. - Je-
steśmy zachwyceni kulturą 
i podejściem do klienta. Gość 
nie musi być bogaty i nie musi 
być zza granicy, żeby tu wejść. 
17 zł kawa, 30 zł deser - można 
sobie pozwolić. Nocleg słysza-
łam, że tysiąc sześćset za dwu-
osobowy pokój. To uważam, że 
dużo. Żeby zostać na kilka dni 
trzeba mieć troszkę kasy. 

Ile dokładnie? Ceny są do-
stępne na stronie internetowej 
hotelu. Dla dwóch dorosłych 
osób za noc zaczynają się od 1 
396,86 zł. To opcja w ofercie 
bezzwrotnej obejmująca śnia-

danie i drugi wybrany posiłek, 
możliwość skorzystania 
z parku wodnego i siłowni. 
Oferta bezzwrotna więc wpła-
cona kwota przepada w przy-
padku anulowania lub zmiany, 
albo kiedy nie pojawimy się 
w obiekcie w dniu przyjazdu. 

Ceny za pobyt różnią się 
w zależności od etapu sezonu. 
W lipcu za standardowy pokój 
dla dwójki dorosłych osób 
trzeba przygotować średnio 
od 1 614,48 zł, w sierpniu śred-
nio od 1 851,63 zł. We wrześniu 
cena spada do kwoty od 1 
492,96 zł. 

- Jedna noc w tym hotelu to 
cała moja emerytura – reflek-
syjnie wzdycha turystka z Dol-
nego Śląska. - Ale taki hotel To 
dla mnie za dużo. Za dużo 
wszystkiego. Mi wystarczy ka-
wałek pokoju, łóżko i morze. 

Jednak ten hotel funkcjo-
nuje w innym segmencie ryn-
kowym niż tylko pokój z łóż-
kiem i na minimalizm miejsca 
w nim nie ma. Pokoje mają ok. 
60 m2, a w zasięgu gości działa 
m.in. rozbudowany aquapark, 
kompleks SPA, restauracje 
z muzyką na żywo oraz ob-
szerne zaplecze konferencyjne. 
W hotelu zbudowano także 
kino, strefy rozrywki dla dzieci 
i obiekty sportowe. Całość uzu-
pełnia infrastruktura tech-
niczna, w tym cztery parkingi. 

Kusi pytanie - czy to 
wszystko już działa? Bo prze-
cież mówi się, że nie działa. 
Przed hotelem odgłosy elektro-
narzędzi wciąż przebijają się 
pomiędzy szum fontanny 
a dźwięki powitalnej muzyki. 

- Jesteśmy na jedną noc - ko-
mentuje gość. - Duży rozmach, 
ale organizacyjnie może trochę 
do poprawy, bo wiadomo, że 
pierwszego dnia są niedocią-
gnięcia. Coś nie działa, coś nie 
chodzi, coś komuś brakuje. No 
ale tak wyglądają początki. 

Początek, to słowo przy któ-
rym warto się zatrzymać. Hotel 
przyjął pierwszych gości 10 
czerwca. My byliśmy na miej-
scu 24 godziny później. 

- Błędy wieku dziecięcego 
mogą się zdarzyć, na szczęście 
nie ma ich dużo - komentuje 
Magdalena Zarzecka, która za-
brała nas na tour po obiekcie. - 
Nie wszystkie pokoje są oddane 
do użytku, ale za to chcemy 
w tym sezonie uruchomić 
wszystkie części rozrywkowe, 
m.in. klub nocny czy kręgiel-
nie. Obecnie można w pełni ko-
rzystać z poziomu zero. 

ZERO RÓWNA SIĘ ROZMACH 
A ten najlepiej opisuje słowo - 
rozmach. Rozmach, który zaraz 
po kształcie bryły i lokalizacji, 
umacnia dubajskie skojarzenia. 
Wysoki sufit, bogato zdobione 
kryształowe żyrandole z moty-
wem morskich kropli, bujna ro-
ślinność, fotele inspirowane 
kształtem muszli, wzorzysta 
wykładzina, akwarium z ży-
wymi rybami, parada masko-
tek z disneyowskich produk-
cji… Lista elementów witają-
cych gości od progu jest długa 
i w wielu przypadkach zaska-
kująca. 

- Otworzyliśmy nasze bramy 
dla wszystkich, nie tylko dla go-
ści, którzy zostają na noc - opo-

wiada pani Magda. - Można 
skorzystać z Tropicany, z re-
stauracji czy patio. Oczywiście 
są strefy, do których dostęp 
mają jedynie nasi goście na czas 
pobytu. Zainteresowanie 
w pierwszy dzień było duże. 
Zdajemy sobie sprawę, że wiele 
mówi się o tym miejscu. To 
w końcu największy hotel 
w Polsce. 

Wśród tego, co się mówi są 
zachwyty, ale też obawy. Jedne 
dotyczą wydolności miejsco-
wych wodociągów, inne rynku 
pracy czy konkurencyjności. 
Przedstawiciele hotelu jednak 

wyjaśniają, że obiekt ma swoje 
przyłącze i wody „kraść” ni-
komu nie będzie, o czym za-
pewniała też dyrektor rewal-
skich wodociągów na otwarciu. 
Z kolei pracownicy pochodzą 
zarówno z rekrutacji agencyj-
nych, jak i rynku lokalnego - 
z Kamienia Pomorskiego, Gry-
fic czy Kołobrzegu. Obecnie jest 
zatrudnionych 300 pracowni-
ków, a docelowo ma być 400. 
A co na to konkurencja? Cóż. 
Hotel to przecież biznes. Naj-
większe obłożenie, tak jak 
w przypadku każdego nadmor-
skiego punktu turystycznego, 

jest wyczekiwane w pierwszy 
dzień wakacji czy też długi 
sierpniowy weekend. 

zarówno z rekrutacji agen-
cyjnych, jak i rynku lokalnego - 
z Kamienia Pomorskiego, Gry-
fic czy Kołobrzegu. Obecnie jest 
zatrudnionych 300 pracowni-
ków, a docelowo ma być 400. 
A co na to konkurencja? Cóż. 
Hotel to przecież biznes. Naj-
większe obłożenie, tak jak 
w przypadku każdego nadmor-
skiego punktu turystycznego, 
jest wyczekiwane w pierwszy 
dzień wakacji czy też długi 
sierpniowy weekend.

Godzina drogi, może godzi-
na piętnaście wystarczy, że-
by dotrzeć ze Szczecina 
do Dubaju - tego Małego 
Dubaju. Wystarczy tylko 
ustawić GPS na Pobierowo.

#Agata Maksymiuk
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Pomorze Zachodnie - kraina legend i tajemnic

Pomorze Zachodnie pełne legend

Województwo zachodniopo-
morskie to miejsce, gdzie histo-
ria splata się z magią dawnych 
opowieści. Wśród zamków, je-
zior i nadmorskich miejscowo-
ści narodziły się legendy, które 
do dziś budzą emocje. Od du-
chów niesprawiedliwie osądzo-
nych kobiet po magiczne talary 
i rusałki - Pomorze Zachodnie 
skrywa wiele niezwykłych hi-
storii. 

Sydonia von Borck to naj-
słynniejsza postać z pomor-
skich legend. Szlachcianka z Pę-
zina została niesłusznie oskar-
żona o czary i skazana na spale-
nie na stosie. Zanim zginęła, 
miała przekląć książęcy ród 
Gryfitów - i rzeczywiście, nie-
długo po jej śmierci dynastia 
wygasła. Do dziś w murach 
zamku w Pęzinie podobno sły-

chać jej kroki, a nocami widać 
jej zjawę. Sydonia stała się sym-
bolem niesprawiedliwości, ale 
też kobiecej siły i odwagi wobec 
losu. 

TALAR SZCZĘŚCIA Z DARŁOWA 
W Darłowie od pokoleń opo-
wiada się o rybaku Janku, który 
na plaży znalazł tajemniczego 
talara. Moneta miała moc speł-
niania życzeń, a Janek, zamiast 
wykorzystać ją dla siebie, po-
magał innym. Wkrótce całe 
Darłowo zaczęło się bogacić 
i rozwijać. Gdy rybak zniknął, 
talar ponoć zatonął w Bałtyku, 
ale do dziś mówi się, że czasem 
można go znaleźć na plaży - 
wystarczy mieć czyste serce 
i dobre intencje. 

RUSAŁKA Z NOWOGARDU 
I ZIELENICA CÓRKA BAŁTYKU 
Nad jeziorem Nowogardzkim, 
w księżycowe noce, można po-
dobno usłyszeć cichy śpiew. To 
rusałka - dusza dziewczyny, 
która zginęła z miłości do ry-
baka. Zaklęta w wodnego du-
cha, nie mogła opuścić jeziora, 
ale wierny rybak co noc przy-
chodził, by ją zobaczyć. Ich mi-
łość przetrwała nawet prze-

kleństwo. Do dziś w Noc Ku-
pały wielu mieszkańców 
składa kwiaty nad wodą, wie-
rząc, że rusałka wciąż czuwa 
nad jeziorem. 

Legenda o Zielenicy opo-
wiada o pięknej córce mor-
skiego boga, która zakochała się 
w rybaku. Bałtyk nie pozwolił 
na ten związek i zamienił córkę 

w morską roślinę. Z jej łez po-
wstały perły, które dziś są sym-
bolem miłości i tęsknoty. Mówi 
się, że podczas sztormu można 
usłyszeć jej wołanie. 

W czasach, gdy Trzebiatów 
został zaatakowany przez wro-
gów, sprytne mieszkanki mia-
sta wpadły na niezwykły po-
mysł. Ugotowały wielkie ilości 
gorącej kaszy i wylały ją na na-
pastników z murów obron-
nych. poparzeni i przerażeni 
najeźdźcy, uciekli, a miasto zo-
stało ocalone. Od tamtej pory 
w Trzebiatowie obchodzi się 
święto kaszy, które przypomina 
o pomysłowości dawnych 
mieszkańców. 

Niedaleko jednego z za-
chodniopomorskich zamków 
rozciąga się jezioro, o którym 
mówi się, że zamieszkują je za-
klęte dusze. Dawno temu zła 
czarownica zamieniła młodych 
ludzi w łabędzie. Dopiero mi-
łość dzielnego rycerza, który 
pokochał jednego z ptaków, 
przełamała zaklęcie. Łabędzie 
wróciły do ludzkiej postaci, 
a jezioro stało się miejscem, 
gdzie miłość zwycięża nawet 
czary. Pomorze Zachodnie to 
region, gdzie legenda splata się 
z rzeczywistością. Każde je-
zioro, zamek i nadmorska wio-
ska skrywają opowieść - o mi-
łości, zdradzie, odwadze lub 
magii.

Odkryj Pomorze Zachodnie, 
region przesiąknięty magią! 
Ruszaj w podróż śladem 
morskich duchów i walecz-
nych bohaterów. Te historie 
wciągną cię bez reszty.

#Joanna Boroń

TAJEMNICE

FO
T.

 M
AR

C
IN

 S
O

KO
ŁO

W
SK

I/W
IK

IM
ED

IA
.O

RG

Kulinarna podróż po Pomorzu Zachodnim

BOGACTWO SMAKÓW POMORZA  
ZACHODNIEGO 
Kuchnia Pomorza Zachodniego 
to mozaika tradycji, smaków 
i aromatów, w której spotykają 
się wpływy kaszubskie, nie-
mieckie i kresowe.  

To region, w którym ryby, 
dziczyzna i wypieki odgrywają 
kluczową rolę, a każde danie 
ma swoją historię. Wędliny, 
sery, ryby i owoce morza stano-
wią podstawę tutejszego stołu.  

Wysokiej jakości mięsa i doj-
rzewające sery zachwycają głę-
bią smaku, ale to właśnie świeże 
ryby i owoce morza są praw-
dziwą wizytówką regionu. To 
one trafiają na stoły w nadmor-
skich tawernach i przybrzeżnych 
restauracjach, kusząc aromatem 
i prostotą przygotowania. 

TRADYCJA ZAMKNIĘTA W SMAKU 
Pomorze Zachodnie to kraina, 
w której tradycja kulinarna ma 
się świetnie.  

Warto spróbować ryby 
po kaszubsku, pyr z gzikiem, 
pasztetu z dziczyzny czy koła-
cza szczecińskiego - każdego 
z tych dań, przygotowywanego 
z szacunkiem dla lokalnych re-
ceptur. Każdy kęs to podróż 
w czasie i smak, który przywo-
łuje wspomnienia z dawnych 
rodzinnych stołów. 

Jednym z najbardziej rozpo-
znawalnych dań regionu jest 
smażony śledź w śmietanie - 
potrawa, która łączy prostotę 
z elegancją.  

Delikatne mięso ryby w gę-
stej, kremowej śmietanie to kla-
syk serwowany zarówno w do-
mach, jak i restauracjach.  

Towarzyszą mu często inne 
regionalne specjały: barszcz 
czerwony z krokietami, karta-
cze z mięsem czy ryba po ka-
szubsku w aromatycznej mary-
nacie z cebulą i przyprawami. 

RYBNE PRZYSMAKI 
I ZAPOMNIANE RECEPTURY 
Bliskość morza i jezior spra-
wia, że w zachodniopomor-
skiej kuchni królują ryby. 
Na Pojezierzu Drawskim warto 
spróbować sielawy wędzonej, 
przygotowywanej według sta-
rych receptur. Jej dymny aro-
mat i delikatne mięso czynią 
z niej kulinarny symbol re-
gionu.  

Równie znana jest sieja 
miedwieńska z jeziora Miedwie 
- lokalny rarytas, który najlepiej 
smakuje wędzony lub w formie 
past i przetworów. 

Warto wspomnieć też o daw-
nych, oryginalnych przepisach 

- jak grzyby marynowane 
z szyszkami, które w latach 50. 
XX wieku były prawdziwym 
kulinarnym eksperymentem 
regionu. Dziś powracają jako 
ciekawostka i dowód na pomy-
słowość tutejszej kuchni. 

SMAKI STOLICY REGIONU  
- SZCZECIN NA TALERZU 
Szczecin ma swoje kulinarne 
legendy. Na czele stoi paszte-
cik szczeciński - kultowy fast 
food z lat 60., wciąż dostępny 
w kultowych lokalach.  

Ten smażony drożdżowy 
wypiek z mięsnym farszem 
najlepiej smakuje z czerwo-
nym barszczem. To obowiąz-
kowa pozycja dla każdego, kto 
odwiedza stolicę Pomorza Za-
chodniego. 

Nie można też pominąć śle-
dzi - w zalewie octowej, z ce-
bulą, w śmietanie czy jako 
szybka przekąska z foodtrucka 
podczas spaceru nad Odrą.  

To danie, które łączy poko-
lenia i doskonale odzwiercie-
dla nadmorski charakter mia-
sta. 

A na deser? Pierniki szcze-
cińskie - słodkości o bogatej, 
korzennej nucie, wypiekane tu 
od XIX wieku.  

Ich marynistyczne kształty 
- statki, ryby czy kotwice - przy-
pominają, że w Szczecinie 
wszystko ma związek z mo-
rzem. 

OTO SMAKI, KTÓRE 
ZACHWYCAJĄ 
Pomorze Zachodnie to miejsce, 
które można poznawać wszyst-
kimi zmysłami - również sma-
kiem.  

Od rybnych specjałów po  
paszteciki, kuchnia regionu za-
chwyca różnorodnością i au-
tentycznością. To smak morza, 
jezior i lasów - smak, który zo-
staje w pamięci na długo.

Pomorze Zachodnie to kuli-
narny raj, gdzie morze spo-
tyka się z jeziorami. Odkryj 
wędzone ryby, legendarny 
pasztecik szczeciński i inne 
sekrety regionalnych dań.

#Joanna Boroń
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Smacznie, dużo i do syta!
Restauracje Kurna Chata to przede wszystkim tradycyjna polska kuchnia, serwowana w niebanalny sposób. 
To restauracje promujące wyroby bez konserwantów, przygotowywane w oparciu o tradycyjne receptury. 

Już od ponad 20 lat rozpieszczamy kuli-
narnie naszych gości i udowadniamy, że 
jedzenie nad morzem to nie tylko Fast 
food, ale np. kiszony schabowy. W ofer-
cie naszych restauracji oprócz wyśmieni-

tych dań, znajdą Państwo swojski smalec, 
konfitury, ręcznie robione słodycze, soki 
oraz przetwory. To u nas posmakujecie 
miodów z czystych rejonów Podkarpacia, 
których pozyskiwanie oparte jest na do-

świadczeniu i tradycji. Staramy się praco-
wać tylko na produktach najwyższej ja-
kości, a szacunek dla naszych Gości jest 
dla nas sprawą najwyższej wagi. Możemy 
się poszczycić certyfikatem My Fish oraz 
I i II miejscem zdobytym w konkursie na 
najlepszą restaurację programu Polskie 
Skarby Kulinarne. Przekraczając progi 
naszych restauracji zostawicie wszyst-
kie troski za sobą, by móc w pełni de-
lektować się unoszącymi się zapachami 
i skosztować magii na talerzu. Jesteśmy 
pewni, że nasze restauracje to obowiąz-
kowy przystanek na kulinarnej mapie 
Świnoujścia. Zapraszamy do odwiedze-
nia naszych restauracji.

Kurna Chata
ul. Piłsudskiego 20, 
72-600 Świnoujście

Kurna Chata III
Galeria Promenada
ul. Żeromskiego 79/80
72-600 Świnoujście
tel. 505 069 998
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Myślisz, że znasz już wszystkie atrakcje polskiego wybrzeża?

Ciekawostki o Pomorzu i Bałtyku. Rekiny 
przy polskim wybrzeżu i inne niespodzianki

Myślisz, że znasz już wszyst-
kie atrakcje polskiego wy-
brzeża? Że miasta i przyroda 
Pomorza Zachodniego już cię 
niczym nie zaskoczą? Że głębie 
Bałtyku nie kryją już przed  
wami tajemnic? Udowodnię ci, 
że się mylisz. 

By zachęcić cię do zwiedza-
nia i poznawania niezwykłego 
polskiego wybrzeża, wybrałem 
kilka niesamowitych faktów 
o miastach, przyrodzie i atrak-
cjach województwa pomor-
skiego i zachodniopomor-
skiego, a także o samym Bał-
tyku, które cię zaskoczą i zadzi-
wią. 

TAJEMNICZE KAMIENNE KRĘGI 
W miejscowościach Węsiory 
i Odry turyści mogą obejrzeć ta-
jemnicze kamienne kręgi, je-
dyne takie w Polsce. Prawdopo-
dobnie wznieśli je Goci i Gepi-
dowie w pierwszych wiekach 
naszej ery jako miejsca spotkań 
rad plemiennych i pochówku 
elity. Kręgi w Węsiorach nazy-
wane bywają nawet Polskim 
Stonehenge. 

DWA TRÓJMIASTA 
Chociaż wszyscy słyszeli o Trój-
mieście, czyli połączonej aglo-
meracji Gdańska, Gdyni i So-
potu, nie każdy wie, że w Po-
morskiem jest jeszcze drugie 
Trójmiasto, tzw. Małe Trójmia-
sto Kaszubskie, na które skła-
dają się Wejherowo, Rumia 
i Reda. 

BAŁTYK ZABIERA NAM ZIEMIĘ 
Brzegi Bałtyku erodują, a mo-
rze wdziera się w głąb Polski. Co 
roku morze zabiera ok. 50 ha 
ziemi. Przykładem wdzierania 
się Bałtyku w głąb lądu są 
słynne ruiny kościoła w Trzęsa-
czu. Wzniesiono go XV w., 
wówczas w odległości ok. 2 km 
od brzegu morza. Dziś kościół 
stoi tak blisko wody, że połowa 
ścian zawaliła się i wpadła 
do Bałtyku. 

POLSKA IBIZA 
Latem Mielno zamienia się 
w jedno z najbardziej imprezo-
wych miejsc nad Bałtykiem - 
często mówi się o nim żartobli-
wie „polska Ibiza”. W sezonie 
przyciąga tłumy młodych  
ludzi, koncerty plenerowe 
i nocne imprezy, które trwają 
do rana, podczas gdy zaledwie 
kilka ulic dalej można znaleźć 
spokojne, rodzinne plaże. 

Co ciekawe, Mielno leży 
między Morzem Bałtyckim a je-

ziorem Jamno, więc można 
tam w jeden dzień pływać za-
równo w morzu, jak i w jezio-
rze. Taka lokalizacja sprawia, że 
miejscowość jest popularna nie 
tylko wśród plażowiczów, ale 
też wśród miłośników sportów 
wodnych, takich jak windsur-
fing czy kajaki. 

PIERWSZY POLSKI STATEK, 
KTÓRY OPŁYNĄŁ ZIEMIĘ 
Pierwszym statkiem, który 
pod polską banderą opłyną całą 
planetę, jest słynny Dar Pomo-
rza, okręt-muzeum, który 
można zwiedzać w Gdyni. Wy-
produkowano go w Niem-
czech, a w polskich rękach jest 
od 1929 r. Zakupiono go do ce-
lów szkoleniowych dla Szkoły 
Morskiej w Gdyni. Dar Pomorza 
odbył 103 rejsy szkolne po ca-
łym świecie, a od 1983 r. jest 
pływającym muzeum jako je-
den z oddziałów Centralnego 
Muzeum Morskiego w Gdań-
sku. 

NAJDŁUŻSZY BUDYNEK 
MIESZKALNY W POLSCE 
Jeśli lubicie ciekawostki bu-
dowlane, w czasie wycieczki 
po Gdańsku koniecznie musi-
cie zobaczyć tzw. falowiec, czyli 
najdłuższy blok mieszkalny 
w Polsce. Znajduje się w dziel-
nicy, Przymorze, przy ul. 
Obrońców Wybrzeża. Ma aż 
860 m długości. 

POLSKI DUBAJ W JAROSŁAWCU 
Sztuczna plaża w Jarosławcu, 
nazywana Polskim Dubajem, to 
największa tego rodzaju plaża 
w Europie. Ma powierzchnię 
ok. 5 ha. Plaża jest zbudowana 
bardzo solidnie i może prze-
trwać każdy sztorm. Otaczają 
do ponadto malowniczy klif. 

PRAWDZIWA POLSKA WENECJA 
Kilka miast w Polsce pretenduje 
do miana naszej rodzimej We-
necji z uwagi na ładne kanały 
czy nadrzeczne promenady. 
Tymczasem tytuł prawdziwej 

polskiej Wenecji przysługiwać 
powinien tylko Świnoujściu. To 
jedyne miasto w Polsce poło-
żone w całości na wyspach: 
Wolin, Uznam, Karsibór i nie-
mal 40 pomniejszych. 

BAŁTYK NAJMŁODSZYM 
MORZEM NA ŚWIECIE 
Bałtyk to najmłodsze morze 
na świcie. Powstał zaledwie ok. 
12 tys. lat temu po wycofaniu 
się lądolodu i stopnieniu lo-
dowców. Woda zalała wówczas 
doliny i równiny, porośnięte gę-
stym lasem. Skamieniała ży-
wica drzew, leżących do dziś 
na dnie Bałtyku, nazywana jest 
bursztynem. Bałtyk ma po-
wierzchnię nieco większą od  
Polski: ok. 377 tys. km kwadra-
towych (Polska liczy 322 tys.). 

TSUNAMI NA BAŁTYKU 
Jeśli myślicie, że tsunami 
na Bałtyku pojawia się tylko 
w koszmarnych snach tury-
stów, którzy przejedli się go-
frami, jesteście w błędzie. Wia-
domo przynajmniej o jednym 
bałtyckim tsunami. W 1497 r. 
woda wdarła się aż na 1400 m 
w głąb lądu. Zdarzenie opisał 
mnich-kronikarz z Darłowa, 
potwierdziły je też badania 
podziemnych osadów piasku 
morskiego. Nie wiadomo, co 
było przyczyną niszczycielskiej 
fali. Możliwe, że miało miejsce 
podziemne trzęsienie ziemi lub 
usunięcie się dużej części klifu 
gdzieś w Skandynawii. 

REKINY W BAŁTYKU 
W Bałtyku występują trzy ga-
tunki rekinów, na szczęście ża-
den nie jest groźny dla ludzi. 
Żarłacz śledziowy (na zdjęciu) 
dorasta do 3 m długości i 200 kg 
wagi. Trzyma się jednak głębin 
i nie zapuszcza blisko plaż. Ko-
leń to mniejszy rekin, dorasta 
do 160 cm długości i waży do 9 

kg. Rekinek psi to wprawdzie 
żarłacz, ale malutki, do 75 cm 
długości, zupełnie niegroźny 
dla ludzi. 

OKRĘT Z ORDEREM 
ORP Błyskawica, który także 
można oglądać w Gdyni, to bo-
hater wojenny, odznaczony 
Krzyżem Złotym Orderu Wo-
jennego Virtuti Militari (okręty 
mają status prawny osób, dla-
tego mogą podlegać karom i za-
szczytom). ORP Błyskawica 
otrzymał order za swoje zasługi 
w walkach morskich w czasie II 
wojny światowej (w kampanii 
wrześniowej, walkach o Nar-
wik i potem na Morzu Śród-
ziemnym). 

NAJDŁUŻSZE MOLO EUROPY 
Molo w Sopocie jest nie tylko 
piękne, ale też rekordowe. 
Drewniany pomost ma długość 
511,5 metra w głąb Zatoki Gdań-
skiej, co czyni go najdłuższym 
molo nad Morzem Bałtyckim 
i jednym z najdłuższych w Eu-
ropie. Jego historia sięga jednak 
znacznie dalej niż obecna kon-
strukcja - pierwsze drewniane 
molo w Sopocie powstało już 
w 1827 roku jako niewielki po-
most spacerowy. 

Na przestrzeni lat obiekt był 
wielokrotnie przebudowy-
wany i wydłużany, a jego 
obecny kształt ukształtował się 
na początku XX wieku. W 1910 
roku osiągnął długość zbliżoną 
do dzisiejszej, choć wygląd 
i konstrukcja były wtedy inne 
niż obecnie. Spacerując po  
molo, można podziwiać pano-
ramę Zatoki Gdańskiej, a przy  
sprzyjającej pogodzie nawet 
poczuć morską bryzę daleko 
od brzegu. To jedno z tych 
miejsc, które szczególnie przy-
ciąga turystów o zachodzie 
słońca, kiedy widok na morze 
tworzy wyjątkowy klimat.

Pomorze to nie tylko świet-
ne miejsce na letnie waka-
cje czy urlopy. O każdej po-
rze roku region jest pełen 
niespodzianek i pozytyw-
nych zaskoczeń.

#Emil Hoff
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91 321 48 19  @oswslowianin  ul. Niedziałkowskiego 2a, Świnoujście 

Obiady domowe 
Codziennie nowe, świeże menu

Całe danie już 

od 24 zł!*

*Porcja 80% (mniejsza), duża porcja od 26 zł
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Dzięki temu unikniesz niepotrzebnego stresu i będziesz mógł w pełni cieszyć się słonecznym dniem

Poradnik plażowicza. Co zabrać ze sobą 
na plaże? O tym musisz pamiętać!

Wybierasz się na plażę? Dobre 
przygotowanie sprawi, że dzień 
nad wodą będzie przyjemny 
i bezpieczny. Oto praktyczna li-
sta rzeczy, o których warto pa-
miętać. 

NAJWAŻNIEJSZA JEST OCHRONA 
PRZED SŁOŃCEM 
Przede wszystkim pamiętaj 
o ochronie przed słońcem. 
W torbie plażowej nie powinno 
zabraknąć kremu z odpowied-
nim filtrem SPF, który skutecz-
nie ochroni skórę przed szkodli-
wym działaniem promienio-
wania UV. Osoby o jasnej 
i wrażliwej skórze powinny wy-
bierać preparaty z filtrem SPF 
50 lub 50+, natomiast dla ciem-
niejszej karnacji odpowiedni 
może być filtr SPF 30.  

Warto zwrócić uwagę, aby 
kosmetyk zapewniał ochronę 
zarówno przed promieniowa-
niem UVA, odpowiedzialnym 
za przyspieszone starzenie się 
skóry, jak i UVB, które powo-
duje oparzenia słoneczne. 

Na rynku dostępnych jest 
wiele rodzajów preparatów 
ochronnych. Największą popu-
larnością cieszą się klasyczne 
kremy do opalania, które do-
brze sprawdzają się na twarzy 
i całym ciele. Osoby aktywne 
mogą sięgnąć po lekkie 
mleczka lub emulsje, które 
szybko się wchłaniają i nie po-
zostawiają tłustej warstwy. Co-
raz częściej wybierane są rów-
nież spraye ochronne, umożli-

wiające szybkie i wygodne na-
kładanie produktu nawet 
na trudno dostępne miejsca. 
Dla dzieci oraz osób z bardzo 
wrażliwą skórą polecane są fil-
try mineralne, które tworzą 
na powierzchni skóry ochronną 
barierę odbijającą promienie 
słoneczne. 

Należy pamiętać, że jedno-
razowe nałożenie kremu nie za-
pewnia ochrony przez cały 
dzień. Preparat warto apliko-
wać około 20-30 minut 
przed wyjściem na słońce, a na-
stępnie ponawiać aplikację co 
2-3 godziny oraz po każdej ką-
pieli, nawet jeśli producent de-
klaruje wodoodporność pro-
duktu. 

Oprócz kosmetyków 
ochronnych warto zabrać ze 
sobą okulary przeciwsłoneczne 
z filtrem UV400, które zabez-
pieczą wzrok przed szkodli-
wym promieniowaniem, oraz 
nakrycie głowy, takie jak 
czapka z daszkiem, kapelusz 
lub chusta. Dzięki temu zmniej-
szysz ryzyko poparzeń słonecz-
nych, przegrzania organizmu 
oraz udaru cieplnego, które 
mogą skutecznie zepsuć nawet 
najprzyjemniejszy dzień 
na plaży. 

WYGODNY WYPOCZYNEK 
Równie ważne jest zapewnie-
nie sobie komfortu podczas 
wypoczynku. Duży ręcznik, 
koc lub mata plażowa pozwolą 
wygodnie rozłożyć się na pia-
sku. Jeśli planujesz spędzić 
na plaży wiele godzin, dobrym 
rozwiązaniem będzie także pa-
rawan lub namiot plażowy, 
który zapewni odrobinę cienia 
i ochronę przed wiatrem. 

Podczas upalnych dni orga-
nizm szybko traci wodę, dla-
tego nie zapominaj o odpo-
wiednim nawodnieniu. Zabierz 
ze sobą zapas wody mineralnej 

oraz lekkie przekąski, takie jak 
owoce, kanapki czy batony 
zbożowe. W przypadku dłuż-
szego pobytu przyda się rów-
nież torba termiczna, która po-
może utrzymać świeżość jedze-
nia i napojów. 

Jeżeli planujesz kąpiele, ko-
niecznie spakuj strój kąpielowy, 
klapki oraz dodatkowy ręcznik 
do osuszenia po wyjściu 
z wody. 

Dobrym pomysłem jest 
także zabranie wodoodpor-
nego worka na mokre ubrania, 
dzięki czemu pozostałe rzeczy 
w torbie pozostaną suche. 

Nie zapomnij również o naj-
ważniejszych drobiazgach. Te-
lefon komórkowy, dokument 
tożsamości, karta płatnicza lub 
niewielka ilość gotówki mogą 
okazać się niezbędne. Warto za-
bezpieczyć elektronikę i doku-
menty w wodoodpornym etui, 
które ochroni je przed wilgocią 
i piaskiem. 

Rodziny z dziećmi powinny 
dodatkowo pamiętać o odpo-

wiednim przygotowaniu naj-
młodszych do pobytu na plaży. 
Warto zabrać ze sobą zabawki 
do piasku, takie jak łopatki, 
wiaderka czy foremki, które za-
pewnią dzieciom wiele godzin 
kreatywnej zabawy. Niezbędny 
będzie również zapas ubrań 
na zmianę, ponieważ mokry 
strój kąpielowy lub ubrudzone 
piaskiem ubrania mogą szybko 
obniżyć komfort malucha. 
Przydatne okażą się także chu-
steczki nawilżane, które po-
mogą oczyścić ręce przed je-
dzeniem lub usunąć piasek 
z twarzy i ciała. 

Podczas całodziennego po-
bytu na plaży warto zadbać 
o odpowiednią ilość przekąsek 
i napojów. Owoce, kanapki, 
musy owocowe czy zdrowe ba-
toniki pozwolą szybko zaspo-
koić głód, a regularne picie 
wody ochroni dziecko przed  
odwodnieniem. Dobrym roz-
wiązaniem jest również zabra-
nie torby termicznej, dzięki któ-
rej jedzenie i napoje zachowają 

świeżość nawet podczas wyso-
kich temperatur. 

Dla najmłodszych przyda-
dzą się także rękawki, koła ra-
tunkowe lub kamizelki wypor-
nościowe, które zwiększają 
bezpieczeństwo podczas za-
bawy w wodzie. Należy jednak 
pamiętać, że żadne akcesoria 
nie zastąpią stałej opieki osoby 
dorosłej. Dzieci powinny za-
wsze pozostawać pod czujnym 
nadzorem rodziców lub opie-
kunów, szczególnie podczas 
kąpieli. 

Nie można zapominać rów-
nież o ochronie przed słońcem. 
Dziecięca skóra jest wyjątkowo 
delikatna, dlatego warto stoso-
wać kremy z wysokim filtrem 
SPF 50+, regularnie je reapliko-
wać oraz zadbać o lekkie nakry-
cie głowy i przewiewną odzież. 
W godzinach największego na-
słonecznienia dobrze jest za-
pewnić dziecku miejsce w cie-
niu, na przykład pod parasolem 
lub namiotem plażowym. 
Dzięki odpowiedniemu przy-

gotowaniu rodzinny dzień 
na plaży będzie nie tylko przy-
jemny, ale przede wszystkim 
bezpieczny. 

Na koniec warto spakować 
niewielką apteczkę, która 
może okazać się niezwykle 
przydatna podczas pobytu 
na plaży. Powinna zawierać 
podstawowe środki opatrun-
kowe, takie jak plastry, bandaż 
elastyczny oraz środek do de-
zynfekcji ran. Warto również 
zabrać preparat łagodzący 
skutki ukąszeń owadów, śro-
dek przeciwbólowy i prze-
ciwgorączkowy, a także leki 
przyjmowane na stałe przez 
członków rodziny. 

Dobrym pomysłem jest wy-
posażenie apteczki w żel lub 
piankę łagodzącą podrażnienia 
i oparzenia słoneczne, na przy-
kład preparat z aloesem lub 
pantenolem. Dzięki temu 
szybko przyniesiesz ulgę skó-
rze, jeśli mimo stosowania fil-
trów dojdzie do zaczerwienie-
nia. Przydatne mogą okazać się 
również krople do oczu, które 
pomogą złagodzić podrażnie-
nia wywołane przez piasek, 
wiatr czy słoną wodę. 

Osoby spędzające czas ak-
tywnie powinny pomyśleć 
o środkach na stłuczenia 
i drobne urazy, takich jak chło-
dzące kompresy lub maści 
przeciwobrzękowe.  

Tak wyposażona apteczka 
nie zajmie wiele miejsca w ba-
gażu, a może okazać się nieoce-
nioną pomocą w przypadku 
drobnych urazów, nagłego po-
gorszenia samopoczucia czy in-
nych nieprzewidzianych sytu-
acji. Dzięki temu wypoczynek 
będzie nie tylko przyjemny, ale 
również bezpieczny dla całej 
rodziny.  

Dobrze przygotowana torba 
plażowa to gwarancja udanego 
wypoczynku.

Wyjazd na plażę to doskona-
ły sposób na relaks i odpo-
czynek, jednak warto odpo-
wiednio się do niego przy-
gotować. Zobacz, czego bę-
dziesz potrzebować!

#Natalia Sobierajska
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Tradycje rodzinne od 1981 roku, 

serce do tego, co się robi, oraz rewelacyjne,

sprawdzone receptury to droga do sukcesu 

i wyjątkowych smaków. 

Najlepszy personel, o którym krążą już legendy,

 dbający o szczegóły i wysoki poziom. 

Właśnie dla Was - Kochani klienci

Nasze motto to - sprzedawać to, co sami 

chcielibyśmy dostać. 

Słodka Pokusa
Międzyzdroje, Bohaterów Warszawy 

(zachodnia wieżyczka przy molo)

608 536 702
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Jedną z imprez, podczas, której można spróbować regionalnych smaków jest Festiwal Słowian i Wikingów

Zachodniopomorskie smaki to wyjątkowy 
koktajl. Poznaj regionalne potrawy

Mieszkańcy Pomorza Zachod-
niego pochodzą z różnych za-
kątków Polski. Ich przodkowie 
przybywali tutaj, kiedy po woj-
nie zmieniły się granice. Napły-
wającą na Pomorze Zachodnie 
ludność stanowili przeważnie 
osadnicy z centralnej Polski, ale 
także ludność z dawnych 
wschodnich terenów naszego 
kraju. Na te ziemie przywieźli 
też swoje potrawy, Nie bez zna-
czenia jest też wyjątkowy kli-
mat tych ziem. 

Pomorze Zachodnie może 
pochwalić się produktami wy-
twarzanymi zgodnie z daw-
nymi recepturami, które zo-
stały wpisane na Listę Produk-
tów Tradycyjnych. Część 
z nich, poprzez udział w lokal-
nych konkursach, wystawach 
czy jarmarkach rozpoznawalna 
jest od lat na naszym kulinar-
nym rynku, część zaczynamy 
dopiero odkrywać na nowo. 
Na liście dominują produkty 
z kategorii: miody, napoje, wy-
roby piekarnicze czy warzywa 
i owoce, ale nie brakuje również 
produktów rybołówstwa, goto-
wych dań oraz produktów mię-
snych. Wszystkie świadczą o hi-
storii tego regionu i jego miesz-
kańcach.   

Zachodniopomorskie pro-
dukty regionalne to połączenie 
tradycji rybackich, kresowych 
i pomorskich, z których naj-
słynniejsze to Paprykarz Szcze-
ciński, pasztecik szczeciński, 
wędzone węgorze oraz miody 

drahimskie. Region słynie 
z przetwórstwa ryb, wypieku 
tradycyjnych chlebów (np. ko-
przywieński) oraz wyrobów 
mięsnych, w tym gęsiny.  

Miody na liście produktów 
regionalnych zajmują wyjąt-
kową pozycję, Najbardziej 
znany jest Miód Drahimski. 
Pszczelarstwo było przez stule-
cia jednym z tradycyjnych za-
jęć miejscowej ludności. W sta-
rostwie drahimskim i okolicy, 
jak podają źródła bartników 
było jedenastu, każdy z nich 
na rzecz Drahimia dawał pół 
kłody miodu na rok. Ponad 
dziewięćset pszczelich rodzin 
zbierało nektar z Puszczy 
Drawskiej. Dziś teren ten leży 
w obrębie Drawskiego Parku 
Krajobrazowego, obfituje w bo-
gactwo wszelkiej roślinności 
i niezliczoną ilość pożytków 
pszczelich. Znajdują się tutaj 
ogromne wrzosowiska, piękne 
aleje starych lip, akacjowe za-
gajniki i barwiące krajobraz 
na żółto i czerwono uprawy 
rzepaku i gryki. Blisko dwustu 
pszczelarzy pozyskuje miód, 
zachowując tradycje tego giną-
cego już zawodu. Dzięki trady-
cji właśnie oraz niezwykłej czy-
stości środowiska i wyjątkowej 
trosce o rodziny pszczele, miód 
ten jest najwyższej jakości.  

Na liście regionalnych sma-
ków zabraknąć nie może pa-
prykarza szczecińskiego. Re-
ceptura powstała w 1965 roku 
podczas dalekomorskich poło-
wów. Początkowo jego głów-
nym składnikiem było mięso 
z różnych gatunków afrykań-
skich ryb, pulpa pomidorowa 
sprowadzana z Bułgarii, Węgier 
i Rumunii, ostra afrykańska pa-
pryczka - pima, warzywa i przy-
prawy. 

Na liście produktów regio-
nalnych jest i Śledzik kołobrze-
ski. Głównym składnikiem 

do przygotowania śledzika ko-
łobrzeskiego jest śledź bałtycki, 
który poddawany jest specjal-
nemu procesowi marynowa-
nia. Znajdziecie go w karcie lo-
kalnych restauracji.  

Wśród różnorodności i cha-
rakterystycznych gatunków 
ryb występujących w jeziorach 
Pojezierza Drawskiego, obok 
szczupaków, węgorzy, leszczy, 
od dawna wymieniana jest 
także sielawa.  

Tuż po wojnie, kiedy ww. te-
ren był zasiedlany przez lud-
ność napływową, sielawę nazy-
wano małą sieją, od niemieckiej 
nazwy „kleine Maräne”. Sie-
lawy jest coraz mniej i wystę-
puje od połowy maja do końca 
września. Wciąż jednak najwię-
cej występuje jej i odławia się 
w jeziorach: Pile, Drawsko, Sie-
cino, Komorze i Lubie. Nieprze-
rwanie od prawie siedemdzie-
sięciu lat ludność Pojezierza 
Drawskiego wykorzystuje ten 
smaczny, naturalnie występu-
jący surowiec, poddając sie-

lawę wędzeniu według trady-
cyjnej receptury. 

Na terenie Pyrzyc, w tym 
również pobliskiej wsi - Przele-
wice, tradycja wyrobu różnych 
wędlin przetrwała do czasów 
nam współczesnych. Dobrze 
znanym wyrobem wędliniar-
skim z tamtego terenu był wę-
dzony udziec wieprzowy 
z Przelewic. Na Pomorze Za-
chodnie przepis na ten produkt 
przywieziony został z okolic 
Wielunia. Jakość i niepowta-
rzalny smak wędzonego udźca 
znany jest nie tylko lokalnej 
społeczności pyrzyckiej, ale po-
przez udział w licznych tar-
gach, wystawach i konkursach, 
także innym mieszkańcom wo-
jewództwa zachodniopomor-
skiego. 

Dawniej w kuchni pomor-
skiej często wyczuwalnym 
smakiem był aromat chmie-
lowo-słodowy pochodzący 
z piwa. W XVI wieku ten alko-
holowy trunek pełnił ważną 
rolę w każdym szczecińskim 

domu. Był nie tylko podstawo-
wym napojem gaszącym pra-
gnienie, ale również bazą 
do przygotowywania różnego 
rodzaju potraw, m.in. zup. 
Obecnie do tradycji wytwarza-
nia zup piwnych na terenie wo-
jewództwa zachodniopomor-
skiego powrócili mieszkańcy 
wsi Bełczna w gminie Łobez. 

Pisząc o tradycyjnych sma-
kach zapomnieć nie można 
o paszteciku. Historia paszte-
cika szczecińskiego sięga końca 
lat 60. XX wieku.  

Ówczesna Szczecińska 
Spółdzielnia Społem otrzy-
mała w 1969 roku z radziec-
kiego demobilu maszynę słu-
żącą do wyrabiania „pieroż-
ków”. W radzieckich jednost-
kach wojskowych służyła w ra-
zie nagłej potrzeby do wyży-
wienia żołnierzy. Fabryczna 
nazwa maszyny to „Automat 
do prigotowlienia pierożków”. 
Aby produktowi nadać polską 
nazwę, pracownicy WSS Spo-
łem w Szczecinie wymyślili na-

zwę „pasztecik”, która lepiej 
przystawała do charakteru wy-
robu z ciasta drożdżowego na-
dziewanego zmielonym far-
szem mięsnym. Receptura 
pasztecika szczecińskiego 
oparta jest tylko na natural-
nych składnikach i naturalnych 
metodach dojrzewania ciasta 
drożdżowego. W tradycyjnie 
produkowanych pasztecikach 
nie występują żadne zamien-
niki surowców naturalnych. 
Tajemnica receptury kryje się 
w odpowiednich proporcjach 
i odpowiednim sposobie ich 
mieszania, które kultywowane 
są od samego początku po-
wstania pierwszego pasztecika 
na początku lat siedemdziesią-
tych. 

Przegląd regionalnych sma-
ków wpisanych na listę produk-
tów regionalnych, kończymy 
słodkim akcentem - szczeciń-
skimi pierniczkami. Tradycję 
wypiekania pierników na tere-
nie województwa zachodnio-
pomorskiego datuje się już 
od roku 1845.  

Ten słodko-korzenny pro-
dukt wypiekany jest w charak-
terystycznych kształtach zwią-
zanych najczęściej z tematyką 
morską: statków, marynarzy, 
mew, ryb, kotwic, żaglówek, la-
tarń itd. Pierniki wykończone 
są polewą cukrową lub kuwer-
turą czekoladową. Tak przygo-
towane podawane są na stoły 
podczas różnych świąt, jarmar-
ków czy konkursów. 

Świetną okazją by spróbo-
wać zachodniopomorskich 
smaków są organizowane w ca-
łym regionie jarmarki - na stra-
ganach królują przetwory przy-
gotowane przez lokalnych 
przedsiębiorców czy koła go-
spodyń wiejskich, które kulty-
wują tradycje kulinarne.  

Jednym z takich wydarzeń 
jest  Jarmark Jakubowy.

Wakacje  to świetna okazja 
by poznawać nowe smaki. 
Podpowiadamy wam,  cze-
go powinniście spróbować 
odwiedzając Zachodnipo-
morskie. 

#Joanna Boroń

KUCHNIA

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 S

ZK
O

C
KI

Okazją by spróbować regionalnych smaków są Jarmarki
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Zagroda Jamneńska zapra-
sza w wakacje
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LUNCH 

13:00 – 15:00 

30 zł / OSOBA 

BUFET 
KOLACYJNY 

ABENDBUFFET 
SMAK  JAKOŚĆ RÓŻNORODNOŚĆ

Wyjątkowy wybór dań 
na niezapomniany wieczór!

Bogaty wybór zimnych i gorących potraw,
świeżych sałatek i deserów. 

GESCHMACK QUALITÄT • VIELFALT

Eine außergewöhliche Auswahl 
an Gerichten für einen unvergesslichen 

Abend!
Eine reichhaltige Auswahl an kalten 

und warmen Speisen,
frischen Salaten und Desserts.

CODZIENNIE • TÄGLICH

18:00-20:00

50 zł/ OSOBA / PERSON

MENU 
          LUNCH 

JEDNO MENU 
W TYGODNIU 

2 DANIA 
DODATKOWO 

MENU

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!  HERZLICH WILLKOMMEN! 

ul. Uzdrowiskowa 5
72-600 Świnoujście

 91 322 55 77  
 501 456 642 

 info@avangardresort.pl
 www.avangardresort.pl

      Zupa szczawiowa
z jajkiem

    Dorsz panierowany
 z sosem koperkowym

    Ziemniaki opiekane
    Sałatka z warzyw sezonowych
   KOMPOT

    Rosół z domowym makaronem
     Pieczona karkówka z sosem 

myśliwskim
    Ziemniaki gotowane
    Sałatka z jogurtem
    KOMPOT

   Kapuśniak
    Pierś z kurczaka grillowana
    Ryż smażony z warzywami
   Marchewka z groszkiem
   KOMPOT

   Zupa pieczarkowa
    Śledź w śmietanie z cebulką 

i jabłkiem
   Ziemniaki puree
   Sałatka szwedzka
   KOMPOT

   Zupa ogórkowa
    Kotlet jajeczny z duszonymi 

pieczarkami
   Ziemniaki gotowane
   Sałatka z pora
   KOMPOT

    Zupa grochowa 
na wędzonce

   Kotlet schabowy
   Ziemniaki gotowane
   Kapusta zasmażana
   KOMPOT

   Pomidorowa z ryżem
    Rumsztyk z duszoną cebulką
   Kopytka
   Sałatka z buraczków
   KOMPOT 

ŚWIEŻOŚĆ
FRISCHE

CODZIENNIE 
TAGLICH

GOŚCINNOŚĆ
GASTFREUNDSCHAFT

RÓŻNORODNOŚĆ
 VIELFALT

REKLAMA 0011542968
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Zmiany w kursowaniu promów ze Świnoujścia do Szwecji

Pieszo do Szwecji. Jantar Unity uruchamia 
przewozy pasażerskie na trasie do Ystad

Teraz oferta odpowiada 
na oczekiwania pasażerów in-
dywidualnych i otwiera nowe 
możliwości wygodnego podró-
żowania do Szwecji z wykorzy-
staniem połączeń kolejowych 
do Malmö i Kopenhagi. 

Prom Jantar Unity rozpoczął 
obsługę pasażerów pieszych 
na trasie Świnoujście-Ystad. To 
długo wyczekiwana zmiana, 
która pozwala podróżować jed-
nym z najnowocześniejszych 
promów na Bałtyku również 
osobom niezmotoryzowanym. 

Nowa oferta została przygo-
towana z myślą o rosnącym za-
interesowaniu podróżami 
do Szwecji bez własnego 
środka transportu. Pasażerowie 
po przypłynięciu do Ystad 
mogą skorzystać ze specjalnie 
podstawionego autobusu, 
który przewozi ich bezpośred-
nio z promu do terminala.  

W jego bezpośrednim są-
siedztwie znajduje się stacja ko-
lejowa zapewniająca regularne 
połączenia do Malmö i Kopen-
hagi. Dzięki temu podróż 
można wygodnie kontynu-
ować niemal od razu po zejściu 
na ląd. 

Uruchomienie sprzedaży bi-
letów dla pasażerów pieszych 
jest odpowiedzią na liczne py-
tania i oczekiwania klientów. 
Rezerwacji można dokonywać 
online, korzystając dodatkowo 
z 10-procentowej zniżki do-
stępnej przy zakupie przez in-
ternet. 

Dotychczas Jantar Unity ob-
sługiwał przede wszystkim po-
łączenie do Trelleborga, które 
koncentrowało się głównie 
na przewozach logistycznych 
i transporcie ciężarowym.  

Port w Trelleborgu nie jest 
obecnie przystosowany do ob-
sługi pasażerów pieszych. Ina-
czej wygląda sytuacja w Ystad, 
które od lat pełni funkcję waż-
nego portu pasażerskiego i tu-
rystycznego, oferując dogodny 
dostęp do dalszych połączeń 
transportowych w Szwecji. 

Wprowadzenie nowej 
usługi pozwala połączyć funk-
cję przewozów pasażerskich 
z dotychczasową działalnością 
cargo.  

Oznacza to większą ela-
styczność oferty przy zacho-
waniu pełnej zdolności do ob-
sługi transportu towarowego. 
Dla osób planujących waka-
cyjne wyjazdy lub krótkie po-
byty w Skandynawii oznacza 
to wygodną możliwość dotar-
cia do Szwecji bez konieczno-
ści podróżowania samocho-
dem. 

- Zachęcam do tego, aby 
każdy osobiście przekonał się, 
jak wygląda podróż Jantarem 
Unity. To jednostka zaprojek-
towana z myślą o maksymal-
nym komforcie i stabilności, 
dzięki czemu w trakcie rejsu 
praktycznie nie odczuwa się 
kołysania. Wrażenie jest takie, 
jakby prom stał w miejscu, na-
wet przy trudniejszych warun-
kach na morzu - podkreśla Pa-
weł Pluto-Prądzyński, członek 
zarządu POLSCA Baltic Ferries. 

- To szczególnie istotne dla 
osób wrażliwych na chorobę 
morską, rodzin podróżujących 
z małymi dziećmi, a także pa-
sażerów przewożących zwie-
rzęta. Stabilna i cicha żegluga 
sprawia, że podróż staje się spo-
kojna, przewidywalna i kom-

fortowa od początku do końca 
rejsu. 

ZMIANY W KURSOWANIU 
PROMÓW ZE ŚWINOUJŚCIA  
Od poniedziałku 22 czerwca 
zmieniła się siatka połączeń 
promowych Polsca Baltic Fer-
ries.  

Promy Mazovia i Jantar za-
mienią się miejscami. Pierwszy 
z nich będzie teraz obsługiwał 
trasę Świnoujście-Trelleborg, 
a drugi Świnoujście-Ystad. 

Prom Mazovia, który kur-
suje na trasie Świnoujście – 
Ystad, teraz pływa do Trelle-
borga. A jego trasę przeją prom 
Jantar Unity. W praktyce ozna-
cza to zamianę miejsc obu jed-
nostek co ma wpłynąć na lep-
sze dopasowanie floty do aktu-
alnych potrzeb przewozowych. 

- Trasa do Trelleborga miała 
dla nas do tej pory charakter 
przede wszystkim towarowy 
i logistyczny, obsługując inten-
sywny ruch ciężarowy. W prak-
tyce oznacza to, że rejsy są ukie-

runkowane głównie na prze-
wóz pojazdów, a możliwość po-
dróży bez samochodu była 
ograniczona – przekazał czło-
nek zarządu Polsca Baltic Fer-
ries Paweł Pluto-Prądzyński. 

- Z kolei Ystad pełnił funkcję 
bardziej pasażersko-tury-
styczną, umożliwiając podróż 
także pasażerom pieszym, bez 
konieczności posiadania auta. 
Teraz zmieniamy te przyzwy-
czajenia reagując na zmienia-
jący się rynek – dodał. 

Po zmianach Jantar Unity 
będzie obsługiwać trasę o więk-
szym udziale ruchu osobowego 
i turystycznego, bez strat dla ru-
chu cargo (dotyczącego samo-
chodów ciężarowych oraz na-
czep). 

Jak zapowiedziano, 
w czwartym kwartale 2026 r. 
na trasie do Trelleborga ma też 
zadebiutować nowy prom - 
Bursztyn Unity.  

Jednostka powstaje obecne 
w Stoczni Remontowej 
w Gdańsku. Według planów 

ma zostać oddana do eksplo-
atacji w ostatnim kwartale br. 
i wzmocnić flotę na trasach 
do Skandynawii. 

Jak wskazano, zmiany wpi-
sują się w szerszy proces mo-
dernizacji połączeń promo-
wych między Polską a Szwecją, 
którego celem jest zwiększenie 
komfortu podróży oraz efek-
tywności przewozów. 

CO WARTO ZOBACZYĆ W YSTAD? 
W Ystad warto zobaczyć przede 
wszystkim doskonale zacho-
waną, średniowieczną sta-
rówkę z domami szachulco-
wymi, zabytkowe klasztory 
oraz unikalne atrakcje zwią-
zane ze szwedzkim kinem 
i kryminałami.  

To urokliwe, portowe mia-
steczko w południowej Szwecji 
(Skania) idealnie nadaje się 
na spokojne zwiedzanie w try-
bie slow. 

Oto lista: 
- Domy szachulcowe - Ystad 

posiada ponad 300 budynków 

z muru pruskiego. To najwięk-
sza ich liczba w całej Szwecji. 
Najsłynniejszym kompleksem 
jest Per Helsas gård, pocho-
dzący częściowo z XVI wieku 
dziedziniec z rzemieślniczymi 
sklepikami i kawiarnią, 

- Klasztor i kościół św. Piotra 
(Klostret i Ystad) - Założony 
w 1267 roku przez franciszka-
nów. Jest jednym z najlepiej za-
chowanych obiektów tego typu 
w Szwecji. Obecnie mieści się 
tu muzeum historii lokalnej, 
a wokół rozciągają się malow-
nicze ogrody ziołowe i staw, 

- Kościół Mariacki (Sankta 
Maria kyrka) - Najstarsza bu-
dowla w mieście (XIII wiek). 
Tradycją kultywowaną do dziś 
jest Tornväktaren, czyli trębacz 
wieżowy, który co wieczór co 
kwadrans wydaje sygnał 
dźwiękowy w cztery strony 
świata, dając znak, że miasto 
jest bezpieczne, 

- Teatr w Ystad (Ystads Te-
ater) - Piękny budynek neore-
nesansowy z końca XIX wieku, 
położony blisko portu, który 
wciąż regularnie organizuje 
spektakle i koncerty, 

- Ales stenar (Kåseberga) - 
Położony około 15 km 
na wschód od Ystad, absolutny 
punkt obowiązkowy. To 
szwedzkie Stonehenge, czyli 
monumentalny, tajemniczy 
megalityczny grobowiec skła-
dający się z 59 głazów ułożo-
nych w kształt łodzi Wikingów. 
Monument stoi na wysokim 
klifie, skąd roztacza się spekta-
kularny widok na Morze Bał-
tyckie, 

- Ystad Studios Visitor Cen-
ter - Miasto jest sercem szwedz-
kiego przemysłu filmowego, 

- Ystad sandskog - Nadmor-
ski rezerwat przyrody tuż obok 
centrum, oferujący gęste lasy, 
piaszczyste wydmy i piękne 
plaże kąpielowe.

Od teraz podróżni mogą ko-
rzystać z rejsów promem 
Jantar Unity między Świno-
ujściem a Ystad także bez 
samochodu. To ważne roz-
szerzenie oferty.

#Marcin Siemlak
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Nowa oferta na trasie Świnoujście-Ystad
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Jantar Unity otwiera się na pasażerów pieszych
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Jantar przejmuje trasę do Ystad

#nad morzem
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Międzyzdroje

ul. Nowomyśliwska 98

  48 609 038 580
  kontakt@baltyckiparkminiatur.pl

Międzyzdroje od lat przyciągają turystów piękną plażą 

i nadmorskim klimatem. Coraz większą popularnością 

cieszy się jednak także wyjątkowa atrakcja, która po-

zwala spojrzeć na region z zupełnie innej perspektywy. 

Bałtycki Park Miniatur to miejsce, w którym odwiedza-

jący mogą odbyć niezwykłą podróż po krajach leżących 

nad Morzem Bałtyckim – bez konieczności opuszczania 

miasta. Na terenie parku znajdują się starannie wykonane 

miniatury najbardziej charakterystycznych budowli oraz 

latarni morskich z Polski, Niemiec, Szwecji, Danii czy Li-

twy. Każdy z obiektów został odwzorowany z dużą dbało-

ścią o szczegóły, co sprawia, że spacer między nimi staje 

się nie tylko formą rozrywki, ale również ciekawą lekcją 

geografii i historii regionu. To propozycja zarówno dla ro-

dzin z dziećmi, jak i dorosłych poszukujących spokojnej, 

a zarazem inspirującej atrakcji. Park stanowi doskonałą 

alternatywę dla typowego wypoczynku nad morzem – 

szczególnie w dni mniej sprzyjające plażowaniu. Dzięki 

swojej unikalnej formule łączy edukację z przyjemnością, 

pozwalając w krótkim czasie „odwiedzić” wiele miejsc roz-

sianych wokół Bałtyku. 

Bałtycki Park Miniatur w Międzyzdrojach to dowód na 

to, że podróże nie zawsze wymagają dalekich wyjazdów – 

czasem wystarczy zrobić kilka kroków, by odkryć cały re-

gion na nowo.

BAŁTYCKI PARK MINIATUR
– podróż dookoła Bałtyku w jeden dzień!

REKLAMA 0011542868

Jedna wyspa, trzy kurorty - najpiękniejsze Jedna wyspa, trzy kurorty - najpiękniejsze 

zakątki Uznamu z pokładu kolejkizakątki Uznamu z pokładu kolejki

Bansin

Heringsdorf

Świnoujście

Ahlbeck

Pełna oferta na naszej stronie: 
www.cyrus-tours.pl
pod nr tel.: 48 608 35 42 95 
lub po zeskanowaniu kodu QR

REKLAMA 0011543680
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Świnoujskie kąpielisko po raz kolejny udowodniło, że należy do ścisłej czołówki miejsc wypoczynkowych w kraju

Świnoujście z jedną z najlepszych plaż 
w Polsce! Internauci docenili kurort

W głosowaniu, w którym decy-
dowali wyłącznie użytkownicy 
internetu, plaża zdobyła miej-
sca na podium w pięciu katego-
riach tematycznych, ustępując 
w klasyfikacji głównej jedynie 
Ustce. 

Głosujący oceniali infra-
strukturę, warunki do rekreacji 
oraz specyfikę poszczególnych 
kurortów.  

Świnoujście zanotowało 
najwyższy wynik w zestawie-
niu dedykowanym osobom 
uprawiającym sporty, zajmując 
pierwsze miejsce.  

W pozostałych czterech ka-
tegoriach, w tym w klasyfikacji 
na najważniejszą plażę roku, 
miejscowość uplasowała się 
na drugiej pozycji. 

Zestawienie wyników w ka-
tegoriach, w których wyróż-
niono Świnoujście: 

- Najlepsza plaża dla aktyw-
nych: I miejsce (18,5% głosów) 

- Plaża Roku: II miejsce 
(13,8% głosów) 

- Najlepsza plaża dla rodzin: 
II miejsce (16,6% głosów) 

- Najpiękniejsza INSTA-
plaża: II miejsce (15,2% głosów) 

- Plaża najbardziej tętniąca 
życiem: II miejsce (14,2% gło-
sów) 

Wymienione lokaty zostały 
przyznane w ramach corocz-
nego plebiscytu organizowa-
nego przez Magazyn Travelist. 

PLAŻA ROKU 
1. Ustka (15,9% głosów) 
2. Świnoujście (13,8%) 
3. Dźwirzyno (7,9%) 

NAJLEPSZA PLAŻA DLA RODZIN 
1. Ustka (19,6% głosów) 
2. Świnoujście (16,6%) 
3. Łeba (11,3%) 

NAJLEPSZA PLAŻA DLA 
AKTYWNYCH 
1. Świnoujście (18,5% głosów) 
2. Kołobrzeg (14,9%) 
3. Jastarnia (11,8%) 

NAJPIĘKNIEJSZA INSTAPLAŻA 
1. Hel (19,7% głosów) 
2. Świnoujście (15,2%) 
3. Gdynia Orłowo (13,2%) 

PLAŻA NAJBARDZIEJ TĘTNIĄCA 
ŻYCIEM 
1. Kołobrzeg (14,9% głosów) 
2. Świnoujście (14,2%) 
3. Sopot (13,9%) 

NAJBARDZIEJ KLIMATYCZNA 
DZIKA PLAŻA 
1. Mikoszewo (17,5% głosów) 
2. Wisełka (15,8%) 
3. Stilo (15,1%) 

 
Plaża w Świnoujściu słynie 
przede wszystkim z tego, że jest 
najszerszą plażą w Polsce. Miej-
scami jej pasma piasku osiągają 
od 70 do niemal 200 metrów 
szerokości. Ponadto jest to 
jedno z najczystszych i najbez-
pieczniejszych kąpielisk, które 
od lat niezmiennie otrzymuje 
prestiżowe wyróżnienie Błękit-
nej Flagi. 

Plaża wciąż naturalnie się 
powiększa. Przez ostatnie 200 
lat linia brzegowa przesunęła 
się w stronę morza o ponad 1,5 
kilometra. Dzięki imponują-
cym rozmiarom plaży turyści 

mogą cieszyć się swobodą na-
wet w szczycie sezonu letniego. 

Linia brzegowa w Świnouj-
ściu jest łagodnie nachylona, co 
sprawia, że woda przy brzegu 
nagrzewa się szybciej, a samo 
kąpielisko jest bardzo bez-
pieczne i idealne dla rodzin 
z dziećmi. 

PRZYGOTOWANIA DO WAKACJI 
W ŚWINOUJŚCIU. BĘDZIE WIĘCEJ 
PATROLI I RATOWNIKÓW 
Od 27 czerwca w Świnoujściu 
nad bezpieczeństwem plażo-
wiczów czuwa 35 ratowników. 
Zaplanowane są także ich wie-
czorne i nocne dyżury, o czym 
poinformował urząd miasta. 
W słoneczne weekendy na świ-
noujskich plażach odpoczywa 
kilkadziesiąt tysięcy osób. 

Przygotowania do wakacyj-
nego sezonu w Świnoujściu 
przedstawił  Wojciech Basałygo 
z tamtejszego magistratu.  

Jak  poinformował, na strze-
żonych kąpieliskach ratownicy 
rozpoczęli służbę 20 czerwca, 
natomiast od 27 czerwca są 
w pełnej, 35-osobowej obsa-
dzie. 

- Zabezpieczą 400 metrów 
plaży w części zachodniej i 100 
metrów w części wschodniej – 
wyjaśnił w rozmowie z PAP Ba-
sałygo. – Większe kąpielisko po-
dzielone jest na odcinki, żeby 
każdy wchodzący na plażę 
w dzielnicy uzdrowiskowej 
miał mógł korzystać z miejsc 
strzeżonych – dodał. 

Lewobrzeżna, uzdrowi-
skowo-turystyczna część mia-
sta (na wyspie Uznam) oraz ofe-
ruje największą i najszerszą 
plażę w Polsce. Od wydm 
do wody jest nawet 150-200 m. 
Coraz popularniejsza jest też 
plaża Warszów, na wyspie Wo-

lin. Jak przypomniał Basałygo, 
w ubiegłym roku Świnoujście 
odwiedziło ponad 2 mln gości. 
W słoneczne wakacyjne week-
endy przyjeżdża 150-200 tys. 
turystów. Na plażach odpo-
czywa kilkadziesiąt tysięcy. 

Tamtejsze kąpieliska od 20 
lat mogą pochwalić się Błękitną 
Flagą, czyli międzynarodowym 
certyfikatem potwierdzającym 
czystość, jakość infrastruktury 
i bezpieczeństwo. 

- Chcemy nadal mieć zero 
wypadków na plaży, dlatego 
w tym sezonie ratownicy będą 
dyżurować także wieczorami – 
zapowiedział Basałygo. – Po za-
chodzie nie powinno się wcho-
dzić do wody, ale takie sytuacje 
się zdarzają. Akwen będzie ob-
serwowany z bazy ratowników 
– zaznaczył. 

W rozmowie z PAP rzecznik 
prasowy UM w Świnoujściu 
podkreślił, że ratownicy mają 
do dyspozycji nowoczesny 

sprzęt, quady, środki łączności. 
Basałygo wyjaśnił, że w ciągu 
dnia posterunki ratowników 
pracują od godz. 10 do 17.30. 

- Po trzech ratowników 
na wieżę. Jeden z nich obser-
wuje kąpielisko od strony wody 
– wyjaśnił Basałygo. 

Rzecznik urzędu miasta po-
informował również o plano-
wanych wspólnych wodnych 
patrolach policji i strażaków 
ochotników. Mają oni zabezpie-
czać rejon plaży oraz kanał pro-
wadzący do świnoujskiego 
portu. Basałygo ocenił, że 
z roku na rok w Świnoujściu 
przybywa miłośników żeglar-
stwa, łodzi motorowych, sku-
terów i kajaków. 

Tak jak w ubiegłym sezonie, 
świnoujską promenadę i ulice 
miasta będą zabezpieczać rów-
nież polsko-niemieckie poli-
cyjne patrole. Ponad połowa 
turystów to goście z Niemiec, 
więc funkcjonariusze posługu-

jący się biegle dwoma językami 
są niezbędni. 

Do kurortu na wyspie Uznam 
w każde wakacje ściągane są też 
dodatkowe siły z wszystkich 
wojewódzkich garnizonów 
w Polsce. Są to przede wszyst-
kim policjanci oddziałów pre-
wencji i drogówki. Jak przekazał 
PAP oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Świnoujściu, 
mł. asp. Kamil Zwierzchowski, 
w KMP jest ponad 100 etatów. 
W sezonie letnim funkcjonariu-
szy musi być więcej. 

- Przyjeżdżają do nas poli-
cjanci z wszystkich woje-
wództw, rotacyjnie – poinfor-
mował Zwierzchowski. – Teraz 
mamy też dwie adaptacje za-
wodowe, zamiast jednej. Są to 
funkcjonariusze, którzy ukoń-
czyli kurs podstawowy i szkolą 
się pod okiem starszych kole-
gów. W jednej drużynie jest 
sześć osób, opiekun i kierowca 
– wyjaśnił.

Kąpielisko w Świnoujściu 
znalazło się w gronie laure-
atów ogólnopolskiego ple-
biscytu dotyczącego miejsc 
wypoczynkowych nad Bał-
tykiem.

#Grzegorz Konkolewski
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• LOKALE USŁUGOWE O POW. OK. 100 M2 
• MIESZKANIA OD 26 M2 DO 68 M2 
• MOŻLIWOŚĆ ŁĄCZENIA LOKALI 
• PODZIEMNA HALA GARAŻOWA 
• STYLOWE WNĘTRZA

CENA JUŻ OD
12.500,00 ZŁ/
M2 BRUTTO

BEZPOŚREDNIO OD DEWELOPERA

PLANOWANE ZAKOŃCZENIE III KW. 2026

MIESZKANIA 
GOTOWE 

DO ODBIORU
W BUDYNKU A

Przestrzeń z widokiem

na przyszłość

Więcej informacji
\ 48 512 153 525
zielona-przystan@op.pl

Sprawdź ofertę 
dostępnych mieszkań

Przy ulicy Nowokarsiborskiej w Świnoujściu powstaje nowoczesne osiedle mieszkalne Zielona Przystań.
To wyjątkowe miejsce zostało starannie zaprojektowane, z myślą o harmonii, estetyce, funkcjonalności i otaczającej przyrodzie.

Udogodnienia:  A Naziemny i podziemny parking A  wewnętrzny dziedziniec otoczony zielenią 
    A plac zabaw A dostęp do komórek lokatorskich

REKLAMA 0011546147
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Trzebież stanie się ważnym punktem przesiadkowym całego przedsięwzięcia

Tramwaj wodny wrócił na wakacje

Samorządowy Szlak Wodny 
obejmujący Odrę, Zalew Szcze-
ciński oraz cieśninę Świny to 
pomysł starosty polickiego Shi-
vana Fate. Po sukcesie ubiegło-
rocznego pilotażu Fate poinfor-
mował, że w wakacje 2026 rejsy 
będą organizowane nie na jed-
nej, a na dwóch trasach: Szcze-
cin – Stepnica – Trzebież – Szcze-
cin oraz Świnoujście – Trzebież 
– Nowe Warpno – Świnoujście. 

- Zainteresowanie ubiegło-
roczną edycją SSW pokazało, że 
mieszkańcy i turyści oczekują 
takich połączeń - nie tylko jako 
atrakcji, ale także realnej alter-
natywy w przemieszczaniu się 
po regionie. Podjęliśmy decy-
zję o rozwinięciu projektu – po-
wiedział Fate. 

Wyjaśnił, że w postępowa-
niu przetargowym na obsługę 

SSW, czyli świadczenia „żeglugi 
promowej śródlądowej o cha-
rakterze pasażerskim” uczest-
niczyły dwie firmy. Złożone 
oferty przekraczały planowany 
budżet samorządowego pro-
jektu, więc po negocjacjach 
stawki trochę obniżono. Przed-
siębiorstwo Secco Janusz Just 
będzie obsługiwać linię Szcze-
cin – Stepnica – Trzebież – 
Szczecina za 630 tys. zł (za se-
zon od 27 czerwca do 30 sierp-
nia), natomiast jednostki Adler-
Schiffe Polska będą kursować 
ze Świnoujścia do Trzebieży, 
Nowego Warpna i z powrotem 
(390 tys. zł za sezon). 

W przetargu wskazano, że 
tramwaje wodne, statki tury-
styczne obsługujące Samorzą-
dowy Szlak Wodny na Odrze 
i Zalewie Szczecińskim muszą 
zabierać na pokład co najmniej 
150 pasażerów oraz 20 rowe-
rów. 

W ubiegłym roku, podczas 
pilotażu SSW, rejsy odbywały 
się na trasie Szczecin – Nowe 
Warpno – Świnoujście. Z nowej 
atrakcji turystycznej skorzy-
stało prawie 6 tys. osób. W tym 
roku organizatorzy liczą, że 
SSW przewiezie jeszcze więcej 

pasażerów. Rejsy będą organi-
zowane w weekendy. Bilet nor-
malny np. na trasę Szczecin – 
Trzebież kosztuje 50 zł. 

SSW dofinansowują samo-
rządy. Jak poinformował staro-
sta Fate, w ubiegłym roku 
koszty funkcjonowania tram-

waju wodnego sięgnęły 540 
tys. zł, a wpływy ze sprzedaży 
biletów wyniosły 338 tys. 775 
zł. Gminy i powiaty zaangażo-

wane w projekt oraz urząd mar-
szałkowski dopłaciły ponad 
200 tys. zł (37 proc. kosztów 
całkowitych). Liderem projektu 
jest Powiat Policki, ale starosta 
podkreślił zaangażowanie part-
nerów. 

- Tegoroczna edycja to efekt 
dobrej współpracy samorzą-
dów oraz dialogu z armatorami, 
który pozwolił wypracować 
bardziej korzystne warunki re-
alizacji. Wierzymy, że inwesto-
wanie w tego typu inicjatywy 
wzmacnia potencjał tury-
styczny naszego regionu – pod-
sumował Fate. Na funkcjono-
wanie SSW podczas tegorocz-
nych wakacji miasta Świnouj-
ście, Szczecin, Police, Nowe 
Warpno oraz Powiat Policki 
i Województwo Zachodniopo-
morskie przeznaczą po 150 tys. 
zł., natomiast Gmina Stepnica 
i Powiat Goleniowski po 75 tys. 
zł. 

Samorządowy Szlak Wodny 
to nie tylko wakacyjna atrakcja, 
ale także wygodny, ekologiczny 
i klimatyczny sposób podróżo-
wania po regionie. Projekt łączy 
funkcję turystyczną z promocją 
transportu wodnego i współ-
pracy samorządowej.

Tramwaje wodne od 27 
czerwca kursują ze Szczeci-
na przez Stepnicę do Trze-
bieży oraz na trasie Świno-
ujście – Trzebież – Nowe 
Warpno – Świnoujście. 

#PAP/ N. Sobierajska
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Ile zarabia ratownik wodny nad Bałtykiem?

Zarobki ratowników nad pol-
skim morzem. Wynagrodzenie 
i warunki są zachęcające 

Zacznijmy od Kołobrzegu. 
Tutaj szukali 50 ratowników, 
którzy będą pracować na łącz-
nie 10 stanowiskach. Praca za-
częła się - to oczywiste - 
w czerwcu, a potrwa do końca 
sierpnia, czyli przez całe waka-
cje. 

Potrzebni byli ludzie 
z uprawnieniami, czyli posia-
dający stopień Ratownika Wod-
nego w myśl ustawy MSWiA, 
mający ważną legitymację 
WOPR oraz posiadający kwali-
fikacje do prowadzenia Kwali-
fikowanej Pierwszej Pomocy. 

KOŁOBRZEG 
Ratownik Wodny w Koło-
brzegu otrzyma 8.000 - 8.300 
złotych brutto miesięcznie. 
Kwota uzależniona jest od  
liczby przepracowanych już se-
zonów.  

Krótko mówiąc, im więcej 
lat doświadczenia, tym lepiej. 
Ale to nie wszystko. Ratownik 
wodny jako Starszy Wieży 
otrzyma dodatek w wysokości 
1550 zł brutto za miesiąc. Mało?  

Dla Starszego Plaży jest 
9.400 zł brutto miesięcznie, dla 
zastępcy kierownika kąpieliska 
jest 9.600 zł brutto za miesiąc, 
a dla sternika motorowodnego 
8.600 zł brutto miesięcznie.  

Do wynagrodzenia doli-
czane są też tzw. świadczenia 
niepieniężne: darmowy nocleg 
i wyżywienie. 

MIĘDZYZDROJE 
WOPR w Międzyzdrojach ofer-
tuje pracę na umowę zlecenie, 
a wynagrodzenie oscyluję 
w granicach między 7900 
a 8300 zł brutto za miesiąc.  
Każdemu ratownikowi zapew-
nione zostają zakwaterowanie, 
obiad, woda, odzież robocza 
i ubezpieczenie. Okres zatrud-
nienia od 1 maja do 30 wrze-
śnia.  

Do obowiązków należą: czu-
wanie nad bezpieczeństwem 
osób kąpiących się, stała obser-
wacja akwenu, wykonywanie 
czynności ratownika wodnego, 
udzielanie kwalifikowanej 
pierwszej pomocy oraz praca 
w godzinach 10-18. Aby zostać 
zatrudnionym od ratownika 

wymaga się aktualnych upraw-
nień ratownika wodnego, 
ukończony kurs KPP (kwalifi-
kowana pierwsza pomoc), za-
świadczenie o niekaralności 
oraz dodatkowe uprawnienia 
przydatne w ratownictwie 
wodnym. 

MIELNO 
W Mielnie ratownik wodny, 
który spełni wszystkie wyma-
gania i zaliczy bieg, a będzie to 
jego pierwszy sezon nad mo-
rzem, dostanie na rękę mie-
sięcznie 7.800 złotych.  

Bardziej doświadczeni 

otrzymają 8.000 zł na rękę mie-
sięcznie. Starszy Wieży otrzyma 
co miesiąc 8.500 zł na rękę.  

W Mielnie też zapewniają 
noclegi, obiad dostarczany na  
plażę, kompletny ubiór ratow-
niczy, wodę mineralną i oku-
lary. 

DARŁOWO 
W Darłowie miasto zapewnia 
chętnym do pracy na plaży za-
kwaterowanie, ciepły posiłek, 
wodę mineralną, kompletny 
ubiór. Wynagrodzenie też ofe-
rują tu solidne: 8.000 zł netto 
miesięcznie, jeśli będzie to nasz 
pierwszy lub drugi sezon 
na plaży, 8.500 zł netto mie-
sięcznie, jeśli to trzeci i kolejny 
sezon w pracy tutaj. Wieżowi 
dostaną 9.000 zł netto mie-
sięcznie. 

POGORZELICA 
W Niechorzu oraz Pogorzelicy 
przedmioty, które są odgórnie 
zapewnione to nocleg, wyży-
wienie, kurtka softshell, woda 
oraz reszta odzieży.  

W tym przypadku wynagro-
dzenie zależne jest od doświad-
czenia danego ratownika. To 
znaczy: 

- brak doświadczenia - 7 812 
zł / miesiąc, 

- od 1 do 3 sezonów - 8 060 zł 
/ miesiąc, 

- powyżej 3 sezonów - 8 308 
zł / miesiąc, 

- dodatek 150 zł za pracę 
przez cały miesiąc, 

- dodatek 300 zł za pracę 
przez cały sezon, 

- dodatek 800 zł za pełnie-
nie funkcji sternika motoro-
wodnego.

Szefowie ratowników wod-
nych w Mielnie, Kołobrzegu 
i Darłowie już szukali chęt-
nych do pracyna plażach. 
Oferują nawet 9 tysięcy zło-
tych na rękę.

#Jakub Roszkowski
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WIĘCEJ NIŻ HOTEL
GDZIE KAŻDY POBYT TO NADMORSKA OPOWIEŚĆ

W 
samym sercu 
Międzyzdrojów, tuż 
przy nadmorskiej 

promenadzie, wznosi się jedna 
z najstarszych i najbardziej 
olśniewających pereł architektury 
uzdrowiskowej na polskim wybrzeżu. 

Villa Stella Maris to miejsce, gdzie 
bogata historia płynnie łączy 
się z ponadczasową elegancją.
Początki tego wyjątkowego obiektu 
sięgają 1860 roku, kiedy to belgijski 
kupiec Arnold Lejeune wzniósł 
go jako fundament pod rozwój 
międzyzdrojskiego kurortu. Swój 
obecny, reprezentacyjny kształt 
architektoniczny willa zyskała podczas 
spektakularnej rozbudowy w 1904 
roku, funkcjonując przez lata jako 
legendarna Villa Seestern. 

Każdy detal fasady, zabytkowe 
zdobienia i unikalna bryła budynku 
stanowią żywe świadectwo minionych 
epok, co przypieczętował oficjalny 
wpis do rejestru zabytków.Dziś, po 
starannej i pełnej pietyzmu renowacji, 
Villa Stella Maris powróciła do czasów 
swojej największej świetności. 

Przywrócony dawny luksus zachwyci 
każdego miłośnika historycznej 
architektury, oferując jednocześnie 
najwyższy współczesny komfort.
Zapraszamy do miejsca z duszą, gdzie 
szum bałtyckich fal od pokoleń pisze 
historię wyjątkowego wypoczynku. 

Międzyzdroje

ul. Bohaterów Warszawy 13
 villastellamaris2003@gmail.com

 604 614 355

W Villi Stella Maris nasi 

szefowie kuchni łączą polskie 

i międzynarodowe smaki, 

korzystając z najświeższych 

składników. 

Delektuj się dopracowanymi 

daniami i autorskimi 

koktajlami w relaksującej 

atmosferze z widokiem na 

morze — każdy posiłek staje 

się tu wyjątkowy.

Restauracja La Spezia 

 otwarta jest od poniedziałku 

do niedzieli w godzinach 

12:30 - 21:30.

REKLAMA 0011545216
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To tutaj las spotyka się z Bałtykiem, a panorama Zatoki Pomorskiej i molo zachwyca o każdej porze dnia

Kawcza Góra. Odkryj miejsce, gdzie znajdują 
się najdłuższe schody na polskim wybrzeżu

KAWCZA GÓRA – NADMORSKIE 
WZNIESIENIE PEŁNE HISTORII 
Kawcza Góra ma 61 m n.p.m. 
i należy do Pasma Wolińskiego. 
Znajdziesz ją we wschodniej 
części Międzyzdrojów, na tere-
nie Woliński Park Narodowy.  

To jedno z najbardziej ma-
lowniczych miejsc na polskim 
wybrzeżu, którego krajobraz 
ukształtował lądolód skandy-
nawski przed tysiącami lat. 
Dzięki temu okolica zachwyca 
stromymi zboczami, wysokimi 
klifami i wyjątkowymi wido-
kami na Bałtyk. 

Dawniej wzgórze nosiło nie-
miecką nazwę Kaffeberg („Góra 
Kawowa”) i słynęło z eleganc-
kiej kawiarni z tarasami wido-
kowymi. Przed wojną kuracju-
sze i turyści popijali tu kawę 
niemal nad samym klifem, po-
dziwiając rozległą panoramę 
morza.  

Kawiarnia należała do naj-
bardziej znanych atrakcji daw-
nego kurortu, jednak jej działal-
ność zakończyła II wojna świa-
towa. Dziś o tamtych czasach 
przypominają dwa kamienne 
obeliski, upamiętniające Zjazd 
Leśników Niemieckich w 1892 
roku oraz Zjazd Polskiego 
Związku Leśnego w 1992 roku. 

Choć szczyt porośnięty jest 
roślinnością, to największa 
atrakcja czeka kilka kroków ni-
żej, przy punkcie widokowym 
na wysokości 56,9 m n.p.m. 
Stąd rozpościera się wspaniała 
panorama na Międzyzdroje, 

molo oraz Zatokę Pomorską. 
Przy wyjątkowo dobrej widocz-
ności można dostrzec także 
Świnoujście oraz niemieckie 
kurorty położone na wyspie 
Uznam. To również jedno z naj-
lepszych miejsc w okolicy 
do podziwiania zachodów 
słońca, kiedy światło odbijające 
się od morza i klifów tworzy 
niezwykły spektakl barw. 

Warto wiedzieć, że okolice 
Kawczej Góry miały również 
znaczenie strategiczne. W po-
bliżu znajdują się ślady daw-
nych niemieckich umocnień 
i stanowisk obserwacyjnych 
z okresu II wojny światowej, 
które wykorzystywały dosko-
nałe położenie wzgórza 
nad Bałtykiem. 

NAJDŁUŻSZE SCHODY 
NAD BAŁTYKIEM I MALOWNICZA 
PLAŻA 
Na Kawczą Górę prowadzi 
czarny szlak z centrum Między-
zdrojów oraz niezwykłe schody 
od strony plaży.  

To najdłuższe i najwyższe 
schody na całym polskim wy-
brzeżu. Mają aż 128,5 metra 
długości i 51 metrów różnicy 
wysokości.  

Obecna konstrukcja po-
wstała w 2013 roku i zastąpiła 
schody zniszczone podczas po-
tężnego sztormu w 1997 roku. 

Warto podjąć wspinaczkę, 
bo nagrodą jest widok, którego 
długo nie zapomnisz.  

Na Kawczą Górę tak na-
prawdę można wejść na dwa 
sposoby, w zależności od tego, 
czy wolisz spokojny spacer 
przez las, czy bardziej widowi-
skowe podejście od strony 
plaży. 

Najwygodniejsza trasa pro-
wadzi z centrum Międzyzdro-
jów. Wystarczy skierować się 
w stronę wschodnią prome-
nadą, a następnie przejść przez 

wejście do Woliński Park Naro-
dowy. Dalej prowadzi czarny 
szlak turystyczny, który wie-
dzie przez las i delikatnie pnie 
się w górę. Spacer zajmuje 
około 15–25 minut i jest dość ła-
twy, dlatego często wybierają 
go rodziny z dziećmi. 

Drugą opcją jest wejście 
od strony plaży, które jest bar-
dziej malownicze i robi większe 
wrażenie.  

Na wschodnim końcu plaży 
w Międzyzdrojach znajdują się 
długie drewniane schody pro-
wadzące na klif. To właśnie 
nimi wchodzi się na górę Kaw-
czej Góry, pokonując znaczną 
różnicę wysokości i podziwia-
jąc po drodze widoki na mo-
rze. 

Sama plaża u podnóża Kaw-
czej Góry to zupełnie inny świat 
niż gwarne centrum Między-
zdrojów, spokojna, bardziej 
dzika i idealna na romantyczny 
spacer czy chwilę wytchnienia.  

To właśnie tutaj często 
można spotkać fotografów po-
szukujących wyjątkowych ka-
drów oraz pary młode wybiera-
jące klifowe krajobrazy jako tło 
do sesji ślubnych. 

Dla miłośników aktywnego 
wypoczynku Kawcza Góra 
może być także początkiem dal-
szej wędrówki po szlakach Wo-
lińskiego Parku Narodowego.  

W pobliżu znajduje się mię-
dzy innymi popularna Zagroda 
Pokazowa Żubrów, dzięki 
czemu wycieczkę można połą-
czyć z poznawaniem unikalnej 
przyrody wyspy Wolin. 

Turyści, którzy wybrali się 
na Kawczą Górę twierdzą, że 
pokonanie takiej ilości scho-
dów, zdecydowanie warte jest 
wysiłku, ponieważ widoki 
z góry są naprawdę zachwyca-
jące.  

Wiele osób wybiera drogę 
przez las, ponieważ wejście 
z plaży jest bardziej strome. 

Większość jednak przyznaje, że 
droga na szczyt nie jest uciąż-
liwa, ani zbytnio mecząca, nawet 
dla starszych osób. Raczej jest to 
relaksujący i odprężający spacer 
w pięknych warunkach przy-
rody.  Idąc szlakiem przez las, 
można dojść do ciekawej atrak-
cji, jaka jest zagroda żubrów.  

CO JESZCZE ZOBACZYSZ 
W OKOLICY KAWCZEJ GÓRY? 
Jeśli zdecydujesz się na wypad 
na Kawczą Górę, koniecznie za-
planuj więcej czasu na odkry-
wanie okolicznych atrakcji, bo 
ta część wyspy Wolin należy 
do najbardziej różnorodnych 
krajobrazowo regionów pol-
skiego wybrzeża. 

Zaledwie kilka kilometrów 
dalej znajdziesz Górę Gosań, 
najwyższy klif polskiego wy-
brzeża, skąd rozciąga się jedna 
z najbardziej spektakularnych 
panoram Bałtyku. W pobliżu 
warto odwiedzić także Pia-

skową Górę z Jeziorem Turku-
sowym, którego intensywny 
kolor wody wynika z dawnych 
wyrobisk kredy i odbijającego 
się światła słonecznego. Z kolei 
Wzgórze Zielonka oferuje spo-
kojniejsze, bardziej dzikie wi-
doki na rozlewiska Świny i te-
reny bagienne, które są waż-
nym siedliskiem ptaków. 

Jeśli interesuje Cię historia 
i kultura regionu, koniecznie 
wybierz się do Skansen Sło-
wian i Wikingów w Wolinie, 
gdzie można zobaczyć rekon-
strukcję dawnej osady i poznać 
życie wczesnośredniowiecz-
nych mieszkańców tych tere-
nów.  

Warto też zajrzeć do Kamie-
nia Pomorskiego, gdzie znaj-
duje się imponująca katedra 
z jednymi z najstarszych orga-
nów w Polsce oraz historyczna 
starówka z klimatem dawnych 
wieków. 

Nie można pominąć samego 
Wolińskiego Parku Narodo-
wego, który poza Kawczą Górą 
oferuje sieć szlaków pieszych 
i rowerowych, punktów wido-
kowych oraz możliwość spo-
tkania żubrów w naturalnym 
otoczeniu w Zagrodzie Pokazo-
wej. To miejsce, w którym na-
tura i krajobraz zmieniają się 
niemal na każdym kilometrze. 

Kawcza Góra to dowód 
na to, że nad polskim morzem 
znajdziesz nie tylko plaże, ale 
i prawdziwe wzniesienia z nie-
zwykłymi panoramami. To 
miejsce dla tych, którzy chcą 
połączyć aktywny spacer ze 
spokojnym odpoczynkiem 
nad wodą.  

Niezależnie od tego, czy wy-
bierzesz się tu sam, z rodziną 
czy z drugą połówką, ta część 
wybrzeża daje dużo więcej niż 
klasyczny nadmorski kurort 
i zwykle zostaje w pamięci 
na długo.

Marzysz o miejscu, w któ-
rym możesz podziwiać mo-
rze z wysokości, a po chwili 
zejść na piękną, cichą pla-
żę? Kawcza Góra w Między-
zdrojach to idealny cel.

#oprac. N. Sobierajska

KAWCZA GÓRA

FO
T.

 G
S2

4

FO
T.

 L
U

KA
S 

BE
C

K/
W

IK
IM

ED
IA

.O
RG

/Z
DJ

ĘC
IE

 IL
U

ST
RA

C
YJ

N
E 

FO
T.

 G
S2

4 

#nad morzem

eprasa.pl 07fb5da880



www.naszemiasto.pl 37WTOREK, 30 CZERWCA 2026 
NASZEMIASTO#reklama

Naszą ofertę dopełniają pizza na 

kawałki, codziennie wypiekane 

rzemieślnicze chleby oraz starannie 

przygotowane słodkie i wytrawne 

specjały. Każdy produkt powstaje 

z pasji do włoskiej sztuki kulinarnej, 

z wykorzystaniem najwyższej jakości 

składników oraz z poszanowaniem 

tradycyjnych metod wypieku.

Bistro Focca to miejsce stworzone 

dla osób ceniących wyjątkowy smak, 

rzemieślniczy kunszt i codziennie 

przygotowywane na miejscu wypieki.  

To miejsce, gdzie włoska prostota nabiera 

wyjątkowego, eleganckiego charakteru, 

a jakość pozostaje niezmiennym 

standardem każdego dnia.

Bistro Focca to miejsce, w którym tradycja włoskiego rzemiosła 

piekarniczego spotyka się z najwyższą jakością składników i dbałością 

o każdy detal. Każdego dnia na miejscu wypiekamy świeżą focaccię, 

stanowiącą podstawę naszych autorskich kanapek, przygotowywanych 

z wyselekcjonowanych włoskich wędlin, serów oraz dodatków tworzonych 

według własnych, domowych receptur.

 foccanawyspie    |     foccanawyspie
Kołłątaja 6, Świnoujście | \ 729 939 629
Pon.-pt. 7:00-16:00  |  Sobota 8:00-16:00

REKLAMA 0011545859
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Tym sposobem unikniesz odwodnienia

Dietetyczka ujawnia, co najlepiej pić i jeść 
podczas upałów

Podczas upałów zapotrzebo-
wanie na płyny rośnie tak bar-
dzo, że bardzo trudno je zaspo-
koić tylko pijąc wodę. Dlatego 
warto sięgać po produkty 
z dużą zawartością wody, 
owoce, warzywa oraz po dania 
płynne lub półpłynne – powie-
działa PAP dietetyczka kli-
niczna Magdalena Kartasińska-
Kwaśnik. 

– Każdy z nas ma indywidu-
alne zapotrzebowanie na  
płyny. W ciągu dnia powinni-
śmy ich spożywać między 30 
a 35 ml na kilogram masy ciała. 
Ale w czasie upału to zapotrze-
bowanie wzrasta do 40-45 ml 
na kg masy ciała. Zatem w przy-
padku osoby o dużej masie 
ciała mogą to być naprawdę 
spore litraże – ujawniła w roz-
mowie z Polską Agencją Pra-
sową dietetyczka kliniczna 
z Better Workplace, Magdalena 
Kartasińska-Kwaśnik. 

Podkreśliła, że choć woda 
jest podstawą nawodnienia, to 
podczas upałów może być wy-
zwaniem wypić tyle, ile fak-
tycznie potrzebuje nasz orga-
nizm. 

– Dlatego warto podczas 
upałów dywersyfikować źródła 
płynów, dzięki temu łatwiej jest 
się nawadniać. Można na przy-
kład zwiększyć w diecie udział 
tych produktów, które mają 
dużą ilość wody lub są po pro-
stu płynne lub półpłynne – oce-
niła Kartasińska-Kwaśnik. 

CO JEŚĆ PODCZAS UPAŁÓW? 
Ekspertka przypomniała, że 
bardzo dobrym źródłem wody 
są owoce, takie jak truskawki 
czy arbuzy, a także warzywa, 
np. ogórek. Zwróciła uwagę, że 
arbuz zawiera sporo cukrów 
prostych, dlatego osoby z cu-
krzycą powinny spożywać go 
z umiarem. 

Dietetyczka podkreśliła, że 
mimo częstych zaleceń ograni-
czania arbuza przez diabety-
ków, mogą oni bezpiecznie 
włączyć go do swojego jadło-
spisu, na przykład jako deser 
po dobrze zbilansowanym po-
siłku bogatym w białko i węglo-
wodany złożone. 

– W przypadku osób, które 
mają cukrzycę, nie rezygnowa-
łabym z tego owocu w ogóle, 
ale jadłabym go na przykład 
jako deser – po dobrze zbilanso-
wanym posiłku, który jest źró-
dłem białka i węglowodanów 
złożonych – tłumaczyła diete-
tyczka. 

Dobrym rozwiązaniem jest 

jedzenie zup, np. chłodników, 
sfermentowanych produktów 
mlecznych (jak maślanka, ke-
fir, jogurt) lub ich roślinnych 
odpowiedników czy picie kok-
tajli owocowo-warzywnych. 

CO NAJLEPIEJ PIĆ PODCZAS 
UPAŁÓW? 
Dietetyczka podkreśliła, że we-
dług badania, w którym opra-
cowano tzw. Beverage Hydra-
tion Index – wskaźnik ocenia-
jący zdolność różnych napojów 
do nawodnienia organizmu, 
biorąc pod uwagę m.in. ich 
wpływ na poziom elektrolitów 
– lepszym środkiem nawadnia-
jącym niż woda okazuje się od-
tłuszczone mleko. 

– W tym zakresie rzeczywi-
ście przewyższa ono napoje 
izotoniczne czy soki – wyjaśniła 
Kartasińska-Kwaśnik. 

Dodała, że aby skutecznie 
nawodnić organizm, warto się-
gać także po soki owocowe, ta-
kie jak sok pomarańczowy, 
które charakteryzują się wyż-

szym wskaźnikiem nawodnie-
nia niż woda, a także po napoje 
izotoniczne, które dzięki za-
wartości elektrolitów również 
lepiej wspierają nawodnienie. 
W sytuacjach silnego odwod-
nienia, na przykład podczas 
biegunki, można sięgnąć po  
specjalistyczne preparaty do-
stępne w aptekach, które po-
magają uzupełnić elektrolity. 

– W upały bardzo dobrze 
sprawdzają się lemoniady i do-
mowej roboty mrożone her-
baty - np. rooibos z trawą cytry-
nową, herbata rumiankowa czy 
zielona z dodatkiem listków 
świeżej mięty, z kawałkami cy-
trusów, czy innych owoców – 
wymieniała ekspertka. 

Jak przypomniała, przyjęło 
się mówić, że czarna herbata 
i kawa odwadniają. 

– Nie powinniśmy tego brać 
zbyt dosłownie do siebie. Za-
równo czarna herbata, jak 
i kawa delikatnie pobudzają 
diurezę. To znaczy, że po ich 
wypiciu będzie nam się praw-

dopodobnie chciało dość 
szybko pójść do toalety zrobić 
siku. Natomiast nie wpływa to 
negatywnie na nasze ogólne 
nawodnienie – tłumaczyła. 

Dodała, że kawa i czarna 
herbata mają nieco niższy in-
deks nawodnienia w porówna-
niu z wodą, ale nadal nawad-
niają organizm. 

- Dlatego nie musimy rezy-
gnować z kawy i herbaty 
w upały, jeżeli lubimy te na-
poje. Natomiast faktycznie le-
piej jest zastąpić kolejną fili-
żankę kawy innymi płynami 
dającymi pobudzenie i orzeź-
wienie, albo porcją owoców – 
zaznaczyła specjalistka. 

Czy w upał można pić alko-
hol? Dietetyczka odradza ten 
pomysł. Zdaniem ekspertki pi-
cie alkoholu podczas upałów to 
bardzo zły pomysł. – Alkohol 
ma faktycznie właściwości od-
wadniające. Dlatego szczegól-
nie w upały warto go ograni-
czyć, a nawet wyeliminować, 
żeby zadbać o swoje nawodnie-
nie i bezpieczeństwo – ujawniła 
dietetyczka. 

W jej ocenie wyjątkiem jest 
tutaj piwo bezalkoholowe, po-
nieważ zawiera porcję elektro-
litów oraz witaminy z grupy B. 

Ekspertka podkreśla, że 
w czasie upałów podstawo-
wym napojem powinna być 
woda. Jednocześnie warto wy-
bierać wodę wysoko zminera-
lizowaną, która dostarcza wię-
cej elektrolitów, takich jak sód, 
magnez czy wapń – składniki 
tracone przez organizm wraz 
z potem. 

Jakie witaminy na upały? 
Latem spędzamy dużo czasu 
na słońcu, przez co skóra jest 
częściej wystawiana na działa-
nie promieni słonecznych. 
Opalanie nie służy jednak zdro-
wiu. Przegrzewa organizm, od-

wadnia, a silne promieniowa-
nie UV niszczy barierę 
ochronną skóry i wpływa 
na powstawanie w organizmie 
wolnych rodników, które po-
wodują stres oksydacyjny. 
Wolne rodniki uszkadzają więc 
skórę, sprawiają, że zaczyna się 
ona szybciej starzeć, a także ne-
gatywnie wpływają na działa-
nie całego organizmu. 

Witaminy odgrywają więc 
istotną rolę we wspieraniu or-
ganizmu podczas wysokich 
temperatur i w czasie narażenia 
na promieniowanie UV latem. 
Mogą one chronić skórę 
przed negatywnym wpływem 
opalania, pomagać zachować 
młody wygląd.  

Latem łatwo uzupełnić nie-
dobory witamin, ponieważ 
mamy dostęp do większej ilo-
ści świeżych, sezonowych wa-
rzyw i owoców. 

Chociaż witaminy są zawsze 
ważne dla ogólnego zdrowia, 
w kontekście upałów i pocenia 
się, kluczowe stają się przede 
wszystkim elektrolity. Do naj-
ważniejszych elektrolitów, 
o które należy zadbać latem, 
należą: 

- Sód – pomaga utrzymać 
równowagę wodną w organi-
zmie i jest niezbędny do prawi-
dłowego funkcjonowania ner-
wów i mięśni. 

- Potas – kluczowy dla pracy 
mięśni (w tym serca) i regulacji 
ciśnienia krwi. 

- Magnez – wspomaga funk-
cje mięśni i nerwów, pomaga 
zmniejszyć uczucie zmęczenia 
i znużenia. 

- Wapń – ważny dla prawi-
dłowego skurczu mięśni i prze-
kazywania sygnałów w komór-
kach. 

- Chlorki – niezbędne dla 
równowagi kwasowo-zasado-
wej i trawienia.

Odpowiednie nawodnienie 
organizmu to kluczowy ele-
ment dbania o zdrowie, 
szczególnie w okresach wy-
sokich upałów. Jak zadbać 
o nawodnienie?

#Katarzyna Wąś-Zaniuk
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panoramiczny  

widok na Wolin, 
Zalew Szczeciński 

i cieśninę Dziwna

  wynajem pokoi z łazienkami 

   usługi portowe 

 WSTĘP BEZPŁATNY

Rezerwacja pokoi \ 530 101 602 Bosman \ 530 102 116 Sekretariat \ 512 345 797

◖	ścieżki spacerowe

◖	plac zabaw dla dzieci

◖	miejsca grillowe

ul. Parkowa

72-510 Wolin

m n.p.m.

Mostowa 1  |  72-510 Wolin

Marina Wolin

 wypożyczanie sprzętu pływającego 

 wynajem sali konferencyjnej
 organizacja wydarzeń 

 parking 

WIEŻA WIDOKOWA 
Park Miejski  

w Wolinie

REKLAMA 0011546097
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Poznaj 
uczestników

plebiscytu 
na Najlepszy 

Sklep i Usługę
Lata

SZCZECIN

wydanie bezpłatne    30 czerwca 2026 r.

REKLAMA 0011542970

leasing pracowniczy 

pośrednictwo pracy 

doradztwo personalne

legalizacja pobytu i pracy 
obcokrajowca na terenie RP

www.perspectives.com.pl | alina@perspectives.com.pl | +48 508-137-022
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Jak teraz zagospodarować wolną przestrzeń bulwaru?

Wraki zniknęły z Odry

- Armator statków przez lata 
unikał obowiązku odholowa-
nia, nie reagował na pisma ani 
nakładane kary pieniężne, 
dlatego usieliśmy wziąć 
sprawy w swoje ręce – mówił 
wojewoda Adam Rudawski. – 
Dziękuję tym, z którymi 
wspólnie przez ostatnie tygo-
dnie intensywnie przygoto-
wywaliśmy się do tego pro-
cesu, tj. Urząd Żeglugi Śródlą-
dowej w Szczecinie, Wody 
Polskie RZGW Szczecin, Poli-
cja Zachodniopomorska, Ko-
menda Miejska Policji 
w Szczecinie oraz prawnikom 
i pracownikom naszego 
urzędu. Dzięki tej sprawnej 
współpracy udało nam się 
rozwiązać problem, który dla 
wielu był nie do rozwiązania. 

O sprawie wraków Daria 
i Konrad pisaliśmy już wielo-
krotnie. To jednostki od lat cu-
mowały przy Bulwarze Pia-
stowskim. Mimo wielokrot-
nych wezwań kierowanych 
do właściciela nie zostały usu-
nięte. Wraki nie tylko szpeciły 

reprezentacyjny fragment 
Szczecina, ale również utrud-
niają swobodny przepływ wód 
i mogą stanowić zagrożenie 
ekologiczne. Wobec właściciela 
nakładane są administracyjne 
kary pieniężne. Kolejnym eta-
pem miała być decyzja o tzw. 

wykonaniu zastępczym, czyli 
usunięciu wraków na koszt 
właściciela. I to właśnie się 
stało. 

- Na wniosek Urzędu Żeglugi 
Śródlądowej wojewoda za-
chodniopomorski wydał posta-
nowienie o wykonaniu zastęp-

czym w sprawie jednostek „Da-
ria” i „Konrad” zacumowanych 
w Szczecinie. Obie jednostki 
miały zostać wcześniej skiero-
wane do miejsca postoju stat-
ków wycofanych z eksploatacji, 
jednak właściciel nie wykonał 
tego obowiązku mimo wezwań 

i nałożonych kar finansowych 
- wyjaśniła Paulina Heigel 
z urzędu wojewódzkiego 
w Szczecinie. 

Jednostki zostały usunięte 
przez wyznaczony podmiot 
na koszt właściciela. Szacun-
kowy koszt operacji wynosi 
w sumie 30 tys. zł. Terenem ad-
ministruje miejska spółka Że-
gluga Szczecińska Turystyka 
Wydarzenia. Żegluga chce za-
proponować działania zmierza-
jące do zagospodarowania tego 
terenu. Według nieoficjalnych 
informacji jednym z pomysłów 
może być kawiarnia na wodzie. 

- Na pewno przy pomocy 
nurka będziemy musieli spraw-
dzić stan nabrzeży. Chcemy za-
gospodarować uwolniony 
przez barki fragment bulwa-
rów, aby służył mieszkańcom 
jak najlepiej - mówi Celina Wo-
łosz z ŻSTW. 

Przypomnijmy, że gruntową 
modernizację mają przejść też 
bulwary o długości kilkuset 
metrów na wysokości Wałów 
Chrobrego, które jakiś czas 
temu wróciły do miasta. Tam 
sprawa wygląda inaczej. Będzie 
konkurs na zagospodarowanie.

24 czerwca odholowano 
dwa wraki, które od lat stały 
przy nabrzeżu Odry. Sytu-
ację po latach udało się za-
kończyć dzięki tzw. zastęp-
czemu zarządzeniu.

#Mariusz Parkitny
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Dochody z biletów i dopłat po-
krywają jedynie część kosztów, 
a różnicę musi pokryć budżet 
miasta. Oznacza to, że każdy 
mieszkaniec dokłada do komu-
nikacji średnio około 800 zł 
rocznie. Podczas posiedzenia 
komisji Rady Miasta Szczecin 
poświęconej transportowi pu-
blicznemu Łukasz Kadłubow-
ski, zastępca prezydenta Szcze-
cina, przedstawił skalę wydat-
ków ponoszonych przez miasto 
na utrzymanie autobusów 
i tramwajów. 

- Musimy dofinansowywać 
transport publiczny, bo do-
chody pokrywają około 30-35 
procent kosztów związanych 
z transportem publicznym. Ta 
luka pomiędzy dochodami 
a kosztami jest dość znacząca - 
podkreślił Kadłubowski. 

Jak wylicza magistrat, 
na funkcjonowanie komunika-
cji miejskiej Szczecin przezna-
cza obecnie blisko 460 mln zł 
rocznie, nie licząc wydatków 
inwestycyjnych związanych 
z zakupami taboru czy moder-
nizacją infrastruktury. Według 
przedstawionych danych do-

chody z biletów oraz wpłat 
od gmin ościennych pokrywają 
jedynie około jednej trzeciej 
kosztów funkcjonowania sys-
temu. Oznacza to konieczność 
dopłaty z miejskiej kasy na po-
ziomie niemal 290 mln zł rocz-
nie. Jak dodał urzędnik, 
po przeliczeniu na liczbę miesz-

kańców oznacza to dopłatę 
rzędu około 800 zł rocznie 
na osobę. Miasto liczy na dalszy 
wzrost wpływów z biletów. Po-
móc mają w tym skuteczniejsze 
kontrole prowadzone w auto-
busach i tramwajach. 

- Ostatnie decyzje państwa 
radnych, ale też systematyczne 

uszczelnianie systemu kontroli 
w autobusach przynoszą okre-
ślone efekty. Zeszły rok to pra-
wie 20 milionów złotych wię-
cej, jeżeli chodzi o dochody - 
powiedział. 

Kadłubowski zwrócił 
uwagę, że Szczecin notuje bar-
dzo dużą liczbę ujawnianych 
przypadków jazdy bez waż-
nego biletu. W ubiegłym roku 
wystawiono ponad 33 tys. we-
zwań do zapłaty, podczas gdy 
w większym od Szczecina Wro-
cławiu było ich około 30 tys. 
Dodatkowe wpływy mają tra-
fiać przede wszystkim na po-
prawę sytuacji kadrowej w ko-
munikacji miejskiej. 

- Całość tych środków była 
i jest przeznaczana sukcesyw-
nie na wzrosty wynagrodzeń 
dla motorniczych, kierowców 
i pracowników związanych 
z transportem publicznym - 
podkreślił zastępca prezy-
denta.  

Jednocześnie miasto przy-
gotowuje się do kolejnych du-
żych inwestycji. W planach są 
dostawy nowych autobusów 
elektrycznych, hybrydowych 
i wodorowych oraz dalszy roz-
wój sieci tramwajowej. 

Transport publiczny 
w Szczecinie kosztuje coraz 
więcej. Roczne wydatki 
na funkcjonowanie komuni-
kacji miejskiej sięgają już 
około 460 mln zł.

#Marek Jaszczyński

KOMUNIKACJA MIEJSKA

Ile kosztuje komunikacja miejska? 
Miasto dopłaca 290 mln zł rocznie
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1,4 mln odwiedzających i 48 mln zł straty

Fabryka Wody w Szczecinie 
podsumowuje dwa lata działalności

Fabryka Wody to jedna z naj-
droższych szczecińskich inwe-
stycji.  

Kosztowała ok. 500 mln zł 
i w całości powstała z kredytu, 
który będziemy spłacać trzy de-
kady. 

Obiekt ruszył 1 czerwca 
2024 r. Niedawno obchodził 
drugie urodziny. - Do 31 maja 
2026 r. odwiedziło nas ok. 1,4 

mln klientów, w tym 1,317 mln 
zł to klienci biletowani. Reszta 
to osoby, które przychodziły 
na organizowane w aquaparku 
liczne wydarzenia - wyjaśnił 
Konrad Stępień, prezes Fabryki 
Wody, czyli miejskiej spółki za-
rządzającej kąpieliskiem. 

Liczba odwiedzających aqu-
apark wzrosła w w drugim roku 
działalności o 45 tys. osób. 
Z 636 tys. do 681 tys. 

Prawie 70 procent kupują-
cych bilety wybiera strefę 
wodną, 24 procent sauny, strefę 
sportu 5 procent, a edukatorem 
jedynie 3 procent. Najwięcej 
karnetów sprzedano do strefy 
saun 11759 sztuk. 

W pierwszym roku funkcjo-
nowania przychody wyniosły 
43 mln zł, przy kosztach prawie 

50 mln zł (bez amortyzacji 
i kosztów obsługi kredytu). 
Drugi rok to przychody 45 mln 
zł, przy podobnych kosztach. 

- Co ważne udało nam się 
spłacić 80 mln zł kredytu - do-
daje prezes. 

Inaczej finanse Fabryki 
Wody wyglądają, gdy weź-
miemy pod uwagę koszty kre-
dytu i amortyzacji. Wynik fi-
nansowy za ubiegły rok wynosi 
minus 48 mln zł, w tym 23 mln 
zł to amortyzacja oraz ponad 20 
mln zł spłata kredytu. 

- Więc realny wynik finan-
sowy to minus 6 mln zł. Z bie-
giem czasu te wyniki będą lep-
sze, bo frekwencja i przychody 
rosną - wyjaśniał prezes. 

Radny Wojciech Dorżynkie-
wicz, zwrócił uwagę, że spółka 

ponosi większe straty niż to 
było prognozowane. 

- Przeanalizowałem wasze 
działania marketingowe. One 
są żadne lub prawie żadne. 23 
posty na Facebooku sponsoro-
wane przez dwa trzy dni, to 
działanie żadne. Reklama ra-
diowa, to też nie są duże środki. 
W porównaniu np. z Morskim 
Centrum Nauki to wasza pro-
mocja jest słaba - mówił radny. 

- Nie chcę powiedzieć, że dla 
mnie wynika finansowy nie jest 
ważny. Ale dla mnie najważ-
niejsze jest wykonywanie za-
dań na odpowiednim standar-
dzie, co wynika z umowy wy-
konawczej. Idąc tym tokiem 
myślenia, musielibyśmy za-
mknąć szkoły, bo też na siebie 
nie zarabiają.  

Podobnie jak transport pu-
bliczny. Fabryka Wody nie jest 
elementem zarabiania środ-
kowe dla miasta, tylko jest czę-
ścią wykonywania usług w od-
powiednim standardzie i czy-
stości.  

Jeśli miałbym na szli posta-
wić bezpieczeństwo naszych 
gości, żeby było bezpiecznie 

i czysto to to jest dla mnie prio-
rytet. Nie chciałbym ograniczać 
tego, żeby wynik finansowy był 
dobry.  

Dopóki nie spłacimy kredytu 
i amortyzacja nie spadnie do ja-
kiegoś akceptowalnego po-
ziomu, to w rachunku zysków 
i strat będziemy widzieli minus 
- wyjaśniał Konrad Stępień.

Prawie 1,4 mln osób odwie-
dziło w ciągu dwóch lat 
szczeciński aquapark. Pre-
zes Fabryki Wody zapewnia, 
że spółka idzie w dobrym 
kierunku. 

#Mariusz Parkitny

FABRYKA WODY
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Nie wszyscy są  usatysfakcjonowani

Po burzliwej debacie radni uchwalili Plan Ogólny Szczecina

Podczas obrad mieszkańcy 
Podjuch zarzucali władzom 
miasta ignorowanie społecz-
nych postulatów, brak realnych 
konsultacji i lekceważenie 
obaw związanych z nową zabu-
dową oraz planowanymi inwe-
stycjami. Momentami wy-
miana zdań między mieszkań-
cami a przedstawicielami mia-
sta przeradzała się w otwarty 
spór o sposób prowadzenia po-
lityki przestrzennej i rolę spo-
łecznego głosu w podejmowa-
niu decyzji. 

Za przyjęciem planu ogól-
nego opowiedziało się 21 rad-
nych, przeciw było siedem 
osób, nikt nie wstrzymał się 
od głosu. Tym samym doku-
ment został przyjęty. Jednak 
głosowanie poprzedziła długa 
dyskusja. 

Podczas dyskusji głos za-
brała Tatiana Kornaś, która 
ostro skrytykowała sposób pro-
wadzenia konsultacji społecz-
nych dotyczących budowy 
osiedla STBS. Pytała również 
o zasadność intensywnej zabu-
dowy w rejonie już dziś obcią-
żonym ruchem. 

- Dlaczego tak duża część 
Podjuch ma być objęta strefą 
uzupełnienia zabudowy, skoro 
już teraz mamy tak duże pro-
blemy komunikacyjne? - do-
dała. Zapytała także o analizy 
dotyczące ruchu drogowego 
i wpływu planowanych inwe-
stycji. 

Jeszcze bardziej emocjo-
nalny ton miało wystąpienie Ja-
kuba Olszewskiego, który od-
nosił się do budowy bazy paliw 
w Podjuchach. Już na początku 
podkreślił skalę społecznych 
obaw. - O nielegalnej inwesty-
cji, nielegalnej bazie paliw 
w Podjuchach wie nie tylko 

cały Szczecin. Wie o tym cała 
Polska - mówił. W jego ocenie 
inwestycja była prowadzona 
w sposób budzący poważne 
wątpliwości i bez odpowiedniej 
informacji dla mieszkańców. 

- Bez pozwolenia, po no-
cach, w tajemnicy powstaje po-
tężna baza paliw. Ogarnęło nas 

przerażenie i ono trwa do dziś - 
podkreślał. Olszewski zwracał 
też uwagę na skalę mobilizacji 
społecznej. - W ciągu dwóch ty-
godni zebraliśmy dwa tysiące 
podpisów - wskazał, dodając, 
że oczekuje jednoznacznych 
działań władz, w tym „roz-
biórki nielegalnej bazy paliw”. 

W odpowiedzi przedstawi-
ciele władz miasta bronili przy-
jętych rozwiązań planistycz-
nych. Paweł Bartnik, przewod-
niczący Rady Miasta, odniósł 
się krytycznie do części wystą-
pień mieszkańców, sugerując 
ich polityczny charakter. 

- Pan chce politykę załatwić. 
Nie chce pan pomóc swoim są-
siadom - mówił, co dodatkowo 
podgrzało atmosferę na sali. 

Zastępca prezydenta Szcze-
cina Anna Szotkowska przeko-
nywała podczas dyskusji, że 
część najbardziej kontrowersyj-
nych zapisów została już zmie-

niona po wcześniejszych kon-
sultacjach i uwagach mieszkań-
ców. 

Jak tłumaczyła, po obradach 
komisji budownictwa, obszar 
na której powstaje baza paliw 
został przekwalifikowany ze 
strefy gospodarczej na usłu-
gową. Jednocześnie wykre-
ślono możliwość lokalizowania 
składów jako funkcji uzupeł-
niającej. 

- Po obradach komisji bu-
downictwa, jak również 
na wniosek mieszkańców i rady 
osiedla, został zapisany w funk-
cjach podstawowych jako 
strefa usługowa zamiast gospo-
darczej - wskazywała Anna 
Szotkowska. 

Dodała, że kolejnym etapem 
będzie określenie dalszych po-
trzeb zarówno drogowych, jak 
i komunikacyjnych które mają 
zostać uwzględnione przy reali-
zacji inwestycji.

Chwilami bardzo emocjo-
nalny przebieg miała dysku-
sja o projekcie Planu Ogól-
nego. Padały pytania o bez-
pieczeństwo, komunikację 
i wpływ na otoczenie.

#Marek Jaszczyński

PLAN OGÓLNY
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Plan Ogólny stanowi bazę w zakresie 
ustalania przeznaczenia terenu
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Klub wie, jakie potrzeby ma drużyna. Pracujemy nad wzmocnieniami - mówił podczas konferencji Oscar Garcia 

Nowy trener Pogoni Szczecin: Zaczynamy 
budować mentalność zwycięzców

- Czemu akurat Oscar? Naszym 
celem jest, by drużyna miała 
zwycięski mental. Trener Gar-
cia to potrafi, bo wygrywał już 
mistrzostwa. Przychodzi 
do naszego klubu z międzyna-
rodowym doświadczeniem, 
tym się wyróżnia na tle ekstra-
klasy. Pracował na najwyż-
szym poziomie jako zawodnik 
i trener. Dla nas nie CV jest naj-
ważniejsze, ale jego wizja fut-
bolu. My mamą podobną filo-
zofię, stąd jest już z nami. Na-
sza drużyna ma atakować, do-
minować na boisku, być inten-
sywna w ataku i obronie. 
Chcemy walczyć na dwóch 
frontach w Polsce, a w przy-
szłości też w Europie. Kibice 

mają czerpać radość z naszej 
gry. Na pewno na to zasługują. 
Trener ma wizję pracy z za-
wodnikami, młodzieżą, ale 
i w kwestii transferów. Wie-
rzymy, że razem z Oscarem 
wejdziemy na wyższy poziom 

jako klub -mówi Okan Ozkan - 
czyli dyrektor scautingu klubu. 

Przede wszystkim dziękuję 
organizacji, pracownikom, 
za zaufanie. Ja chcę pracować, 
zobaczyć naszych kibiców. Za-
czynamy pracę i cieszę się, że 

tu jestem - mówił podczas 
konferencji Oscar Garcia. 

Czy trener skupi się na  pierw-
szym zespole czy na  wszystkich 
działkach klubu np. akademii? 

Planem klubu jest szeroki roz-
wój, więc trzeba rozwijać zespół, 

akademię. Póki co skoncentruję 
się na pracy z drużyną, ale 
współpraca z akademią jest nie-
zbędna. Mam doświadczenie 
z pracy z młodymi i tu zarażam 
ich optymizmem od  pierwszego 
spotkania - odpowiedział trener. 

Na kim będzie się opierał 
w budowie zespołu? 

OG: Wiem, że musi być ba-
lans. Sami młodzi nie wystarczą, 
tym bardziej, że uczą się od star-
szych. Tak będą się rozwijać. 

Sztab trenerski i nowe 
umowy asystentów - Nowaka 
i Ozgi. 

OG: Prosiłem, by zostali, by 
pracowali dalej. Chciałem mieć 
polskich asystentów, bo lepiej 
znają ligę. 

Transfery do klubu, brak 
obrońców 

OO: Pracujemy nad transfe-
rami. Na tej konferencji sku-
piamy się nad powitaniem tre-
nera. 

Pierwsze wrażenia trenera 
w Pogoni? 

OG: Infrastruktura jest 
na wysokim poziomie. Na razie 
zaczynamy treningi, a ja powie-

działem, że musimy mieć men-
tal zwycięzców, musimy zosta-
wiać serce na boisku dla na-
szych kibiców. 

Jaką Pogoń zobaczymy 
na inaugurację sezonu? 

OG: Czekamy na zamknię-
cie składu. Oglądałem zawod-
ników na wideo, teraz widzę 
na treningach. System nie jest 
ważny, ale filozofia ma być ta 
sama. Każdy musi widzieć, jak 
chcemy grać. 

Która drużyna w przeszłości 
trenera była najbardziej autor-
ska? 

OG: Red Bull Salzburg. 1,5 
roku tam spędziłem, mieliśmy 
tam sukcesy, pracowałem tam 
i sporo się nauczyłem. Ja wy-
szedłem ze szkoły Barcelony, 
ale tam nauczyłem się sporo 
o pressowaniu, bronieniu, kon-
troli, organizacji. W innych klu-
bach też zyskiwałem, w innych 
mniej, ale idea jest taka, by każ-
dego dnia być coraz lepszy. 

Trenerski wzorzec? 
OG: Johan Cruyff. Niesamo-

wita postać. Najwięcej mnie na-
uczył.

Oscar Garcia od 23 czerwca  
jest nowym trenerem piłka-
rzy Pogoni Szczecin. To bar-
dzo ważny dzień dla klubu, 
zespołu, wszystkich pra-
cowników i kibiców.

#Jakub Lisowski

POGOŃ SZCZECIN
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Teraz jedzie na mistrzostwa świata w Pradze

Szczecinianka obroniła tytuł mistrzyni 
Polski w Pole Sport

Tysięcy nudnych powtórzeń, 
gum odciążających ciało, ra-
mion pracujących jak zawiasy 
w stalowych drzwiach i skóry, 
którą przed startem trzeba… 
spocić pod folią spożywczą. Pu-
bliczność widzi efekt: błysk 
stroju, uśmiech, ciało zawie-
szone gdzieś między siłą a nie-
możliwością. Julia zna drugą 
stronę: dłoń, która zjeżdża 
o centymetr, nogę, która nie 
układa się dokładnie tak, jak po-
winna, i decyzje podejmowane 
w ułamku sekund. 

Rok temu rozmawiałyśmy 
po jej mistrzostwie Polski. 
Wtedy opowiadała, czym wła-
ściwie jest Pole Sport i figury 
obowiązkowe. Mówiła o czte-
rech minutach występu i ciele, 

które musi wtedy jednocześnie 
kręcić się, trzymać stabilnie, 
wyglądać lekko i nie zdradzić, 
że właśnie walczy z grawitacją. 
I o szalejącym w głowie liczniku 
wykonanych obrotów. Teraz 
wracamy do rozmowy, ale 
„obroniła tytuł” to właściwie 
za mało powiedziane. Julia we-
szła do elity, czyli najwyższej ka-
tegorii, i od razu wygrała. 
A zwycięstwo dało jej awans 
na mistrzostwa świata w Pra-
dze. 

- Rok temu startowałam 
w kategorii profesjonalistek, 
a w tym roku już w elicie. Elita 
to najwyższa z możliwych ka-
tegorii i to jest tutaj najważniej-
sze. Kiedy weszłam do tej kate-
gorii, wszystko się zmieniło. 
Zmienił się poziom, figury obo-
wiązkowe są trudniejsze, wła-
ściwie mam już pełen wachlarz 
możliwości. Zmieniła się też 
konkurencja. W mojej katego-
rii były zawodniczki obyte już 
ze sceną światową – mówi Ju-
lia. 

W tym roku mogła już wy-
bierać figury bez ograniczeń. 
Human flag (ludzka flaga) była 

jedną z tych wymarzonych. 
Trudna, siłowa, widowiskowa. 
Wcześniej nawet nie mogłaby 
jej pokazać, bo miała za dużo 
punktów. - Ale zrobiłam też 
inną rzecz bardzo świadomie. 
Skupiłam się na tym, żeby 
część artystyczna była mocno 

wyraźna. Miałam temat wy-
stępu określony przez samą sie-
bie, żebym sama wiedziała, że 
to jest historia, którą tańczę. Był 
wstęp, rozwinięcie, zakończe-
nie. Chciałam pokazać przez te 
cztery minuty jakąś opowieść – 
tłumaczy. 

To ważne, bo – jak mówi Ju-
lia – same figury trzymane przez 
dwie sekundy są po prostu 
nudne. Pole Sport nie polega 
więc wyłącznie na tym, żeby 
wejść wysoko, utrzymać ciało 
i zejść. Trzeba jeszcze opowie-
dzieć coś, co widz  i jury) po-

czuje, zanim zdąży policzyć 
obroty. 

A czym wygrała? Sama była 
zaskoczona, że techniką. - Star-
tujemy z 25 punktami i za każdy 
błąd sędziowie odejmują. 
W tym roku prawie nie miałam 
odjęć. Czyli zatańczyłam układ 
tak czysto, tak dobrze technicz-
nie, że nie mieli za bardzo co 
odejmować. Nie zaliczyłam 
wszystkich figur obowiązko-
wych, ale dostałam bardzo dużo 
punktów za technikę. I teraz 
moim celem jest utrzymać tę 
czystość do mistrzostw świata. 

Dla widza flaga albo jest, albo 
jej nie ma. Dla sędziów sprawa 
jest bardziej bezlitosna. W elicie 
figury mają konkretne wyma-
gania: kąty w szpagatach, linie 
ciała, dwie sekundy utrzyma-
nia, odpowiednią liczbę obro-
tów. Jeżeli szpagat ma mieć 180 
stopni, to – jak mówi Julia – 
musi mieć więcej, bo równe 180 
jest „na styk”. Flaga musi być 
prostopadle do podłogi. Na sali 
pomaga lustro. Na scenie lustra 
nie ma, a ciało musi samo wie-
dzieć, czy noga, biodro i głowa 
układają się w jednej linii.

Dwie sekundy. Tyle Julia Ja-
siczek musi utrzymać hu-
man flag, żeby sędziowie 
mogli zaliczyć figurę. Dwie 
sekundy, które kosztowały 
ją około trzech lat treningu.

#Anna Brüske-Szypowska
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Do mistrzostw świata w Pradze pojedzie 
z PrimeFitu ze Szczecina
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Kolejowa inwestycja dekady

PKP PLK pokazały harmonogram prac 
na linii do Berlina do 2030 roku

Pierwsze roboty mają ruszyć 
już w 2027 roku, odcinek przy-
graniczny ma być gotowy 
w 2029 roku, a zakończenie ca-
łej inwestycji zaplanowano 
na maj 2030 roku. 

Szczegóły przedsięwzięcia 
przedstawiono podczas I Kon-
ferencji Naukowo-Technicz-
nej „Kolej w regionie zachod-
niopomorskim – inwestycje, 
rozwój, technika”, która od-
była się 24 czerwca na Wy-
dziale Budownictwa i Inżynie-
rii Środowiska Zachodniopo-
morskiego Uniwersytetu 
Technologicznego w Szczeci-
nie. W wydarzeniu uczestni-
czyli przedstawiciele branży 
kolejowej, środowiska nauko-

wego i administracji publicz-
nej. 

Jednym z prelegentów był 
Krzysztof Wasiak, dyrektor pro-
jektu w PKP Polskie Linie Kole-
jowe. To właśnie on przedsta-
wił założenia inwestycji obej-
mującej modernizację linii ko-
lejowych 408 i 409. 

- To jest projekt ważny nie 
tylko lokalnie. Tego typu inwe-
stycje budują realne powiąza-
nia transportowe i mają znacze-
nie dla funkcjonowania całego 
regionu - mówił. 

Projekt obejmuje przebu-
dowę ciągu prowadzącego 
od Szczecina Głównego przez 
Gumieńce do granicy polsko-
niemieckiej. 

Choć oznaczenia linii 408 
i 409 dla większości pasaże-
rów niewiele mówią, w prak-
tyce chodzi o główny kole-
jowy korytarz wyjazdowy ze 
Szczecina w kierunku Nie-
miec. Linia kolejowa nr 408 
obejmuje odcinek od stacji 
Szczecin Główny do Szczecina 
Gumieniec i odpowiada 
za wyprowadzenie ruchu 

z centrum miasta. Linia nr 409 
rozpoczyna się w Gumieńcach 
i prowadzi dalej przez okolice 
Przecławia i Kołbaskowa 
do granicy państwa. To wła-
śnie ten fragment jest dziś jed-
notorowy i niezelektryfiko-
wany, dlatego został wska-

zany jako najważniejszy ele-
ment modernizacji. 

Po zakończeniu inwestycji 
obie linie mają funkcjonować 
jako jeden nowoczesny ciąg 
umożliwiający szybsze połą-
czenia pasażerskie ze Szczecina 
do Berlina i sprawniejszy trans-

port towarów między Polską 
a Niemcami. 

Duże zmiany czekają rów-
nież stację Szczecin Gumieńce. 
Obiekt ma zostać przebudo-
wany praktycznie od podstaw 
– zarówno w części pasażer-
skiej, jak i towarowej. Obecny 

układ torowy nie odpowiada 
już wymaganiom europejskiej 
sieci transportowej i ogranicza 
możliwości prowadzenia dłuż-
szych składów. 

Po zakończeniu prac pasaże-
rowie mają korzystać z dwóch 
peronów, a układ torowy zosta-
nie dostosowany do obsługi in-
tensywniejszego ruchu. Prze-
widziano także budowę dodat-
kowego połączenia torowego 
po zachodniej stronie stacji, 
które pozwoli części składów 
towarowych omijać koniecz-
ność wykonywania manewrów 
na Gumieńcach. 

Istotnym elementem pro-
jektu będzie również przywró-
cenie kolei bliżej mieszkańców 
rozwijających się miejscowości 
położonych na południe 
od Szczecina. W planach znala-
zły się nowe przystanki w Wa-
rzymicach, Przecławiu i Kołba-
skowie oraz nowy punkt ob-
sługi pasażerów w rejonie Po-
morzan, a konkretnie przysta-
nek Szczecin Pomorzany Pętla 
pod wiaduktem na ul. Budzi-
szyńskiej.

PKP zapowiadają budowę 
drugiego toru, elektryfika-
cję trasy do granicy z Niem-
cami, przebudowę stacji 
Szczecin Gumieńce i  nowe 
przystanki. 

#Marek Jaszczyński
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 Duże zmiany czekają stację Szczecin 
Gumieńce

To może być turystyczny przebój lata

Wybraliśmy się na pierwszy rejs ze 
Szczecina do Gartz

Schował się bowiem za czymś, 
co przypominało restaurację 
na wodzie. Jakby chciał jeszcze 
bardziej zaznaczyć, że nie lubi 
być na pierwszym planie. A to 
właśnie on miał zapoczątko-
wać dziś zagraniczne rejsy - 
Cross Oder. 

Dopiero na pokładzie oka-
zało się, że skromność to tylko 
pozory. Statek mieści około 140 
pasażerów, którzy mogą wsiąść 
na pokład z rowerem. 
Wszystko po to, żeby po trzech 
godzinach rejsu skorzystać 
z możliwości wycieczki 
na dwukołowcach w niemiec-
kim Gartz, czyli miejscu doce-
lowym. Do aktywnego spędza-
nia czasu zachęcają organizato-
rzy. Pytanie czy przewidzieli 

wariant, w którym każdy pasa-
żer zostanie zmotywowany 
do aktywnego wypoczynku? 
Bo wydawało mi się, że na po-
kład wejdzie 10, maksymalnie 
15 sztuk rowerów. 

Kapitan statku dał sygnał, że 
odpływamy i już po chwili by-
liśmy na terenie parku krajobra-
zowego - Dolina Dolnej Odry. 
Podobno tylko transport 
wodny pozwoli nam podziwiać 
park w pełnej okazałości. Wie-
dząc, że to jedyna taka okazja, 
zacząłem krążyć między lewą 
a prawą burtą wpatrując się 
w żyzną zieleń otaczającej nas 
flory. Podobno zieleń uspokaja. 
I rzeczywiście - po około kwa-
dransie poczułem się zrelakso-
wany. Chwilę później… delikat-
nie oszukany. Miałem wraże-
nie, że nic się nie zmieniło, a ja 
cały czas patrzę na to samo 
drzewo.- Na co mam zwracać 
uwagę, żebym nie miał wraże-
nia, że wszędzie wokół widzę 
tylko drzewa i wodę? - zapyta-
łem. 

- Jeżeli tak sobie po prostu 
rzucamy wzrokiem na lewo 
i prawo, to wydaje się to dość 

monotonne. Tutaj trzeba się 
skupić na pewnych szczegó-
łach. Szukać wyróżników, 
dzięki czemu bardziej skupimy 
się na tym, co nas otacza - od-
powiedział Jacek Woch, prze-
wodnik. 

Nagle, wszystkie oczy po-
wędrowały w stronę prawej 

burty, gdzie z wielką dumą 
prezentował się czarny ptak. 
Kormoran w ogóle nie przejął 
się przepływającym obok 
obiektem, czego nie można 
powiedzieć w drugą stronę. 
Dźwięki fal tworzonych przez 
dziób statku natychmiast zo-
stały zagłuszone charaktery-

stycznym odgłosem migawki 
aparatów fotograficznych i te-
lefonów. Podobne wrażenie 
zrobiła spotkana za chwilę ro-
dzina łabędzi, tym razem 
z drugiej strony. Na sygnał 
dźwiękowy wydany przez sta-
tek jeden za drugim zaczęły 
prezentować skrzydła. Tak 

szerokie, że przypominały 
małe motorówki. 

W Dolinie Dolnej Odry 
fauna wygrywa z florą, przynaj-
mniej jeżeli chodzi o uwagę pa-
sażerów. Czułem, że podczas 
rejsu buduję nową relację, rela-
cję z tamtejszymi stworze-
niami. Na początku ich widok 
szokuje, wzbudza zachwyt, 
wymusza wyciągnięcie aparatu 
i uwiecznienie tego momentu. 
Pod koniec widok pięknych 
zwierząt wydaje się już natu-
ralny, jak bym żył z nimi w sym-
biozie. Jedyne do czego nie mo-
głem się przyzwyczaić, to bu-
czący silnik tuż za moimi ple-
cami. Nie pozwala wsłuchać się 
w repertuar, który zaplanowały 
dla gości tutejsze ptaki.  

Nareszcie dopłynęliśmy 
do Gartz - podróż trwała około 
trzech godzin. W bonusie 
po tym niemieckim mieście 
oprowadził nas burmistrz - 
Luca Piwodda. 

– Mamy też wirtualną trasę 
zwiedzania przygotowaną spe-
cjalnie dla turystów. Bardzo się 
cieszymy, że możemy ich tym 
przywitać – mówi burmistrz.

Miał być wielki powrót 
Szczecina do turystyki wod-
nej, ale przy nabrzeżu cu-
mował całkiem skromny 
stateczek. Zdążyłem go po-
mylić z innym obiektem.

#Aleksander Luby
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To ma być turystyczna perła lata. Rejsy 
przez park Doliny Dolnej Odry
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Od 19 czerwca do 30 sierpnia 2026 roku wieża widokowa Uznamskiej Ścieżki w 
koronach drzew w Heringsdor� e zamieni się w niezwykłą scenę wysoko ponad 
koronami drzew. „Usedom UP” to spektakularne widowisko akrobatyki powietrznej, 
które po raz pierwszy w Europie połączy sztukę cyrkową z wyjątkową scenerią Bałtyku, 
bukowego lasu i panoramą Cesarskich Uzdrowisk.

Międzynarodowy zespół artystów z Niemiec, Kanady, Francji i Chile zaprezentuje 
zapierające dech w piersiach pokazy na szarfach wertykalnych, linie wahadłowej, aerial 
straps i trickline. Precyzja, siła i niezwykła kontrola ciała sprawią, że grawitacja będzie 
wydawać się jedynie sugestią.

„Usedom UP” jest również głównym punktem obchodów 5-lecia Uznamskiej Ścieżki
w koronach drzew Usedom. W ciągu lata odbędą się 43 spektakle – poranne, idealne 
dla rodzin z dziećmi, oraz wieczorne, podczas których goście będą mogli podziwiać 
zachód słońca nad Bałtykiem. Każde przedstawienie trwa około 45 minut i pozostawia 
niezapomniane wrażenia.

Bilety od 24 euro 
Dzieci do 6 lat – wstęp bezpłatny

Terminy i rezerwacje: usedom-up.de

Used om UP –
p od nieb ne show 
nad Bałtykiem

REKLAMA 0011536967

REKLAMA 0011541922
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W projekcie uczestniczyło już ponad 50 rodzin, a wsparcie objęło przeszło 100 osób

Wyjątkowe wyróżnienie dla szczecinianki 
i konferencja o tym, co naprawdę łączy 

- Wierzymy, że nawet najmniej-
szy gest życzliwości, wsparcia 
czy zainteresowania może mieć 
ogromne znaczenie i czasem 
naprawdę odmienić czyjeś ży-
cie. Naszymi działaniami 
chcemy pokazywać, że każdy 
może zrobić coś dobrego. Nie 
trzeba dysponować ogrom-
nymi środkami ani wielką orga-
nizacją. Wystarczy zrobić tyle, 
ile jest w naszej mocy – mówiła 
podczas konferencji Katarzyna 
Rogoźnicka, współzałożycielka 
Fundacji Pełna Ciepła. 

Podczas wydarzenia nie za-
brakło również wzruszających 
momentów. Po raz pierwszy 
wręczona została Nagroda 
„Pełna Ciepła”, wyróżnienie 

przyznawane osobom, które 
swoją codzienną działalnością 
inspirują innych, budują relacje 
i bez rozgłosu czynią dobro.  

Pierwszą laureatką została 
Iwona Mirońska-Gargas, in-
struktorka teatralna, pedagog 
i animatorka kultury związana 

ze Szczecinem od niemal pół 
wieku. To osoba znana środo-
wisku artystycznemu i eduka-
cyjnemu. Od 1977 roku wycho-
wała kolejne pokolenia miło-
śników teatru i żywego słowa. 
Wśród jej wychowanków zna-
lazło się blisko sto osób repre-

zentujących Szczecin w kon-
kursach recytatorskich w całej 
Polsce, a niemal pięćdziesięciu 
absolwentów jej zajęć ukoń-
czyło wyższe uczelnie te-
atralne. 

Wieczór zwieńczył wyjąt-
kowy koncert. Gościem mu-

zycznym wydarzenia był Juan 
Carlos Cano, który wraz z Jaro-
sławem i Maciejem Chilkiewi-
czami zabrał uczestników 
w niezwykłą muzyczną podróż 
przez świat najsłynniejszego 
agenta Jej Królewskiej Mości.  

W repertuarze znalazły się 
niezapomniane utwory z fil-
mów o Jamesie Bondzie - pełne 
emocji, elegancji i charaktery-
stycznego klimatu, który od de-
kad zachwyca widzów na ca-
łym świecie. 

Jednym z gości konferencji 
była również Sylwia Trojanow-
ska, szczecińska pisarka, au-
torka powieści obyczajowych 
oraz książek dla dzieci. Podczas 
spotkania opowiedziała o swo-
jej najnowszej książce „Pani 
Pompa ratuje przedszkole”, ale 
przede wszystkim podzieliła 
się doświadczeniami związa-
nymi z pracą z dziećmi i mło-
dzieżą.  

Rozmowa stała się punktem 
wyjścia do refleksji nad rolą 
czytania w budowaniu więzi 
rodzinnych, znaczeniem 
wspólnie spędzanego czasu 

oraz sposobami wzmacniania 
relacji między rodzicami 
a dziećmi. Ważnym elementem 
wydarzenia była także możli-
wość rozmowy, integracji i wza-
jemnej inspiracji. Organizato-
rzy stworzyli przestrzeń, w któ-
rej uczestnicy mogli nie tylko 
zdobywać wiedzę, ale również 
budować relacje i doświadczać 
wartości płynącej z bycia ra-
zem. 

Fundacja Pełna Ciepła po-
wstała z przekonania, że nawet 
niewielkie działania mogą real-
nie zmieniać świat wokół nas. 
Przez lata wspierała rodziny 
w Polsce, organizowała pomoc 
świąteczną, fundowała stypen-
dia dla dzieci, wspierała wy-
jazdy wakacyjne oraz osoby 
w kryzysie bezdomności. 
Szczególne miejsce w działal-
ności organizacji zajmuje jed-
nak budowanie relacji rodzin-
nych. 

Ostatni rok był dla fundacji 
wyjątkowy za sprawą projektu 
„0,5 h dla Rodziny”. W jego ra-
mach odbyły się m.in. warsz-
taty, spotkania, spacery, seanse.

W Szczecinie odbyła się  
konferencja „Naturalnie 
o relacjach”, organizowanej 
przez Fundację Pełna Cie-
pła. To spotkanie o rodzinie, 
życzliwości i relacjach.

#oprac. Agata Maksymiuk
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Fundacja Pełna Ciepła działa  
od 2017 roku

Radni z Komisji ds. Gospodarki Komunalnej, Mobilności, Klimatu i Zwierząt wybrali już wstępny projekt inwestycji

Powstanie ścieżka rowerowa na al. Wojska 
Polskiego. Połączy Głębokie z centrum

Ścieżka rowerowa na al. Wojska 
Polskiego ułatwi rowerzystom 
dojazd do centrum lub, od-
wrotnie dotarcie do Lasu Ar-
końskiego, na kąpielisko Ar-
konka czy nad jezioro Głębokie. 
Mówiło się o niej już od dawna 
ale kiedy w końcu miasto zde-
cydowało się ją wybudować, 
okazało się , że wytyczenie 
dwumetrowej drogi wzdłuż 
alei to za mało - podziemna sieć 
jest w tym rejonie miasta w ta-
kim stanie, że i tak w najbliż-
szym czasie trzeba by było ją 
wymienić. I kopać w miejscu 
nowej ścieżki rowerowej. 

Zdecydowano się więc 
na zmianę planów. Teraz w ra-
mach jednej inwestycji wykona 
się wiele zadań - ścieżka rowe-

rowa będzie tylko jednym 
z nich. Radni z Komisji ds. Go-
spodarki Komunalnej, Mobil-
ności, Klimatu i Zwierząt zaak-
ceptowali ten pomysł. Wybrali 
też konkretny wariant, który 
zostanie przeznaczony do reali-
zacji. 

W ostatnim posiedzeniu ko-
misji uczestniczył m.in. Maciej 
Kasprzyk, projektant. Przypo-
mniał radnym, że wcześniej 
plany były dużo skromniejsze - 
miano tylko wybudować 
ścieżkę o szerokości 2 m. Teraz, 
kiedy się zdecydowano 
na gruntowniejszą przebudowę 
al. Wojska Polskiego, przygoto-
wał dwa warianty opracowanej 
przez siebie przyszłej inwesty-
cji. Różniły się przede wszyst-
kim szerokością samej ścieżki 
(wygodniejsza ścieżka jest 
droższa). Radni wybrali wariant 
nowszy, z 2,5 m ścieżką rowe-
rową - jednostronną na od-
cinku od Głębokiego do ronda 
Olszewskiego - potem aż 
do centrum dwustronną. Koszt 
planowanej przebudowy 
wstępnie jest oszacowany 
na 145,2 mln zł. 

- Sama ścieżka będzie kosz-
tować 13 mln zł - podkreśla Ma-
ciej Kasprzyk. 

Co sprawia, że całość jest 
taka droga? Przebudowa sieci 
podziemnej, przebudowa to-
rowiska, przebudowa przy-
stanków, przebudowa sygna-
lizacji świetlnej na ośmiu 

skrzyżowaniach i gruntow-
niejsza przebudowa skrzyżo-
wania al. Wojska Polskiego 
z ul. Wawrzyniaka. 

- W kilku miejscach po-
wstaną buspasy, np. przy pl. 
Szarych Szeregów, ul. Felczaka 
czy właśnie przy ul. Wawrzy-
niaka - wymienia projektant. 

Budowa będzie podzielona 
na trzy etapy. Pierwszy, od Głę-
bokiego do ronda Olszew-
skiego, drugi od ronda do  
skrzyżowania z ul. Traugutta 
(Łękno) i trzeci do pl. Szarych 
Szeregów. 

Zaplanowane roboty 
ziemne oraz przebudowa toro-

wisk i skrzyżowań sugerują, że 
kierowcy muszą się liczyć 
z utrudnieniami w ruchu. 

- Ale powstanie ścieżki ro-
werowej nie spowoduje zawę-
żenia jezdni - zapewnia wice-
prezydent Michał Przepiera. - 
Poza tym nie zmniejszy się 
liczba miejsc postojowych, 
a być może nieco będzie ich 
więcej. 

Na odcinku od Głębokiego 
do centrum przy drodze rośnie 
420 drzew - wykonano już ich 
inwentaryzację. Niestety kilka 
z nich trzeba będzie wyciąć. 
Inne, cenniejsze - przesadzić. 

- Na szczęście w Szczecinie 
zauważamy coraz większa dba-
łość o zieleń - przyznaje radny 
Przemysław Słowik. - Dlatego 
już w trakcie trwania inwesty-
cji, wspólnie się zastanowimy, 
czy można będzie jeszcze nie-
które z nich uratować. Jak się 
dowiedzieliśmy, w miejsce wy-
ciętych drzew planowane są 
nowe nasadzenia. 

Nie ma jeszcze terminu roz-
poczęcia inwestycji. Budowa 
na pewno jednak nie zacznie 
się w tym roku.

Miała być jedynie budowa 
ścieżki rowerowej a będzie 
przebudowa al. Wojska Pol-
skiego - od pl. Szarych Sze-
regów do Głębokiego. Rad-
ni wybrali wstępny projekt.

#Leszek Wójcik
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Tam gdzie powstaną buspasy znikną 
„zielone torowiska”
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Czytaj dla zdrowia
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Są pierwsze propozycje zmian w Policach

Po uruchomieniu Szczecińskiej Kolei 
Metropolitalnej autobusy pojadą inaczej

Wśród analizowanych rozwią-
zań są nowe linie dowozowe 
do stacji kolejowych, zmiany 
przebiegu obecnych tras oraz 
dostosowanie rozkładów 
do kursowania pociągów. 

Przygotowania do urucho-
mienia Szczecińskiej Kolei Me-
tropolitalnej trwają nie tylko 
na torach i stacjach, ale także 
w zakresie organizacji trans-
portu autobusowego. Szcze-
cińsko-Polickie Przedsiębior-
stwo Autobusowe, gmina Po-
lice oraz Zarząd Dróg i Trans-
portu Miejskiego w Szczecinie 
analizują, jak najlepiej dosto-
sować siatkę połączeń do no-
wych możliwości, jakie stwo-
rzy szybka kolej. 

Jak poinformował Jakub Pi-
sański, prezes Szczecińsko-Po-
lickiego Przedsiębiorstwa Ko-
munikacyjnego, jednym z roz-
ważanych pomysłów jest uru-
chomienie specjalnej linii okól-
nej obsługującej największe 
osiedla w Policach i dowożącej 

pasażerów do stacji kolejo-
wych. 

- Jest taka propozycja w sta-
nowisku ZDiTM-u, które zo-
stało przesłane do gminy Po-
lice. Nie ma jeszcze ostatecznej 
decyzji, ale rozmowy trwają. 
Spotykaliśmy się już w tej spra-

wie ze Szczecinem, a kolejne 
spotkanie ma odbyć się 
w czerwcu w Policach u pana 
burmistrza - mówi Jakub Pisań-
ski. 

Według wstępnych założeń 
autobus kursowałby pomiędzy 
stacją Police a przystankiem Po-

lice Dąbrówki (u zbiegu ulic: Pił-
sudskiego i Wkrzańskiej) , prze-
jeżdżając przez największe 
osiedla mieszkaniowe. 

- Trasa miałaby prowadzić 
między innymi przez Armii 
Krajowej, Okulickiego i Rowec-
kiego. Autobus wjeżdżałby głę-
biej w osiedla niż obecnie kur-
sujące linie - precyzuje prezes 
SPPK. 

Celem byłoby zapewnienie 
wygodnego dojazdu mieszkań-
ców do przystanków SKM, 
skąd mogliby kontynuować po-
dróż pociągami do Szczecina 
i innych miejscowości aglome-
racji. 

Analizowane są również ko-
rekty przebiegu obecnych tras. 
Jedną z propozycji jest skiero-
wanie linii 101 ulicą Batorego, 
w pobliżu stacji SKM. 

- Chodzi o to, żeby miesz-
kańcy Jasienicy mogli łatwo 
przesiąść się do pociągu, jeśli 
będzie takie zapotrzebowanie. 
To tylko jeden z wielu elemen-
tów omawianych w propozycji 
przygotowanej przez Szczecin 
- podkreśla Pisański. 

Jak zaznacza, dokument 
obejmuje kilkanaście różnych 
zagadnień związanych z orga-
nizacją transportu po urucho-
mieniu kolei metropolitalnej. 

Duża reorganizacja ma objąć 
również połączenia pomiędzy 
Policami a Szczecinem. Miasto 
planuje przejście na system nu-
meracji rozpoczynającej się 
od cyfry 2. Takie rozwiązanie 
funkcjonuje już na liniach pod-
miejskich obsługujących inne 
gminy aglomeracji (Dobra, Ko-
łbaskowo) i jak podkreślają 
urzędnicy ma uporządkować 
system numeracji na wiele lat. 

Na pewno nie znikną naj-
ważniejsze połączenia autobu-
sowe między Policami a Szcze-
cinem, czyli linie 101 i 107. 
W przypadku linii 101 plano-
wane jest jednak częściowe 
rozdzielenie kursów.  

Na odcinku szczecińskim 
część połączeń ma zostać wy-
korzystana do zwiększenia czę-
stotliwości kursowania, nato-
miast na dalszym fragmencie 
trasy liczba kursów będzie 
mniejsza.

Uruchomienie Kolei Metro-
politalnej w  2027 roku mo-
że przynieść największe 
od lat zmiany w układzie ko-
munikacji  w Policach 
i na trasach do Szczecina. 

#Marek Jaszczyński
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SKM zmieni komunikację. Powstanie 
nowa linia i zmienią się trasy autobusów

Zapłaci ponad 14 mln zł

Kuria wygrała przetarg na działkę przy Alei 
Wojska Polskiego w Szczecinie

Wiele lat temu został prze-
kształcony na coś w rodzaju 
około 30 ogródków i wydzier-
żawiony kilkudziesięciu miesz-
kańcom przez Zarząd Budyn-
ków i Lokali Komunalnych 
w Szczecinie. Jakiś czas temu 
dzierżawcy dowiedzieli się, że 
miasto planuje sprzedać teren 
na wolnym rynku. Rozpoczęli 
protest.  

W połowie czerwca w urzę-
dzie miasta odbył się przetarg. 
Cena wywoławcza 12 mln zł 
netto.  

O nieruchomość starają się 
trzy podmioty, w tym co naj-
mniej jeden deweloper. Cieka-
wostka jest fakt, że w przetargu 
wziął udział przedstawiciel ku-
rii szczecińsko-kamieńskiej. 

- Nic nie mogę powiedzieć. 
Obowiązuje nas cisza przetar-
gowa - powiedział nam ks. kan. 
Krzysztof Łuszczek, rzecznik 
kurii. 

To samo mówi magistrat, 
który organizował przetarg. - 
Jakichkolwiek informacji bę-
dziemy mogli udzielić dopiero 
7 dni po przetargu, obecnie 
trwa cisza poprzetargowa - wy-
jaśnia Sylwia Cyza-Słomska 
z Urzędu Miejskiego w Szczeci-
nie. 

Ale już wiadomo, że kuria 
wygrała. Ogłosił to radny Prze-
mysław Słowik. Dodał też 
uszczypliwy komentarz. - Cud 
w Szczecinie! Kościół kupił pu-
bliczny grunt BEZ BONI-
FIAKTY. Archidiecezja stanęła 
do przetargu z dwoma innymi 
podmiotami i wygrała! Działka 
pomiędzy ul. Monte Cassino 
i al. Wojska Polskiego przezna-
czona pod zabudowę mieszka-
niową została kupiona przez 
Kościół za ponad 14 mln zł. 0 zł 
bonifikaty. Pięknych czasów 
dożyliśmy - napisał. 

Według pogłosek jakie tra-
fiają do rady osiedla, kuria 

swoją inicjatywą może chcieć 
wspomóc mieszkańców i w ra-
zie wygrania przetargu nic tam 
nie zbuduje, aby mieszkańcy 
mogli nadal z niego korzystać. 
Warto dodać, że na tyłach 
działki znajduje się parafia pw. 
Św. Rodziny. - Jak informują 
mnie mieszkańcy, wadium 

wpłaciły 3 podmioty w tym 
Szczecińsko-Kamieńska Kuria 
Metropolitalna, która „wchodzi 
w tę” sprawę niczym jeździec 
na białym koniu. Z nieoficjal-
nych informacji, jakie uzyska-
łem wynika, że możliwe jest 
nabycie tego terenu przez Ko-
ściół z jednoczesnym odstąpie-

niem od budowy- tłumaczy Ra-
dosław Adamski z Rady Osiedla 
Śródmieście-Północ 

- Część terenu ogrodów 
przy Monte Cassino była do tej 
pory użytkowana przez parafię 
pw. Świętej Rodziny (organizo-
wane były tam np. festyny dla 
dzieci) zaś proboszcz ks. kan. dr 

Krzysztof Cichal dał się poznać 
z bardzo dobrej strony, jako je-
den z obrońców okolicznych 
mieszkańców przed wrogimi 
działaniami władz miasta - do-
daje Adamski. 

Władze Szczecina przeko-
nują, że wystawienie działki nie 
jest przeciw mieszkańcom. 
Sprawa zaczęła się sześć lat 
temu, gdy miasto zaczęło pracę 
nad planem zagospodarowania 
tego terenu. Do rady osiedla 
trafiła o tym informacja. Był 
czas na zgłaszanie uwag, prote-
stów, zastrzeżeń. Nikt ich nie 
zgłosił. W 2023 r. plan został 
uchwalony na sesji rady miasta 
bez głosu sprzeciwu. Przewi-
duje, że na ogrodach będzie 
mogło powstać małe osiedle, 
trzech, czterech kamienic z kil-
kudziesięcioma mieszkaniami 
i podziemnym garażem. Mak-
symalna wysokość zabudowy 
to 13 metrów. 

- Chodzi o to, aby jak najbar-
dziej chronić historyczną zabu-
dowę tego miejsca - mówiła 
na jednej z komisji Zofia Fiuk-
Dymek, dyrektor Biura Prze-
strzennego Planowania Miasta.

Między Aleją Wojska Pol-
skiego a ulicą Monte Cassi-
no, rozciąga się całkiem 
spory kawałek miejskiej zie-
leni, warty co najmniej kilka-
naście milionów złotych.

#Mariusz Parkitny
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Chodzi o atrakcyjny teren między aleją 
Wojska Polskiego i ul. Monte Cassino
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Zmiany w kursowaniu promów ze Świnoujścia do Szwecji

Pieszo do Szwecji. Jantar Unity uruchamia 
przewozy pasażerskie na trasie do Ystad

Teraz oferta odpowiada 
na oczekiwania pasażerów in-
dywidualnych i otwiera nowe 
możliwości wygodnego podró-
żowania do Szwecji z wykorzy-
staniem połączeń kolejowych 
do Malmö i Kopenhagi. 

Prom Jantar Unity rozpoczął 
obsługę pasażerów pieszych 
na trasie Świnoujście-Ystad. To 
długo wyczekiwana zmiana, 
która pozwala podróżować jed-
nym z najnowocześniejszych 
promów na Bałtyku również 
osobom niezmotoryzowanym. 

Nowa oferta została przygo-
towana z myślą o rosnącym za-
interesowaniu podróżami 
do Szwecji bez własnego 
środka transportu. Pasażerowie 
po przypłynięciu do Ystad 
mogą skorzystać ze specjalnie 
podstawionego autobusu, 
który przewozi ich bezpośred-
nio z promu do terminala.  

W jego bezpośrednim są-
siedztwie znajduje się stacja ko-
lejowa zapewniająca regularne 
połączenia do Malmö i Kopen-
hagi. Dzięki temu podróż 
można wygodnie kontynu-
ować niemal od razu po zejściu 
na ląd. 

Uruchomienie sprzedaży bi-
letów dla pasażerów pieszych 
jest odpowiedzią na liczne py-
tania i oczekiwania klientów. 
Rezerwacji można dokonywać 
online, korzystając dodatkowo 
z 10-procentowej zniżki do-
stępnej przy zakupie przez in-
ternet. 

Dotychczas Jantar Unity ob-
sługiwał przede wszystkim po-
łączenie do Trelleborga, które 
koncentrowało się głównie 
na przewozach logistycznych 
i transporcie ciężarowym.  

Port w Trelleborgu nie jest 
obecnie przystosowany do ob-
sługi pasażerów pieszych. Ina-
czej wygląda sytuacja w Ystad, 
które od lat pełni funkcję waż-
nego portu pasażerskiego i tu-
rystycznego, oferując dogodny 
dostęp do dalszych połączeń 
transportowych w Szwecji. 

Wprowadzenie nowej 
usługi pozwala połączyć funk-
cję przewozów pasażerskich 
z dotychczasową działalnością 
cargo.  

Oznacza to większą ela-
styczność oferty przy zacho-
waniu pełnej zdolności do ob-
sługi transportu towarowego. 
Dla osób planujących waka-
cyjne wyjazdy lub krótkie po-
byty w Skandynawii oznacza 
to wygodną możliwość dotar-
cia do Szwecji bez konieczno-
ści podróżowania samocho-
dem. 

- Zachęcam do tego, aby 
każdy osobiście przekonał się, 
jak wygląda podróż Jantarem 
Unity. To jednostka zaprojek-
towana z myślą o maksymal-
nym komforcie i stabilności, 
dzięki czemu w trakcie rejsu 
praktycznie nie odczuwa się 
kołysania. Wrażenie jest takie, 
jakby prom stał w miejscu, na-
wet przy trudniejszych warun-
kach na morzu - podkreśla Pa-
weł Pluto-Prądzyński, członek 
zarządu POLSCA Baltic Ferries. 

- To szczególnie istotne dla 
osób wrażliwych na chorobę 
morską, rodzin podróżujących 
z małymi dziećmi, a także pa-
sażerów przewożących zwie-
rzęta. Stabilna i cicha żegluga 
sprawia, że podróż staje się spo-
kojna, przewidywalna i kom-

fortowa od początku do końca 
rejsu. 

ZMIANY W KURSOWANIU 
PROMÓW ZE ŚWINOUJŚCIA  
Od poniedziałku 22 czerwca 
zmieniła się siatka połączeń 
promowych Polsca Baltic Fer-
ries.  

Promy Mazovia i Jantar za-
mienią się miejscami. Pierwszy 
z nich będzie teraz obsługiwał 
trasę Świnoujście-Trelleborg, 
a drugi Świnoujście-Ystad. 

Prom Mazovia, który kur-
suje na trasie Świnoujście – 
Ystad, teraz pływa do Trelle-
borga. A jego trasę przeją prom 
Jantar Unity. W praktyce ozna-
cza to zamianę miejsc obu jed-
nostek co ma wpłynąć na lep-
sze dopasowanie floty do aktu-
alnych potrzeb przewozowych. 

- Trasa do Trelleborga miała 
dla nas do tej pory charakter 
przede wszystkim towarowy 
i logistyczny, obsługując inten-
sywny ruch ciężarowy. W prak-
tyce oznacza to, że rejsy są ukie-

runkowane głównie na prze-
wóz pojazdów, a możliwość po-
dróży bez samochodu była 
ograniczona – przekazał czło-
nek zarządu Polsca Baltic Fer-
ries Paweł Pluto-Prądzyński. 

- Z kolei Ystad pełnił funkcję 
bardziej pasażersko-tury-
styczną, umożliwiając podróż 
także pasażerom pieszym, bez 
konieczności posiadania auta. 
Teraz zmieniamy te przyzwy-
czajenia reagując na zmienia-
jący się rynek – dodał. 

Po zmianach Jantar Unity 
będzie obsługiwać trasę o więk-
szym udziale ruchu osobowego 
i turystycznego, bez strat dla ru-
chu cargo (dotyczącego samo-
chodów ciężarowych oraz na-
czep). 

Jak zapowiedziano, 
w czwartym kwartale 2026 r. 
na trasie do Trelleborga ma też 
zadebiutować nowy prom - 
Bursztyn Unity.  

Jednostka powstaje obecne 
w Stoczni Remontowej 
w Gdańsku. Według planów 

ma zostać oddana do eksplo-
atacji w ostatnim kwartale br. 
i wzmocnić flotę na trasach 
do Skandynawii. 

Jak wskazano, zmiany wpi-
sują się w szerszy proces mo-
dernizacji połączeń promo-
wych między Polską a Szwecją, 
którego celem jest zwiększenie 
komfortu podróży oraz efek-
tywności przewozów. 

CO WARTO ZOBACZYĆ W YSTAD? 
W Ystad warto zobaczyć przede 
wszystkim doskonale zacho-
waną, średniowieczną sta-
rówkę z domami szachulco-
wymi, zabytkowe klasztory 
oraz unikalne atrakcje zwią-
zane ze szwedzkim kinem 
i kryminałami.  

To urokliwe, portowe mia-
steczko w południowej Szwecji 
(Skania) idealnie nadaje się 
na spokojne zwiedzanie w try-
bie slow. 

Oto lista: 
- Domy szachulcowe - Ystad 

posiada ponad 300 budynków 

z muru pruskiego. To najwięk-
sza ich liczba w całej Szwecji. 
Najsłynniejszym kompleksem 
jest Per Helsas gård, pocho-
dzący częściowo z XVI wieku 
dziedziniec z rzemieślniczymi 
sklepikami i kawiarnią, 

- Klasztor i kościół św. Piotra 
(Klostret i Ystad) - Założony 
w 1267 roku przez franciszka-
nów. Jest jednym z najlepiej za-
chowanych obiektów tego typu 
w Szwecji. Obecnie mieści się 
tu muzeum historii lokalnej, 
a wokół rozciągają się malow-
nicze ogrody ziołowe i staw, 

- Kościół Mariacki (Sankta 
Maria kyrka) - Najstarsza bu-
dowla w mieście (XIII wiek). 
Tradycją kultywowaną do dziś 
jest Tornväktaren, czyli trębacz 
wieżowy, który co wieczór co 
kwadrans wydaje sygnał 
dźwiękowy w cztery strony 
świata, dając znak, że miasto 
jest bezpieczne, 

- Teatr w Ystad (Ystads Te-
ater) - Piękny budynek neore-
nesansowy z końca XIX wieku, 
położony blisko portu, który 
wciąż regularnie organizuje 
spektakle i koncerty, 

- Ales stenar (Kåseberga) - 
Położony około 15 km 
na wschód od Ystad, absolutny 
punkt obowiązkowy. To 
szwedzkie Stonehenge, czyli 
monumentalny, tajemniczy 
megalityczny grobowiec skła-
dający się z 59 głazów ułożo-
nych w kształt łodzi Wikingów. 
Monument stoi na wysokim 
klifie, skąd roztacza się spekta-
kularny widok na Morze Bał-
tyckie, 

- Ystad Studios Visitor Cen-
ter - Miasto jest sercem szwedz-
kiego przemysłu filmowego, 

- Ystad sandskog - Nadmor-
ski rezerwat przyrody tuż obok 
centrum, oferujący gęste lasy, 
piaszczyste wydmy i piękne 
plaże kąpielowe.

Od teraz podróżni mogą ko-
rzystać z rejsów promem 
Jantar Unity między Świno-
ujściem a Ystad także bez 
samochodu. To ważne roz-
szerzenie oferty.

#Marcin Siemlak
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Nowa oferta na trasie Świnoujście-Ystad
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Jantar Unity otwiera się na pasażerów pieszych
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Jantar przejmuje trasę do Ystad
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Wojewoda szacuje, że lipcu i sierpniu region odwiedzi ponad 3 mln osób

3,5 mln turystów latem. Służby rozpoczęły 
akcję „Bezpieczne Wakacje”

Wojewoda zachodniopomorski 
Adam Rudawski przekazał  , że 
w lipcu i sierpniu region odwie-
dzi blisko 3,5 mln osób. 

- To oznacza, że my jako wo-
jewództwo podwajamy, czy 
potrajamy swoją liczbę miesz-
kańców i musimy zapewnić im 
bezpieczne wakacje - powie-
dział Rudawski. 

Działania te polegają m.in. 
na kontroli autokarów, spraw-
dzanie trzeźwości kierowców, 
kontrole miejsc wypoczynku 
dla dzieci, czy też warunków 
higienicznych w restauracjach, 
barach, czy lodziarniach. 

- Wszystkie te działania 
mają na celu podniesienie bez-
pieczeństwa, czy też zabezpie-

czenie naszych gości, aby mo-
gli czuć się u nas bezpiecznie. 
Jak co roku, przygotowaliśmy 2 
mln zł dla dzieci i młodzieży 
w trudnej sytuacji rodzinnej, 
żeby wesprzeć ich wypoczynek 
– dodał Rudawski. Dzięki temu 
na wakacje pojedzie blisko 

1000 dzieci, dla których kolo-
nie zorganizuje sześć podmio-
tów. Odbędą się w Przesiece, Ja-
rosławcu, Małem Cichem, 
Ochotnicy Dolnej, Władysła-
wowie i Moryniu. 

Według szacunków Kurato-
rium Oświaty w Szczecinie, 

w tym roku w Zachodniopo-
morskiem wypoczywać będzie 
około 150 tys. dzieci i mło-
dzieży na blisko 3,5 tys. obozów 
i kolonii. Rodzice i opiekuno-
wie mogą sprawdzić, czy zorga-
nizowany wypoczynek jest le-
galny za pośrednictwem strony 

internetowej Ministerstwa 
Edukacji Narodowej: wypoczy-
nek.men.gov.pl. 

Informacje dotyczące zorga-
nizowanych wypoczynków 
znajdują się również na stronie 
Kuratorium Oświaty w Szczeci-
nie. 

- Wspomagamy organizato-
rów, pełnimy nadzór nad tym 
wypoczynkiem, współpracu-
jemy w tym zakresie ze służ-
bami – przekazał zachodniopo-
morski kurator oświaty Paweł 
Palczyński. - W okresie waka-
cyjnym kontrolujemy około 
300 miejsc. To m.in. kolonie, 
obozy harcerskie, półkolonie 
itp. – wymienił. - Sprawdzane 
są m.in. kwalifikacje kadry, pro-
gram wypoczynku oraz za-
świadczenia o niekaralności. 
Kontrole prowadzić będzie też 
Wojewódzka Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna. 

- Będziemy kontrolować za-
kłady gastronomiczne, lodziar-
nie, smażalnie, restauracje i sto-
łówki wypoczynkowe. Jednym 
z naszych priorytetów w zakre-
sie bezpieczeństwa sanitarnego 

jest nadzór nad jakością wody 
w kąpieliskach – powiedziała 
zachodniopomorski woje-
wódzki inspektor sanitarny dr 
Małgorzata Domagała-Do-
brzycka. 

Na terenie województwa za-
chodniopomorskiego jest 148 
kąpielisk.  

Wsparcie naprowadzenie 
działalności otrzymały też 
podmioty odpowiedzialne 
za utrzymywanie bezpieczeń-
stwa nad wodą. W tym roku 
blisko pół miliona złotych tra-
fiło do czterech stowarzyszeń, 
które strzegą osób kąpiących 
się.  

Środki na gotowość ratow-
ników i sprzętu, prowadzenie 
szkoleń oraz zakup wyposaże-
nia trafiły do: WOPR Woje-
wództwa Zachodniopomor-
skiego (ponad 267 tys. zł), Śro-
dowiskowo-Lekarskiego 
WOPR w Radomiu (ponad 108 
tys. zł), Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Bielkowie (ponad 40 
tys. zł) oraz Jednostki Ratow-
nictwa Wodnego w Choszcznie 
(ponad 33 tys. zł).

Kontrole autokarów, punk-
tów gastronomicznych oraz 
miejsc wypoczynku dla 
dzieci i młodzieży podczas 
wakacji zapowiadają  insty-
tucje.

#pap
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Kontrole autokarów zgłaszać należy mi-
nimum dwa dni przed wyjazdem

Nowe place zabaw w województwie zachodniopomorskim

Nowe place zabaw dzięki 6,3 mln zł 
z rządowego programu Aktywny Żłobek

Aktywny Żłobek to program 
Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej, które 
wspiera modernizację żłob-
ków i klubów dziecięcych.  

W 2026 r. na dofinansowa-
nie budowy i remontów pla-
ców zabaw MRPiPS przezna-
czyło 60 mln zł, natomiast na  
tworzenie sal sensorycznych 
41,7 mln zł.  

Wojewoda Zachodniopo-
morski Adam Rudawski poin-
formował, że dofinansowanie, 
w sumie ok. 6,3 mln zł, przy-
znano kilkudziesięciu placów-
kom w regionie. 

- Do zachodniopomorskich 
gmin na budowę placów za-
baw i sal sensorycznych trafi 
5,5 mln zł. Do placówek niepu-

blicznych dodatkowo 800 tys. 
zł – wyjaśnił wojewoda.  

- Dofinansowanie w wyso-
kości prawie 4,5 mln zł z prze-
znaczeniem na place zabaw 
uzyskało 16 żłobków z gmin: 
Barlinek, Bierzwnik, Kalisz Po-
morski, Kołbaskowo, Między-
zdroje, Police, Sianów, Ty-
chowo, Wolin, Węgorzyno, 
oraz miast: Stargard, Szczecin 
i Białogard – wyliczył Rudaw-
ski. 

Zaznaczył, że większość 
placówek otrzymała maks. 
kwotę dofinansowania, czyli 
300 tys. zł. Te pieniądze można 
przeznaczyć na nowe obiekty 
lub remont i doposażenie ist-
niejących. 

Wojewoda dodał, że ponad 
1 mln zł na sale sensoryczne 
przyznano 18 placówkom w 14 
gminach.  

Dzięki dofinansowaniu 
z MRPiPS, możliwe będzie wy-
posażenie pomieszczeń do za-
jęć, które poprawiają kondycję 
ruchową i koncentrację dzieci, 
stymulują zmysły, redukują za-
burzenia zachowania. 

- Żłobki i kluby dziecięce 

z mniejszych miejscowości 
często nie mają dostępu do  
specjalistycznych narzędzi te-

rapeutycznych – zauważył Ru-
dawski. 

Wojewoda przekazał, że mi-

nisterialne dofinansowanie dla 
16 placówek prywatnych, w 11 
gminach woj. zachodniopo-

morskiego, trafi nie tylko do  
żłóbków, ale również tzw. 
dziennych opiekunów, czyli 
miejsc, w których pod opieką 
jest maks. pięcioro maluchów.  

Zgodnie z regulacjami MR-
PiPS, o dofinansowanie mogą 
ubiegać się placówki opieku-
jące się dziećmi do lat 3, a wy-
sokość miesięcznej opłaty 
za pobyt nie przekracza 1500 zł 
(1900 zł z orzeczeniem o nie-
pełnosprawności). 

Nabór wniosków o dofinan-
sowanie placów zabaw w 2026 
r. ministerstwo zakończyło je-
sienią ubiegłego roku.  

Informowano wtedy, że do-
finansowanie przyznano 222 
„instytucjom opieki” (43 wnio-
ski odrzucono lub pozosta-
wiono bez rozpatrzenia). Nato-
miast w kwietniu br. MRPiPS 
ogłosiło, że 695 placówek (w 
tym 491 gminnych) otrzyma 
fundusze na stworzenie sal 
sensorycznych.  

Żłobki mogły ubiegać się 
o maks. 80 tys. zł, kluby dzie-
cięce o 60 tys. zł, natomiast 
dzienni opiekunowie wniosko-
wali o maks. 20 tys. zł.

Dofinansowanie na budowę 
placów zabaw otrzymało 16 
gminnych żłobków w woj. 
zachodniopomorskim, 18 
otrzyma fundusze na tzw. 
sale sensoryczne.

#pap
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Pieniądze przyznano też 16 niepu-
blicznym placówkom
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„Głos” zbierał podpisy za powstaniem tej drogi

Historyczny moment. Droga ekspresowa 
S6 łączy już całe Pomorze!

Trasa ta poprawi komunikację 
w północnej Polsce i ułatwi co-
dzienne podróże mieszkańcom 
i turystom. Czas podróży mię-
dzy Gdańskiem a Szczecinem 
skróci się o około 1,5 godziny, 
czyli z ok. 5 godzin do ok. 3,5 
godziny. 

Droga ekspresowa S6 
(Trasa Kaszubska) to jedna 
z najważniejszych inwestycji 
drogowych w północnej Pol-
sce i zarazem część europej-
skiego korytarza Via Hanse-
atica łączącego miasta połu-
dniowego Bałtyku, od nie-
mieckiej Lubeki po łotewską 
Rygę. S6 w obecnym kształcie 
jest też ważnym elementem 
sieci dróg międzynarodo-

wych, m.in. jako część trasy 
europejskiej E28. 

Na trasę między obwodnicą 
Słupska i węzłem Leśnice skła-
dały się trzy odcinki inwesty-
cyjne: 

- Słupsk – Bobrowniki (po-
nad 16 km, realizowany przez 

konsorcjum NDI, NDI Sopot 
i Todini Central Asia), 

- Bobrowniki – Skórowo (po-
nad 13 km, Aldesa) 

- Skórowo – Leśnice (blisko 
11 km, Intercor). 

Dwa pierwsze odcinki mają 
nawierzchnię betonową, jedy-

nie na obiektach zastosowano 
nawierzchnię bitumiczną. 

Większość nowej drogi eks-
presowej powstała w sąsiedz-
twie dawnej DK6, a na odcinku 
pomiędzy Bobrownikami i Skó-
rowem przebiega w nowym 
śladzie. 

W ramach inwestycji wybu-
dowanych zostało pięć węzłów 
drogowych: Budy, Bobrowniki, 
Rzechcino, Skórowo i Leśnice. 
Ponadto powstał nowy obwód 
drogowy Budy wraz z magazy-
nem soli. Po obu stronach trasy 
zlokalizowane są miejsca ob-
sługi podróżnych (MOP) Pa-
przyce oraz Darżewo. Dodat-
kowo powstały 44 obiekty in-
żynierskie, w tym 24 przejścia 
dla zwierząt i 245-metrowa es-
takada nad doliną Łupawy. 
Wzdłuż drogi zamontowane 
zostały urządzenia bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego oraz 
elementy ochrony środowiska 
– ekrany akustyczne, przeci-
wolśnieniowe, przepusty eko-
logiczne wraz z ogrodzeniem 
ochronno-naprowadzającym. 
Dodatkowo powstały kanały 
technologiczne, kanalizacja 
deszczowa i zbiorniki reten-
cyjne. Zainstalowane zostały 
urządzenia melioracyjne oraz 
retencyjno-infiltracyjne. 

Wartość umów na realizację 
tych trzech odcinków wyniosła 
1,27 mld zł. 

Budowa S6 na odcinku 
Słupsk – Bożepole Wielkie 
otrzymała wsparcie ze środków 
UE z Programu Fundusze Euro-
pejskie na Infrastrukturę, Kli-
mat, Środowisko (FEnIKS). 
Wartość całej inwestycji to nie-
mal 2,9 mld zł, a dofinansowa-
nie z UE wyniosło ponad 1,4 
mld zł. 

Historia budowy trasy eks-
presowej S6 z Gdańska 
do Szczecina to fakty nie tylko 
osadzone w decyzjach, przepi-
sach i przetargach. Wkład w re-
alizację tej inwestycji mają 
także tysiące mieszkańców na-
szego regionu, który podpisali 
się pod petycją dotyczącą bu-
dowy trasy. Inicjatywa zbiórki 
podpisów wyszła z „Głosu Po-
morza”, a konkretnie od ów-
czesnego redaktora naczelnego 
gazety Krzysztofa Nałęcza. 

Niestety. Zakończenia bu-
dowy trasy ekspresowej S6 nie 
doczekał red. Krzysztof Nałęcz. 
Zmarł w styczniu 2023 roku 
po ciężkiej chorobie. Jeszcze 
kiedy chorował mówił do  
mnie: - Pamiętajcie o S6.

26 czerwca do użytku kie-
rowców oddany został 
ostatni odcinek drogi eks-
presowej S6 między Słup-
skiem a Leśnicami. To po-
nad 40 km nowej trasy.

#Krzysztof Głowinkowski
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S6 to nieprzerwane połączenie drogą 
ekspresową Trójmiasta i Szczecina.

Co ciekawego na lato przygotował Zamek Książąt Pomorskich w Szczecinie?

Zamek nie zwalnia mimo remontu. 
Sprawdź, co przygotowano na wakacje

- Chociaż na dziedzińcach trwa 
remont, to my, mimo to, dzia-
łamy pełną parą - twierdzi Wio-
leta Słoka, dyrektorka Zamku. 

Najlepszym tego przykła-
dem jest niedawno otwarta wy-
stawa w Galerii Północnej (na 
drugim piętrze w Sali Króla 
Eryka Pomorskiego) 

„Codzienność utrwalona 
w obrazie. Sztuka holenderska 
i flamandzka XVII w.” 

- To niezwykła podróż 
do złotego wieku malarstwa ni-
derlandzkiego, którego jednym 
z największych osiągnięć było 
zwrócenie uwagi na codzien-
ność, pracę, zabawę, troski, ale 
też piękno zwyczajnego życia - 
mówi Katarzyna Lisiecka, kie-
rowniczka działu wystaw. 

Ekspozycja prezentuje wy-
brane przykłady grafiki oraz 
malarstwa holenderskiego i fla-
mandzkiego XVII i XVIII w. Wy-
stawa ukazuje różnice styli-
styczne oraz tematyczne po-
między sztuką rozwijającą się 
w protestanckiej Republice 
Zjednoczonych Prowincji 
a twórczością artystów działa-
jących w katolickich Niderlan-
dach Południowych. 

Jednym z najcenniejszych 
elementów ekspozycji są mie-
dzioryty Rembradta Van Rijn, 
w tym słynny „Uczony w swo-
jej pracowni”, a także intrygu-
jąca, odznaczająca się psycho-
logiczną głębią „Czytająca ko-
bieta”. 

Wystawa będzie otwarta 
do 23 sierpnia. 

Choć większość szczeciń-
skich teatrów właśnie kończy 
sezon, w Zamku rozpoczął się 
cieszący się dużą popularno-
ścią Przegląd Polskiego Mono-
dramu „Contra Plures”. 

- Niektóre spektakle już się 
odbyły - przyznał Jędrzej Wijas, 
zastępca dyrektora Zamku. - 
Ale już 21 czerwca zapraszamy 

na monodram Love Story, czyli 
Story to Love. 

To monodram połączony 
z piosenką. Magdalena Kumo-
rek zaśpiewa szlagiery Or-
donki, Rodowicz i Kozidrak, 
evergreeny Młynarskiego, 
Osieckiej i Przybory, a także 
hity zespołów O.N.A., Mikro-

music, Wilki, Perfect czy  
Hey. 

Kolejna sztuka odbędzie się 
24 czerwca: „W maju się nie 
umiera. Historia Barbary Sa-
dowskiej”, w wykonaniu 
Agnieszki Przepiórskiej. Ten 
monodram jest oparty na tek-
stach Piotra Rowickiego a mówi 

o matce zamordowanego przez 
komunistyczne służby Grzego-
rza Przemyka. 

4 lipca widzowie będą mo-
gli obejrzeć „Pana Tadeusza” 
w wykonaniu Ireny Jun. 11 lipca 
spektakl „Moja droga B.”, w wy-
konaniu Małgorzaty Bogdań-
skiej (na podstawie tekstów 

Krystyny Jandy) a na koniec 
„Pani z Telewizji”. Wystąpi 
w nim Monika Dryl, która za-
bierze nas w sentymentalną po-
dróż do lat 80. i 90. 

Mamy też dobrą wiadomość 
dla miłośników dużego ekranu. 
Pomimo remontu dziedzińców 
wieloletnia tradycja Zamko-
wych nocy filmowych nie zo-
stanie przerwana.  

W tym roku kino pod  
chmurką będzie działać na ta-
rasach. Odbędzie się kilkana-
ście seansów filmowych. 

- Zaczynamy wyjątkowym 
wydarzeniem - zapewnia dy-
rektor Wijas. - 30 czerwca za-
prezentujemy film będący ko-
produkcją Zachodniopomor-
skiej Fundacji Filmowej pt.: 
„Szkoda, że nareszcie” w reży-
serii Sebastiana Juszczyka, 
który przybliża postać Jacka 
„Budynia” Szymkiewicza. 

Przed seansem odbędzie 
się koncert Joanny Ewy 
Z Drzewa, polskiej wokalistki, 
autorki tekstów i kompozy-
torki, która artystycznie i to-
warzysko była mocno zwią-
zana z Budyniem.

Do teatru, do kina, a może 
na wystawę? Zamek Książąt 
Pomorskich w Szczecinie 
prezentuje swoją ofertę 
na lato. Jest w czym wybie-
rać.

#Leszek Wójcik
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Niedziele będą poświęcone 
szczecińskim artystom
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Jedną z imprez, podczas, której można spróbować regionalnych smaków jest Festiwal Słowian i Wikingów

Zachodniopomorskie smaki to wyjątkowy 
koktajl. Poznaj regionalne potrawy

Mieszkańcy Pomorza Zachod-
niego pochodzą z różnych za-
kątków Polski. Ich przodkowie 
przybywali tutaj, kiedy po woj-
nie zmieniły się granice. Napły-
wającą na Pomorze Zachodnie 
ludność stanowili przeważnie 
osadnicy z centralnej Polski, ale 
także ludność z dawnych 
wschodnich terenów naszego 
kraju. Na te ziemie przywieźli 
też swoje potrawy, Nie bez zna-
czenia jest też wyjątkowy kli-
mat tych ziem. 

Pomorze Zachodnie może 
pochwalić się produktami wy-
twarzanymi zgodnie z daw-
nymi recepturami, które zo-
stały wpisane na Listę Produk-
tów Tradycyjnych. Część 
z nich, poprzez udział w lokal-
nych konkursach, wystawach 
czy jarmarkach rozpoznawalna 
jest od lat na naszym kulinar-
nym rynku, część zaczynamy 
dopiero odkrywać na nowo. 
Na liście dominują produkty 
z kategorii: miody, napoje, wy-
roby piekarnicze czy warzywa 
i owoce, ale nie brakuje również 
produktów rybołówstwa, goto-
wych dań oraz produktów mię-
snych. Wszystkie świadczą o hi-
storii tego regionu i jego miesz-
kańcach.   

Zachodniopomorskie pro-
dukty regionalne to połączenie 
tradycji rybackich, kresowych 
i pomorskich, z których naj-
słynniejsze to Paprykarz Szcze-
ciński, pasztecik szczeciński, 
wędzone węgorze oraz miody 

drahimskie. Region słynie 
z przetwórstwa ryb, wypieku 
tradycyjnych chlebów (np. ko-
przywieński) oraz wyrobów 
mięsnych, w tym gęsiny.  

Miody na liście produktów 
regionalnych zajmują wyjąt-
kową pozycję, Najbardziej 
znany jest Miód Drahimski. 
Pszczelarstwo było przez stule-
cia jednym z tradycyjnych za-
jęć miejscowej ludności. W sta-
rostwie drahimskim i okolicy, 
jak podają źródła bartników 
było jedenastu, każdy z nich 
na rzecz Drahimia dawał pół 
kłody miodu na rok. Ponad 
dziewięćset pszczelich rodzin 
zbierało nektar z Puszczy 
Drawskiej. Dziś teren ten leży 
w obrębie Drawskiego Parku 
Krajobrazowego, obfituje w bo-
gactwo wszelkiej roślinności 
i niezliczoną ilość pożytków 
pszczelich. Znajdują się tutaj 
ogromne wrzosowiska, piękne 
aleje starych lip, akacjowe za-
gajniki i barwiące krajobraz 
na żółto i czerwono uprawy 
rzepaku i gryki. Blisko dwustu 
pszczelarzy pozyskuje miód, 
zachowując tradycje tego giną-
cego już zawodu. Dzięki trady-
cji właśnie oraz niezwykłej czy-
stości środowiska i wyjątkowej 
trosce o rodziny pszczele, miód 
ten jest najwyższej jakości.  

Na liście regionalnych sma-
ków zabraknąć nie może pa-
prykarza szczecińskiego. Re-
ceptura powstała w 1965 roku 
podczas dalekomorskich poło-
wów. Początkowo jego głów-
nym składnikiem było mięso 
z różnych gatunków afrykań-
skich ryb, pulpa pomidorowa 
sprowadzana z Bułgarii, Węgier 
i Rumunii, ostra afrykańska pa-
pryczka - pima, warzywa i przy-
prawy. 

Na liście produktów regio-
nalnych jest i Śledzik kołobrze-
ski. Głównym składnikiem 

do przygotowania śledzika ko-
łobrzeskiego jest śledź bałtycki, 
który poddawany jest specjal-
nemu procesowi marynowa-
nia. Znajdziecie go w karcie lo-
kalnych restauracji.  

Wśród różnorodności i cha-
rakterystycznych gatunków 
ryb występujących w jeziorach 
Pojezierza Drawskiego, obok 
szczupaków, węgorzy, leszczy, 
od dawna wymieniana jest 
także sielawa.  

Tuż po wojnie, kiedy ww. te-
ren był zasiedlany przez lud-
ność napływową, sielawę nazy-
wano małą sieją, od niemieckiej 
nazwy „kleine Maräne”. Sie-
lawy jest coraz mniej i wystę-
puje od połowy maja do końca 
września. Wciąż jednak najwię-
cej występuje jej i odławia się 
w jeziorach: Pile, Drawsko, Sie-
cino, Komorze i Lubie. Nieprze-
rwanie od prawie siedemdzie-
sięciu lat ludność Pojezierza 
Drawskiego wykorzystuje ten 
smaczny, naturalnie występu-
jący surowiec, poddając sie-

lawę wędzeniu według trady-
cyjnej receptury. 

Na terenie Pyrzyc, w tym 
również pobliskiej wsi - Przele-
wice, tradycja wyrobu różnych 
wędlin przetrwała do czasów 
nam współczesnych. Dobrze 
znanym wyrobem wędliniar-
skim z tamtego terenu był wę-
dzony udziec wieprzowy 
z Przelewic. Na Pomorze Za-
chodnie przepis na ten produkt 
przywieziony został z okolic 
Wielunia. Jakość i niepowta-
rzalny smak wędzonego udźca 
znany jest nie tylko lokalnej 
społeczności pyrzyckiej, ale po-
przez udział w licznych tar-
gach, wystawach i konkursach, 
także innym mieszkańcom wo-
jewództwa zachodniopomor-
skiego. 

Dawniej w kuchni pomor-
skiej często wyczuwalnym 
smakiem był aromat chmie-
lowo-słodowy pochodzący 
z piwa. W XVI wieku ten alko-
holowy trunek pełnił ważną 
rolę w każdym szczecińskim 

domu. Był nie tylko podstawo-
wym napojem gaszącym pra-
gnienie, ale również bazą 
do przygotowywania różnego 
rodzaju potraw, m.in. zup. 
Obecnie do tradycji wytwarza-
nia zup piwnych na terenie wo-
jewództwa zachodniopomor-
skiego powrócili mieszkańcy 
wsi Bełczna w gminie Łobez. 

Pisząc o tradycyjnych sma-
kach zapomnieć nie można 
o paszteciku. Historia paszte-
cika szczecińskiego sięga końca 
lat 60. XX wieku.  

Ówczesna Szczecińska 
Spółdzielnia Społem otrzy-
mała w 1969 roku z radziec-
kiego demobilu maszynę słu-
żącą do wyrabiania „pieroż-
ków”. W radzieckich jednost-
kach wojskowych służyła w ra-
zie nagłej potrzeby do wyży-
wienia żołnierzy. Fabryczna 
nazwa maszyny to „Automat 
do prigotowlienia pierożków”. 
Aby produktowi nadać polską 
nazwę, pracownicy WSS Spo-
łem w Szczecinie wymyślili na-

zwę „pasztecik”, która lepiej 
przystawała do charakteru wy-
robu z ciasta drożdżowego na-
dziewanego zmielonym far-
szem mięsnym. Receptura 
pasztecika szczecińskiego 
oparta jest tylko na natural-
nych składnikach i naturalnych 
metodach dojrzewania ciasta 
drożdżowego. W tradycyjnie 
produkowanych pasztecikach 
nie występują żadne zamien-
niki surowców naturalnych. 
Tajemnica receptury kryje się 
w odpowiednich proporcjach 
i odpowiednim sposobie ich 
mieszania, które kultywowane 
są od samego początku po-
wstania pierwszego pasztecika 
na początku lat siedemdziesią-
tych. 

Przegląd regionalnych sma-
ków wpisanych na listę produk-
tów regionalnych, kończymy 
słodkim akcentem - szczeciń-
skimi pierniczkami. Tradycję 
wypiekania pierników na tere-
nie województwa zachodnio-
pomorskiego datuje się już 
od roku 1845.  

Ten słodko-korzenny pro-
dukt wypiekany jest w charak-
terystycznych kształtach zwią-
zanych najczęściej z tematyką 
morską: statków, marynarzy, 
mew, ryb, kotwic, żaglówek, la-
tarń itd. Pierniki wykończone 
są polewą cukrową lub kuwer-
turą czekoladową. Tak przygo-
towane podawane są na stoły 
podczas różnych świąt, jarmar-
ków czy konkursów. 

Świetną okazją by spróbo-
wać zachodniopomorskich 
smaków są organizowane w ca-
łym regionie jarmarki - na stra-
ganach królują przetwory przy-
gotowane przez lokalnych 
przedsiębiorców czy koła go-
spodyń wiejskich, które kulty-
wują tradycje kulinarne.  

Jednym z takich wydarzeń 
jest  Jarmark Jakubowy.

Wakacje  to świetna okazja 
by poznawać nowe smaki. 
Podpowiadamy wam,  cze-
go powinniście spróbować 
odwiedzając Zachodnipo-
morskie. 

#Joanna Boroń
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Okazją by spróbować regionalnych smaków są Jarmarki
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Zagroda Jamneńska zapra-
sza w wakacje
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Sąd unieważnił komunistyczny wyrok

Dziadek znanego aktora po latach 
doczekał się sprawiedliwości

Postępowanie trwało kilka lat. 
Dotyczyło unieważnienia 
dwóch wyroków z lat 40. i 50. 
XX wieku: wyroku Wojsko-
wego Sądu Rejonowego 
w Szczecinie z 5 stycznia 1948 
r. oraz postanowienia Najwyż-
szego Sądu Wojskowego 
w Warszawie z 18 listopada 
1954 r. 

W pierwszym z nich Marian 
Markiewicz został skazany 
na 15 lat pozbawienia wolności, 
utratę praw publicznych i oby-
watelskich praw honorowych 
na okres pięciu lat oraz przepa-
dek całego mienia. Z kolei 
na mocy postanowienia Naj-
wyższego Sądu Wojskowego 
z 1954 r. kara pozbawienia wol-

ności została zmniejszona z 15 
do 8 lat. 

Jak informują prawnicy re-
prezentujący Mariana Markie-
wicza, Sąd Apelacyjny w ust-
nym uzasadnieniu wyroku 
przede wszystkim podkreślił li-
nię życiową Mariana Markiewi-
cza. W 1943 r. Marian Markie-
wicz został zaprzysiężony 
w Armii Krajowej w Okręgu No-
wogródzkim, przyjmując pseu-
donim „Maryl”. Służył w Od-
dziale II (wywiadowczym) 
pod dowództwem kpt. Bole-
sława Wasilewskiego „Bustro-
miaka”. W ramach działalności 
niepodległościowej wraz ze 
swoim oddziałem uczestniczył 
w wyzwalaniu Wilna podczas 
akcji „Burza”, w ramach Opera-
cji „Ostra Brama”. 

Ponadto 21 sierpnia 1944 r. 
uczestniczył w bitwie pod Sur-
kontami - starciu pomiędzy od-
działami Armii Krajowej 
a NKWD. Po zakończeniu dzia-
łań bojowych pozostał w struk-
turach konspiracyjnych. Wio-
sną 1946 r. próbował pociągiem 
dostać się do Polski, za co został 

aresztowany przez NKWD 
i przez kilka miesięcy był osa-
dzony w więzieniu na Łukisz-
kach w Wilnie. Po odzyskaniu 
wolności zamieszkał wraz z ro-
dzicami w Gdańsku, nadal 
uczestnicząc w wielu akcjach 
przeciwko sowieckiemu prze-

ciwnikowi. Wraz z innymi żoł-
nierzami Armii Krajowej wstą-
pił do organizacji zbierającej 
fundusze na pomoc w przedo-
staniu się na Zachód żołnie-
rzom podziemia.  

Z uwagi na swoje zaangażo-
wanie w struktury Polskiego 

Państwa Podziemnego Marian 
Markiewicz 1 września 1947 r. 
został osadzony w Wojewódz-
kim Urzędzie Bezpieczeństwa 
Publicznego (WUBP) w Szcze-
cinie, gdzie poddano go inten-
sywnemu i brutalnemu śledz-
twu. Wówczas przedstawiono 

mu zarzuty popełnienia prze-
stępstwa zamachu na organy 
państwowe oraz nielegalnego 
posiadania broni. Prokurator 
wnosił o zasądzenie kary 
śmierci względem Mariana 
Markiewicz. 

Sąd podzielił argumentację 
Kancelarii Radcy Prawnego 
Anny Bufnal dotyczącą działal-
ności niepodległościowej Ma-
riana Markiewicza. Kancelaria 
przedstawiła dowody bezpo-
średnio wskazujące na jego 
działalność niepodległościową, 
które potwierdzają relację ro-
dziny Mariana Markiewicza, 
zgodnie z którą był on aktyw-
nym członkiem sieci konspira-
cyjnej Okręgu Nowogródzkiego 
i uczestniczył w opisywanych 
działaniach. Za okres jego 
służby uznano czas od co naj-
mniej połowy listopada 1943 r. 
do końca sierpnia 1947 r. 

Na podstawie przeprowa-
dzonego postępowania sąd 
uznał, że Marian Markiewicz 
działał w strukturach ekstery-
torialnego Okręgu Wileńskiego 
Armii Krajowej „Gdańsk”.

Sąd w Szczecinie unieważ-
nił komunistyczny wyrok 
wydany wobec Mariana 
Markiewicza. To dziadek 
znanego aktora młodego 
pokolenia, Macieja Musiała.

#Mariusz Parkitny
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Marian Markiewicz, wielokrotnie wyko-
nywał również zadania kurierskie

Badacze kontynuują poszukiwania. Nadal próbują odnaleźć głaz ustawiony w miejscu Dębu Olbrzymiego

Nawiedzony Dąb odnaleziony w Puszczy 
Bukowej. Okaz może mieć ponad 260 lat

Według badaczy drzewo może 
mieć korzenie sięgające nawet 
XVIII wieku, a historia tego 
miejsca okazuje się znacznie 
bardziej złożona, niż dotąd są-
dzono. Poszukiwania rozpo-
częły się od próby odnalezienia 
Dębu Olbrzymiego (Riesen 
Eiche) – jednego z charaktery-
stycznych drzew zaznaczonych 
na historycznych planach Pusz-
czy Bukowej. Wszystko wska-
zuje jednak na to, że okaz nie 
przetrwał i zniknął już w latach 
30. XX wieku. Badacze przy-
puszczają, że w miejscu daw-
nego drzewa ustawiono pa-
miątkowy głaz, którego lokali-
zacja pozostaje nieznana. 

Przełom nastąpił po publi-
kacji informacji w mediach spo-

łecznościowych. Z zespołem 
skontaktował się Jarosław Dą-
browski, który przekazał infor-
mację o starym dębie znajdują-
cym się w pobliżu Alei Dębu 
Czerwonego. 

- Otrzymaliśmy zdjęcia frag-
mentu bardzo dużego dębu. 
Kiedy pojechaliśmy w teren, 
początkowo nie mogliśmy go 
odnaleźć, dlatego postanowili-
śmy odszukać kolejny obiekt 
zaznaczony na planie Puszczy 
Bukowej z 1925 roku - Spuk 
Eiche. Okazało się, że to do-
kładnie to samo drzewo - mówi 
dr Marek Łuczak z Pomor-
skiego Towarzystwa Historycz-
nego. Odnaleziony pień znaj-
duje się około 500 metrów 
na północ od miejsca, gdzie we-
dług historycznych źródeł miał 
rosnąć Dąb Olbrzymi. Odkrycie 
uruchomiło kolejne histo-
ryczne tropy. Jak się okazało, 
historia Spuk Eiche nie dotyczy 
jednego drzewa. Niemiecka na-
zwa nie posiada oficjalnego 
polskiego odpowiednika. 
W różnych opracowaniach po-
jawiały się określenia Dąb 
Upiora i Dąb Widmo. Ostatecz-

nie badacze zdecydowali się 
na nazwę Nawiedzony Dąb. 

- Nie chodzi o to, że samo 
drzewo miało być upiorne. 
W dawnych przekazach chodzi 
raczej o miejsce, któremu przy-
pisywano występowanie nie-
wytłumaczalnych zjawisk - wy-
jaśnia dr Marek Łuczak. 

Opis Spuk Eiche pojawia się 
w książce „Buchheide Sagen” 
z 1924 roku autorstwa prof. Al-
freda Hassa. Autor przytacza 
relację nauczyciela Richtera, 
według której dąb znany wów-
czas jako Spukeiche nie był 
pierwszym drzewem o tej na-
zwie. 

Według przekazów wcze-
śniej rósł tam jeszcze starszy 
i potężniejszy okaz - pierwotny 
Nawiedzony Dąb. To właśnie 
z nim miały być związane opo-
wieści o duchach i straszeniu 
nocnych wędrowców. Gdy ob-
umarł, jego nazwa oraz legenda 
zostały przeniesione na młod-

sze drzewo. Z kolei trop prowa-
dzący do jeszcze starszej histo-
rii pojawia się w książce Wil-
helma Kotzde z 1910 roku. Opi-
sano w niej wydarzenie z dru-
giej połowy XIX wieku, kiedy 
muzycy wracający nocą przez 
las mieli zobaczyć tajemniczą 
postać. Dopiero następnego 
dnia okazało się, że „duchem” 
był stary, wypalony pień dębu, 
który w ciemności i wilgoci 
tworzył złudzenie świecącej 
twarzy. 

Na mapie Puszczy Bukowej 
z 1925 roku zaznaczony został 
drugi z Nawiedzonych Dębów. 
Z kolejnych map znika już 
w 1936 roku. Dziś po drzewie 
pozostał wysoki na ponad 20 
metrów pień. Pomiar wykazał 
369 centymetrów obwodu bez 
kory. 

- Jeżeli przyjąć, że dąb prze-
stał rosnąć w latach 20. XX 
wieku i miał wtedy około 155 
lat, to oznaczałoby, że pochodzi 
z około 1765 roku. To z kolei su-
geruje, że wcześniejszy, pierw-
szy Nawiedzony Dąb mógł pa-
miętać nawet XVII wiek - mówi 
dr Marek Łuczak.

Przez lata funkcjonował 
głównie w legendach 
i na starych mapach. Teraz 
udało się odnaleźć pozosta-
łości dawnego Spuk Eiche  – 
Nawiedzonego Dębu.

#Marek Jaszczyński
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Prowadzisz firmę? 
Zdobądź tytuł 
Najlepszego Sklepu 
i  Usługi  Lata!

To wyjątkowa okazja, by poka-
zać swoją markę szerokiemu 
gronu odbiorców, zdobyć roz-
głos w mediach i powalczyć 
o prestiżowy tytuł przyzna-
wany przez mieszkańców re-
gionu.  

W dzisiejszych czasach do-
bra oferta to często za mało. 
Klienci szukają firm, którym 
mogą zaufać. Chcą wiedzieć, 
gdzie spotkają się z profesjo-
nalną obsługą, wysoką jakością 
i zaangażowaniem. Plebiscyt 
„Najlepszy Sklep i Usługa Lata” 
pozwala pokazać właśnie te 
wartości. To mieszkańcy wska-
zują firmy, które ich zdaniem 
zasługują na wyróżnienie.  

NAGRODY CZEKAJĄ! 
Na laureatów plebiscytu cze-
kają atrakcyjne nagrody, które 
mogą realnie wesprzeć rozwój 
firmy i zwiększyć jej rozpozna-
walność na lokalnym rynku. 
Zwycięzcy otrzymają vouchery 
na kampanie reklamowe w me-

diach Polska Press, obejmujące 
promocję w prasie oraz serwi-
sie internetowym.  

To doskonała okazja, by do-
trzeć do nowych klientów, 
wzmocnić wizerunek marki 
i skutecznie wyróżnić się na tle 
konkurencji. 

Do zdobycia są vouchery re-
klamowe o wartości: 

1. miejsce – 20 000 zł netto 
2. miejsce – 15 000 zł netto 
3. miejsce – 10 000 zł netto 

DLACZEGO WARTO WZIĄĆ 
UDZIAŁ? 
Firmy i usługi uczestników ple-
biscytu zostanie zaprezento-
wana na stronach Głosu Kosza-
lińskiego oraz w serwisie 
GK24.pl należących do Polska 
Press, które docierają do tysięcy 
mieszkańców naszego regionu.  

To realna szansa na zwięk-
szenie rozpoznawalności firmy, 
budowanie pozytywnego wi-
zerunku marki, dotarcie do no-

wych klientów oraz wyróżnie-
nie się na tle konkurencji.  

To również wyjątkowa oka-
zja, by potwierdzić jakość swo-
ich usług i obsługi poprzez 
głosy osób, które znają firmę 
najlepiej – jej klientów.  

SUKCES POPRZEDNICH EDYCJI 
Plebiscyt ma już wieloletnią 
tradycję. W ubiegłym roku od-
była się jego 15. edycja, a zain-
teresowanie przedsiębiorców 
po raz kolejny potwierdziło, że 
lokalny biznes potrzebuje prze-
strzeni do promocji i prezenta-
cji swojej oferty. 

W kategorii Sklep zwycię-
żyło Zielone Królestwo, 
przed Ele Technic i Wykwint-
nie. W kategorii Usługa pierw-
sze miejsce zajęła firma RFG 
Roofers Folding Group, a ko-
lejne miejsca zdobyły Loczek 
oraz SKF Bombardier. Kto po-
walczy w tym roku o tytuły? 
Dowiemy się już niebawem. 

Jesteś właścicielem sklepu 
lub firmy usługowej? Szu-
kasz sposobu na skuteczną 
reklamę? Zgłoś się do na-
szego plebiscytu „Najlep-
szy Sklep i Usługa Lata”.
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SZCHCESZ DOWIEDZIEĆ SIĘ WIĘCEJ? 
ZADZWOŃ LUB NAPISZ MAILA!   

Kontakt w sprawie zgłoszeń: Paweł Świątkowski  
tel. 697 770 202  

mail: pawel.swiatkowski@polskapress.pl 

#najlepszy sklep i  usługa lata

eprasa.pl 07fb5da880
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Ośrodek Doskonalenia 
Techniki Jazdy w Szczecinie. 
Szkolenia kierowców różnych 
kategorii

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Ośrodek Doskonalenia Techniki Jazdy w 

Szczecinie Sp. z o.o. zajmuje się szkoleniem 

przyszłych kierowców oraz przygotowaniem 

ich do uzyskania uprawnień w różnych kate-

goriach prawa jazdy. W ofercie znajdują się 

kursy kategorii B, C, D oraz BE i CE. Dzia-

łalność �rmy koncentruje się na nauce jazdy 

oraz szkoleniu kierowców zawodowych.

Firma powstała w 2016 roku. Jej założeniem była chęć 
pomocy osobom, które chcą zdobyć uprawnienia do 
kierowania pojazdami i bezpiecznie poruszać się po 
drogach.

Oferta obejmuje pełen zakres szkoleń dla przyszłych 
kierowców zawodowych. W ramach działalności pro-
wadzone są kursy prawa jazdy, przygotowanie teore-
tyczne i praktyczne oraz szkolenia dostosowane do 
różnych kategorii.

Największym obszarem działalności są kursy prawa 
jazdy, w tym szkolenia dla kierowców zawodowych. 
Wynika to z zapotrzebowania na dobrze przygotowa-
nych uczestników ruchu drogowego oraz osób chcą-
cych zdobyć dodatkowe kwalifikacje.

Klientami ośrodka są zarówno osoby indywidualne, 
jak i firmy. Ośrodek szkoli szeroką grupę kursan-

tów, niezależnie od doświadczenia i celu zdobycia 
uprawnień. Kursanci doceniają przede wszystkim 
profesjonalne podejście oraz przekazywaną wiedzę, 
która pomaga w skutecznym przygotowaniu do eg-
zaminów.

Celem ośrodka jest dalsze szkolenie kierowców i na-
uka bezpiecznej jazdy.

Dane kontaktowe:

Al. Papieża Jana Pawła II 50, Szczecin

tel. 607 216 866

kazmierczak_witold@wp.pl

REKLAMA 0011535314

eprasa.pl 07fb5da880
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Elektromechanik Szczecin pomaga 
tam, gdzie kończą się standardowe 
diagnozy

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Skomplikowane usterki elektroniczne, problemy z  ko-
munikacją systemów czy awarie, z  którymi nie poradzi-
ły sobie inne warsztaty, to właśnie tego typu wyzwania są 
codziennością �rmy MK Elektromechanika w Szczecinie. 
Założona w  2022 roku przez Michała Krawczyka �rma 
specjalizuje się w zaawansowanej elektromechanice, elek-
tronice pojazdowej oraz diagnostyce komputerowej.

Pasja do techniki towarzyszyła właścicielowi od najmłodszych 
lat. Zainteresowanie mechaniką, elektryką i  poszukiwaniem 
przyczyn usterek z czasem przerodziło się w zawodową drogę, 
popartą wykształceniem technicznym oraz doświadczeniem 
zdobywanym zarówno w niezależnych warsztatach, jak i au-
toryzowanych serwisach marek, takich jak Mercedes, Volvo 
czy Volkswagen. Własna działalność stała się naturalnym kro-
kiem, pozwalającym skupić się na tym, co najbardziej intere-
sujące, czyli rozwiązywaniu trudnych i  nietypowych proble-
mów technicznych.

MK Elektromechanika oferuje szeroki zakres usług związa-
nych z diagnostyką i naprawą elektroniki pojazdowej. Firma 
zajmuje się m.in. zaawansowaną diagnostyką usterek elek-
trycznych i  elektronicznych, programowaniem oraz klono-
waniem sterowników, analizą sieci komunikacyjnych w  po-

jazdach, a także projektowaniem i wykonywaniem indywidu-
alnych instalacji elektrycznych. W warsztacie obsługiwane są 
zarówno nowoczesne samochody wyposażone w  najnowsze 
systemy elektroniczne, jak i pojazdy starsze czy klasyczne.

Największym zainteresowaniem klientów cieszy się przede 
wszystkim dokładne ustalanie rzeczywistej przyczyny awa-
rii. Do MK Elektromechanika tra�ają często pojazdy, których 
problemów nie udało się wcześniej jednoznacznie zdiagno-
zować. Właściciel stawia na szczegółową analizę i precyzyjne 
określenie źródła usterki, zamiast wymiany kolejnych podze-
społów metodą prób i błędów.

Z  usług �rmy korzystają zarówno klienci indywidualni, jak 
i przedsiębiorcy oraz inne warsztaty samochodowe, które po-
trzebują wsparcia przy bardziej skomplikowanych przypad-
kach związanych z elektroniką i programowaniem pojazdów.

Klienci doceniają przede wszystkim skuteczność, rzetelność 
oraz techniczne podejście do diagnostyki. Istotnym elemen-
tem pracy jest również szczegółowa dokumentacja przepro-
wadzanych działań, która pozwala jasno przedstawić przebieg 
diagnozy i  wykonanych napraw. Duże znaczenie ma także 
uczciwa ocena opłacalności naprawy. Jeśli koszty przewyższa-

ją wartość rozwiązania problemu, klient otrzymuje jasną in-
formację jeszcze przed podjęciem dalszych działań.

Firma stawia na rozwój technologiczny, inwestowanie w no-
woczesne narzędzia diagnostyczne, legalne oprogramowanie 
oraz dostęp do producentów pojazdów. Pozwala to skutecznie 
pracować przy najnowszych konstrukcjach, które wymagają 
zaawansowanych uprawnień i specjalistycznych narzędzi.

 

Dane kontaktowe:
MK Elektromechanika Michał Krawczyk
ul. Antoniego Madalińskiego 8, 70-101 Szczecin
tel. 888 383 616
e-mail: elektromechanik.szczecin@mail.com

REKLAMA 0011538180
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Informatyk Kasy Fiskalne jest wsparciem 

technologicznym dla firm

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Informatyk Kasy Fiskalne to �rma działająca w branży roz-
wiązań �skalnych i informatycznych, której obecna forma 
funkcjonuje od 2024 roku. Firma powstała po przekształce-
niu Spółdzielni Informatyk, która funkcjonowała przez 18 
lat. Dzięki temu przedsiębiorstwo kontynuuje wieloletnie 
doświadczenie w branży.

Głównym obszarem działalności firmy jest wyposaża-
nie innych przedsiębiorstw w sprzęt i oprogramowanie. 
Oferta obejmuje kasy fiskalne, komputery oraz systemy 
monitoringu. Firma zajmuje się także serwisem urządzeń 
fiskalnych.

Informatyk Kasy Fiskalne obsługuje klientów na terenie całego 
województwa zachodniopomorskiego. Współpracuje głównie 
z �rmami. Przez lata działalności �rma zbudowała grono sta-
łych klientów. Wielu nowych odbiorców tra�a do �rmy z po-
lecenia.

Największym zainteresowaniem cieszy się sprzedaż i serwis 
kas �skalnych. To właśnie ten segment stanowi ważną część 
działalności przedsiębiorstwa. Klienci najczęściej zwracają 
uwagę na jakość obsługi oraz wiedzę pracowników. Te cechy 
są również najczęściej wymieniane w rekomendacjach.

Firma planuje dalszy rozwój. Wraz ze wzrostem liczby klien-
tów rozważane jest zatrudnienie nowych serwisantów. Przed-
siębiorstwo śledzi także trendy i nowe rozwiązania �skalne 
oraz płatnicze pojawiające się na rynku.

Wśród osiągnięć �rmy znajduje się status „Złotego Partnera 
Handlowego” �rmy Elzab. To jeden z największych producen-
tów kas �skalnych w Polsce.

Dane kontaktowe:

Informatyk Kasy Fiskalne
ul. ks. Świętopełka 5/6
tel. 660 776 781
e-mail: biuro@informatyk-kf.pl

REKLAMA 0011532057

Saranti Men’s Style, elegancja szyta 
na miarę współczesnego mężczyzny

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Saranti Men’s Style to  salon mody męskiej, który od  2018 
roku pomaga klientom budować swój wizerunek poprzez 
odpowiednio dobrane stylizacje. W ofercie znajdują się za-
równo garnitury szyte na zamówienie, jak i marynarki, ko-
szule, spodnie oraz dodatki, które pozwalają stworzyć kom-
pletny strój na różne okazje.

Za marką stoi Krzysztof Saran, dla którego moda męska od lat 
była pasją. Jak podkreśla, od  początku chciał stworzyć coś 
więcej niż zwykły sklep. Jego celem było stworzenie miejsca, 
w którym klient będzie mógł liczyć na profesjonalne doradz-
two, indywidualne podejście i  spokojną atmosferę podczas 
wyboru odpowiedniej stylizacji.

Salon specjalizuje się przede wszystkim w  przygotowywaniu 
ubioru na śluby, uroczystości rodzinne, wydarzenia biznesowe 
oraz inne ważne okazje. Dużą część oferty stanowią garnitury 
szyte na indywidualne zamówienie, dopasowane do sylwetki, 
potrzeb i preferencji klienta. Uzupełnieniem są dodatki, takie 
jak krawaty, muchy, paski czy obuwie.

Największym zainteresowaniem cieszą się właśnie garnitury 
szyte na miarę oraz kompleksowe stylizacje przygotowywane 
na śluby, komunie i spotkania biznesowe. Zdaniem właściciela 
wynika to z rosnącej świadomości mężczyzn, którzy coraz czę-
ściej zwracają uwagę na jakość ubioru i chcą czuć się pewnie 
w ważnych momentach swojego życia.

Klientami Saranti Men’s Style są przede wszystkim osoby in-
dywidualne. Są to zarówno młodzi mężczyźni przygotowujący 
się do wyjątkowych uroczystości, jak i osoby budujące profe-
sjonalny wizerunek zawodowy. Salon współpracuje również 
z �rmami zainteresowanymi spójnym i eleganckim wyglądem 
swoich pracowników.

Misją �rmy jest pokazanie, że elegancja nie musi być zarezer-
wowana dla nielicznych. Właściciel podkreśla, że  moda ma 
pomagać w budowaniu pewności siebie, a odpowiednio dobra-
ny strój powinien podkreślać charakter i osobowość człowieka. 
Ważne miejsce zajmują również wartości, takie jak autentycz-
ność, szacunek oraz budowanie trwałych relacji z klientami.

Osoby odwiedzające salon zwracają uwagę nie tylko na jakość 
oferowanej odzieży, ale także na  atmosferę i  zaangażowanie 
zespołu. Indywidualne podejście oraz czas poświęcony na po-
znanie potrzeb klienta sprawiają, że wielu z nich wraca przy 
kolejnych okazjach.

Przed �rmą kolejne plany rozwojowe. Saranti Men’s Style za-
mierza poszerzać ofertę o nowe kolekcje, rozwijać usługi szy-
cia na miarę oraz otwierać kolejne punkty. Ambicją właściciela 
jest stworzenie marki kojarzonej nie tylko z modą męską, ale 
również z kompleksowym budowaniem męskiego wizerunku.

Działalność �rmy została doceniona także w konkursach i ple-
biscytach branżowych. Wśród najważniejszych wyróżnień 
znajdują się pierwsze miejsce w  ogólnopolskim �nale Mi-
strzowie Ślubu i Wesela 2023 w kategorii salon mody ślubnej, 
pierwsze miejsce w  konkursie Nasze Dobre z  Pomorza 2024 
za  produkt/ sklep z  odzieżą męską Saranti Men’s Style, tytuł 
Osobowości Roku 2024 oraz trzecie miejsce w konkursie Na-
sze Dobre z Pomorza 2025 za najpopularniejszy produkt.

Dane kontaktowe

Saranti Men’s Style

ul. Ks. St. Ruta 93, 72-300 Gry�ce

tel. 505 962 300

e-mail: krzysztof.saran@interia.eu

REKLAMA 0011532063

eprasa.pl 07fb5da880
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Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Studio Kosmetyki i Makijażu 
Permanentnego – holistyczna 
pielęgnacja skóry oparta  
na doświadczeniu
Profesjonalizm, wieloletnie doświadczenie i naukowe podejście 
do estetyki – to fundamenty, na których od ponad dekady rozwija 
się jeden z wyjątkowych punktów na mapie Szczecina.

Studio Kosmetyki i  Makijażu Permanentnego w  Szczecinie działa 
nieprzerwanie od 10 grudnia 2015 roku. W  tym czasie gabinet 
zbudował stałą grupę klientów, którzy regularnie korzystają 
z oferowanych usług kosmetologicznych i pielęgnacyjnych.

Decyzja o  stworzeniu studia była naturalnym następstwem 
wieloletnich zainteresowań związanych z  estetyką, pielęgnacją 
oraz pracą manualną. Od najmłodszych lat właścicielka rozwijała 
swoje pasje artystyczne i  kosmetyczne, które z  czasem zostały 
uzupełnione formalnym wykształceniem. W 2023 roku ukończyła 
studia magisterskie na kierunku kosmetologia na Pomorskim 
Uniwersytecie Medycznym.

Studio funkcjonuje w  oparciu o  podejście holistyczne, które 
łączy pielęgnację skóry z analizą jej kondycji oraz indywidualnym 
doborem zabiegów. W  pracy wykorzystywane są różne metody 
kosmetologiczne, w tym terapie pielęgnacyjne, zabiegi aparaturowe, 
makijaż permanentny oraz procedury wspierające regenerację 
skóry. Dobór procedur odbywa się indywidualnie po analizie 
potrzeb skóry.

Największym zainteresowaniem klientów cieszą się zabiegi 
ukierunkowane na poprawę kondycji skóry oraz procedury 
estetyczne, takie jak makijaż permanentny czy zabiegi wspierające 
regenerację skóry. Spośród nich w ofercie wyróżniają się:

Mezoterapia – zaawansowany zabieg celowany, który spektakularnie 
poprawia jakość, jędrność oraz gęstość skóry.

Indywidualne terapie kwasowe – specjalistyczne zabiegi 
z  wykorzystaniem kwasów, dobierane ściśle pod kątem potrzeb 
cery, ukierunkowane na intensywne odmłodzenie, silne działanie 
przeciwzapalne lub skuteczne niwelowanie przebarwień.

Fibroblast plazma – niezwykle popularne, bezoperacyjne napinanie 
powiek górnych i  dolnych, zapewniające widoczne zmniejszenie 
zmarszczek oraz głęboką poprawę napięcia skóry, także w  innych 
obszarach twarzy czy ciała.

Makijaż permanentny & Refreshing Ust – procedury estetyczne 
subtelnie podkreślające, odświeżające i  wydobywające naturalne 
piękno.

Usuwanie zmian skórnych – bezpieczna i  precyzyjna redukcja 
nieestetycznych mankamentów, np. włókniaków.

Pozostałe usługi: procedury z  wykorzystaniem technologii 
kosmetologicznych, zabiegi złuszczające, zabiegi pielęgnacyjne 
twarzy, autorski masaż li�ingujący z  elementami re�eksologii, 
profesjonalne makijaże okolicznościowe, bezpieczne przekłuwanie 
uszu, stylizacja brwi i rzęs, a także podstawowe zabiegi kosmetyczne, 
takie jak mikrodermabrazja czy depilacja woskiem.

Klienci to bardzo zróżnicowana grupa. Są to osoby w różnym wieku, 
zarówno młode z problemami skórnymi, jak i osoby dojrzałe, które 
korzystają z zabiegów pielęgnacyjnych i estetycznych.

Gabinet obsługuje również osoby korzystające okazjonalnie 
z pojedynczych usług, takich jak stylizacja oprawy oczu czy dobór 
pielęgnacji domowej.

Wszystkie dostępne w  ofercie zabiegi oraz pakiety pielęgnacyjne 
można podarować bliskiej osobie w  formie eleganckiego bonu 
podarunkowego, który stanowi idealny pomysł na wyjątkowy 
prezent. Klienci często wybierają relaksujące Rytuały Spa.

Przez klientów doceniane jest przede wszystkim indywidualne 
podejście, spokojna atmosfera oraz warunki sprzyjające relaksowi 
podczas wizyt. Ważnym elementem funkcjonowania gabinetu 
jest również nacisk na higienę i  bezpieczeństwo wykonywanych 
procedur oraz stałe podnoszenie kwali	kacji zawodowych.

Studio stale się rozwija, poszerzając zakres usług i  śledząc nowe 
rozwiązania w  kosmetologii, przy jednoczesnym zachowaniu 

sprawdzonych metod pracy. W planach jest dalszy rozwój oferty oraz
kontynuacja podejścia opartego na łączeniu pielęgnacji skóry z jej
analizą i indywidualnym doborem procedur, a także wprowadzenie 
kosmetycznego wybielania zębów bezpieczną, certy	kowaną 
metodą jako dopełnienie oferty dla pełnej estetyki wizerunku.

Dane kontaktowe:
Studio Kosmetyki i Makijażu 
Permanentnego
ul. Poronińska 10A, 
71-023 Szczecin
tel. 507 683 660
e-mail: ewa_zaremba@wp.pl
www.beautician.studio

REKLAMA 0011541113
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Zielone Królestwo, miejsce dla miłośników 
ogrodów i roślin

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Zielone Królestwo to miejsce w Szczecinie, które od wielu 
lat przyciąga osoby zainteresowane ogrodami, balkona-
mi i  zielonymi przestrzeniami. W  obecnej formie �rma 
działa od 2016 roku, jednak jej ogrodnicze korzenie się-
gają 1995 roku. Wtedy rozpoczęło działalność rodzinne 
ogrodnictwo, które dziś, prowadzone przez kolejne poko-
lenie, nadal rozwija się w oparciu o doświadczenie i pasję.

W  asortymencie Zielonego Królestwa znajduje się szeroka 
gama roślin: kwiaty rabatowe i ozdobne, rośliny balkonowe, 
krzewy, hortensje oraz trawy ozdobne. W ofercie dostępne 
są zarówno rośliny jednoroczne, jak i  wieloletnie, zdrowe, 
dobrze utrzymane i pełne energii. Oferta jest zmienna i do-
stosowywana do pór roku oraz potrzeb klientów.
Zielone Królestwo to  nie tylko sprzedaż roślin. To  także do-
radztwo i indywidualne podejście do każdego klienta. Klienci 
często zwracają uwagę, że oprócz jakości roślin otrzymują rów-
nież praktyczne wsparcie i wiedzę przy wyborze. Dotyczy to za-
równo osób zakładających ogród od podstaw, jak i tych, którzy 
szukają pojedynczych roślin na balkon czy taras.
Oferta skierowana jest przede wszystkim do  osób, które 
cenią sobie wysoką jakość zarówno roślin, jak i  obsługi. 
To klienci indywidualni, poszukujący zdrowych, silnych ro-
ślin, które będą cieszyć oko przez cały sezon.
Z roku na rok Zielone Królestwo rozwija swój asortyment i do-
pasowuje go do rosnących oczekiwań klientów. Firma od kilku 

lat uczestniczy również w  naszym plebiscycie, trzy lata temu 
zajęła 3. miejsce, dwa lata temu i rok temu miejsce 1.
Zielone Królestwo łączy rodzinną tradycję, wieloletnie do-
świadczenie i świeże spojrzenie na ogrodnictwo. To miejsce, 
do którego klienci chętnie wracają po rośliny, inspiracje i fa-
chową pomoc.

Dane kontaktowe:

Mieszka 1 63, Szczecin

tel. 792 053 599

FB @ Zielone Królestwo - Kwiaty prosto od producenta

REKLAMA 0011532078

Loczek Animator zamienia 
wydarzenia w świetną zabawę

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Dzieci znają go jako Loczka, czyli animatora, który po-

jawia się na festynach, piknikach, imprezach rodzinnych 

i wydarzeniach plenerowych. Od ponad dekady tworzy 

przestrzeń do wspólnej zabawy dla najmłodszych, często 

angażując również rodziców i całe rodziny. 

Wszędzie tam, gdzie pojawia się Loczek, nie ma mowy o nuZa 

marką Loczek Animator stoi Tomasz Mażewski. Początki tej 

działalności sięgają 2013 roku. Pomysł narodził się podczas 

jednego z dużych wydarzeń organizowanych w Szczecinie. 

Zadaniem przyszłego Loczka było wtedy prowadzenie zabaw 

dla dzieci przed sceną. Szybko okazało się, że kontakt z naj-

młodszymi przychodzi mu naturalnie, a wspólna energia i 

radość uczestników stały się inspiracją do stworzenia własnej 

marki.

Dziś oferta obejmuje animacje dla dzieci i rodzin podczas 

różnego rodzaju wydarzeń. W programie znajdują się między 

innymi zabawy taneczne, konkurencje sportowe, gry XXL, 

bańki mydlane i dymne, laserowe limbo oraz popularne Piana 

Party. Każde wydarzenie przygotowywane jest w taki sposób, 

aby uczestnicy mogli aktywnie spędzić czas i dobrze się bawić.

Choć animacje skierowane są przede wszystkim do dzieci i 

młodzieży, z usług Loczka korzystają również 	rmy, samo-

rządy, instytucje oraz organizatorzy imprez rodzinnych. Jak 

podkreśla animator, często zdarza się, że do zabawy włączają 

się także dorośli.

Jednym z elementów, który wyróżnia Loczka, jest sposób pro-
wadzenia wydarzeń. Dużą rolę odgrywa bezpośredni kontakt z 
publicznością, praca z mikrofonem oraz umiejętność angażowa-
nia uczestników. Sam animator przyznaje, że kreatywność, pozy-
tywna energia i naturalność pomaga budować mu wyjątkową at-
mosferę podczas spotkań. Misją działalności jest przekazywanie 
dobrej energii poprzez muzykę, ruch i wspólną zabawę.
Oprócz animacji rozwijany jest również projekt „Loczek 
Team”. W tym roku ukazała się piosenka i teledysk pod tym 
samym tytułem. Inicjatywa promuje prostą ideę, tzn. do dru-
żyny Loczka może należeć każdy, kto potra	 się uśmiechnąć. 
Pod marką Loczek Team powstają także ubrania dla dzieci, 
które tra	ają do uczestników animacji i konkursów organizo-
wanych w mediach społecznościowych.

Wśród dotychczasowych osiągnięć animator wymienia mię-
dzy innymi drugie miejsce w plebiscycie na Usługę Lata. 
Szczególne znaczenie mają jednak dla niego rysunki, laurki i 
podziękowania otrzymywane od dzieci po zakończonych wy-
darzeniach.

Dane kontaktowe:
Loczek Animator

Tomasz Mażewski

ul. Akwarelowa 42/10

70-781 Szczecin

tel. 607 039 306

e-mail: loczek@loczekanimator.pl

REKLAMA 0011532086

eprasa.pl 07fb5da880
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Kwiaciarnia Maria od 30 lat 
dostarcza kwiaty na każdą okazję

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Kwiaciarnia Maria to miejsce doskonale znane mieszkań-

com Szczecina. Założona w 1995 roku przez panią Marię, 

była pierwszą i przez długi czas jedyną całodobową kwia-

ciarnią w mieście. Powstała z pasji do florystyki i pracy z 

roślinami, a jej celem od początku było tworzenie wyjąt-

kowego miejsca, w którym klienci znajdą świeże kwiaty, 

profesjonalną obsługę i kompozycje na każdą okazję.

Dziś Kwiaciarnia Maria z powodzeniem łączy wieloletnią 

tradycję z nowoczesnym podejściem do florystyki. Jej misją 

jest dostarczanie najwyższej jakości kwiatów oraz tworze-

nie unikalnych bukietów, które pomagają wyrażać emocje 

i towarzyszą mieszkańcom w najważniejszych momentach 

życia. Firma nieustannie rozwija swoją ofertę, pozostając 

wierna wartościom, które budowała przez trzy dekady dzia-

łalności.

W ofercie kwiaciarni znajduje się pełen zakres florystyki 

okolicznościowej, ślubnej i funeralnej, a także szeroki wy-

bór kwiatów doniczkowych. Klienci mogą również znaleźć 

świece, balony, kartki okolicznościowe, maskotki, słodycze 

oraz regionalne miody. Wyjątkowym rozwiązaniem jest ca-

łodobowy, klimatyzowany kwiatomat przy ul. Traugutta 6, 

w którym codziennie pojawiają się świeże bukiety dostępne 

przez 24 godziny na dobę.

Dużym zainteresowaniem cieszą się zarówno personalizo-

wane kompozycje wykonywane na miejscu, jak i gotowe bu-

kiety dostępne w kwiatomacie. Klienci doceniają możliwość 

zakupu świeżych kwiatów o każdej porze dnia i nocy, co od 

lat wyróżnia Kwiaciarnię Maria na tle konkurencji.

Firma obsługuje przede wszystkim mieszkańców Szczecina, 

szczególnie dzielnicy Pogodno, ale także klientów bizne-

sowych, instytucje oraz osoby zamawiające kwiaty online, 

również z zagranicy. Dzięki temu bliscy mogą obdarować 

kwiatami swoich najbliższych, nawet będąc setki kilome-

trów od Szczecina.

Klienci cenią Kwiaciarnię Maria za połączenie rodzinnej 

atmosfery, doświadczenia i nowoczesnych rozwiązań. Du-

żym atutem jest również zielony ogród przy kwiaciarni, 

gdzie można napić się kawy i odpocząć w otoczeniu roślin, 

oczekując na przygotowanie bukietu. To właśnie takie deta-

le sprawiają, że zwykłe zakupy zamieniają się w przyjemne 

doświadczenie.

W planach firmy jest dalszy rozwój konceptu łączącego 

tradycyjną florystykę z nowoczesną technologią, posze-

rzanie asortymentu oraz wprowadzanie nowych odmian 

roślin i autorskich dekoracji. Jak podkreślają właściciele, 

największą nagrodą pozostają zadowolenie klientów, ich 

pozytywne opinie oraz radość, z jaką wracają do Kwiaciar-

ni Maria.

Dane kontaktowe:
Kwiaciarnia Maria
ul. Traugutta 6, Szczecin
tel. 733 111 495
e-mail: kwiaciarnia.maria@wp.pl

REKLAMA 0011532735
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Coffee Majster stawia na naprawę.  

To miejsce stworzone z pasji do kawy

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Ekspres do kawy stał się dziś standardem zarówno w domach, 
jak i w �rmach. Gdy urządzenie przestaje działać prawidło-
wo, wielu użytkowników zastanawia się nad zakupem nowego 
sprzętu. Co	ee Majster przekonuje jednak, że często lepszym 
rozwiązaniem jest profesjonalna naprawa i regularny serwis.

Firma specjalizuje się w  naprawie oraz konserwacji ekspre-
sów do kawy, zarówno tych domowych, jak i profesjonalnych. 
W ofercie znajduje się również sprzedaż urządzeń. Z usług ko-
rzystają klienci indywidualni oraz �rmy, dla których sprawny 
ekspres jest ważnym elementem codziennej pracy.

Co�ee Majster rozpoczął działalność w  lutym 2025 roku. Za-
łożenie �rmy to  efekt wielu lat doświadczenia zdobywanego 
w branży serwisowej. Jak podkreśla właściciel Adam Górliński, 
impulsem do stworzenia własnej działalności była nie tylko zna-
jomość rynku, ale również pasja do kawy i rosnące zapotrzebo-
wanie na profesjonalne usługi serwisowe.

Jednym z  głównych założeń �rmy jest promowanie świado-
mego podejścia do sprzętu. Właściciel zwraca uwagę, że nowe 
urządzenie nie zawsze jest najlepszym rozwiązaniem, a dobrze 
wykonana naprawa często pozwala przywrócić ekspresowi peł-
ną sprawność na długi czas. Dodatkowo naprawa jest bardziej 
opłacalna niż kupno nowego ekspresu do kawy.

Nie szokuje fakt, że  największym zainteresowaniem klientów 
cieszą się naprawy ekspresów. Coraz więcej osób decyduje się 
również na regularne przeglądy i konserwacje, które pomagają 

utrzymać urządzenie w dobrym stanie przez wiele lat. Rosną-
cą popularność zyskuje także sprzedaż ekspresów, szczególnie 
wśród klientów, którzy cenią możliwość zakupu sprzętu w miej-
scu oferującym jednocześnie profesjonalny serwis.

Firma stawia na indywidualne podejście do klienta, fachowe do-
radztwo oraz sprawną realizację usług. Jak podkreśla właściciel, 
ważna jest nie tylko sama naprawa, ale również czas poświęcony 
na rozmowę i pomoc w wyborze najlepszego rozwiązania.

Co�ee Majster nie zwalnia tempa. Już w  lipcu �rma otworzy 
nowy punkt przy ul. Księdza Grzegorza Piramowicza 24A. Wraz 

z rozwojem działalności oferta zostanie rozszerzona o sprzedaż 
kawy, chemii do pielęgnacji ekspresów oraz kolejnych urządzeń. 
W dalszych planach znajduje się także stworzenie miejsca do or-
ganizacji szkoleń baristycznych.

Dane kontaktowe:

Co	ee Majster
ul. Swojska 25
tel. 502 879 385
e-mail: kontakt@co	eemajster.pl

REKLAMA 0011533790

Bavaria BMW to serwis tworzony 
z pasji do motoryzacji

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Bavaria BMW działa w Szczecinie od 2019 roku. Firma po-
wstała z pasji do motoryzacji, a w szczególności do samo-
chodów marki BMW. Jej założyciel przez wiele lat zdoby-
wał doświadczenie w naprawach i diagnostyce pojazdów tej 
marki. Z czasem pojawił się pomysł na stworzenie miejsca, 
które połączy specjalistyczną wiedzę z uczciwym doradz-
twem.

Misją �rmy jest zapewnienie właścicielom samochodów BMW 
kompleksowej i profesjonalnej obsługi. Duży nacisk kładziony 
jest na jakość usług, rozwój kompetencji oraz wykorzystanie 
nowoczesnych narzędzi diagnostycznych. Celem �rmy jest za-
pewnienie klientom poczucia bezpieczeństwa i pewności, że ich 
samochód tra�a w ręce specjalistów.

Bavaria BMW specjalizuje się w obsłudze samochodów marki 
BMW. W ofercie znajduje się diagnostyka komputerowa, na-
prawy mechaniczne, serwis silników, układów hamulcowych i 
zawieszenia, wymiana rozrządów, naprawy skrzyń biegów oraz 
serwis klimatyzacji. Warsztat zajmuje się również kodowaniem, 
programowaniem i doposażaniem pojazdów.

Największym zainteresowaniem klientów cieszą się usługi zwią-
zane z diagnostyką komputerową, naprawami silników, serwi-
sem automatycznych skrzyń biegów oraz wymianą rozrządów. 
Coraz częściej właściciele aut korzystają także z usług związa-
nych z elektroniką i doposażaniem pojazdów. Popularność tych 
usług wynika przede wszystkim ze specjalizacji �rmy w jednej 
marce.

Klientami Bavaria BMW są osoby prywatne oraz przedsię-
biorcy korzystający z samochodów BMW w codziennej pracy. 
Wiele nowych osób tra�a do warsztatu dzięki rekomendacjom 
dotychczasowych klientów. Jak podkreślają właściciele, klien-
ci szczególnie cenią fachową wiedzę, uczciwe podejście oraz 
przejrzystą komunikację.

Firma planuje dalszy rozwój. Wśród najważniejszych celów 
znajdują się inwestycje w nowoczesny sprzęt diagnostyczny, 
szkolenia pracowników oraz poszerzanie zakresu usług zwią-

zanych z najnowszymi modelami BMW. Priorytetem pozostaje 

utrzymanie wysokiej jakości obsługi i dalsze budowanie zaufa-

nia klientów.

Dane kontaktowe:
Bavaria BMW
ul. Żołędziowa 24
70-766 Szczecin
tel. 506 892 787
e-mail: bavariabmwszczecin@gmail.com

REKLAMA 0011532460
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Wake Park Szczecin działa od 2012 roku na kąpielisku  
Głębokie. Pomysł na jego stworzenie narodził się kilka lat 
wcześniej. Założyciele byli pasjonatami kitesur�ngu i często 
podróżowali za wiatrem, który nie zawsze sprzyjał.

Przeglądając internet właściciele wpadli na małe, dwusłupowe  
wyciągi do wakeboardu. Od tego momentu rozpoczęła się organi-
zacja miejsca pod wakepark. Łatwo nie było, jednak Gmina Mia-
sto Szczecin i obecny Prezydent poparli projekt i oto na Kąpielisku  
Głębokie pojawiła się nowa atrakcja.

Najważniejszą misją �rmy jest promowanie aktywnego stylu życia 
oraz sportu. Wake Park Szczecin zachęca dzieci, młodzież i dorosłych 
do spędzania czasu na świeżym powietrzu. To miejsce dla osób, które 
chcą spróbować nowych aktywności, rozwijać swoje umiejętności lub 
po prostu aktywnie odpocząć.

Podstawą oferty jest nauka i uprawianie wakeboardingu. Wystarczy 
15 minut, żeby złapać podstawy pływania. Drugie 15 minut i już po-
tra�cie nawracać. Porównując to do snowboardu, tam trzeba poobi-
jać kolana, nadgarstki, dobre 3 dniu na stoku.

Na miejscu działają dwa tory wyposażone w wyciągi. System 2.0  
to wyciąg dwusłupowy o długości około 200 m i szerokości toru  
około 30 m. Nad bezpieczeństwem i szkoleniem uczestników czuwa-
ją instruktorzy oraz operatorzy. Z atrakcji mogą korzystać zarówno 
osoby początkujące, jak i bardziej zaawansowani zawodnicy. Firma 
prowadzi także szkolenia dla dzieci od 5. roku życia.

Dużym zainteresowaniem cieszą się również vouchery prezentowe.  
W ich ramach uczestnik otrzymuje sesję z instruktorem oraz pełne 
wyposażenie potrzebne do rozpoczęcia przygody z wakeboardin-
giem.

Choć �rma organizuje także imprezy �rmowe i wydarzenia oko-
licznościowe, najważniejszy pozostaje klient indywidualny. Jak pod-
kreślają właściciele, każda osoba korzystająca z atrakcji może liczyć  
na indywidualne podejście i wsparcie na każdym etapie nauki.

Wake Park Szczecin to nie tylko sport. Cały wakepark to świetna  
„hawajska” miejscówka na planie Szczecina. Jest kolorowo, słonecz-
nie, gra muzyka house na żywo, z winyli i nie tylko. Popołudniami 

odbywają się koncerty blues, rock, punk i metal. Właściciele zapra-
szają na przepyszną kuchnię od Zo.fcukin.good. 

Vietnamskie kawy, naturalne lemoniady, szarpana łopatka wieprzowa 
podawana w Banh Mi, karmelizowane tofu z kolendrą i srirachą, to jest 
to, na co każdy czeka w kolejnym sezonie.

Sezon trwa od początku maja do końca września.
Firma stale się rozwija. Oprócz działalności nad jeziorem Głębo-
kie uruchamiane jest kolejne miejsce gastronomiczne pod szyldem  
Zo.fcukin.good przy al. Wojska Polskiego 55 w Szczecinie.

Na przestrzeni lat Wake Park Szczecin był organizatorem wielu wyda-
rzeń sportowych. Od 2013 roku Klub Floating regularnie przygoto-
wuje zawody wakeboardowe. W 2019 roku odbyły się tu Międzynaro-
dowe Mistrzostwa Polski w Wakeboardzie i Wakeskate. 

1 sierpnia 2026 roku obiekt ponownie będzie gospodarzem o�cjal-
nych Mistrzostw Polski. W Klubie Foating trenuje trzykrotny mistrz 
Polski w wakeboardzie, któremu będziemy mocno kibicować.

Wake Park Szczecin - sport, rekreacja  
i aktywny wypoczynek nad Głębokim

Dane kontaktowe:

Wake Park Szczecin
ul. Piotra Michałowskiego 8/2
tel. 512 079 300
e-mail: krzysztof.dobracki@gmail.com

REKLAMA 0011532884
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Sklep motoryzacyjny Carwit.  
Nie zawiedziesz się ich jakością

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Sklep Carwit to  miejsce doskonale znane szczecińskim 
kierowcom. Sklep z  częściami samochodowymi oferuje 
bowiem profesjonalne części zamienne różnych marek.

„Przychodzi czas, że  części auta muszą zostać wymienione 
na nowe. Ich żywotność dobiegła końca, a bez nich samochód 
nie będzie działał sprawnie. W  naszym sklepie dostarczamy 
niezawodne akcesoria najwyższej jakości. Gwarantujemy fa-
chową obsługę oraz atrakcyjne ceny” – zapraszają właściciele 
sklepu motoryzacyjnego Carwit.

Jak podkreślają, każdy kierowca wie, z czym wiąże się nie tylko 
awaria samochodu, ale też przestój spowodowany przegląda-
mi okresowymi. Kiedy konieczna jest wymiana odpowiednich 
podzespołów w  samochodzie, priorytetem staje się znalezie-
nie potrzebnych elementów. Niekiedy okazuje się, że zdobycie 
wszystkich części zamiennych do samochodu w jednym miej-
scu jest niemożliwe. I  tu przychodzi z  pomocą właśnie Car-
wit. – Zapewnimy niezbędne części i akcesoria do większości 
pojazdów – mówi Tomasz Frąszczak z Carwitu. Wystarczy po-
dać liczby: Carwit dysponuje od ręki kilkunastoma tysiącami 
różnych części! Co ważne, sklep stawia wyłącznie na  spraw-
dzonych dostawców. – Kupując u  nas części oraz akcesoria, 
nie zawiedziesz się ich jakością. Są to produkty z najwyższej 
półki, z których nasi klienci są w pełni zadowoleni – podkreśla 
Tomasz Frąszczak i dodaje, że klienci sklepu wracają tu także 
ze względu na atrakcyjne ceny, które pozwalają im na oszczęd-
ności.

Klienci przychodzą tu zarówno po  części i  akcesoria do  aut 
osobowych, jak i dostawczych. Dużą popularnością cieszą się 
wycieraczki oximo, 	ltry, oleje oraz akumulatory. Z szerokiej 
oferty sklepu chętnie korzystają zarówno klienci indywidual-
ni, jak i 	rmy czy warsztaty samochodowe. Dostawa z Carwitu 
zawsze odbywa się w najszybszym możliwym czasie.

Carwit poszerza swoją ofertę nie tylko o nowe marki, ale stara 
się też wychodzić naprzeciw oczekiwaniom swoich klientów. 

W planach jest m.in. wprowadzenie do oferty szerokiej gamy 
dywaników samochodowych.

Dane kontaktowe:

Carwit
ul. Ks. Witolda 9, Szczecin
tel. 91 43 25 180
www.carwit.pl  

REKLAMA 0011538082

Akademia Szycia w Szczecinie - miejsce, 

w którym kreatywność spotyka się z praktyką

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Niektórzy przychodzą tu, żeby nauczyć się obsługi maszyny 

do szycia. Inni szukają kreatywnego hobby, sposobu na roz-

wijanie pasji dziecka albo chwili wytchnienia od codzienne-

go pośpiechu. Niezależnie od wieku i doświadczenia, w Aka-

demii Szycia w Szczecinie każdy zaczyna od tego samego - 

pierwszego ściegu.

To właśnie tutaj dzieci, młodzież i dorośli odkrywają, że szycie 
nie jest umiejętnością zarezerwowaną dla osób z wyjątkowym 
talentem. To praktyczna, twórcza aktywność, której można na-
uczyć się krok po kroku, w przyjaznej atmosferze i pod okiem 
doświadczonego instruktora.

Historia Akademii rozpoczęła się w 2013 roku. Od początku 
była to  przestrzeń stworzona z  myślą o  osobach, które chcą 
spróbować swoich sił w  szyciu bez stresu i  presji. W  lipcu 
2025 roku Akademia zyskała nową właścicielkę, która przejęła 
miejsce wraz z jego wartościami, jednocześnie wnosząc świeżą 
energię, nowe pomysły i autorskie projekty.

- Chcę pokazywać, że szycie jest dla każdego. Nie trzeba mieć 
szczególnych zdolności ani wcześniejszego doświadczenia. 
Wystarczy ciekawość i chęć spróbowania czegoś nowego - pod-
kreśla właścicielka Akademii.

Najmłodsi uczestnicy mogą rozwijać swoją kreatywność pod-
czas kursów i  warsztatów, ucząc się przy okazji cierpliwości, 
koncentracji oraz samodzielności. Szczególną popularnością 
cieszą się wakacyjne turnusy „Wakacje z  maszyną do  szycia”, 

podczas których dzieci w wieku od 8 do 16 lat spędzają czas 
twórczo, realizując własne projekty i poznając podstawy szycia.

Oferta Akademii nie kończy się jednak na zajęciach dla dzie-
ci. Dorośli mogą rozpocząć swoją przygodę od kursu „Szycie 
na start”, a młodzież rozwijać zainteresowania podczas warsz-
tatów tematycznych, takich jak szycie strojów cosplay. Organi-
zowane są również zajęcia cykliczne oraz projekty zaplanowa-
ne na kolejne lata.

Akademia coraz częściej wychodzi także poza mury swojej 
pracowni. Prowadzi warsztaty dla 	rm, instytucji i grup zor-
ganizowanych. W  ostatnim czasie uczestnicy mogli spotkać 

instruktorów podczas wydarzeń rodzinnych, warsztatów w do-
mach kultury czy imprez integracyjnych. W  ofercie znajdują 
się również kreatywne urodziny oraz bezalkoholowe wieczory 
panieńskie.

To, co najczęściej wraca w opiniach uczestników, nie dotyczy 
jednak samych zajęć. Klienci zwracają uwagę przede wszyst-
kim na atmosferę - swobodną, życzliwą i pełną wsparcia. Dla 
wielu osób Akademia staje się miejscem, do którego chce się 
wracać nie tylko po nowe umiejętności, ale także po inspirację 
i kontakt z ludźmi o podobnych zainteresowaniach.

Pracownia nieustannie się rozwija. W planach znajdują się ko-
lejne warsztaty tematyczne, między innymi związane z szyciem 
strojów historycznych oraz cosplayem. Powstają także nowe 
projekty skierowane do różnych grup odbiorców, w tym rodzi-
ców małych dzieci.

Bo w Akademii Szycia Szczecin nie chodzi wyłącznie o naukę 
szycia. Chodzi o radość tworzenia, satysfakcję z własnoręcznie 
wykonanych projektów i odkrywanie, że czasem jeden prosty 
ścieg może stać się początkiem nowej pasji.

Dane kontaktowe:

Akademia Szycia Szczecin
ul. Parkowa 2/2, 71-899 Szczecin
tel. 723 949 073
e-mail: kontakt@akademiaszycia-szczecin.pl
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Auto Komis Traf to motoryzacja 
połączona z doświadczeniem

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Auto Komis Traf działa na szczecińskim rynku 
od 2007 roku. Firma została założona przez 
Rafała Chomicza, który postanowił połączyć 
swoje wykształcenie ekonomiczne z pasją do 
motoryzacji. Jak podkreśla właściciel, pomysł na 
działalność narodził się po ukończeniu studiów 
i był naturalnym połączeniem zainteresowań oraz 
zawodowych planów.

Od początku � rma związana jest z handlem samochodami. 
Przez lata Auto Komis Traf rozwijało swoją ofertę, zdoby-
wając doświadczenie i budując rozpoznawalność na lokal-
nym rynku. W początkowym okresie działalności, przy uli-
cy Mieszka I w Szczecinie, komis należał do największych 
� rm zajmujących się handlem samochodami w wojewódz-
twie zachodniopomorskim.

Misją firmy jest dbałość o satysfakcję obu stron trans-
akcji. Jak wskazuje właściciel, ważne jest, aby zarówno 
kupujący, jak i sprzedający byli zadowoleni ze współpra-
cy. Takie podejście od lat stanowi podstawę prowadzonej 
działalności.

Obecnie w ofercie Auto Komisu Traf znajdują się przede 
wszystkim samochody osobowe różnych marek. Firma zaj-
muje się również sprzedażą i handlem samochodami do-
stawczymi. Największym zainteresowaniem klientów cie-
szą się używane auta osobowe. Właściciel wiąże to z wielo-
letnim doświadczeniem w branży oraz szerokim zakresem 

oferty. Dodatkowym elementem jest możliwość skorzysta-

nia z gwarancji na samochody używane.

Główną grupę klientów stanowią osoby prywatne poszuku-

jące samochodów na własne potrzeby. Firma współpracuje 

także z przedsiębiorstwami oraz serwisami samochodowy-

mi. W ramach tej współpracy pozyskuje między innymi 

używane pojazdy z rynku niemieckiego.

Według właściciela klienci szczególnie doceniają wysoką 

jakość obsługi, kulturę współpracy oraz konkurencyjną 

ofertę. Są to elementy, które mają wpływ na budowanie 

długotrwałych relacji i zaufania w branży motoryzacyj-

nej.

Rok 2026 przyniósł dla � rmy istotną zmianę. Od 1 mar-

ca Auto Komis Traf ponownie działa przy ulicy Kolumba 

w Szczecinie. W planach � rmy znajduje się dalsze umacnia-

nie pozycji na rynku oraz rozwój działalności w wojewódz-

twie zachodniopomorskim.

Na przestrzeni lat Auto Komis Traf zdobył liczne wyróżnie-

nia i podziękowania, które można zobaczyć w siedzibie � r-

my. Stanowią one pamiątkę wieloletniej obecności na ryn-

ku oraz współpracy z klientami i partnerami biznesowymi.

Dane kontaktowe:
Auto Komis Traf, Rafał Chomicz

ul. Krzysztofa Kolumba 45

70-035 Szczecin

tel. 510 944 460

e-mail: komistraf@onet.eu
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Park Linowy Tarzania to miejsce pełne 
przygód i niezapomnianych wrażeń
W Szczecinie, przy Kąpielisku Głębokie, działa miejsce, które od 
lat przyciąga zarówno dzieci, jak i dorosłych spragnionych dobrej 
zabawy, ruchu na świeżym powietrzu i niepowtarzalnej atmosfery. 
Tarzania to wyjątkowa przestrzeń aktywnego wypoczynku, gdzie 
bezpieczeństwo, profesjonalizm i pasja idą w parze z rozrywką.

Już od momentu wejścia na teren parku czuć, że każdy element 
został starannie przemyślany. 7 zróżnicowanych tras linowych, 
zaprojektowanych dla dzieci, młodzieży i dorosłych, gwarantuje, 
że każdy, bez względu na wiek czy poziom sprawności, znajdzie tu 
coś dla siebie. Najmłodsi uczestnicy mogą rozpocząć swoją przygo-
dę już od 1 metra wzrostu, co czyni Tarzanię miejscem unikalnym 
w skali regionu. To doskonałe połączenie aktywności fizycznej, za-
bawy i wspólnego spędzania czasu na świeżym powietrzu. 

Oferta parku stale się rozwija. Co roku pojawiają się nowe atrak-

cje i trasy, dzięki czemu nawet stali bywalcy mogą liczyć na świeże 
wrażenia. Dużą popularnością cieszą się kompleksowo organizowa-
ne wydarzenia tematyczne: imprezy urodzinowe, integracje firmo-
we, spotkania klasowe i przedszkolne czy pikniki rodzinne. Wśród 
atrakcji warto wymienić wspólne ogniska z pieczeniem kiełbasek, 
możliwość wprowadzenia cateringu oraz profesjonalne wsparcie 
animatorów i instruktorów. 

Z roku na rok park przyciąga coraz więcej klientów, zarówno 
mieszkańców Szczecina, jak i gości z innych części regionu. Połowa 
z nich to osoby prywatne, rodziny z dziećmi, grupy znajomych czy tu-
ryści szukający aktywnej formy wypoczynku. Drugą połowę stanowią 
instytucje: szkoły, przedszkola, firmy czy organizacje społeczne, któ-
re wybierają Tarzanię jako miejsce do budowania relacji i integracji.

To, co wyróżnia Tarzanię na tle innych tego typu miejsc, to nie 
tylko jakość i różnorodność oferty, ale przede wszystkim podejście 

do klienta. Goście parku zgodnie podkreślają wysokie standardy 
obsługi, świetnie przygotowany personel, dbałość o bezpieczeństwo 
oraz niepowtarzalną, przyjazną atmosferę. To przestrzeń, gdzie każ-
dy może poczuć się komfortowo i bezpiecznie.

Warto również zaznaczyć zaangażowanie społeczne właściciela 
i całego zespołu Tarzanii. Park wielokrotnie otwierał się bezpłatnie 
dla dzieci z domów dziecka, ośrodków pomocy społecznej czy ro-
dzin w trudnej sytuacji. Działalność charytatywna nie jest tu pu-
stym hasłem, lecz realną pomocą, za którą firma otrzymała liczne 
dyplomy i podziękowania. To gesty, które budują zaufanie i pokazu-
ją, że Tarzania to nie tylko biznes, ale też miejsce z sercem.

Plany na dalszy rozwój są konkretne: nowe trasy, kolejne udo-
godnienia, jeszcze więcej atrakcji. Wszystko po to, aby Tarzania 
mogła oferować swoim gościom jeszcze pełniejsze doświadczenia.

Tarzania to park linowy, który warto odwiedzić nie tylko raz. 
To przestrzeń, do której się wraca po emocje, przygodę i wspomnie-
nia. A wszystko to w sercu Szczecina, pod opieką ludzi, którzy wie-
dzą, jak tworzyć dobrą zabawę z klasą.

Jezioro Głębokie - wejście przez bramę główną na Plażę lub 
z tyłu od ulicy Kąpieliskowej

ul. Zegadłowicza
71-370 Szczecin
tel. +48 796 07 11 55
tel. +48 668 922 002
e-mail: tarzania@tarzania.pl
www.tarzania.pl

 @ Tarzania - Park Linowy Szczecin
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Szkoła Żeglarstwa KLIPER oferuje 
szkolenia, rejsy i morską przygodę

Najlepszy Sklep i Usługa Lata 2026

Szkoła Żeglarstwa Kliper prowadzi szkolenia na  patent 
żeglarza jachtowego oraz kursy i egzaminy na stopnie i  li-
cencje motorowodne. Zajęcia odbywają się w  Szczecinie 
i  Poznaniu, a  także w  wielu innych lokalizacjach w  Polsce 
i  za  granicą, co  pozwala dopasować szkolenie do  różnych 
potrzeb kursantów.

Jednym z wyróżników szkoły jest status uznanego przez Royal 
Yachting Association (RYA) Training Centre w Polsce. Dzię-
ki temu kursanci mają możliwość szkolenia według jednego 
z najbardziej cenionych systemów szkolenia żeglarskiego i mo-
torowodnego na świecie, a także zdobycia uprawnień zawodo-
wych, które mogą otworzyć drogę do pracy w branży żeglar-
skiej w różnych krajach.

Oferta Klipera skierowana jest głównie do osób pełnoletnich, 
zarówno początkujących, jak i bardziej doświadczonych, któ-
re chcą rozwijać swoje umiejętności i zdobywać kolejne kwa-
li	kacje. Szkoła umożliwia nie tylko zdobycie podstawowych 
patentów, ale również rozwój w kierunku uprawnień zawodo-
wych, w tym m.in. patentu jachtowego sternika morskiego.

Dużą część działalności stanowią również kursy radiooperatora 
SRC w systemie RYA, prowadzone z wykorzystaniem nowocze-
snego sprzętu radiowego renomowanych producentów, takich jak 
Raymarine czy Icom. Szkoła podkreśla wysoką jakość szkolenia 
oraz bardzo dobrą zdawalność egzaminów swoich kursantów.

Kliper działa głównie na terenie Pomorza Zachodniego i Wiel-
kopolski, ale prowadzi również szkolenia wyjazdowe oraz rejsy 

w różnych częściach świata. Wśród miejsc, w których organi-
zowane były rejsy, znajdują się m.in. Karaiby, Chorwacja, Gre-
cja, Hiszpania, Włochy, Wyspy Zielonego Przylądka, Seszele, 
Tajlandia czy Brazylia. Rejsy odbywają się na różnych jednost-
kach, od  jachtów śródlądowych, przez jednostki morskie, aż 
po pełnomorski jacht przeznaczony do rejsów oceanicznych.

Szkoła oferuje również czarter jachtów, umożliwiając rezerwa-
cję jednostek w różnych lokalizacjach na świecie poprzez mię-
dzynarodową bazę armatorów. Dzięki temu kursanci i klienci 
mogą porównać wiele ofert i wybrać jacht najlepiej dopasowa-

ny do swoich potrzeb, często bez pośredników i dodatkowych 
prowizji.

Szkoła Żeglarstwa Kliper łączy szkolenia, praktykę morską oraz 
możliwość podróży i  rejsów w  różnych zakątkach świata, two-
rząc kompleksową ofertę dla osób zainteresowanych żeglarstwem 
i wodnymi przygodami.

Dane kontaktowe:

Szkoła Żeglarstwa KLIPER
ul. Przestrzenna 21,
70-800 Szczecin
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Quick Spark to mobilny warsztat samochodowy ze Szczecina, 
który koncentruje się na specjalistycznych usługach związanych 
z  usuwaniem zapieczonych i  uszkodzonych elementów w  silni-
kach. 

Firma powstała w  2020 roku z  praktycznego doświadczenia wła-
ściciela, który sam zetknął się z problemem trudnego demontażu 
wtryskiwacza w swoim aucie i dostrzegł lukę na rynku usług mo-
toryzacyjnych.

Działalność Quick Spark polega przede wszystkim na wyciąganiu 
zapieczonych i urwanych wtryskiwaczy, świec żarowych oraz świec 
zapłonowych, a  także na naprawie uszkodzonych gwintów i  roz-
wiercaniu urwanych śrub w silnikach. Usługi wykonywane są bez 
konieczności demontażu głowicy, co znacząco skraca czas naprawy 
i obniża koszty dla klienta. 

Firma świadczy usługi mobilne, docierając bezpośrednio do klien-
tów na terenie województwa zachodniopomorskiego i  lubuskiego, 
ze szczególnym uwzględnieniem Szczecina, gdzie oferowany jest 
również bezpłatny dojazd. Z  oferty korzystają zarówno autoryzo-
wane serwisy i warsztaty samochodowe, jak i klienci indywidualni, 
którzy potrzebują szybkiej i  skutecznej pomocy w awaryjnych sy-
tuacjach.

Największym zainteresowaniem cieszą się usługi związane z wycią-
ganiem zapieczonych wtryskiwaczy oraz świec żarowych, ponieważ 
są to problemy trudne technicznie i  często wymagające specjali-
stycznego sprzętu. Klienci doceniają przede wszystkim skuteczność, 
szybki czas realizacji oraz wysoką jakość wykonania usług.

Quick Spark planuje dalszy rozwój działalności, w tym rozszerzenie 
zasięgu usług na inne województwa, a także rynki zagraniczne. Fir-
ma została również wyróżniona wysoką oceną w plebiscycie Orły 
Motoryzacji 2026.

Quick Spark - mobilny serwis 
wtryskiwaczy i świec żarowych 
w Szczecinie

Dane kontaktowe: 

Quick Spark
ul. Rapackiego 1H, 
71-467 Szczecin
tel. 516 126 117
e-mail: Quick.sparkszczecin@
gmail.com
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DOŁĄCZ 
DO AKADEMII 
KOBIECEJ 
PIŁKI NOŻNEJ
KATEGORIE WIEKOWE:

4-6      7-9     10-12     13-15

576 296 394 

lfaszczecin@gmail.com

TRENINGI 
P R Ó B N E  G R AT I S 

WSPIERA SZCZECIŃSKI SPORT
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